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Zagadka na dwu krańcach Europy.

Rewolucja wojskowa w n odrgdc  
L rewolt*; pałacowa w nusz'

K R A K Ó W , 8 marca.

W  uibgu 48 godzin  na dwóch krańcach 
Europy rozegrały się wypadki, zmienia*- 
ją ce  bardzo istotnie zarówno dotychcza­
sow ą sytuację polityczną, ja k  i  rachuby, 
czyn ione co do je j  dalszego rozwoju . 
P ie rw szym  z tych  w ypadków  to p r z e ­
w r ó t  w o j s k o w y m  M ą d r y -  
c  i  e. W ie le  m om entów jego  jes t dotąd 
jeszcze n iejasnych, a le to  pewne, że przy­
czynił się on ogromnie do uproszczenia 
sytuacji. Ster spraw w Hiszpanji repu­
blikańskiej objęło wojsko. U snnięto rząd 
Iłe g r in a , a z  n im  razem

usunięto wpływy bolszewickie
na rząd  zarów no w  postaci komunistów 
hiszpańskich, ja k  i  wpływów politycz­
nych rosyjskich. H iszpan ja  republikań­
ska odcięła się od komunizmu, usuwając 
w  ten sposób jedną  z na jw ażn iejszych  
trudności porozum ien ia  z Burgos.

B y ło  rzeczą ła tw ą  do przew idzenia, że 
ewentualne represje rządu narodowego 
hiszpańskiego spadną przedewszystkiem 
na komunistów i ich najbliższych przy­
jaciół, jako  g łów nych  spraw ców  krw a­
w ego  teroru  i  zniszczeń, dokonanych na 
opanowanych przez sieb ie terenach. 
W o js k o w y  rząd  republikański zw raca­
ją c  się p rzec iw  komunistom,

wyręcza w  pewnej mierze 
gen. Franco

l  s t w a r z a  w  t e n  s p o s ó b  
ł a t w i e j s z ą  m o ż l i w o ś ć  p o -  
r o z u m i e n i a .  _

Porozu m ien ie  to, ja k  w idać z enuncja- 
c y j  m adryckich , n ie  jes t byn a jm n ie j w y ­
kluczone. N o w y  rząd  zapow iada „zdecy­
dowaną walkę**, ale n ie  odrzuca, a  nawet 
podkreśla dążność do „honorowego poko­
ju". Słowem

gotów jest do porozumienia, 
ale odrzuca kapitulację.

Jest to  zrozum iałe stanow isko w ojsko­
w ych , k tóre m oże znaleźć ła tw o zrozu­
mienie i po drugiej stronie. R zą d  m a­
dryck i rzu cił rów n ież hasło uw oln ien ia 
się od w p ływ ów  obcych, a  w ięc po sw oje j 
stronie w p ływ ów  rosy jsk ich  i  liczy , że 
hasło to zna jd zie  analogiczny oddźwięk 
u strony narodowej. M a ją  teraz o losach 
porozum ienia decydować sam i H iszpa­
nie, m a decydow ać wojsko hiszpańskie, 
walczące po obu stronach. B yć  może, że 
na tem tle  p rzy jd z ie  do porozum ienia, ze 
nadejdzie ostateczna lik w id a c ja  w o jn y  
domowej.

Trudno w  te j ch w ili baw ić się w  pro­

roctwa. B y ć  może, że czeka nas jeszcze 
jakaś niespodzianka i  że na zrujnowa­
nych przedmieściach Madrytu zagrzmią 
znowu armaty. T o  jednak pewne, że w y ­
padki, jak ie  dokonują się. w  M adrycie, 
idą  w  zasadzie

po linji polityki Anglji 
i Francji.

Zarów no Londyn, jak  i  P a ry ż  zaangażo­
w a ły  się dość w yraźn ie za doprowadze­
niem do porozumienia pomiędzy Hiszpa- 
nją republikańską a Hiszpanją narodo­
wą. W  momencie k iedy w ydaw ało się, 
że H iszpan ja  republikańska za przykła ­
dem prezydenta A zan y  w ejdzie na tę dro­
gę, rzecz cała została zahamowana przez 
opozycję rządu Negrina. Czy pomysł 
w kładan ia  k ija  w  szprychy po lityce an­
g ie lsk ie j i francuskiej wyszedł od same­
go  N egrina , czy też narodził się, da jm y 
na to, w Moskwie, to inne pytanie. W  tej 
ch w ili faktem  jest, że kij ten przez prze­
wrót madrycki został złamany i że atmo­
sfera  w H iszpan ji doznała oczyszczenia.

W brew pozorom, a także w brew  sło­
wom  enunejacyj m adryckich o porozu­

mieniu będzie można mówić łatw iej niż 
kilka dni temu. P rzew ró t m adrycki stwa­
rza  też daleko lepszą platformę dla mar­
szałka Petain, udającego się do Burgos 
w  charakterze ambasadora Francji.

S tary  wódz francuski będzie m ógł tam 
rozm aw iać o możliwościach porozumie­
nia pomiędzy dwoma generałami hisz­
pańskimi z w iększą zapewne łatwością 
n iż p rzy  istnieniu w  M adrycie komuni­
stycznej niewiadom ej.

W chodzi tu w  g rę  jeden jeszcze i  to 
bardzo c iekaw y moment. B yć  może, że 
przew rót m adrycki jest ty lk o  zdrowym 
odruchem armji, zirytowanej krętactwa­
mi rządu Negrina. B yć  może jednak, że 
sprawcom jego  dodały zachęty głosy, do­
chodzące z P a ry ża  i  Londynu, być może, 
że i  na gruncie m adryckim  da ły  się od­
czuć te same ręce, które tak usilnie pra-

Z pobytu min. Gafencu w Warszawie.

R um uńsk i m in is te r  s p r a w  z a g r .  G a fen cu  
(n a  le w o )  i a m b a s a d o r  fr a n c u s k i w  W a r-  
s z a w ie  m in . N o e l, p d c za s  ra u tu  w  a m b a ­

s a d z ie  ru m u ń sk ie j w  W a rs za w ie .

cowaly i u rządu w  Burgos nad stworze­
niem platformy porozumienia.

*  *  *

P ra w ie  jednocześnie z  w ypadkam i hi- 
szpańskiemi

w e s z ł o  w  s ł a d j u m  f e r y i y c z n e  
s y t u a c j a  G z e c h & S ł c w a c j i ,

(jak  to ju ż pisaliśm y w e w czorajszym  nu­
merze IK C ). N ie  jest to ju ż coprawda ta ­
ką niespodzianką, bo pochód przesileń,

W  okopach pod Madrytem.

\  t

W o js k a  gen . F r a n c o  g o tu ją  » > «  d o  z a d a n ia  o i t a t e e z n e g o  c io s u  M a d ry to w i.  I lu s t r a c ja  
p r z e d s ta w ia  fr a g m e n t  o k o p ó w  w o js k  n a r o d o w y c h  p o d  M a d ry tem .

.©digitalizacja mbcmałopolska pl

idących przez Belgrad I Budapeszt ku 
Pradze, dał się zauważyć już od kilku ty ­
godni. W skazyw aliśm y wówczas na jego  
znaczenie na łamach naszego pisma. W  
ostatnich dniach rozw ój w ypadków  p rzy ­
brał jednak charakter bardzo zdecydo­
wany, a  w skazujący na to, że p o lityka  
rządu praskiego bardzo w yraźn ie zm ie­
rza  do definitywnego wyklarowania za­
rów no  ̂w ew nętrznej, ja k  i  zew nętrznej 
sytuacji Czecho-Słowacji byna jm n ie j nie 
po tej linji, po jakiej szła w  pierwszych 
tygodniach po Monachjum.

R ząd prask i oparł się —  ja k  dotąd —  
całemu szeregow i żądań, nadchodzących 
z  B erlina  i  poza ustępstwami, poczyńio- 
nem i w  spraw ie m niejszości n iem ieck iej

trwa przy utrzymaniu swej 
su wer enno ści

zarówno w  sprawach wojskowych, ja k  i 
gospodarczych, op ierając siQ przy jęciu  
żądanych przez B erlin  ograniczeń.

Tow arzyszy  temu r o z g r y w k a  
w e w n ę t r z n a  n a  t e r e n i e  
b ł o w a c z y z n y  i R u s i  Z a -  
k a r p a c k i e j .  Toczy  się zasadni­
cza w alka  o to, czy Praga ma się stoso­
wać do Husztu i Bratysławy, czy też od­
wrotnie.

Przed  k ilku  dn iam i na łamach prasy 
n iem ieck iej po jaw iło  sie hasło, że skoro 
rząd słowacki i  rza.d karpato-ruski sta­
ną na gruncie m onopartji, to będzie to 
także musiała uczynić i P ra ga  i  zrezy­
gnow ać z  systemu dwupartyjnego, ja k i 
tam  po Monachjum przyjęto. Tym czasem  
wszakże rząd praski n ie ty lk o  sie n ie co-*
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fnął, ale podjął zdecydowani kroki ku 
ołtaUczncimi opanowaniu sytuacji. T y ­
czy to

przedewszystklem Rusi 
Zakarpackie].

Pom im o wszystkich trudności i  prote­
stów, g e n .  P r c h a l a  n i e  z o ­
s t a ł  w y c o f a n y ,  a l e  s t a i  
s i ę  f a k t y c z n y m  r z ą d c ą  t e -  
g o k  r  a j  n. Decydujące posunięcie 
nastąpiło onegdaj przez udzielenie dymi­
sji ministrowi Revayowi, bawiącemu w 
dodatku w  tej chw ili w Berlinie i  skupie­
nie w  reku gen. Prehali trzech najważ­
niejszych resortów. Jest to zasadnicza 
zmiana sytuacji. Oznacza to, że rząd 
praski postanawia

położyć kres bluffow! ukraińskiemu 
Inscenizowanemu w Huszcle przez 

rząd Wołoszyna.
Głównym reżyserem tego blu ffu  byl 
właśnie Revay. M a się skoficzyć „S icz“ , 
ma się skończyć sprowadzanie terorysty- 
cznych elementów ukraińskich z Mało­
polski Wschodniej, ma się skończy* 
to f a b r y k o w a n i e  b o m b y ,  
k t ó r ą  m i a n o  p o d ł o i y t  p o d  
g r a n i c e  P o l s k i .  Pod tym  ką­
tem widzenia decyzja rządu praskiego, 
potwierdzana bardzo zdecydowanem sta­
nowiskiem prezydenta Hachy, oznacza 
dążność do norm alizacji stosunków z są­
siadami, a wśród nich także 1 z Polską.

Losy Eusi Zakarpackiej są jednakże 
zasadniczo

związane z losami Słowaczyzny.
W  razie, gdyby przyszło do rozbratu po­
m iędzy Bratysławą a Pragą, R u ś  z a ­

w i s ł a b y  w p o w i e t r z u .  Z tej 
też przyczyny podwójnego znaczenia na­
bierają wypadki rozgrywające się w 
Bratysławie,

Słowaczyzna Jest — Jak wiadomo — 
krajem biednym, a rozbudowa je j w od­
rębne państwo kosztuje bardzo wiele. — 
Utrzymywanie obok armji regularnej 
czesko , lowackiej drugiej armjl słowac­
kiej, którą Jest gwardja Hllnkl, kosztu­
je również bardzo dużo. Rząd praski po­
zbawiony wpływu na losy Słowaczyzny 
zaczął odmawiać kredytów. Zresztą i 
sam nie siedzi na pieniądzach. Wraz z 
ziemiami sndeckiemi straciły Czechy 
najbogatsze kopalnie, najważniejsze o- 
środki przemysłu eksportującego zagra­
nicę. W  tych warunkach ponad dawne- 
mi tendencjami politycznemi zaczęła 
zwyciężać— oszczędność czeska. W  opi- 
nji czeskiej budzić się zaczęły głosy, że 
lepiej będzie zrezygnować z Rusi, a na­
wet Słowaczyzny, jeżeli Czecho-Słowację

nie stać na taki luksus. W  tych warun­
kach rząd słowacki postanowił

rozegrać definitywnie 
partje z Pragą.

W iceprem ier S idor postaw ił rządowi pra­
skiemu ultimatum, grożące oderwaniem 
Słowaczyzny od Czecho-Słowacji, a je ­
dnocześnie po jaw iły  się głosy o m ożli­
wości unji celnej Słowaczyzny z Niem­
cami. Jednocześnie przedstaw iciele rzą- 
du słowackiego znaleźli slą w  Berlinie, 
by stamtąd przyw ieźć poparcie po litycz­
ne, a być może. i kredyty, których od­
mawia P raga. Wrócili, Jak się zdaje, i  
prółnemi rękoma, rząd praski zaś na ul­
timatum słowackie odpowiedział, że po­
moc materjalną dla Słowaczyzny uzale­
żnia od zdecydowanego poddania tlą rzą­
du słowackiego wspólnej polityce zagra­
nicznej i utrzymaniu wspólnej a rm ji —  
słowem, nie w yłam yw ania  się z  jedności

Czecho-Słowacji. Jak na razie rzeczy sto­
ją , rząd słowacki partję przegrał. Roj. 
poczęły się rokow ania  m iędzy Praga i 
B ratysław ą.

B yć  może, że sukces rządu praskiego 
jest tylko chwilowy, zarówno na Slowa- 
czyźn ie, ja k  i na  Rusi Zakarnackiej 
K w es tje  te  są zbyt cienkie i zbyt ê om; 
plikowane, ażeby je  można było temi kró- 
tk iem i pociągn ięciam i rozstrzygną  
Przekonan i jesteśm y, że Rprawa słowac­
ka, a zw łaszcza sprawa Rusi Zabai-nR,,. 
kie j, nie zelda tak rveWo i  narzadku 
dziennego. N a  razie budzi się jedno zapy­
tanie: czy zdw ojona energia rzadn ora- 
sk iego n ie m a także swoich źródeł w tvch 

5 Ir n . które tak TłOSniPRznlo
S K i e g O  m e  I l i a  L a n w  a r u u m  W  TYp ł;

czynnikach, które tak pospiesznie wy. 
prowadziły się z Europy nadduna|sh(e< 
po Monachjum, a które dzisini przw },0! 
dzą do przekonania, że bez udziału 
państw E u ropy środkowo-wsr-łindnioi „ i .państw eu rop y  BniuKDwo-wnnftmoi nj8 
będzie mołna rozegrać wielkiej gry dy. 
plomatycznel n nokój Europy zapowia­
danej na rok 1939.

R z u c i l i ś m g  h a s ł o
ideologii spari emskiej.

Nowe zarządzenie ministerstwa oświaty oznaczać może punkt zwrotny
w dziedzinie wychowania.

Postulalg zfaidu wychowawców fizgczniycli
(K o r e s p o n d e n c ja  tc la s n a  „ l lu s lK o w a n e g o  K u r y e r a  C o d z ie n n e g o ' )

WARSZAWA, w marcu.
Z uczuciem niewątpliwego zadowolenia 

możemy stwierdzić, że niemal od pierw­
szej chwili odzyskania niepodległości 
sprawa wychowania fizycznego f przy­
sposobienia wojskowego młodzieży zyski­
wała u nas zrozumienie coraz szerszych 
warstw, doceniających znaczenie tego 
problemu. Mimo trudności gospodarczych, 
wynikających ze zniszczenia wojennego 
i z fatalnej gospodarki zaborców w kraju 
naszytą, ziemie polskie z roku na rok po­
krywają się

coraz gęstszą siecią sal 
Blmnastycznycli, boisk i pływalni,

a do pracy nad oielesnem zaprawianiem 
młodzieży polskiej stają coraz liczniejsze 
szeregi wyszkolonych wychowawców f i ­
zycznych. Odrodzona Polska włączyła się 
z niewątpliwym skutkiem w krąg naro­
dów, świadomie pracujących nad fizycz- 
nem zdrowiem I sprawnością swej mło­
dzieży, a bez przechwałek niemniej, jed­
nak całkiem głośno i z rzetelnem prze­

świadczeniem słuszności twierdzić może­
my, że niejedno zagadnienie fizyczno-wy­
chowawcze załatwiliśmy szczęśliwiej czy 
tei roztropniej, niż Inni. Stępiliśmy w 
szczególności ostrze istniejącej zagranicą 
rekordomanji, traktujemy sport jako har­
monijne wychowanie całego ciała, a za­

gadnienie przysposobienia wojskowego
oparliśmy na zasadzie ochotniczego zacią. 
gu, co duchowo i fizycznie daje wyniki 
bezspornie pewniejsze, niż wszędzie tam, 
gdzie zastosowano przymus i nakaz. Jed­
ną z najszczęśliwszych koncepcyj jest pod 
tym względem

nasza rodzima forma ochotniczych 
junackich hufców pracy,

związana z nazwiskiem i decyzją Marszał­
ka Polski Śmigłego Rydza. Po krótkiem, 
niekorzystnem doświadczeniu z temi fo r­
macjami na terenie „Funduszu praicy** 
ezv „S. O. M.“  p. Marszałek nadał miano­
wicie polskiemu junactwu swoisty chara­
kter szkoły wychowania fizycznego 1 du­
chowego, przy uwzględnieniu potrzeb 
przysposobienia wojskowego, tworząc typ 
wzorowy pod względem wychowawczym. 
Gdyby tylko zasoby skarbu publicznego 
ua to pozwoliły i można było liczbę pol­
skich bataljonów junackich podwoić czy

potroić, m oglibyśm y s łu s zn ie  s ię g n ą ć  po 
p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  wśród narodów, 
które usiłują również ten problem roz­
wiązać.

Obok wszelakich związków prywatnych 
i społecznych, służących sprawom wy­
chowania fizycznego

wielkie zadanie spełnia szkoła, |
która obecnie przeznacza na to 4—5 gro* 
dzin tygodniowo w  sposób całkowicie ce­
lowy i metodyczny. Stopniowo spełnia to

M ie c z y s ła w  C pałeJz

jedzą bibl

Niedługo wychodzić zacznie we Lwo­
wie wydawnictwo ,J4iscellai\ea Biblio­
filskie''*. Feljeton " i"v is 7v. to w formie 
skróconej treść tomiku pierwszego.

Adoracja książki, nabożna cze<ć dla inkuna­
bułów, tęsknota do „białych kruków'*, najroz­
koszniejsze sny o takich cudeńkach, jak cy- 
mclja i elzewiry, na uściech magiczne słowa 
super i ezhbrisy, od czasu do czasu sympo- 
zjony, zjazdy i erudycją lśniące referaty, a 
stale, codziennie, niegusnące pasje: licytacyj­
ne katalogi, dezyderaty i ponętne kwerendy 
u bukinistów — oto czem jest nabrzmiały ży­
wot człeka poczciwego, którego bihljofilem na­
zwano. A ten bibljofil, to nierzadko persona 
najmilsza pod słońcem, lubo niepozba wioną 
swoistych kaprysów. Wszak zrzędzić czasem 
potrafi jak śledziennik typowy, gdy książka 
ile oprawna i pod nożem introligatorskim 
utraciła zbyt wiele z krasy szerokich swych 
marginesów. W  oczach rzetelnego bibljofila 
nabiera ostrze takie cech makabrycznej iście 
potworności, a maszyna do przycinania pa­
pieru, zasługuje na miano conajmniej... gi­
lotyny.

Adoracja książki, spiętrzone kondygnacje 
półek w szafach bibliotecznych z rewją tomów
o wyzłacanych grzbietach, pergaminy, maro 
keny, świńskie skóry, młrknwski papier czer­
panyr, niespodzianka prześwietlającego filigra­

nu, frontlspisy, winiety i inicjały —  oto hory­
zonty i tęcze w światku bibljofila.

Myliłby się jednak każdy, kto zbyt pochop­
nie sądzićby się ważył, iż wpatrzony w swe 
tęcze, jest bibljofil odludkiem i samotnikiem 
zatopionym w kontemplacji, lub odbywającym 
w ciszy nocnej tajemne sympoziony z ducha­
mi Gutenbergów, Unglerów, Wietorów czy 
Groellów. Tak nie jest, bo bibljofil prawdziwy 
szuka chętnie ludzi, nie gardzi zacnvm komili- 
tonem, przepada za gawędą, a mvśll I słowa 
chętnie winem wyzłaca. Ktoby próbował w 
skrócie rysunk —» ^tworzyć cb — •’-»*>rvsty- 
kę bibljofila, naszkicować winien przedewszyst- 
klero antyczną księgę jedną czy dwie, może 
zwój pergaminu Ale to jeszcze nie wszystko, 
bo obok książki wystawić wypadnie koniecz­
nie kształtny i smukły puharek.

Popatrzmy na bibljofila przez szkło tego pu- 
harka, podejdźmy doń w chwili, gdy beztro­
sko siedzi przy stole biesiadnym. Będzie to 
studjum wdzięczne i niepozbawione racji bę­
dzie to niezgorszy przyczynek do hlstorji oby­
czajowości. J

Miewają bibljofile w przytulnych kątach 
dzisiejszych Jrakt jerówu swe stoły*, gdzie przy 
gawędzie i lampce wina urodziło się już wiele 
pięknych pomysłów J realizacji. Konfraternia 
krakowska zbiera się w Grandzie, warszawska 
czuje się najlepiej pod sklepieniami Fukiera 
Lwowiacy mają obecnie kąt w winiarni Ro-

zioła pod Dominikanami, w „sędziwej lapidei 
z trójką nad bramą“, gdzie „pod staroświeckim 
stropem modrzewiowym radują duszę kształt­
ne roztruchany, nalane smakowitem winem**. 
Dawniej gromadziła się lwowska brać bibljo- 
filska na zebrania „wtorkowe** w kawiarni 
Szkockiej, później przez lat kilka w restaura­
cji „Zakopane** przy ulicy Akademickiej, gdzie 
godnie rekomendowała ich stosowna „wiecha**, 
pomieszczona nad stołem z rozkazu ,Jego Pa­
ginacji W. K. W “ , p Franciszka Biesiadec- 
kiego. Wiechę tę stanowił wiersz pióra Mie­
czysława Opałka w graficznem ujęciu Rudol­
fa Mękickiego, a rymowana fraszka brzmiała 
następująco:

Ktokolwiek tutaj spędzasz mile chwile 
Wśród dźwięku szklanic, śmiechu i po- 

. gwarkif
Wiedz, przy tym stole siedzą bibljofile, 
Pogodni chwalcy ksiąg i pełnej czarki. 
Szacowne druki oprnume w safjany 
Cenią nad wszystko, łowią „białe kruki*1, 
Przytem też chętnie dzwonią w roztru-
t  . charty,
Święcąc sgmpozjon ducha f nauki.

Pod „wiechą- przy Akademickiej bywało 
zawsze gwarno, ilekroć z czarnoziemnych łę­
gów rohałyńskich zjechał do Lwowa Franci­
s z e k B ie le c k i.  Znali dobrze progi „Zakopa­
nego 1 prostokątny stńł w kącie bibljofile za­
miejscowi i z nowinkami ze świata ksiąiki tu 
przedewszystkiem spieszyli. Pod „wiechą" czuł 
się zawsze doskonale najmilszy causeur Kazi­
mierz Piekarski. Tu rozdawał suls amicis dru-

ckz : T r oie, drob! r - i- °pairiw  je w dow.cipne i pomysłowe dedykacje.
Niezależnie od zebrań pod „wiechą- odby­

wały się  ̂wieczory „ pią,kowe~ w miesri!aJ u

o r ł w ? C 8 I)!e,l<l<,M-kieBo w „Demu pod 
orfnmf“  przy ulicy Potockiego 50. Stałymi 
?oSćm, byli tu prócz au.ora niniejszego t o Z

dni? M l  ć  Z :  kustosze R J
der W  Wi adJ>,ln'0 Wisłocki, A leksaJ  
der Semkowicz. T»dei,sz Solski. Jńzef L ea J

P: ,fiaiWnn « « -  Zachodzili nie-1 
rzadko Stanisław Wasilewski i Jan Parandow-

digitalizacja mbc.malopolska pł

sld, bywał Paul Cazin w  czasie pobytu swego 
we Lwowie.

Dla pamięci stwierdzić na tem mfejscu po 
wsze czasy należy, i i  zabawy bibljofilskie przy 
puharku, zarówno we Lwowie, jak i gdziein­
dziej, zarówno podczas zebrań zwyczajnych 
czy przygodnych, jak 1 na oficjalnych bankie­
tach były i są zawsze utrzymane w dohrvm 
stylu, w atmosferze wykwintnej kultury pię­
knoduchów, a wyborowe trunki i przepisowy 
umiar w ich użyciu nigdy nie nadwerężyły 
dobrej sławy tych libacyj.

Bibljofil, który żywi dużą atencję dla 
czcionki drukarskiej ł  estymuje ją godnie 
przy każdej sposobności, utrwala chętnie przy 
jej pomocy pewne swe fanaberje i pasje. Oble­
czone w kształt drobnych druczków, powstają 
niekiedy przemiłe okolicznościowe kurioza, 
ciekawe osobliwostki. Do tej kategorji dru­
ków, że tak powiem prywatnych, należy po­
winszowania, tu też zaliczyć wypadnie orggi- 
natne jadłospisy, które stanowiły obawią/iiią* 
<7 porządek potraw i napoi na uroczystych 
bibljofilskich bankietach. Owe menu przyno­
siły nie tylko ponętne ciekawostki z zakresu 
sztuki kulinarnej, ale świadczą również na 
pochwałę bibljofila o tem, iż miłośnik książ­
ki nie jest pozbawiony dowcipu i przy r n e 
biesadnym potrafi posługiwać się umiejętni* 
i nie bez wdzięku solą *łttyrką.

Kiedy w  roku 1926 obradował w Warsza­
wie II gi Zjazd bibliofilów, w programie prac 
i rozrywek przewidziano tpż wspólną wtec* 
rz ę  w  res ta u ra c ji ho te lu  Bruhlowsktego- r * ' 
miątkę po tej biesiadzie staimwi oryginm 
m en u . które wvszło z llaczni lazarskicu • 
posiada formę karty tytułowej, utrzymanej^ 
■uanieize graficznej z pier»s<ej puł«»v • 
stulecia. Treść karty następująca:

BIESIADA DKV01FG0 
SEJMIKU BIBUOFILOW  

IV g o s p o d z ie  
Pana

Starosty Warszawski"?0 
przy ulicy autora 3 po 3 

Akwaforty — Miscellnnea 
Grube ryby w malej 6-cC J

Gen. Mlaja premjerem nowego rzadn 
w Madrycie.

Na o z «l«  now tto rządu w Madrycie po sio- 
tenln s urzędu prem. Neprlna, •tanął pen. 

W ala.



yadame coraz sprawniej, zyskując po­
trzebne urządzenia i  fachowe siły, pracu­
jące pod skutecznym nadzorem, a przy 
wyeliminowaniu wszelkiej jednostronno- 

zrozt™ ianego poBtula- 
tu obronności kraju szkoła polska daje 
swemu wychowankowi harmonijną zapra- 
w« cielesną, podkreślając pierwiastek du­
chowy 1 moralny, z wykluczeniem wszel- 
Kicb Drutalnosci.

Gospodarcze położenie kraju  sprawia 
oczywiście, ze dalecy jeszcze jesteśmy od 
nasycenia pod względem  należycie urzą­
dzonych sal gimnastycznych, boisk itd. 
k,prawe_ przepracowuje się jednak coraz 
poważniej, coraz głębiej, a okólnik P. M i­
nistra W R  i O P. z dnia 14 grudnia 1938 r. 
przeaiozony obecnie szkołom do realiza­
cji — w edle oświadczenia z miarodajnej, 
lachowej strony —  oznaczać może

datę zwrotną w organizacji 
wychowania fizycznego i sportu 

na terenie polskiej szkoły,
mimo tego, _że jes t tak skromny i oszczęd­
ny w  form ie, a pozornie nie wnosi nic 
nowego.

N a  czem polega znaczenie tego rozpo­
rządzenia?

W  krótkich 8 ustępach (ogółem  zale­
dwie około 70 w ierszy maszynowego i pi­
sma) stw ierdza p. Minister, że wychowa­
nie fizyczne jes t Jednym z 4 zrębów szko­
ły  (w ychow anie religijno-m oralne, naro- 
dowo-państwowe, umysłowe i  fizyczne). 
Musi być przeto przedmiotem stałej tro­
ski całego grona nauczycielskiego, zmie­
rzając do przysposobienia młodzieży do 
obrony kraju. W tym  związku —  po raz 
pierw szy w  naszej literaturze pedagogicz­
nej —  naczelna nasza władza szkolna kon­
kretyzuje

hasło ideologii spartańskiej,
[Wypowiadając następujący program owy 
Bbowiązek szkoły:

„W ychow an ie fizyczne młodzieży 
powinno oprzeć się na pierw iast­
kach, tkwiących w  ideologii spar­
tańskiej, a w ięc mieć na celu ura­
bianie mocnego charakteru, fizycz­
nego i moralnego hartu oraz natu­
ralnej odporności na przeciwień­
stwa i ujemne przejaw y życiowe. 
Stanowiąc podstawę przysposobie­
nia wojskowego ma na celu przy­
gotowanie m łodzieży do spełniania 
tych zadań, jak ie stają przed nią 
w  związku z obroną Państw?11.

Jasno i bez obstonek, jafe może nigdy 
przedtem — do czego naczelny organ W F  
„Wychowanie Fizyczne*1 Nr. 6 w  artyku­
le  sprawozdawczym dopowiada w  imieniu 
wychowawców fizycznych równie zdecydo­
wane słowa:

„Mamy ze swej pracy uczynić podsta­
wę przysposobienia wojskowego, które 
Jest najważniejszym w tej chwili po­
stulatem wychowawczym szkoły".

W  naszem położeniu geograficznem, a 
przy  narastających trudnościach zewnętrz­
nych tak a nie Inaczej należało sprawę 
postawić: jasno i trzeźwo.

Rozporządzenie zkolei równie jasno — 
przedstawia szkole,sprawę sportu. N ie  mo­

ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY- Nr 68. Czwartek, 8 marca 1939 r.

Japończycy na wyspie Hainan.

O to  p ie r w s z e  z d ję c ia ,  d o k o n a n e  p o  z d o b y c iu  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  w y s p y  H a in an . 
ż o łn ie r z e  J a p o ń scy  w iw a tu ją  na  je d n y m  z e  z d o b y ty c h  fo r t ó w .

że się sport szkolny zamienić na specja­
lizację sportową, w  zawodach wyłącznie 
międzyszkolnych zachodzi przedewszyst-

kiem konieczność uwzględniania czynni­
ka wysiłku zespołowego oraz usuwania 
tak

szkodliwej dla zdrowia 
młodzieży szkolnej rekordomanji

przy  stosowaniu właściwych zasad orga­
nizowania zespołów także międzyszkol­
nych.

*  *  *

O oo zatem idzie?
Okólnik p. ministra będzie istotnie fak­

tem zwrotnym  w organizacji polskiego w y­
chowania fizycznego, jeżeli postanowienia 
jego zostaną wykonane. Nastąpi to, jeże­
l i  przy wytworzeniu na terenie szkoły 
istotnych warunków materjalnych (sale do 
ćwiczeń, boiska, pływalnie, sprzęt itp.) ca­
ły  zespół wychowawczy realizować będzie 
ideologję spartańską ze stałą, żywą my­
ślą o obronności kraju. N ie  należy tego 
hasła w praktyce zwężać do pojęcia tchó­
rzliw ej defensywy, lecz przeciwnie stawiać 
jako program aktywności duchowej i f i ­
zycznej w myśl zasady: Najlepszą obroną 
jest czyn. Tego czynnego nastawienia w 
psychice polskiej nie brak. Idzie wiec o 
jego  praktyczne wypracowanie, wprowa­
dzenie niejako w  mięśnie, krew i mózg.

Pod tym  względem główne zadanie przy­
padnie wychowawcy fizycznemu, który je ­
dnak nie może pracować z pełnym skut­
kiem. jeżeli nie posiada warunków po­
trzebnych do tego.

Otóż co do tego, świeżo odbyty zjazd

„Polskiego Związku Wychowawców Fizy­
cznych" powziął wiele uchwał, które — 
stwierdzają istniejące braki i domagają się 
pewnych zmian.

Dotyczą one przedewszystkiem wprowa­
dzenia conajmniej trzeciej godziny gimna­
styki w tygodniu, przy podwojeniu licz­
by godzin sportu popołudniowego. Konie­
cznem jest tworzenie boisk, ośrodków i 
parków sportowych, do czego winna zmie­
rzać stosowna ustawa dla samorządów. 
W ychow 8Vca fizyczny musi uzyskać ró­
wnorzędne stanowisko służbowe z innymi 
członkami grona nauczycielskiego, ustać 
musi dotychczasowa 'dyskryminacja tegó 
nauczyciela, który obciążony jest najwyż­
szym wymiarem godzin, mimo tego, że 
właśnie on zużywa sie w  szkole w  sposób 
szczególny. Dotkliwe pokrzywdzenie istnie­
je  pod tym względem zwłaszcza na terenie 
szkól zawodowych, a objawem, który w 
myśl zasad okólnika nr. 67 jest najzupeł­
niej szkodliwy, będzie

likwidowanie W. F. w żeńskich 
szkołach dokształcających,

jakkolw iek wychowanie fizyczne pracow­
nic jest problemem szczególnie ważnym ze 
względów populacyjnych.

N iewątpliw ie bardzo niepokojącym jest

dalsze *Btwierdzenie wspomnianego zjazdu, 
że z rożnych przyczyn materjalnych

„Istnieje niepokojący objaw opuszcza­
nia placówek w szkolnictwie przez wy­
chowawców fizycznych oraz gwałtow­
ne zmniejszenie się liczby kandydatów 
do uczelń wychowania fizycznego.^ 
wskutek przenoszenia się do innych 
zawodów, lepiej honorowanych i mniej 
wyczerpujących siły".

Pracownicy ci narzekają też ii? trudność 
dokształcania sią często na kursach k i ­
jow ych  czy zagranicznych, co zresztą jest 
ogólną bolączką szkolnictwa. N ie  znaczy 
to jednak, jakoby w praktyce przeważa­
ły  cienie. Przeciwnie zjazd wykazał dąz- 
ność zdecydowanego kroczenia naprzód i 
ustosunkował się pozytywnie do tycn 
wielkich zadań, jakie nakreśla potrzeba 
narodu i kraju.

Dodać też należy, co może nie doszło do 
wiadomości zjazdu, że okólnik p. ministra 
Nr. 67 w  końcowym swym ustępie wyraża 
oczekiwanie konkretnych wniosków i 
szczegółowych sugestyj, zapowiadjąc rów­
nocześnie w  nadchodzącym roku budżeto­
wym

uruchomienie odpowiednich 
funduszów

na realizację podjętego nowego programu.
T e  konkretne wnioski w inny  ̂przeto 

dojść jak  najprędzej do wiadomości władz 
szkolnych i  sprawić, aby omawainy okól­
nik N r. 67 stał się istotnie faktem zwrot­
nym w  obecnym stanie naszego wychowa­
nia fizycznego.

*  *  *

"Wszystko to już było — jak  m awiali sta­
rzy. —  Hasła spartańskie zjaw iały się nie­
jednokrotnie w  Europie, po klęsce lub ja ­
ko głos ostrzegawczy przed nią. K toś m ógł­
by  też stwierdzić, że naturze Polaka bar­
dziej odpowiada ateński ideał wychowaw­
czy: bądź piękny i dobry (kaloskagatos). 
To  pewna, że spartanizm ma swe zalety: 
hart, męstwo, ale i wstrzemięźliwość, 
skromność, umiar. Hasła te muszą jednak 
obowiązywać nie tylko szarego człowieka. 
Wszyscy Spartanle żyli jakby w obozie. 
Nieznany tam był typ społecznego bubka 
z rozkosznie uśmiechniętą buzią, rozpar^ 
tego w  wygodnym  fotelu na lukratywnej 
synekurze, prawiącego m orały maluczkim, 
a teorję świeżo zaprasowanych spodni i  
dobrze skrojonego fraka, jako zasady ży­
cia  dla siebie, dla elity.

Z. S.

Z BARAŃSKICH

MARIA HACZEWSKA
wdowa po adwokacie

przeżywsay lat 75, po ciężkiej oborobie 
zasnęła w Panu dnia 7 marca 1939 r- 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy _ na 
cnnmtarzu Rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w czwar­
tek. dnia 9 bm. o godz. 3‘/» po połud­
niu, ma który to smutny obrzęd _stro­
skam, i córka, synowie, synowa, zięcio­
wie i wnuki zapraszają Krewnych, 

Przyjacńól i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawione zostanie w piątek, dnia 
10-go b. m. o godzinie 8.30 rano w ko­
ściele Ks Ks. Misjonarzy na Nowej Wsi.

Elzewir z wałówki czy nonparet z drobiu
Inkunabuły w lodzie
Kawa literacka
Napoje czerpane. Białe kruki
ze zbiorów Fukierowskich.

V ivanłl
Warszawa. Sumptem Bibofilów.
Tłocznia Zygmunta Niestarego.

1926.

Terminologja gastronomiczna, jak' widzimy 
na przykładzie, posługuje się chętnie słownic­
twem z zakresu bibljofilstwa, bibljotekarstwa, 
drukarstwa i grafiki, a czasem zawiera dru­
czek biesiadny, coś w  rodzaju łamigłówki, gdy 
szukać każe gospody „pnna starosty warszaw­
skiego przy ulicy autora 3 po 3‘‘ . Jest to dow­
cipne określenie ulicy Fredry, który, jak wia­
domo, zostawił w  swym bogatym dorobku 
spory tom pamiętników, z tytułem „Trzy po 
trzy*4.

Trzeci Zjazd bibljofilów odbył się w  dwa 
lata później (1928) w murach Lwowa. W  dniu
26 maja, w wigilję olwarcia zjazdu, zebrali 
się członkowie Rady Bibljofilów  z prezesem 
Dembym na czele, na posiedzenie w  mieszka­
niu zasłużonego założyciela „Exlibrisu p. 
Franciszka Biesiadeckiego. Podczas obrad 
poddano gruntownej i ożywionej dyskusji 
sprawę Bibljoteki Narodowej w Warszawie, 
po obradach zaś odbyło się w salonach PP. 
Biesiadeckich przyjęcie, na którem obdarowa­
ni zostali goście wdzięcznym druczkiem bibljo- 
filskim, drukowanem menu, z tytułem „Rada 
Bibliofilska dla Imci Pana...**

Wiersz napisany przez Mieczysława Opałka 
według wskazówek p. Franciszka Biesiadec- 
kiego, tak informował gości o porządku po­
traw i napoi.

Gdy dziś Tobie Gościu Miły 
Służyć mają me serwisy,
Nołens uolens respektować 
Musisz takie tu przepisy:

Tandem primo: gdy zadzwonią 
Na początek kieliszeczki,

Na cześć książki bibliofilu 
Musisz napić się WÓDECZKI.

Jakakolwiek ona będzie,
Czyli czysta, czy likiery,
Lepszej —  wierząj —  nie pijali 
Ni Wietor, ni Halleryl

Zaś po wódce, Gościu Miły,
Jak to zawsze u nas bywa,
Niechaj służą Ci zakąsek 
Smakowite wielce dziwa.

Potem RYBA W  MAJONEZIE  
(Napełnijmy kieliszeczkiI)
Zaś po rybie arcyprzysmak:
Delikatne PANTARECZK1.

I  cokolwiek o nich powiesz,
Lepszych —  wierzaj —  mówię szczerze, 
Nie jadali Szarfenbergi 
Ani wdowa po Unglerzel

0  jarzynce też rzec muszę, 
(Tegoroczna, świeża, nowa);
Zatem przyjdą tu SZPARAGI 
Pochodzące z Firlejowa.

Wkońcu Gościu na desery 
Dla słodyczy i ochłody,
Przyniesione będą na stół 
Malinowe wonne LODY.

Wszystko zasię zakropione 
Będzie winem, co się zwie 
Tak: CHATĘ AU LAFON LAROSE
1 CHATĘ AU PO N T E T  CANET.

Gdy Ci dzisiaj Gościu Miły 
Służyć mają me serwisy,
Nołens vołens respektować 
Musisz wszystkie te przepisy.

W  roku 1930, gdzieś pewnie w  styczniu, 
wstawiano ostatnią szybę do okna i umocowy­
wano ostatnią klamkę do drzwi, w  arcymiłem 
tusculum bibl jofila lwowskiego Imci Pana Ale­
ksandra Semkowicza, a siedzibę swą nazwał

szczęśliwy właściciel „Domem pod książką'\ 
„Z  okazji chrzcin** tegoż domu w dniu 23 lu­
tego, zapełniły się pokoje Państwa Semkowi­
czów straszliwą ciżbą zainwitowanych gości. 
Wówczas to wytłoczony został „Regulamin 
Biesiady“ , druk jeszcze Estreicherowi niezna­
ny. Pomieszczono w nim na wstępie „Sonet 
do barszczu** ks. Stanisława Chołoniewskiego, 
poczem nastąpiło wyliczenie jadła i  bibendy 
w takim* ordynku:

Gorzałka polska z żyta lub fructów cią­
gniona.

Słedzie w jajku i inne wymyślne zakąski, 
albo co kto lubi, byle gorzałą zakro­
pił.

War buraczany na szperce.
Rozum ciełęcy w pasztecikach.
Ryba czerpana w bibljofilskim majonezie. 
Indyk pieczony, którego mięso od białych 

kruków przedniejsze.
Fructa warzone, torty i  bakalje.
Bomba w lodzie nieeksplodująca.
Płyn Mahometa, łikworem przepijany. 
Cienkusz z Kani Gałiłejskiej.

Kiedy w  roku 1938 święcono w  Pelplinie 
uroczystość odznaczenia księdza biskupa dra 
Stanisława Okoniewskiego orderem Białego 
Kruka, i po części ceremonjalnej, zaprosił do­
stojny gospodarz gości do stołu, czekała bie­
siadników miła niespodzianka w postaci wy­
twornego druku na czerpanym papierze, któ­
ry ozdobiła piękna winieta w linoleorycle, 
i umilił dowcipnie zestawiony spis potraw. 
Brzmi to tak:

Zakąski wraz z napojem zmierzają­
cym ku ostatecznemu wytępieniu wszela­
kich szkodników dla książki niewinnej, 
na pastwę ich bezlitośnie wydanej.

Jules Rubin 1820 
Ku umocnieniu zapału bibljofiłskiego 
zupa o kolorze bordeauX a smaku 
ostrym do boju zagrzewającym.

Old Sherry

Łosoś w srebrną oprawny łuskę l 
złotą przepasany klamrą.

Sauternes-Jad ouin 
denorożec na ciemnem tle z przydał 
kami, które ziemia mieszkańcom 
swym ostatnim jakby uśmiechem 
pozostawiła w ofierze.

Chateau-Paueil 1900 
Najsłodsze z słodkich cimeljów.

Tokaj 1810.

Dania I napoje wnoszone były zgodnie ze 
wskazaniami wykwintnego kartelusza, a „ło­
soś w srebrną oprawiony łuskę i  złotą prze­
pasany klamrą", był naprawdę godzien admi- 
racji, jako wyraz arcyświetnego kunsztu kuli­
narnego. Miało się wrażenie, że ów łosoś oso­
bliwy, srebrem i złotem połyskujący, jest chy­
ba majstersztykiem złotników i jubilerów, ni­
gdy wytworem kuchtów i paszteciarzy.

Bibljofil bawić się umie i lubi. Nie przykuła 
go stara książka do siebie niewolniczo i bez 
reszty. Gdy znużone oczy z nad książki pod­
niesie, widzi piękny świat, czuje gorące jego 
oddechy, rozumie i kocha życie bieżące z 
wszystkiemi jego tętnami. I  o to właśnie idzie. 
Sercem i mózgiem być tam i tu. —  Przesz­
łość znać, rozumieć i cenić, chwilę dzisiejszą 
kochać. Pergaminy czytać, lecz samemu do 
pergaminu się nie upodobnić. Mieć zawsze ży­
wą krew w sercu.

©digitalizacja mbc małopolska pi
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MISJA DZIEJOWA KULTURY ŚLĄSKIEJ.

£itewtwia, któxa fest wężetn 
i szańcem polskości.

CIESZYN , w  marcu.
M ija  pól roku od owych pamiętnych dni, 

kiedy Śląsk Zaolzia ński był na ustach 
■wszystkich Polaków. Jednolita, bezkom­
promisowa postawa całego narodu, popar­
ta zbrojnem ramieniem Armjł polskiej, od­
niosła zwycięstwo. Nadszedł dzień, gdy na 
moście cieszyńskim, który dzielił na dwie 
połowy żywe ciało Śląska — zadudniły 
twardo podkute buty żołnierskie i zachrzę- 
ścily stalowe czołgi. Arm ja polska przyszła 
zrealizować sny o wolności najlepszych sy­
nów ziemi zaolziańskiej — zadokumento­
wać przed światem ! historją, że trud i w y­
siłek ludu zaolziańskiego w  swej wierności 
dla Polski nie poszedł na marne — nie byl 
mrzonką szaJenczą, jak głosili zaborcy.

O ile prawdą jest, że lud zaolziański wy­
kazał realne bohaterstwo # w  swej wierno­
ści dla Macierzy, że z pierwotną wprost 
siłą umiał oprzeć się wszelkim zakusom 
czechizacyjnym — to nie mniejszą prawdą 
jest również, że w  pamiętnych dniach wrze­
śnia, gdy kryzys dziejowego kataklizmu 
groził Europie —

cała Polska gotowa była 
bić się za Zaolzie.

N ie  zawiedliśmy zaufania zaolziańskich bo­
jowników o polskość — w krytycznym mo­
mencie wszyscy Polacy stanęli, jak  jeden 
mąż, w  obronie Zaolzia. Piszemy to, aby 
podkreślić, że dążenia nasze były wspólne. 
Wszyscy dążyliśmy do wytesknionej chwi­
li  zjednoczenia. Drogi nasze spotkały się 
wreszcie.

Zainteresowanie sprawami Zaolzia nie 
zmalało w  polskiem społeczeństwie. Słowo 
to sprzęgnięte jest w  sercu każdego Polaka 
a świeżem jeszcze przeżyciem triumfu du-1 
my, które to uczucia towarzyszyły gen. | 
Bortnowskiemu i jego armji, gdy przejmo 
wał te ziemie we władanie Rzeczypospoli- 
tej.

Z  uwagą słuchamy głosów, płynących z 
Zaolzia, Garść informacyj, co sie tam dzie* 
je, przynosi numer śląski tygodnika „P ro ­
sto z  Mostu". O Śląsku piszą w  nim litera­
ci miejscowi 1  f^— ilnklem i Pawłem Ku- 
b lizen. na czele. Naogół gorzkie są ich sło­
wa. Zwłaszcza artykuł Pawła Kubisza, 
więźnia stanu, jednego *  najgorętszych 
poetów śląskich — przepojony jest wielka 
goryczą. Autor w  artykule p. t. „O waszej 
pogardzie wobec nas4*, zarzuca w  pierw­
szym rzędzie

brak zainteresowania 
dla kultury śląskiej

i  je j rodzimych przejawów. Na marginesie 
odznaczeń wawrzynem PAL-u, które to 
„odznaczenia44 przypadłv politykom, a nie 
literatom i poetom śląskim, Kubisz stwier­
dza zupełny brak zainteresowania PAL-u  
dla literatury śląskiej. N a j w i ę c e j  
l i t e r a t u r ą  ś l ą s k ą  i n t e r e s o ­
w a ł  s i e  K r a k ó w .  Społeczeństwo 
zaolziańskie nie ma dziś nawet trybuny 
swojej opinji — pisze Kubisz — którą mia­
ło za czasów zaborczych, albowiem „Dzien­
nik Polski44 zoslał zwinięty i  przeniesiony 
do Katowic.

Kubisz tego nie pisze, lecz b ije to z każ­
dego jego słowa, z każdej lin ji jego gorz­
kiego artykułu, że artyści zaolziańscy to 
coś więcej, niż artyści Warszawy czy Ło­
dzi. Przecież jeszcze kilka miesięcy temu 
byli oni bojownikami o wolność, budzicie­
lami, wieszczami twardego i nieugiętego 
ludu zaolziańskiego. Niemal kałdy z nich 
był wieziony, niemal każdy z nich ma za 
fobą ciężką drogę, jaka wiedzie z domu 
uboęriego górnika na... parnas. Nasi arty­
ści już zapomnieli o tej służbie „poety-try- 
buna ludu44, ale na Zaolziu są to wspomnie­
nia z przed kilku miesięcy.

Przytem sztukę i literaturę śląską two­
rzy li synowie robotników, hawiyrzy i 
chłopów. Wymieńmy nazwiska: Gustaw 
Flerla to syn górnika. Franciszek Świder, 
który znany jest już zagranicą, a którego 
wystawy w Pradze były zawsze sensacją, 
także wywodzi sie z rodp hawiyrskiego. 
Karol Piegza z Orłowej ccy Paweł Zaby- 
atrzan, zdolny grafik, to także synowie 
górników. N ie z innej warstwy społecznej 
wyrósł Władysław Pasz, autor wielu 
ciekawych krajobrazów, czy też malarz 
Ferfeekl lub Dominik FIgurny.

Częściowo artystami tym i opiekowała cię 
dawniej Macierz Szkolna — pisze Kubisz — 
a dziś nie znalazło sie kilkanaście złotych 
dla Figurnego, który kołacze o jakieś sty­
pendiom w  W ydziale Oświecenia w  K ato­
wicach.

Nie lepiej Jest z muzykami 
i literatami.

,ltden z  najzdolniejszych kompozytorów 
śląskich Paweł Kaleta z Trzynca musiał 
“zukać pracy w  hutach, aby móc żyć.

W  roku 1937 powstało w  Cieszynie zrze­
szenie literatów, malarzy i muzyków Łąol- 
ziańskieh pod nazwą „SlaskiI z " 'v * k L l t e -  
raDko-Artystyezny w CieehosłowacJI . 
działalność teso związku była przedmio- 
tern ustawicznych szykan ze strony władz 
czettkich, które słuszni® dopatrywały

w  nim o g n i s k a  m y ś l i  n a r o ­
d ó w  e j  . Związek wydawał pismo lite­
rackie „Sztorcem44. Wydawcą i redaktorem 
jego był Paweł Kubisz. Trzeci numer tego 
pisma wyszedł już w  nakładzie 3.500 egzem­
plarzy. Świadczy to wymownie zarówno o 
kulturze, jak i patrjotyżmie Ślązaka zaol­
ziańskiego. Przemiana walutowa „złamała 
budżet44 pisma — jak pisze z żalem Ku­
bisz — i tygodnik przestał się ukazywać.

N ikt sie jednak nie upomniał w Polsce — 
woła Kubisz — o dalszą kontynuacje i wy­
mierzanie dróg polskiej kulturze na Zaol­
ziu. Coi zam iera- czemu, dlaczego 1

Cóż powiedzieć na te skargęt Chyba tyl­
ko to, że zbyt porywczym jeet ów tytuł o 
pogardzie... N i k t  p r z e c i e ż  Z a o l ­
z i e m  w P o l s c e  n i e  p o g a r ­
d z a  —  a bohaterstwo śląskie stało się 
niemal przykładem. Polska była zawsze

dumną ze Ślązaków — za wzór się Ich sta­
w ia w innych dzielnicach.

Ważkość słów Paw ła Kubisza i  gorycz 
jego  wynurzeń łatw iej pojąć, gdy uzmysło­
w imy sobie potęgq literatury cieszyńskiej. 
Z świetnym artykułem na ten temat w y­
stąpi ł w omawianym numerze *Prosto z 
Mostu44 Jan Blelatowlcz. W ykazuje on nie­
zbicie, że literatura śląska szła w  pierw­
szym Bzeregu bojowym o polskość tej 
ziemi. .

Dwa zwłaszcza okresy są specjalnie waż­
ne. Pierwszy rozpoczyna sie datą 1848 roku. 
W  okresie tym słowo staje sie główną bro­
nią o polskość a pisarzami są przeważnie 
działacze polityczni i społeczni. Jest to o- 
kres typowo publicystyczny przypom inają­
cy wiek X V  do X V I  literatury staropol­
skiej. Równocześnie wzmaga sią napór 
germanizacyjny.

Szańcem polskości
są pisma powstałe w  tym okresie *  
„Gwiazdką Cieszyńską*4 na czele. W  piśmie 
tem pisze plejada działaczy narodowych na 
Sląhku Cieszyńskim: K. Miarka, P. Stal­
mach, ks. Fr. Michejda, ks. Londzin, Clen- 
ciała i inni.

W ybitną postacią tego okresu jest Adam 
Sikora tkacz z Jabłonkowa autor wierszy 
religijnych i patriotycznych. Poetą inteli­
gentnym wyrosłym z ludu jest Jan Kubisz 
najpopularniejszy pisarz cieszyński, któ­
rego pieśni weszły ao śpiewackiej skarbni­
cy śląskiej. Poezja Jana Kubisza to naj­
wspanialsza pamiątka d o p r a c o w y ­
w a n i a  s i ę  ś w i a d o m o ś c i  n a ­

r o d o w e j  p r z e s  Ś l ą z a k ó w
C i e s z y ń s k i c h  i zarazem dokument 
tworzenia sie inteligencji śląskiej. P roza i­
cznym dokumentem tych procesów są 
„Pam iętniki starego nauczyciela44 Kubisza. 
Gdyby mierzyć literaturę tylko pożytkiem 
narodowym — pisze Jan Bielatowicz — 
Kubisz musiałby stanąć obok pierwszych 
sług słowa narodowego. On bowiem najle­
piej wyjaśnił tajemnicę trwania narodo­
wego na Śląsku i  najmocniej trwanie to 
ugruntował.

Dorobek pisarski Śląska Cieszyńskiego 
na progu bieżącego stulecia był tak wielki, 
a łaknienie słowa polskiego tak powszech-

ne. że Rrono działaczy załoiyło w r. 1907 
kw artaln ik  literacki „ Z a r a n ie  S I„W ,-. Za. 
lożycielem  pisma był dr Ernest Fartiik. 
a  pierwszy numer ukazał się w  90 ta rm£ 
nice śmierci Kościuszki. „Zaranie”  jest naj. 
dokładniejszem archiwnm literackiem glą. 
ska Cieszyńskiego. Olbrzymia zasługą „Za. 
ran ia” jest fakt, że

pismo to od samego początku 
pisało dla ludu.

Niebawem też na lamach „Zarania" poja­
w iła  sie Rwara. „Zaranie nobilitowała 
jrware śląska i  od tej chw ili wszyscy do­
brzy pisarze cieszyńscy używają elównis 
gwary.

G dy po dłuincH wiekach' niewoli Ind cie­
szyński nie doczekał sie wyzwolenia po 
w ojn ie św iatowej — świadomość narodnwa 
Ślązaków, patriotyzm  i  w iara w wyzwolę- 
nie wszystko to rozkw itło w  literaturze. 
Sztuka 1 literatura śląska przed odzyska­
niem Zaolzia b y ły  mo-*ne nie tylko swoją 
wyżyną, a le przedewszystkiem swoją po. 
w s z e c h n o ś c i ą .  Książki i  piNms 
literacki© na Zaolziu  _ m iały stosunkowo 
w iększy nakład niż książki i  pisma w ca- 
le j Polsce.

P isarze ci —  to nie wędrowne ptaki czy 
cyganeria  artystyczna, lecz ludzie wyszli
*  ludu i  najm ocniej z nim  związani. 
W szyscy oni pracują zawodowo na kawa­
łek chleba, a literaturę swa pojmnją nie

Profesjonalnie, lecz J ak o  misję narodową 
k u ltu ra ln ą .

Jak widać z tych' luźnych' nwas, litera- 
tura śląska i literaci i  artyści śląscy to cał­
kiem inny rodzaj i  Inna ran ca. To bojów- 
nicy. którzy jeszcze k ilka miesięcy temu 
w alczyli o  każdą uncje polskości wob« 
przemocy zaborcy.

Toteż dziś w  ch w ili przyłączenia Zaolzia 
do M acierzy — przyłączenia, które w tak 
w ielkim  stopniu jesi ich dziełem i  ich za- 
słujrą —  winniśm y mieć w  pamięci ich rolę 
i  m isję i  dołożyć wszelkich starań, aby t 
wspaniałej sztuce śląskiej stworzyć jak 
najpomyślniejsze warunki dalszetro rozwo­
ju. W a lka  bowiem jeszcze nie jest skoń­
czona —  Śląsk jest ziem ią kresową, wy. 
s t a w i o n ą  n a  z a k u s y  srerma- 
n i z a c y j n e  i  zawsze potrzebować będzie 
poetów-obrońców, pisarzy-żołnierzy, litera, 
tów-działaczy.

Jak Carter odkrył Tutanchamena.

zgon egipioioga, mory wydarł tałemnice
królewskim grobom.

LONDYN, w  marcu* I Przed tem odkryciem uważano, Iż wszelkie 
Jak już o tem pisaliśmy, zmarł w  tych I tajemnice zagadkowe] Doliny Królewskich 

dniach w  Londynie Howard Carter, wybit-1 Grobów zostały już poznane —  a to dlatego, 
ny egiptolog, który stał się sławny przez i że wszyscy dotychczasowi badacze używali

G ro b o w ie c  T u tan ch am en a .

swój udział w  najbardziej sensacyjnem od­
kryciu archeologji egipskiej, jakiem było od­
nalezienie grobu Tutanchamena i zbadanie 
jego zawartości.

M u m ja  Tu tan ch am en a .

gitalizacja mbc maiopuTsKa

s y s t e m u  s o n d o w a n i a .  Polegał 
on na tem, że robiono otwory w terenie, w 
miejscach, w których przypuszczano, iż mu­
si znajdować się wejście do grobu. Carnavon 
i jego towarzysz zmienili metodę poszukiwań, 
postanowili oni mianowicie

odsłonić skałę macierzystą.
W  tym celu musieli usunąć ogromne masy 
rumowiska, złołonego na tym terenie przed­
tem przez archeologów, którzy nie zadawali 

_c .tyl® trudu' ażeby najpierw ten grunt 
zbadać. Usunięto więc ok. 200.000 tonn tego 
rumowiska i w  ten sposób natrafiono na nie­
tknięte co prawda miejsca, które jednako- 
wot poza kilkoma wazami alabastrowemi i 

“ a,°  *n;»czącemi przedmiotami, nic 
szczególnie rewelacyjnego nie zawierały.
„ „A * <!°Picro 5 listopada 1922 natrafił Ho­
ry znnirtnCr r a .*th M  wykuty w  skale, kłó- 
ry znajdował s,ą pod wejściem do grobu 
Ramzesa VI Nasunęło się badaczom przy. 
puszczenie, t e j e s t  t o  p i e r w  s z v 
»  * o p , e ń s c h o d ó w p r o  w a! 
d z ą c y c h w d ó ł  d o  g r o b u  
, V  a »  e h a m e n a. Carter, który nie 
śmiał wprost wierzyć, źe los mógł się do nie­

ć c ie  z “ ckal ,ojalnie na p^y- l l *  * z Londynu swego przyjaciela i współ-
E cowmką i  aż do rozpo-

częcia dalszych badań zasypał te schody, ce­
lem zabezpieczenia ich.

Po przybyciu Carnavona, usunięto z po­
wrotem rumowisko i obaj archeolodzy otwo­
rzyli pierwsze drzwi. Wówczas zobaczyli 
biegnący wdół korytarz, prowadzący do dru­
gich drzwi. W  tych drzwiach zrobiii otwór, 
do którego wstawili świecę, aby rozświetliła 
im ciemności. .Wówczas to Carter zobaczył 
jakieś

dziwne zw ierzęta, posążki i wielkie 
ilości złota,

które dominowało w tym tajemniczym przy­
bytku.

Już samo odkrycie grobu było wielkim 
triumfem, a cóż dopiero fakt, że grób odna­
leziono nietknięty! Przekraczało to najśmiel­
sze marzenia egiptologów, ponieważ królew­
skie groby c z ę s t o  b y w a ł y  ł u ­
p e m  r a b u s i ó w .  Odkrycie to poru* 
szyło cały świat cywilizowany bardziej, niż 
jakikolwiek inny sukces archeologji.

Carter, który od najwcześniejszej młodo­
ści wykazywał wielkie zainteresowanie ar- 
cheologją i poświęcił jej cale życie, wydał 
także kilka książek z tej dziedziny. Najwięk­
szą poczytnością cieszyła się jego książka o 
grobie Tutanchamena, której pierwszy tom 
ukazał się w  r. 1923, a trzeci w r. 1933. Car­
ter wygłaszał także wiele odczytów w cza­
sie swoich licznych podróży po całym świę­
cie o swoich odkryciach. Zmarł w wieku 
68 lat.

E. H.

Reklama zawodzi — 
doświadczenie nigdy!

Przy użyciu nieodpowiedniego mydła, go 
lenie nie jest rzeczą miłą zwłaszcza, jeżeli 
skóra jest wrażliwa, a zarost silny. To tez 
do golenia musimy dobierać mydło pierw­
szorzędnej jakości, klóre nietylko nie P° 
drażni naskórka, ale nawel dodatnio wpłynie 
na skórę Takim mydłem jest mydło prze 
tłuszczone do golenia Lab. Cheru. Farm 
M. M a l i n o w s k i e g o ,  dobrze 
zmiękcza wlos, nie drażni, a skórze nadaje 
gładkość i elastyczność. . .

W podróży wygodniejszym w użyciu jeS 
k r e m  d o  g o l e n i a ,  obchodzimy 
się wtedy bez pendzla i wody, wystarcz? 
n a s m a r o w a ć  lekko kremem twar*
i ROtić się brzytwą lub żyletką.

Po goleniu dobrze jest spryskać twarz 
tion Hania melis, wetrzeć odrobinę 
Creamu Hamamelis lub Kremu Ogórkowe 
go również wyrobu Lab. Chem. Farcj 
M M a l i n o w s k i e g o .
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ne, w  których podane są rozmaite metody 
regionalnego planowania, planowania gru­
py osiedli, zagospodarowania pobrzeży no­
wych zbiorników wodnych, projektowanie 
dróg turystycznych i  komunikacyjnych, 
przesunięcia osi komunikacyjnej w  starych 
miastach, projektowanie zieleńców pu­
blicznych i parków itd.

ModeJ Biskupina grupuje plan domostw, 
falochron palisady i  dróg tłumaczących 
model. Następna tablica, to osiedla pra­
słowiańskie z V I. wieku przed narodzeniem 
Chrystusa. D alej układ dróg w wieku X., 
układ komunikacyjny miasta w X I I I .  w ie­
ku, dynam ika rozwoju W arszaw y z prze­
sunięciem osi komunikacyjnej, dzielnica 
M arszałka Piłsudskiego i projektowany ko­
ściół Opatrzności, projektowany park spor­
tow y w  W arszaw ie itd. Dochodzą modele 
Barbakanu jako warownej bramy m iej­
skiej i  szereg fo tog ra fij nad planszami, 
obrazujących współczesną i historyczną ar­
chitekturę polską.

Całość w ygląda n ie z w y k le  b a r w n ie  i  po­
ciągająco dla oka. Barwne plansze urbani­
styczne, piękne modele, stare ozdobne wy­
kopaliska biskupińskie oraz rządy wspa­
niałych ogromnych zdjęć bardzo starannie 
wybranych, tworzą całość niezwykle udaną 
pod wzglądem plastyki i  rytmu, i nie  tylko 
pociągającą oko laika, lecz także zachę­
cającą do wgłębienia sie w  te, częściowo 
w  Am eryce nieznane metody urbanisty­
czne.

Polska odrodzona odziedziczyła po za­
borcach szereg problemów urbanistyez; 
nych, może najtrudniejszych w  Europie i  
dlatego planowanie urbanistyczne w  P o l­
sce jes t obecnie ju ż uznane wszędzie jako 
jedno z  niezwykle rozwiniętych. Dział ten 
może w  znacznej m ierze zainteresować ar­
chitektów amerykańskich, k tórzy  obecnie 
dopiero zaczynają spotykać sie z zagad­
nieniami komunikacyjnemi i  zieleńcowemi 
w  miastach, które zaledwie kilkadziesiąt 
la t temu powstały i  które nie znają zagad­
nienia zatoru, spowodowanego przez śred­
niowieczną strukturą miast.

K Y O
nie miał losu do l-e| klasy

może jeszcze zakupić 
E O S  D O  I I - G I E 1  K L A S Y

w słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Główny 6
Cena 1/5 losu dla nowonabywcy zł. 20.—.

Konto P. K. O. nr. 414.400. 1513Ł

BABKI, MATKI, CÓRKU
C o raz to doskonalsze kosmetyki 

zacieraiq przynależność do łych trzech 
generacji, i tak zmarszczkom oraz 
więdnięciu naskórka, a więc najbar- . 
dziej widocznym oznakom starzenia,: 
zapobiega wyprodukowany po długich 
badaniach olejek VITAHORM-ANTIBA 
odiywka hormonowo-witaminowa, sto­
sowana zewnętrznie, która doci«rajqc 
do głębszych warstw komórek i tka­
nek, potęguje ich działalność regene­
racyjna, będqcq podstawę elastyczno­
ści i młodzieńczości naskórka. V1TA- 
HORM dozowany w a m pułkach, stanowi 
racjonalny oraz ekonomiczny środek 
kosmetyki zapobiegawczej I leczniczej-

LINOLEUM i CERATY
„Przemysł-Linoleum"

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10 144SŁ

WM0 B
a tc ty m ą s k te
sq starannie pielęgnowane 
„losy. Dlatego codziennie 
rano lub wieczorem nacie­
rać należy =kór« cJlo'" Y
preparatem H W *  "  "  
usunqc szkodliwy luP«* 
i zapobiec w ypran iu

w l o s o W

UW IGA. Dla suchych włosów polecamy
„TRILYS1N Z TŁUSZCZEM4* ^ 3̂

„łLUSTROWANY KURYER CODZIENNY1" Kr. 68. CzwarTeE, $ marca' YS39 ft

T a k  w y g lą d a  a n g ie ls k i o lb r z y m  w o je n n y  „K in g  G e o rg  V “ .

oudując małe, zwinne i bardzo dobrze uzbro­
jone krążowniki, łodzie podwodne, a ostat­
nio nawet i pancerniki. Anglja musiała wyjść 
ze swego odrętwienia I zabrać się do tworze­
nia nowej floty.

Początkiem tworzenia tej floty był plan 
ogłoszony w r. 1935 zbudowania wielkiej ilo­
ści nowych okrętów wojennych w ciągu 15 
najbliższych lat, których główny trzon ma­
ją stanowić pięć pancerników po 35.000 lonn 
każdy. Pierwszy z tych pięciu pancerników, 
noszący nazwę „ K i n g  G e o r g e V " 
już pływa po wodach angielskich.

21 lutego Jerzy VI nacisnął dźwignię, któ­
ra spowodowała opuszczenie się tego statku 
na zimne wody Kiver Tyne, gdzie się znaj­
dują doki angielskiej floty morskiej. Była 
to wielka uroczystość, w której wzięli udział, 
obok królewskiej pary, ogromne tłumy pu­
bliczności. Po krótkiej uroczystości religij­
nej Anglicy odśpiewali pieśń żeglarską „For  
łhnse in peril on the sea“ , inżynierzy rzucili 
okiem jeszcze ostatni raz, czy wszystko w 
porządku, spód doku już dawno bjTł staran­
nie wysmarowany łojem i mydłem, ażeby 
ułatwić ześlizgnięcie się i król wypowiedział 
słowa:

„Nazywam ten statek „ King George Vrt 
Niech Bóg błogosławi mu i  wszystkim jego 
marynarzom

Słychać było teraz

brzęk tłuczonego szkła o stal.
T o  flaszka szampana, którą królowa ochrzci­
ła statek i wszyscy wstrzymali oddech. Okręt 
drgnął. Wkrótce już był na wodzie w swym 
własnym żywiole, otoczony przez holowni­
ki, które go miały wydobyć na pełne mo­
rze.

Następny okręt z tej serji „lw iej4*, jak na­
zwano te wielkie statki, już jest w budowie. 
Oprócz tego, 54 inne jeszcze okręty po roz­
maitych stoczniach angielskich, które w tym 
roku mają być spuszczone na wodę.

Okręt „K ing George V“ jest pod wzglę­
dem szybkości, uzbrojenia i ochrony ostat­
nim krzykiem techniki. Może on osiągnąć 30 
węzłów na godzinę, dźwiga na sobie 10 armat 
po 14 cali i wielką ilość innych groźnych 
machin wojennych, jak przedewszystkiem 
działa przeciwlotnicze. Bomby z powietrza 
narazie mu nic nie zaszkodzą, dzięki potęż­
nym pancerzom, chyba, że będą używane 
jeszcze silniejsze, niż dotychczas.

Warto wspomnieć, że wśród tych nowych 
statków, które mają być spuszczone na wo­
dę, znajdują się trzy lotniskowce, 12 krą­
żowników, 11 kontrtorpedowców, 9 łodzi 
podwodnych, itd. Krążowniki nowego typu 
„D ido“  będą miały tylko 5.450 tonn z dzia­
łami 5,2 cala i będą rozwijać wielką szyb­
kość 33 węzłów. Będą one oddawać bardzo 
wielkie usługi na pewnych określonych od­
cinkach.

Warto przy tej sposobności przypomnieć,

jak  obecnie przedstawia się
flo ta  brytyjska

1 jak jest rozdzielona. Na wodach macierzy­
stych przebywa obecnie eskadra, złożona z 
dwóch największych pancerników, 5 pancer­
ników typU „Revenge“ , 5 krążowników, 2

ków: 3 w Indjach, 2 w  Południowej Afryce, 
5 na wodach amerykańskich, 6 w Hong- 
Kong, a 6 nowoczesnych krążowników zosta­
ły oddane do dyspozycji rządu australskiego 
i nowo-zelandzkiego. Na sumę

100 okrętów bojowych krąży stale 
po drogach handlowych W. Brytanji,

nie licząc kanonierek na rzekach chińskich. 
Żadna cząstka imperjum nie jest bez ochro-

szono tu niektóre szczegóły, dotyczące no* 
weqo działa przeciwlofniczega M ówią one, 
że działo to będzie najskuteczniejszem na­
rzędziem do zwalczania bombowców, jakie 
zna dziś świat.

Działo ma kaliber 4 i pół cala i jest 
ono najpotężniejsze ze wszystkich dział 
przeciwlotniczych, używanych obecnie w 
świeeie.

Dotychczasowe działo przeciwlotnicze 
kalibru 3.7 cala dosięgało wysokości po­
nad 9.000 m.# Skonstruowane obecnie dzia­
ło  będzae osiągać jeszcze większą wyso-

N a jw ią k s z y  o k rą t  w o je n n y  ś w ia ta ,  a n g ie ls k i  p a n c e rn ik  „H oo tT * o  p o je m n o ś c i 42 0 0 0  t.

ny okrętów, którym w każdej chwili może 
przybyć pomoc z najbliższej angielskiej pla­
cówki.

Okręty bojowe są prawdziwemi murami 
Anglji. Anglja doskonale to rozumie i nie 
szczędzi pieniędzy na wznoszenie tych mu­
rów. Rozumie też jeszcze jedno: Jeżeli inne 
państwa budują równie dobre okręty wojen­
ne, mają równie wykształconą załogę, to An­
glja może tych okrętów budować więcej, niż 
ewentualnie ich przeciwnicy.

Ileż bowiem te potwory kosztują? Warto

| kość, pTzyczem do wysokości 8.000 m. 
strzał będzie zupełnie precyzyjny.

Nowa ąrmata ustępuje swoim poprze­
dniczkom jedynie pod względem szybko­
ści straału. Działo 3.7-calowe mogło oddać 
do 12-stu strzałów na minutę, nowe działo 
oddaje najwyżej osiem. Pocisk waży oko­
ło 23 kg. w  zestawieniu z 16 i pół k ilogra­
mowym pociskiem działa 3.7-calowego.

Samolot, znajdujący się w  obrębie 35 m. 
od wybuch a j a ccgo pocisku z nowego dzia­
ła, będzie zniszczony. Fabryki angielskie 
wykonują obecnie 500 takich dział.

Urbanistyka «r Pawilonie Polskim
w Nowym Jorku.

model Biskupina, jako prahistorycznego 
wzoru urbanistycznego osady słowiańskiej 
z napisem „2500 lat temu“. Następnie po 
bokach ciągną się rzędami tablice, niektó­
re z nioh pólplastyczne i  osobno naświetlo-

Ciekawym działem w  Polskim  Paw ilon ie 
w  Now ym  Jorkn będzie d z ia ł  u rb a n is ty k i,
opracowany przez inż. arch. Jana Zaleskie­
go. Środek stoiska, mającego około 20 me­
trów  długości, a 5 m wysokości zajmuje

iratizacja mbc.malop >lska pl

„LWIA SER|Ą« KOLOSÓW MORSKICH,

Rodzi sin nowa flota Wielkiej Brytanii.
Leaderem te] floty jest spuszczony właśnie na wodę okręt „King George V“.

LONDYN, w marcu.
(t) Jeszcze pięć lat temu flotę Wielkiej Bry­

tanji uważano za historyczną wielkość, któ­
ra jednak nie jest potęgą aktualną. Wierząc 
w  pacyfistyczne nastawienie głównych mo­
carstw świata, Wielka Brytanja nie dbała o 
uzupełnienie swej floty nowemi jednostka­
mi, w miejsce przestarzałych typów, oraz o 
powiększanie jej. Jednak przyszły wypadki, 
które kazały jej zmienić dotychczasową pro­
strację. Niemcy, których flota została do­
szczętnie zniszczona w r. 1918,

stały się nagle potęgą morską,

lotniskowców, do tego dochodzą jeszcze 3 
flotylle kontrtorpedowców i innych jeszcze 
statków. W  rezerwie są 23 krążowniki, 2 lot­
niskowce, 32 kontrtorpedowce. W  dokach 
angielskich przebywa obecnie wielka liczba 
okrętów, podlegających remontowi, lub na- 
prawkom.

Brytyjskie interesy na Morzu Sródziem- 
nem są bronione przez pancerniki „Queen 
Elizabeth" i „Hood“ , 2 eskadry krążowników 
i wielką ilość łodzi podwodnych typu „Ta ­
miza**.

Na przestrzeni całego imperjum utrzymu­
ją służbę stale angielskie eskadry krążowni-

zwrócić uwagę na te cyfry. A więc jeden z 
najnowszych pancerników „Nelson** kosztuje 
przeszło 7 i pół miljona funtów, „Ark Royal“  
lotniskowiec —  3.250.000, lekki krążownik 
typu „Aretuza" —  1.250.000, kontrtorpedo- 
wiec typu „Tribal" —  450.000 fnntów.

Tak więc i w tym wypadku Anglicy strze­
lają s r e b r n e m l  k u l a m i ,  które 
lepiej rażą wroga nieraz, aniżeli stalowe.

Nowe precyzyjne działo 
przeciwlotnicze wynaleziono w Anglji.

Z Londynu donosi „United Press“ : Ogło-

m m i
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Niemcy prą do wojny 
z Rosję.

„Beri. Tagbl." ogłosił b. ostry artykuł przeeiw 
Kosji. „Sytuację, wywołaną zbrojeniami uosyjskiemi, 
pisze dziennik berliński, należy raz wyjaśnić, choćby 
to miało nastąpić w drodze zbrojnego starcia. Rosja
zachowuje się, zawłaszcza wobec Austrjl, w sposób, 
którego państwo, chcące być samodzieloem, a nie 
chcące być lennikiem, znieść nie moie".

ALBAŃCZYCY CIESZCIE S IĘ ! Kslążą Wied X 
małżonką przybył do Durazzo, został (jak urzędowe 
źródło austrjackie donosi) entuzjastycznie powitany 
przez ludność. Essad pasza, któremu ludność urzą­
dza także owacje, wygłosił do tłumu przemówienie:

„Europa przysyła nam dzisiaj króla. Będziemy 
wiernymi i dobrymi poddanymi króla. Król utworzy 
•ilny gabinet, wyda lutawy i stworzy nowoczesne 
państwo albańskie".

W IE LK IE  DEMOKSYRACJE FEMINISTYCZNE. 
Członkowie męskiej Li&l równouprawnienia kobiet 
w Londynie urządzili burzliwą demonstracje. Równo­
cześnie poliaja aresztowała Sylwię Paukhurst. Liga, 
dowiedziawszy się o teau, uderzyła na Downlng 
Street, gdzie mieszczą sie gmachy rządowe. Przyszło 
do krwawego starcia z policją. Strzelano z rewolwe­
rów, wiele osób jest ciężka rannych.

MORDERCY * . P. ftWISZCZOWSKIEGO PRZED 
SĄDEM. Przed ławą przysfcjgłych w Krakowie za­
częła się, rozpisana na tydzień, rozprawa przeciw 
szajce młodych zbrodniarzy, którzy zamordowali I 
obrabowali kierownika księgarni Gebethnera i Wolf­
fa, ś. p. Ferdynanda fewiszczowskiego. To morderstw© 
rabunkowe, dokonane wieczorem dnia 80 września 
1918 r. przerażeniem napełniło Kraków. Oskarżeni 
są Jan Łyżwiński, 19-letni monter, St. Gftckiewicz,
23-letni murarz, Jan Kobrzyński, 28-letni blacharz, 
Boi. Krajewski, 29-Ietni murarz, Jan Godula, 22-Ietni 
były pomocnik księgarski Mordowali Łyżwiński, 
Cackicwicz i Kobrzyński, reszta oskarżonych uczest­
niczyła w rabunku. Łyżwiński i Godula popełnił! 
także wspólnie szereg drobnych kradzieży w latach 
Ubiegłych.

Oskarża prok. dr. Lang; obronę objęli adwokaci dr 
Drobner, Słotwiński, Seinfeld, Bader. Krzablewski I 
Szalay.

(ODZIEŃ NIESIE!
środa

Wincentego Rad), b. 
Słowiański! Miłogosta 
Ewangelicki: Filemona 
Grccka-kat.: 23 Polikarpa

Kalendarzyk astronomiczny.
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Pan Premjer wizytuje kresy
południowo-wschodnie.

W ramach swej inspekcji na Kresach połud­
niowo-wschodnich pan premjer Składkowski od­
był we Lwowie konferencję z wojewodą lwow­
skim Biłyklem, poczem udał się do szwadronu 
rezerwy policji, zarządzając próbny alarm. Za 
wykazaną sprawność i szybkość działania prem­
jer udzielił żołnierzom policji ustnej pochwały. 
Po zinspekcjonowaniu innych oddziałów poli­
cji premjer w towarzystwie wojewody lwow­
skiego udał się samochodem do Stryja.

W Stryju pan premjer odbył konferencję
2 miejscowym starostą, informując się o stanie 
i potrzebach powiatowych, poczem udał się na 
objazd powiatu stryjskiego 1 dolińskiego, gdzie 
przeprowadził Inspekcję placówek K. O. P-u na 
granicy polsko-czeskiej. Na placówkach K.O.P.-u 
p. premjer stwierdził wzorowy porządek i do­
brą postawę żołnierza.

W  drugim dniu swej inspekcji pan premjer 
odbył w urzędzie wojewódzkim w Stanisławowie 
odprawę z trzema wojewodami: lwowskim Biły­
kiem, stanisławowskim Jareckim 1 tarnopolskim 
Malickim, udzielając im dyrektyw i zarządzeń 
w aktuntnych sprawach. Po przeprowadzeniu in­
spekcji kompanji rezerwy policji p. premjer od­
jechał do Rrzeżan, gdzie odbył konferencję ze 
starostą brzeżańskim, poczem przeprowadził in­
spekcję miejscowych jednostek policyjnych.

W związku z dokonanem niedawno zabój­
stwem komendanta posterunku P. P. we wssi 
Pryszczów Witalisa Rogaczewskiego, pan prem­
jer przekazał na ręce starosty brzeżańskiego 500 
złotych, jako doraźną zapomogę dla rodziców 
zabitego policjanta.

Z kolei udał się p. premjer wraz z towarzy­
szącymi mu wojewodami do Tarnopola, skąd 
vo odbytej konferencji w urzędzie wojewódzkim 
od.echał 'do Podwołoczysk, przeprowadziwszy 
t a m  inspekcję miejscowej stronicy K.O.P-n, a 
następnie powrócił pociągiem do Warszawy.

„ILUSTROWANY KURTEK CODZTENOT* Nr. B8. CrwarteB, P marca '1930 t._

A więc dworek Januszewskich...

Spor o mieisce urodzenia Słowackiego
rozstrzygnięty

Krzemieniec, w  marcu, 
(r f) Wobec szerokich dyskusyj w  prasie 

na temat, czy istnieje jeszcze w  Krzemień­
cu dom, w którym urodzi! si« Juljusz Sło­
wacki, Ogólnopolski Kom itet Uczczenia J. 
Słowackiego w Krzemieńcu u s t a l i ł  
m i e j s c e  u r o d z e n i a  w i e l k i e ­
g o  p o e t y .

Jest to mianowicie t. zw. dworek Janu­
szewskich. dziadków poety, położony przy 
ni. Słowackiego. Kom itet jest w  posiada­
niu dokumentów, stwierdzających, że po­
sesja ta należała do Januszewskich. Obec­
nie są już prowadzone pertraktacje w  spra­
w ie wykupienia dworku.

W  związku z dyskusją, jaka toczyła snę w spra­
wie miejsca urodzenia Słowackiego, a o której 
wspomina Ogólnopolski Komitet, otrzymujemy

poSreAńo po swym <>5™- *  mołF1 dzl,â ” ’
świadku dzieciństwa .Tuljusza Słowackiego, 
Piotrze Zawlalicz-Moczulskim, wychowanku 
Liceum Czackiego.

...W roku 1909 podczas obchodu w Krze­
mieńcu 100-Ietniej rocznacy urodzin Julju- 
sza Słowackiego, społeczeństwo polskie przy­
byłe do Krzemieńca z bliższych i dalszych 
okolic Wołynia, Podola, Kijowszczyzny oraz 
z b. zaboru austrjackiego, po nabożeństwie 
i poświęceniu pomnika J. Słowackiego w ko- 
śoiele —

udało się na powyższą sadybę, 
by złożyć hołd

pamięci Wieszcza. .
W  tym czasie sadyba ta była własnością 

Polki Śfcrzyiewskiej. Przed wojną światową 
sadyba wraz z domem przeszła w posiadanie 
t. zw. „jeparehialnych duchownych szkol ,

P E R E Ł ® * ’

Jednym z naczelnych zadań Pomocy 
Zimowej -  opieka nad dziećmi I mło­
dzieżą. -  Złóż ofiaręl

M u r w  „ro sa r iu iu "  w  K rz e m ie ń c u , n o  k t ó r y m  u m ie s z c za n o  ta b l ic ę  p a m ią tk o w o  ku  
c z c i  J u liu s z a  S ło w a c k ie g o .

od p. Piotra Moczulskiego, adwokata w  Krze­
mieńcu uwagi, nawiązujące do odezwy sekcji 
Komitetu Uczczenia Jułjusza Słowackiego. P. Mo­
czulski pisze m. im.;

„JeSK do tekstu odezwy nie wkradły się 
błędy, to sprawa uczczenia Wieszcza musi 
budzić wielką troskę. I to nietylko ze wzglę­
du na konieczność wyjaśnienia kwestji, czy 
istnieje w Krzemieńcu dom, w którym się 
Słowacki urodził, ale i ze względu na pierw­
sze kroki, które stawia Krzemieniecki Komi­
tet Organizacyjny uroczystości**.

Autor listu, twierdząc następnie i i  domu, w 
którym się urodził Wieszcz obecnie niema, gdyż 
dom ten nie tak dawno został zburzony — pi­
sze:

„Jeszcze jako nieletniego chłopca (w roku 
1894 czy 1895) zaprowadził mnie Ojciec na 
sadybę, przy obecnej ul. Słowackiego (daw­
niej ,,Kaznaczejskiej“), gdzie w obrębie za­
budowań policealnych przy wysokiej muro­
wanej ścianie w parku stał dom murowany. 
Ten właśnie dom, według wyjaśnienia Ojca

był domem urodzenia 
Jułjusza Słowackiego.

Obok tego domu był jeszcze drugi mniej­
szy, który też w swoim czasie stanowił wła­
sność rodziny Słowackich. Przed domem sta­
ły jeszcze wówczas trzy duże lipy. Jakkol­
wiek dom wspomniany według powszechnej 
opinji był domem urodzenia Jułjusza Sło­
wackiego, to świadectwo mego Ojca tem 
większe ma znaczenie, iż odziedziczył je bez-

Wzmożenie lali nacisku sennanlzaciijnego
w Opolskiem i Prusach Wschodnich.

w słanie już bardzo złym... Po wojnie posia­
dacze sadyby z domem Słowackiego, zaczęli 
wycinać drzewa w parku i usuwać przed­
mioty, które się dały zabrać.

W tym to właśnie czasie zostały ścięte sta­
re lipy, stojące przed domem. Pnie tych lip 
zostały niedawno wykarczowTane, tak, że nie 
pozostało po nich ani śladu. Sam dom rosyj­
scy właściciele sprzedali żydowi Elowi Bc- 
renstelnowł na rozbiórkę, a on częściowo go 
rozebrał. W międzyczasie całość objebtów 
policealnych objęło liceum krzemieniecki! 
wraz z sadybą będącą

ruinami domu Słowackiego.
W  roku 1929 na skutek decyzji wizytatora 

liceum Krzemienieckiego p. dra Marka Pie­
karskiego dom został całkowicie rozebrany 
a na jego miejsce założono „rozarium“  (gdzir 
miało powstać później Muzeum im. J. Sło­
wackiego). W roku 1929 w czasie uroczy­
stości sprowadzenia zwłok Jułjusza Słowac­
kiego do kraju wmurowano uroczyście na 
murze tablicę z napisem: „Tu stał dom, w 
którym urodził się Juljusz Słowacki w roku 
1809**. Niestety w chwili obecnej tablicy tej 
już niema; nie wiadomo przez kogo i w ja­
kich okolicznościach została usunięta**.

Autor listu wyraża wkońcu zdziwienie, iż au­
torzy komunikatu umieszczonego w prasie, wy­
głaszanego w radju piszą, że został nabyty w 
Krzemieńcu dom, w którym urodził się Słowacki.

Tyle p. Moczulski, opierający swe uwagi na 
wspomnieniach i tradycji przechowywanej w je­
go rodzinie.

Propaganda 

nabijanie w butelkę?
fil Francuzi mają na to świetne określę-

nie- B  o u r r a g e d e c r a n e s*' 
r 7vli (w wolnero tłumaczeniu) napychanie 
rzaszek —  oczywiście głupstwami. Aby dać 
temu powiedzeniu polski równoważnik mu- 
simy uciec się do „nabijama w butelkę".

Tak to jest chyba najwłaściwsze okre­
ślenie’ iakiego możemy użyć, pisząc o wy­
czynach zamorskiego podróżnika stypendy­
sty Funduszu Kultury Narodowej. Przyzna­
nie temu panu stypendjum było czemś zdu- 
miewającem. P. X. wyjechał do Stanów Zjed­
noczonych i zaczął propagować...

Chcecie wiedzieć —  co? Proszę bar­
dzo przyjrzyjcie się świeżym kwiatkom z tej 
niw'v Odrazu dodajmy, że w  sprawie tej a- 
larmuje opinję również tygodnik „Prosto z 
mostu44.

W  czasopiśmie studentów-Polaków, wycho- 
dzącem w N. Jorku i redagowanem w języku 
angielskim (nr. grudniowy), czytamy wzrusza- 
jącą notatkę pt. „Polski poeta w gościnie 
amerykańskiego Pen-Kiubu**, z której dowia­
dujemy się, iż na bankiecie Pen-Klubowym 
niejaki p. Antoni Gronowicz złożył w i mi e ­
n i u  P o l s k i  gratulacje laureatce Nagro­
dy Nobla, Pearl Buck, poczem wygłosił mo­
wę. Notatka kończy się skromnem zapewnie­
niem iż poprzednimi dostojnymi gośćmi Pen- 
Kłubu, z pośród Polaków, byli... Reymont i 
Sienkiewicz.

Cóż za dobrana trójka! Cóż za wybor­
na reprezentacja 1

Bo państwo zapewne nie wiecie, że p. Gro­
nowicz jest —  znowu cytuje „The New Ame- 
rican“  (styczeń b. r.) —  znanym poetą pol­
skim, że wprowadził do poezji nowy prąd 
literacki: harmonizm. —  Jeśliby kłoś zapra­
gnął zapoznać się z płodami „harmonlzmuM, 
zacytujemy fragment utworu p. Gronowicza, 
zamieszczony w nowojorskim „Robotniku 
Polskim**:

druul
drul

druul
drul

druul
drul

wargi luf ślinią się makiem kul 
chlypli 

Pli 
pli 

pli
szorstko liżą się kamienie w  ciepłej krwi..*

W olno każdemu pisać, jakie chce wier­
sze, ale jeśli się jest stypendystą Funduszu 
Kultury Narodowej, możemy wtrącać nasze 
Irzy grosze do „produkcji** snbsydjowanej, 
a przedewszystkiem do wystąpień publicz­
nych zagranicą.

W  „Nowojorskim Swiecie“  (8-go stycznia) 
znajdujemy artykuł p. Gronowicża, w któ­
rym czytamy: „Ja, to poprostu pojechałem 
celowo, gdyż jeden z moich przyjaciół napi­
sał, że rada gminna miasteczka Łunińca, 
gdzie chodziłem do j e d n e g o  z w i e ­
l u (!) g i m n a z j ó w ,  kazała na moją 
cześć (!) wmurować tablicę na froncie do­
mu emerytowanego dyrektora tej szkoły, tak, 
żebym został w pamięci wszystkich".

Niesmaczne to rzeczy. Ale jakże nas kom­
promitujące!

Zach. Ag. Prasowa donosi: Jak wiadomo, nie­
mieckie władze administracyjne na Śląsku Opol­
skim dokładają już od dłuższego czasu starań, 
by Śląsk Opolski przekształcić na ziemię nie­
miecką...

Jedną z form działalności władz w tym kie­
runku — po z l i k w i d o w a n i u  p o l ­
s k i c h  n a z w  w s i  o r a z  w s z e l k i c h  
ś l a d ó w  p o l s k o ś c i  z p o m n i k ó w ,  
f i g u r  p r z y d r o ż n y c h ,  k o ś c i o ­
ł ó w  iitd. — było w ostatnim czasie masowe 
rozplakatowywanie napisów, wzywających lud­
ność (oczywiście ludność polską, zamieszkującą 
w blisko 80% Śląsk Opolski) do posługiwania się 
w życiu codzlennem — w miejsce języka polskie­
go językiem niemieckim. Specjalny nacisk na 
spopularyzowanie języka niemieckiego wśród 
ludności polskiej, zwłaszcza zaś wśród kobiet- 
Polek, kładą najniższe komórki partyjne NSDAP, 
zakładane w każdej polskiej wiosce.

Analogiczną akcję przeprowadzają władze nie­
mieckie na obszarze Prus Wschodnich. W  re­
stauracjach, sklepach i urzędach pełno jest na­
pisów: „ D e u t s c h e  r, s p r i c h  
d e u t s c hl“ , wzywających Niemców do po 
sługiwania się językiem niemieckim. Rzecz jasna?

że nie chodzi tu o autentycznych Niemców, lecz 
tylko I wyłącznie o Polaków, gdyż N i e m c y  
n i g d y  s i ę  j ę z y k i e m  p o l s k i m  
n i e  p o s ł u g u j ą .

W  przededniu spisu ludności, który ma wyka­
zać znikomą ilość Polaków w Niemczech, tego 
rodzaju akcje posiadają swoją głęboką wymowę.

(Z. A. P.) W  Zlmnlcach (pcw. opolski) z k a 
m i e n n e g o  k r z y ż a  e r z y d r o ż n e -  
g o  u s u n i ę t o  t a b l i c ę  z p o l s k i m  
n a p i s e m .  Ci sami sprawcy usunęli w sąsie­
dniej Dąbrówce nie tylko polski napis, ale rów­
nież z d a r l i  z k r z y ż a  f i g u r ę  
C h r y s t u s a .

W  Szczedrzyku (obecnie Hitlersee) przeprowa­
dzono w s p o s ó b  m a s o w y  z m i a n ę  
n a z w i s k .

Sprawę załatwiano w takim tempie, że zainte­
resowani nie mogli sobie po tem przypomnieć 
nowych nazwisk, co w rezultacie spowodowało 
we wspomnianej wsi niesłychane zamieszanie. 
Listonosz n«r»rzvkład mńoł rnale^ć adresa­
towi

Niemcy a wybory gromadzkie 
w przygranicznym pow. wolsztyńskim

(Z. A. P.) U d z i a ł  N i e m c ó w  w wy ­
b o r a c h  g r o m a d z k i c h  w przygrani­
cznym powiecie wosztyńskm (woj. poznanskie) 
przedstawia się jak następuje:

Gmina Wolsztyn na 274 mandatów — 17j 
„  Kopanica na 56 „  »
„  Przemęt na 200 »> * ’
„  Jabłonna na 128 „  »
*, Siedlec na 200 n *
M Rakoniewice na 190 *  »

Razem na 1.048 mandatów — 188-

Coraz większy ruch 
pocztowy w Polsce.

Zestawienie ruchu pocztowego, telegra 
licznego i telefonicznego w  S* ' (‘Y IU1* 
wykazuje wzrost ilości dokonanych prze­
syłek we wszystkich działach.

W  porównaniu ze styczniem 1938 roku 
najw iększy procentowo wzrosty zanotowa­
no w  dziale wysyłek dzienników i czaso­
pism: styczeń 1938 -  14,941, styczeń 1939 — 
19.569, czyli o przeszło 36 proc. więcej (ze­
stawienia w  tysiącach sztuk). PrzesyieK 
listowych wysłano w  styczniu b4.n»i rys. 
sztuk (1. I. 1939 — 55.476). Telegramów na­
dano 184.9 tys. sztuk (168.5), rozmow tele­
fonicznych przeprowadzono 40.o0d tysiące 
(34.815).

Dane powyższe obejmują ruch poczto­
w y w 25 ważniejszych miastach F oIsk i; 
najsilniejszy ruch, poza Warszawą, wyka­
zały miasta (w  kolejności): ̂  Poznań, 
Lw ów , Łódź, Kraków, Katowice, Byd­
goszcz, Gdynia i  Toruń).

©digitalizacja mbc małopolska pł
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KIEROWNICA ZAWIODŁA.

Wielka katastrofa autobusowa pod G M .
śmierć pasażerki. -  Ośmnaicie osób rannych, z tych siedm ciężko.

TU KIEROWAŁY SIĘ 
OCZY ŚWIATA...

< jesteśmy w Rzymie — w bazylice św. Pio ;
• ira, w Watykanie, w kaplicy Sykstyńskiej — ! 1
i J**k Pius XII przyjmował wybór — modli- |
i twa w podziemiach i noc w celi I na łożu J
| poprzednika; u ciotecznego brata i bratan- i 1
i ka Ojca sw. w Paryżu; jak Marek Antoniusz 1 !
- Paretli przepowiedział synowi, że będzie ' 

Głowłj Kościoła; nadto ,

; PO RTRET PIUSA X II 
j NA T L E  PLACU ŚW . PIOTRA
i w nrze H  tygodnika

N A
SZER O K I!*!

SW IECIE
', Poza tem w tym numerze: | >

; POWIĘKSZYC1EL POLSKI
i wielki pisarz, nauczyciel, samotnik, „polski ’
«, Robinson** — ten, który ukazał piękno zie- j
| mi i mowy polskiej, wszedł w duszę ludu, ■ '
, mistrz Żeromskiego i Malczewskiego 1

' W  KRAJU M AY‘OW , ; 
i K AW Y I W U LK AN Ó W
11 barwne obrazy podróży po Guatemali; ka- i
, | wowy prezydent; rozkosze turystów; histo* 1
| [ rja zdobywcy, który w nagrodę otrzymał J
| > rękę najp-ękniejszej kobiety Madrytu; sto- <
([ lica 4 razy zniszczona; życie na wulkanie (

I AM ERYKANIE  j 
i „Z  PRZED KOLUMBA6* ;
] tajemnice cywilizacji zaginionej; arytmety- i
. | ka 20-tna, nie -dziesiętna"; astronomowie 1 
', z przed 25 wieków — dokładniejsi od nas; j
' i mali potomkowie wielkich przodków; pi- i 1
< | ramidy ..garbatych karłów* czarodziejów; 1 , 
‘ , romantyczne uciechy Jankesów J >

; LUD ZIE  NAJDALSZEJ PÓŁNOCY I 
; EUROPY
< . bronowickie** rogatywki wśród renów; ple- '
« | mię wymierającej wolności koczowania; ory |
| ginalne zdjęcia „ostatnich dzikich" naszego

kontynentu '
' Cztery piękne nowele: 

i K. Sołonowicz: „SUMIENIE KRYSI*
Jan B. Ożóg: „SZERSZENIE" I
Jan Wilczek: „MGŁA I KREW *

; M. Wachnicwska: „BEZDROŻA SERCA* i 
Ponadto zwykłe rubryki: ! 1

AKTUALNOŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA, mię­
dzy niemi szereg nieznanych zdjęć z Rzy-

< 1 mu i obraz dramatu Hiszpanji; Z TEATRÓW 1 , 
' WARSZAWY; ROZRYWKI UMYSŁOWE; !
; HUMOR I SATYRA W RYSUNKU — DWIE | 

POWIEŚCI ;,

1 9
barwnych iliislracyj 

{ C E N A  O R O S Z f  [

Czy dojdzie do skutku polski lot: 
Nowy Jork -  Warszawa?

(sw ) Donosiliśm y już, że m łody lotnik 
polski ze Springfield (Illin o is ), Stanisław 
K luzek projektuje przelot z Now ego Jor­
ku do W arszaw y bez zatrzymania sie. — 
.W sprawie tej zwrócił sie do urzędu aero- 
nautycznego w  W aszyngtonie z prośbą o 
pozwolenie. Urząd zażądał przedłożenia 
pewnych technicznych szczegółów lotu i 
polecił wnieść ponowne formalne podanie.

Kluzek uczynił to, lecz w ątpliwą jest 
podobno rzeczą, czy dostanie pozwolenie, 
gdyż niedawno postanowiono nie udzielać 
w zasadzie pozwoleń na dalsze nle-handlo> 
we loty do Europy.

Zabójstwo epilogiem 
błahego zajścia.

(ZJ ). W  s ta n is ła w o w sk i sądzie okręgo­
w ym  ogłoszono wyrok w procesie o zabój­
stwo śp. Stanisława Drożdżaka, właści­
ciela składu obuwia, k tóry  przód kilkoma 
tygodniami zamordowany został w póź­
nych godzinach nocnych w samem śród­
mieściu Stanisławowa orzesz kilko osobni­
ków w następstwie drobnego nieporozu­
mienia.

Trybunał uznał wszystkich trzech oskar­
żonych winnym i występku spowodowania 
śmierci śp. Drożdżaka w czasie bójki i ska­
zał Owc?arza na 8 la t Rudnickiego na 10 
lat, a Mortkę na 3 lata wiezienia.

Nowe gatunki papierosów 
monopolowych.

Dowiadujem y się, iż w  niedługim czasie 
Po lsk i Monopol Tyton iow y ma zamiar w y ­
puścić na rynek dwa nowe gatunki papie­
rosów.

Bedą to ustnikowe papierosy pod nazwą 
J )  a m e s - P  i 1 1 r “ , zaopatrzone w  filtr  
z lign iny oraz bezustnikowo papierosy p. n. 
„ B a ł t  y  k“ , posiadające również filtr, 
lecz ze specjalnie spreparowanej waty.

Nowe gatunki będą wykonane z wysoko- 
wartościowych tytoni orientalnych i bał­
kańskich; zastosowanie do nich filtrów , 
stanowiących w tej dziedzinie ostatni krzyk 
higieny, n iewątp liw ie doda im  dużo atrak­
cyjności.

(Gdy) Na szosie, wiodącej z Gdyni do 
bztudowa zdarzyła się straszna katastro­
fa autobusowa, w wyniku której 18 osób 
zostało rannych, między któremi 7 ciężko.

J e d n a  z p a s a ż e r e k  F r a n -  
C i s z k a .  L e w a n d o w s k a  z m a r -  
ł  a. Dziesięć osób wyszło z katastrofy bez 
szwanku. Na miejsce wypadku przybyła 
po licja  i pogotow ie ratunkowe.

Na podstawie relacyj kierowcy Michała 
Etmansknego, pasażerów i kilku naocznych 
świadków, przebieg katastrofy był nastę­
pujący:

Autobus nr. 18 gdyńskiej komunikacji 
autobusowej jechał normalnie ze Sztudo- 
wa do Gdyni. W  chwili, gdy autobus, ja ­
dąc z szybkością 40 km na godz., znalazł 
się w  pobliżu Bramy Żuławskiej, kierow­
nica odmówiła nagle posłuszeństwa. M i­
mo w ysiłków  szofera, autobus zjechał z 
szosy i koziołkując kilka razy, stoczył się 
z wysokości 6 m w dół.

Większość^ pasażerów nie potrafiła zre­
konstruować przebiegu katastrofy, gdyż 
wskutek gwałtownego i  niespodziewanego

(CP-ma) Zasługi predystynujące do godności 
papieża, muszą siłą faktu ujawniać się w ciągu 
długiego żywota i dlatego przeważnie obiera się 
papieży co najmniej 60-Ietnich. Historja wska­
zuje jednak, że papieżami zostawali także mło­
dzieńcy. Jan XI został obrany papieżem w r. 
931, licząc zaledwie 25 lat, Jan XII — r. 955 —

Uczył w chwili wyboru 19 lat.
Grzegorz V., pierwszy papież z Niemiec zmarł 
po 3-letnim pontyfikacie, licząc 27 lat. Benedykt 
IX został papieżem niemal w pacholęcym wie­
ku, Inocenty III został papieżem w 37-ym roku 
życia.

Natomiast Celestyn III, obrany papieżem w r. 
1191, był już sędziwym starcem, a Celestyn V 
liczył 76 lat, Paweł IV — r. 1555 — przywdział 
tjarę w 80-tym roku życia, Grzegorz XII i Kle­
mens X. przekroczyli 80 lat w chwili dokonania 
ich wyboru, Klemens XII miał lat 78 1 jeszcze 
przez 10 lat kierował Kościołem.

Ostatni papieże obierani byli

po 60-tym roku życia.
I  tak zmarły ostatnio Pius XI, liczył 65 lat w

zaskoczenia nie zdali oni sobie sprawy z 
je j przebiegu.

*  *

Pociąg zabił woźnicę 
i konie na przejeździe.

(Ł ) W  poniedziałek na przejeździe ko­
lejowym  obok Kowalewa Pomorskiego w y­
darzyła się katastrofa.

Jadący w stronę Golubia pociąg osobo­
wy wpadł na dwukonną furmankę rolnika 
Franciszka Kłosa, który wybrał się do la­
su po drzewo. Lokomotywa uderzyła w 
sam środek wozu, rozbijając go  na drzazgi 
i wlokąc za sobą konie, które zostały za­
bite. Również woźnica 45-letni Kłos, ojciec 
sześciorga dzieci, dostał się pod koła po­
ciągu, ponosząc śmierć na miejscu. Nie­
chybnej śmierci uniknął 16-letni syn Kło­
sa, który przed tragicznym wypadkiem 
zszedł z wozu i wstąpił do sąsiada, ażeby 
go  powiadomić, że ojciec jedzie ju ż do 
lasu.

Katastrofa nastąpiła prawdopodobnie p z 
tego powodu, że tragicznie zmarły rolnik

chwili wyboru, Benedykt XV i Pius VII —  po 
60 lat, Pius X, Leon XIII i Pius VIII — 68 lat,
Grzegorz XVI — 66 lat, Leon XII — 63 lata, 
Pius IX, który najdłużej zasiadał na tronie pa­
pieskim, liczył 54 lata w chwili wyboru, a zmarł 
po panowaniu, które trwało 31 lat, 7 mięs, i 
22 dni.

#  Jfc ij:
(mb) Najwyższa godność w hlerarchji koś- 

ścielnej, władanie ze stolicy Piotrowej nad świa­
tem katolickim przypada z wyboru dostojników 
kościelnych temu, kto zasłużył na nią najszia- 
chetniejszemi właściwościami serca i umysłu, 
bez względu na stanowe pochodzenie.

W historji Kościoła spotykamy się z papie­
żami z najrozmaitszych sfer społecznych. — 
Pius X. był synem ubogiego służącego zarządu 
gminy, zaś Benedykt XV był synem margrabie­
go della Chiesa. Okres neopotyzmu, podczas 
którego tjara papieska była przedmiotem prze­
targów najambitniejszych rodzin, stanowił tylko 
przejściową fazę.

W pierwszych wiekach na tronie Piotrowym 
zasiadali żarliwi chrześcijanie, wywodzący się 
z pogańskich rodzin rzymskich, jak Sykstus I

siedział bokiem i nie w idział zbliżającego 
się pociągu, a konie szły bez przeszkód* 
gdyż na przejeździe niema zapory.

Na miejsce tragicznego wypadku przy­
byli niebawem przedstawiciele po lic ji 1 
władz kolejowych.

*  *  #

Samochód pod kołami 
lokomotywy.

(Gdy) W  strefie wolnocłowej zdarzył siQ 
nieszczęśliwy wypadek przejechania samo­
chodu ciężarowego przez manewrujący pa­
rowóz.

Samochód, należący do firm y Robur, na­
ładowany towarami, przejeżdżał w pew­
nym momencie przez odnogę toru kolejo­
wego. Niespodziewanie nadjechał parowóz 
manewrujący i w  całym pędzie wpadł na 
samochód.

Wskutek zderzenia samochód został kom-

riletnie rozbity. Szczęśliwym zbiegiem oko- 
iczności, z wypadku wyszedł bez szwanku 
szofer, który w momencie zderzeuia wy­

rzucony został daleko poza tor.

(r. 125), Kalikst I (r. 222), Poncianus z rodziny 
Calpunia (r. 235), Fabianus (r. 250), Stefan I 
(r. 257) z rodziny Julia. Prócz wielu papieży, 
wywodzących się z najwybitniejszych rodzin 
włoskich, wykazuje okres średniowiecza czte­
rech papieży z ubogich rodzin bez znaczenia, 
jak Grzegorz VII, syn cieśli ze Soana, Urban IV 
(r. 1264), syn szewca z Troyes, Benedykt XI 
(r. 1304), syn pasterza z Treviso oraz Benedykt 
XII (r. 1342), którego ojciec był piekarzem w 
Saverdun.

Na początku czasów nowożytnych wybrano 
dwóch papieży z niskich sfer społecznych, a 
mianowicie Hadrjana VI (r. 1523), syna tkacza 
z Utrechtu i Sykstusa V. (r. 1590), który pocho­
dził z ubogiej rodziny wieśniaczej.

*  *  *

Pierwsze audiencje Ojca św. 
Piusa XII.

(KAP) Ojciec św Pius XII nie udziela jeszcze 
audiencyj oficjalnych. Rozpocznie je prawdopo­
dobnie, gdy zajmie oficjalnie apartamenty pa­
pieskie. Na mieszkanie prywatne Ojciec św. za­
chowuje nadal pokoje, które zajmował jako se­
kretarz stanu, gdyż pokoje prywatne zajmowane 
poprzednio przez Piusa XI, wymagają grunto­
wnego remontu.

Na razie Ojciec św. ogranicza się tylko do ko­
niecznych posłuchań w sprawach niecierpiącyeh 
zwłoki i przyjmowania odwiedzin ściśle prywat­
nych. W  sobotę Pius XII przyjął na posłuchaniu 
jedynie prałatów Tardimego i Montiniego, w nie­
dzielę zaś tych dostojników kościelnych, którym 
w Kamerze Apostolskiej była powierzona piecza 
nad administracją dóbr Stolicy Apostolskiej w 
okresie „ s e d e  v a c a n t  e‘‘. Podczas tej 
ostatniej audjencji Ojciec św. szczególnie serde­
cznie rozmawiał z prałatem Ugo Descuffi, swym 
towarzyszem nauk w Capranicum. Następnie Pius 
XII przyjął również kierujących drukarnią wa­
tykańską księży Salezjanów, których nazwał 
„patrolem wielkiej rodziny salezjańskiej** przy 
swojej Osobie, zaznaczając, że wiele oczekuje 
od ich działalności. Ojciec św. przyjął wreszcie 
swego przyjaciela osobistego księcia Ruffo mi­
nistra pełnomocnego Zakonu Maltańskiego przy 
Stolicy Apostolskiej, który przybył wraz ze swą 
rodziną.

*  *  *

Mgr. Santoro pełni obowiązki 
sekretarza stanu.

(KAP) Obowiązki sekretarza pełni czasowo 
mgsr. Sanforo, sekretarz św. Kolegium Kardynał* 
skiego.

*  *  *

Jaką tiarę przywdzieje Papież 
w dniu koronacji.

(KAP) Stosownie do życzenia Piusa XII llara 
papieska, która w dzień koronacji przyozdobi je­
go skronie, jest darem ludności Medjolanu, ofia­
rowanym papieżowi Piusowi XI.

Użycie tiary Piusa XI w dniu koronacji przez 
obeenego Ojca św. jest dowodem głębokiej czci 
dla swego wielkiego poprzednika.

Setki tysięcy wiernych 
na wielkiej uroczystości.
W  W atykanie są czynione gorączkowe 

przygotowania do uroczystej koronacji 
papieża, wyznaczonej na niedziele. Odbę­
dzie sie ona nie w Bazylice, lecz na placu 
przed katedrą §w. Piotra, dzięki czemu bę­
dzie mogło w niej uczestniczyć kilkaset ty ­
sięcy wiernych.

Now y papież zaczyna od wtorku normal­
ne audjencje. 10 bm. opuści po raz pierwszy 
granice państwa watykańskiego, przejdzie 
bowiem do bazyliki św. Jana Laterańskie­
go.

Dar dla Papieża-Rzymianina.
„L a  Gazetta del Popolo“  donosi, że Ind-* 

ność Rzymu zamierza ofiarować Papieżo­
wi Piusowi X I I  dar w  postaci tiary papie­
skiej, celem zamanifestowania swej rado­
ści z powodu wyboru papieżem Rzym iani­
na. Jak wiadomo, ostatni papież Rzymanin 
panował 218 lat temu.

©digitalizacja, mbc.malopolska p\

Skrzypek z kanarkami.

J a n  S l iz e w s k i z  G. ś lą s k a  p o  d łu g ie j  i u c ią ż l iw e j  t r e s u r z e  o s w o i ł  6  k a n a rk ó w  d o  t e g o  
s to p n ia , ż e  w  c z a s ie ,  g d y  g r a  na s k r z y p c a c h , s ie d z ą  o n e  la k  p r z y k u te  na sm yczk u . 
P o z a t e m  „ c a łu ją “  g o  o n e  d o k ła d n ie  w  t e  m ie js c a  tw a r z y ,  w  k tó r e  im  k a ż e  i s ia d a ją  

na  g ło w a c h  o b c y c h  o só b  w s k a za n y c h  p r z e z  p. S liz e w s k ie g o .

J f ó e t  n c t f t ę c m y ł z j f  m y if a - i le p k a

może mieć taki " iwnorłet" — I... .L_i. il. . . .m oże  m ieć taki "  wypadek "  -  lecz chociażby skaleczenie było naj­
mniejsze. ło  przecież należy fe  higienicznie opatrzyć I zabezp ieczyć 
przed  zanieczyszczeniem . N ic  łatw iejszego, je i l i  mamy W.staplast. 
W istaplast lam uje krwawienie, odkaża ranę I chroni jq przed zonie- 
czyszczeniem . Opatrunek ten nie krepuje swobody ruchów, bo iesł 
e l a s t y c z n y .

Do nabycia w aptekach, drogeriach I ■Wodach lonttornych 
•  Ofyalnolnjreh opokowanloch już od 40 gro,z, dociow. »  

ttS tCO  SoMka AktTłna .

D o r a ź n y  
o p a tru n e k  e la s ty c zn y

‘W is ła p la s ł

Papieże - młodzieńcu
i papieże sędziwi starcy.
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Uroczystość koronacji 
na polskiej fali radjowe].
Dn. 10 marca o g. 20.20 transmitomany bę-. 

dzie * Rzymu reportaż zapoznający słuchaczy 
t  ceremonjałetn koronacji Papieła.

Dnia I I  marca około godz. 29.21 przemówi 
z Watykanu do radiosłuchaczy polskich Prymas 
Polski ks. kardynał drAugnsł Hlond.

Dnia 12 marca o g. 8.45 rano rozgłofnie radjo- 
we transmitować będą z Bazyliki św. Piotra ! 
Pawła w Rzymie uroczystość koronacji Papleia 
Plusa *11.

Tegoi dnia o godz. 16 20 red. Zenon Skierski 
wygłosi z Rzjmu reportaż p. t  „światła wiecz­
nego miasta*4, który zilustruje słuchaczom na 
«trój Rzymu w dniu koronacji.

Zbiorowy apel o otwarcie kościoła 
Świętego Grobu w Jerozolimie.

(A l-z) Od długiego jnż czasu prowadzone 
są bezustannie prace reparacyjne w ko­
ściele Świętego Grobu w Jerozolimie. Do 
tej pory nie przyniosły one żadnych real­
nych wyników, lecz świątynia jest ciągle 
zamknięta dla wiernych.

W  związku z tym faktem trzy gminy 
wyznaniowe, będące współwłaścicielkami 
tego kościoła, a to: katolicka, prawosław­
na I ormiańska, wystąpiły ze zbiorowem 
demarche u wysokiego komisarza brytyj­
skiego z prośbą, aby raz wreszcie ukończo­
no lub też wogóle przerwano ciągnące sie 
w nieskończoność reparacje w kościele 
świętego Grobu, aby kościół tsn mógł być 
otwarty dla wiernych i dla licznych rzesz 
pielgrzymów w Święta Wielkanocy.

Pewne koła twierdza, że wogóle świąty­
nia ta nie wymaga żadnych reparacyj i i© 
nakaz przeprowadzenai tych prac jest ja ­
koby tylko manewrem politycznym, który 
ma na celu wstrzymanie napływu pielgrzy­
mów do kościoła Swiątejęo Grobu w  tej nie­
pewnej i gorącej sytuacji* w jak iej żyjo o- 
becnie Jerozolima.

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej.
Tabela nlaurzydewa.

W pierwszym dniu losowania 8 proc. Premjowej 
Potyczki Inwestycyjnej I I  emisji padły następujące 
dalsza wygrant’

Zł 5.000: 2—17 2325—43 4249—50 8974—17 1064&— 
88 10820-11 11160—41 U 607—26 1720&—1 17413—86 
19175—22 20545—49.

Zl 2.000: 5—1851 4969 18456 7690 19701 15—97 
14884 165)80 17844 19968 20— 4904 6024 8844 10036 
35395 18491 18631 18981 19393 19944 32—2426 10646 
12286 13990 15173 84—2177 18826 19579 19629 21407 
40—1585 8299 12204 12422 21691 44—6634 8460 18129 
14525 16107.

Fg zł 1.500: 5—2185 7872 8882 10111 10690 11617 
15782 15949 16277 21789

21—6352 10129 11081 11085 12488 18688 17129 18264 
19611 20058

24—2296 4214 5787 8925 7561 8488 11787 18467 
15112 21448

30—1245 8844 5532 8064 9898 16708 16751 19415 
21588

88—1481 11876 18764 14081 14876 14899 18957 19823 
20465 21541

43—792 3020 4644 5473 15258 16067 17185 18404 
18448 20952

Fo zł 500: 1—245 590 1589 2411 8554 6809 8875 8997 
4476 6895 7580 8251 9898 10154 10164 11257 12604 
12642 13025 13072 18617 14696 14970 15894 16556 
17968 18081 18484 18815 19903 19974 21121 21186 
21498 22056

6—1620 2365 4338 4678 5215 7075 7256 7289 7564 
824S 10182 10758 11714 12682 13865 18947 14166 14166 
14715 15423 15542 16573 16614 16771 17083 17181 
37235 17267 17612 18159 18559 18999 20007 20036 
20181 20625

15—18 589 1688 1864 2268 2603 4760 4875 5994 6238 
6249 6604 6659 7208 7873 7704 9514 8701 10445 10711 
11617 11652 11947 12091 12530 13054 13150 13589 
15215 15315 15843 15893 18058 18766 19319 20082 21357 
22243

20—661 1464 1601 2076 2615 2945 8093 4283 5495 
*812 6592 7818 7541 771 8768 9015 9644 10055 10660 
10717 11468 13544 14258 15234 16110 16269 17158 
17344 19351 19706 19860 20224

23—896 1029 1118 1405 3994 4297 4294 4618 4782 
4973 5008 5846 5456 6554 9602 11885 12845 18860 13955 
14769 14878 16391 16624 17185 17153 17823 17935 18090 
18810 18884 19160 19520 20184 20141 22248

28—210 2309 3361 3678 4137 4290 4943 8090 B641 
6078 7832 7780 9050 9870 10194 10352 10699 10894 
11568 12901 14090 14120 14263 16478 17279 17562 17935 
19689 19993 20187 20453 20491 20900 21844 21387

29—726 788 1557 2969 4869 5203 5467 6061 6809 
7116 8345 9477 9685 10145 10423 10800 10986 11867 
11877 12860 18777 14048 14540 14707 15583 16477 
18715 19884 20027 20443 20790 21295 22232 22554 
22927

30—188 517 1098 1470 8261 8467 8698 8740 4325 4460
49M 4348 4955 5411 5477 5528 6891 7201 7675 7818 
7901 8063 9110 9337 9594 9778 10489 10791 10826 
10866 10042 10978 11884 11905 12529 12536 12981 
13494 13791 14795 15088 15497 16924 16188 16250 
17147 17228 17367 17676 17798 18225 18733 19041 19211 
10289 19254 19472 19594 19654 80170 80401 20418 20632 
S(*687 20827 22160 22257 22324 22473 22525

87—1183 2330 2619 3035 3068 8528 4291 7551 8499 
8A26 9058 9110 9383 9545 10092 10520 10954 11406 
18274 1481 14108 14220 14721 14779 14974 17401 17838 
17646 18169 18459 18637 19531 20335 21261.

Katastrofa lotnicza 
, na Białem morzu.

(kz) „Izwiestia** donoszą z Petrozawodzka o 
katastrofie samolotu „U-2** na Blatem Morzu.

Samolot „U-2*\ pilotowany przez lotnika An* 
ton lenkę. mając na pokładzie jednego pasażera 
lekarza T ron  mowa, który leciał, aby dać pomoe 
ciężko choremu, zmuszony był do lądowania na 
n iew ielk iej krze na Białem Morzu. Silny wiatr 
zniósł krę daleko od brzegu, ai wreszcie roz­
bitkowie dotarli do niewielkiej wysepki Fennu- 
cho. Stąd z wielkim trudem, skacząc a jednej kry 
ba drugą, przedostali się na łą<L Samolot tym­
czasem zatonął.

Pilot, znalazłszy ukrycie dla lekarza, sam u- 
dał się na poszukiwanie jakiegoś osiedla ludz­
kiego. Wreszcie po trzech dniach błądzenia na- 
tknął się na ludzi, którzy doprowadzili go do 
najbliższego lotniska, skąd odleciał do miejsco­
wość Kemu. Stamtąd udała się ekspedycja na 
poszukiwanie lekarza.

Gdy dotarto do miejsca, w  którem lotnik An- 
tonienko pozostawił lekarza, członkowie ekspe­
dycji stwierdzili, i e  dr Trofitnow jtiż nie * y l  
Zmarł on wskutek braku pożyw ienia I wskutek 
Silnych mrozów.

Morze ognia w warszawskiej fabryce.
Stu robotników straciło warsztat pracy

fz) W  nocy z  poniedziałku na wtorek 
wielka łuna ukazała sią na Powlilu w W ar­
szawie w okolicy ulicy Ludnej i  Czernia­
kowskiej. Był to

trzeci wielki pożar w  Warszawie 
w ciągu jednej doby.

Groźny pożar wybuchł na olbrzymiej po­
sesji przy ul. Ludnej 6 8. mieszczącej kilka 
różnego rodzaju wytwórni. Pożar powstał 
w  dużym, jednopiętrowym budynku muro­
wanym na parterze, w fabryce izolacji kor­
kowej „Korizor, Sp. z o. o.

Gdy na miejsce przybyli pierwsi stra­
żacy, dostęp do ,.Koriz«>Iu“  był wielce u- 
trudniony z powodu gęstego dymu nie ty l­
ko na podwórzu, ale i na ulicy. Strażacy 
rzucili sie na ratunek w maskach przeciw- 
dyranych i aparatach tlenowych. Ze wzglę­
du na wielkie niebezpieczeństwo przybyły 
na pomoc jeszcze drugi i pierwszy oddziały 
straży, które przystąpiły do energicznej ak­
c j i

Tymczasem oęieó rozszerzył się na pier­
wsze piętro, gdzie z a c z ę ł a  s i ę  p a ­
l i ć  w y t w ó r n i a  o p a k  o w  a n 
t e k t u r w y c h  p. f- Sikorski
i S-ka“  oraz z a k ł a d y  r  y  m a r- 
s k o - s i o d l a r s k i e  Michała Piasec­
kiego. Wreszcie zajęła się ściana, za którą 
mieszczą się zakłady przemysłowo-handlo­
we z a k J a d y  c h e m i c z n e  i  f a r ­
m a c e u t y c z n e  „M elilot".

Mimo wytężonej akcji trzech oddziałów 
straży,

pożar przybiera! na sile,
podsycany wiatrem od strony W isły. Mo­
rze ognia, snopy iskier oraz głownie, P1*2®" 
rzucane przez dachy 3-piętrowych budyn­
ków po drugiej stronie ul. Ludnej oraz na 
ul. Solec, zaalarmowały mieszkańców ca­
łego Powiśla. Niektórzy, zamieszkujący 
drewniaki na Solcu, zaopatrzyli sdę w  ku- 
bły, polewając wodą dachy, na które spa­
dały iskry i głownie. Po  dwugodzinnej, 
bardzo wytężonej akcji, pożar zlokalizowa-

P o ża r  kopalni.

K o p a ln ia  w o o la  w  B ie la zo w lo a o h  na  O. *18 sku, W  k t ó r e j  w y b u c h ł k a ta s t r o fa ln y  p o ż a r .

Straszliwa zemsta rywala.
(r f) W  pięknej mieszkance wsi Buczków 

powiatu Krzemienieckiego L id ji Martycrau 
kównie, kochało się dwóch młodzieńców — 
Jan Sidoruk i Jakób Bielecki. Rywaliza­
cja o względy L id ji dorowadziła do tego, 
że z dwóch przyjaciół Bielecki i  Sidoruk 
stali sią największymi wilgami. Bielecki, 
chcąc uprzedzić swego rywala, pierwszy o- 
świadczył się o rękę L id ji, która jednakże 
odrzuciła oświadczyny i zaręczyła się z Si- 
dorukiem. Od tego czasu Bielecki postano­
w ił zemścić się na Sidoruku.

Onegdaj odbyło się w  tej wsi wesele, na 
które zaproszeni byli również Bielecki i  S i­

doruk. Przed północą kilku młodzieńców, 
wśród których znajdował się również i S i­
doruk. opuściło zabawę weselną, udając 
się na wieczornicę do sąsiedniej wsi. Po 
drodze Sidoruk wstąpił do zagrody Marty- 
czuków gdyż chciał również wziąć ze sobą 
na wieczornicę swą narzeczoną Lidję.

W idząc to, Bielecki, który przez cały czas 
szedł za nimi w  towarzystwie swego brata, 
wyciągnął rewolwer i kilkoma strzałami 
zabił na miejscu Sidoruka. Zabójca został 
aresztowany i  osadzony w  więzieniu w  
Ostrogu,

Polskie motocykle SHL—
rewelacia na naszych drogach.

Warszawa, 8 marca. I ków drogowych. Wszystkie bowiem moto- 
Od szeregu lat dawał się odczuwać u nas I cykle pochodzenia zagranicznego, przezna- 
Si PK 5 tyCuZneP  “ a^^.trażowego moto- j czone na drogi zagraniczne, a więc asfalto- 

Sy>lał . . ? ryby konstrukcją swą odpowia-1 wane, betonowane, gudronowane itD nie 
dal cltłkim wymaganiom naszych warun-lbyty obliczono na trudności naszego tero!

nerwowemu, bezsenności, nerwicy serca, 
b6lom i zawrotom głowy, uczuciu niepo­
koju należy stosowat zioła Mgr Wolskiego 

ze znakiem ochronnym

„PASIVEROSA“
zawierające „Passiflor,- (Kwiat M«k! Pań- 
sklej), roilin ' o wybitnych właiclwoiclach 
uspakajających. Zioła ze zn. Pasiverosa 
sprowadzają krzepiący, naturalny sen I nie 

powodują przyzwyczajenia.

©digitalizacja mbcmałopolska pl

no Dogaszanie i wyrąbywanie ścian, sufi. 
tów i zrywanie dachów oraz usuwanie na- 
Kromadzonych towarów trwało do godz. 
g_tnf.j rano. Następnie pozostało jeszcze na 
nlwprwficii kilku strażaków.

S p a l i ł y  s ią  w y t w ó r n ie :  „Korizol", Sikor­
skiego i P ia s e c k ie g o ,  przyczem w pierwszej 
z nich spłonął samochód P o ż a r o w y .  0- 
calały natomiast zakłady „Melilot . Przy- 
cz.Yua pożaru narazie nie ustalona. Ków- 
nież trudno ustalić wysokość poniesionych 
Btrat. W  przybliżeniu oceniane są one na

100 tysięcy złotych
Z powodu pożaru około ICO robotników po­
zbawionych będzie pracy, do czasu odbu­
dowania wytwórni.

W  czasie alfeji poszkodowani zostali 
w s k u te k  poranienia rąk odłamkami szyb 
lub poparzenia strażacy. Skrzypowski (2-gi 
oddział) i Nowakowski (3-ci oddział) oraz 
jeszcze czterech, którzy poranili sobie pal. 
ce.

KAROLINA ©ADOWSKA
eroer. Dyrektorka Szk. Wyd*. w Tarnowie
po krótkich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 
6 marca 1939 w  Bochni, vr 73 rokn tycia 

Eksportacja zwłok nastąpi w środę dnia 
B-go marca 1939 r. o godzinie 15-tej <3 po- 

i po i) z domu lałoby przy dl. Bernardyń- 
I skiej Nr. 7 do kościoła paraf., skąd po 

odprawionych modlHch zwłoki złożone zo­
staną do grobowca rodzinnego na miejsco­
wym cmentarzu, o czem zawiadamia i za­
prasza Krewnych i Znajomych w nieotu- 

| Jonym talu
Rodzina I wychowanie* * mfłem. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione 
zostanie dn. 9 marca br. o godz. 8 rano 

I w kościele parafialnym w Bochni. 153fi

nu. D latego też z uznaniem należy powitać 
in icjatywę Huty Ludwików w Kielcach,
która po długich starannych badaniach i 
mozolnych próbach rozpoczyna produkcję 
m otocykli pod marką S H L , specjalnie 
przystosowanych do naszych warunków 
drogowych.

Z  chwilą pojaw ienia sic polskich moto* 
cyk li S H L  ograniczy sie niewątpliw ie po­
trzeba importu motocykli zagranicznych, 
co bądzie miało znaczenie z punktu widze­
nia naszego bilansu handlowego.

Jak się dowiadujemy, motocykle SHL 
będą poniekąd polskiemi motocyklami po* 
pularnemi, a to dzięki celowo i dobrze 
przemyślanej mocnej konstrukcji przy za­
stosowaniu pełnowartościowego i najlep­
szego materjalu oraz oszczędnemu zuiyclu 
paliwa. Jako agregat napędowy służyć bę­
dzie znany angielski siln ik Villiersa o po* 
jemności 98 cm3.

N a podkreślenie zasługuje ważny szcze­
gół, a mianowicie, że motocykle SHL zwol­
nione są z podatku drogowego i rejestra­
cji, a prawo ja zdy jest zbyteczna

Należy mieć nadzieje, że nowy t e  moto­
cyk l stanie się p o w a ż n ą  d źw ig n ią  motory­
z a c j i  naszego kraju i że jako ze wszeefc 
m iar praktyczny, znajdzie sie wkrótce w a-
żytku u jak  najszerszych r z e s z  motocyfc"- 
stów, dając im  pełne zadowolenie.

Marszalek Goering fundatorem... 
kościoła.

(C. P. —  mb.) Z Berlina nadchodzi semacyj“  
wiadomość, że prem. marsz. Goering ufundował w 
Fassberg w  oko licy  Luneburger Heide ko&elo*
dla katolików i protestantów, przeznaczony dla 
miejscowych lotników i ich rodzin.

Kościołów takich, przeznaczonych dla obydwu 
wyznań było w całych Niemczech 166 jeszcze w 
r. 1931, m. in. katedry w Altenher& w Wełzlal 
i w Budziszynie. Ostatnio nie były już one bu­
dowane ze względu na zakaz w prawie kanonicz* 
nem.

Bagno w  sowieckicK 
kancelarjach sądowych.

(kz) „Izw śestja" zw n lta ją  uwagę 
w ielk ie nieporządki, panujące w kanceia*̂  
rjach sądownictwa sowieckiego. W ci$* 
gu długich miesięcy nie wykonywane W 
wyroki, skargi pozostają bez odpowiedź 
W szystko to składa sie na niesłychany 
chaos, który  utrudnia pracę i  wydaje ja* 
najfatalniejsze rezultaty.

Wobec tego, że nagany nie odnoszą 
skntkn, komisarjat sprawiedliwości wyaa* 
zarządzenie pociągania winnych do oopo- 
wiedzialności i zwalniania ze słułby.

Ojciec-potwór.
(PAT) We wsi Cavadinesti pod Gałaczem 

munja) gospodarz nazwiskiem Angelutza od dłuż* 
szego czasu prowadził spór z  własnym synem 0 
kłlka m orgów pola.

W tych dniach Angelutza napadł swego syn#* 
a pobiwszy go do utraty przytomności, przywbj' 
*al następnie do drzewa w ogrodzie I rastrze® 
trzema wystrzałami z  rewolweru. Ojca-mordelw
«ę aresztowano.



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” Nr. 68. Czwartek, g marca 1939 r.

Jak sobie radzą londyńscy bezrobotni.

O to  o b r a z e k  z  lo n d y ń s k ie j  u l ic y :  b e z r o b o t ­
n y  S . G ra h a m  w p a d ł  na  p o m y s ł u m ie s z c z e ­
n ia  m a le j  m a s z y n y  d o  p is a n ia  na  r o w e r z e ,  
na  k tó r y m  o b je ż d ż a  u b o ż s z e  d z ie ln ic e  L o n ­
d yn u  i n a  u l ic y ,  z a  o p ła t ą  k ilk a  p en só w , za -  
z a la t w ia  k o r e s p o n d e n c je  d ro b n y m  k u p com  

I h a n d la rz o m .

Z GEHLIGOW

OTTY SHIBNIEWSKA
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła, 

przeżywszy lat 40.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

dnia 9 marca rb. o godzinie 15-tej 
z kaplicy na starym katolickim 
cmentarzu w Łodzi.

Pogrążeni w żalu 
15i4k Mąż, Matka i Rodzina.

Prowokacyjna mowa Ukraińca 
na cmentarzu.

(p) W Łucki  ̂odbył się pogrzeb urzędnika miej­
scowego oddziału Państwowego Banku Rolnego, 
§. p. Bazylego Soczyńskiego, długoletniego pra­
cownika tej instytucji finansowej, człowieka spo 
kojnego, który choć należał do kilku miejsco­
wych organizacyj ukraińskich, nie brał jednak 
czynniejszego udziału w życiu politycznem miej< 
scowych Ukraińców.

W pogrzebie ś. p. Soczyńskiego wzięło też u- 
dział wielu jego kolegów urzędników z Banku 
Rolnego. Nad grobem zmarłego wygłosił przemó­
wienie redaktor tygodnika ukraińskiego ..Wołyń­
skie Słowo“ p Aleksander Kowalewski, wyższy 
urzędnik w zarządzie miejskim w Łucku. P. Ko­
walewski bierze czynny udział w życiu politycz­
nem miejscowych Ukraińców, zgrupowanych w 
„Woł. Ukraińskiem Objednaniu“ , kierowanem 
zwłaszcza przez tak zw. petlurowców. Sam p. 
Kowalewski jest emigrantem ukraińskim i odgry­
wał swego czasu poważniejszą rolę w rządzie a- 
tamana Petlury.

Przemawiając nad grobem, zakończył swoją 
mowę słowami: %z ukraińskiej ziemi przyszedłeś 
i do ukraińskiej ziemi schodzisz”  {??). Należy 
zaznaczyć, że ś. p. Bazyli Soczyński pochodził z 
Naddnieprza. Naprawdę trudno zrozumieć, na ja­
kiej to podstawie wyższy urzędnik zarządu m. 
Łucka p. Kowalewski, emigrant, uważa Wołyń za 
ukraińska ziemię. Słowa te przyjęło jako wyraź­
ną demonstrację.

świadectwo „równowagi umysłowej “ 
mnsl mieć szofer w Turcji.

(Al-z) W  ostatnich czasach zanotowano w Tur­
cji duży wzrost wypadków samochodowych, któ­
rych ofiarą padło wiele osób. W  związku z tem 
przeprowadzone śledztwo wykazało, że niektó­
rzy szoferzy, mający prawo prowadzenia auta, 
są wprawdzie zdrowi fizycznie, wykazują jednak 
rozmaite niedomagania umysłowe.

I tak, wykryto wśród szoferów wielu notorycz­
nych alkoholików i narkomanów. Skutkiem tego 
ludzie ci nie mają dostatecznego opanowania 
wewnętrznego i spokoju, a więc nie nadają się 
do prowadzenia samochodów.

Wobec tych wyników śledztwa wprowadzono 
w Turcji specjalną nowość. Oto wszyscy szofe­
rzy tureccy, którzy posiadają już prawo prowa­
dzenia aut, będą musieli poddać się specjalnemu 
badaniu lekarskiemu u psychjatrów, którzy ma­
ją im wydać „świadectwo równowagi umysło- 
wej“ . Bez takiego świadectwa żaden szofer w 
Turcji nie będzie miał prawa prowadzenia auta.

Pięcioraczkf kanadyjskie 
przedstawione będą parze królewskiej

(P A T ) Agencja  Havasa donosi Lon­
dynu, że data p o d r ó ż y  a n g ie ls k ie j  p a r y  
k r ó le w s k ie j  d o  K a n a d y  została zmieniona. 
Angielska para królewska odjedzie z An- 
g l j i  6 maja w sobotę, a nie w  poniedziałek 
8 mają. Przy jazd  do Kanady nastąpi dnia 
15 maja. ,

W edług doniesień z  Toronto, rząd pro­
w incji O ntario zaprosił do Toronto p ię -  
c lo ra c zk f D io n n e  wraz z rodzicami, a to ce­
lem przedstawienia pięedoraczków_ angiel­
skiej parze królewskiej w  czasie 3ej pobytu
W Toronto,

ARTRETYZM powstaje wskutek zlej przemiany materjl. Żądajcie bezpłatnych

broszur. Stosujcie zioła C H O L E W  n. NIEMOJEWSKIEGO

=  © czym  s ię  nie nowi =
epopea dziewczęcia, które znalazło się na drodze bez powrotu. —  Dramat osnuty na 
tle głośnej powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ —  wkrótce w kinie „ W A N D A * *

Jedźmy do uzdrowisk, 
korzystając z ulg kolelowych!

Ty lko  do dnia 31 marca korzystać można 
ze zniżek kolejowych przy przejeździe do 
szeregu uzdrowisk.

W  Zakopanem okres pobytów ryczałto­
wych został przedłużony aż do dnia 7 kwie­
tnia.

Warunki pobytu I kuracji w uzdrowi­
skach są obecnie w yjątkow o tanie I dogo­
dne.

K arty  uczestnictwa L ig i Popierania Tu­
rystyk i zaw ierają t. zw. kupon zaliczenio­
w y  wartości zł. 36.—, którym można płacić 
należność za pobyt w  hotelach i  pensjona­
tach.

W  kartach na wyjazćf do Zakopanego za­

w arty  jest również kupon wartości 18 zł„ 
nadto każdy posiadacz karty może poje- 
chac bezpłatnie kolejką linową na Kaspro­
w y W ierch lub autobusem do Morskiego 
Oka, względnie Jaworzyny.

Najważniejszym  jednak przywilejem  kar­
ty uczestnictwa jest 66 proc. zniika kolejo­
wa. Za przejazd do uzdrowiska płaci się 
2/3 ceny biletu, a powrót następuje bez­
płatnie.

Każde biuro podróży oraz przedstawiciel­
stwo L P T  na stacji kolejowej udzieli szcze­
gółowych informacji w  sprawie Zimowych 
Pobytów  Ryczałtowych i  sprzeda kartę u- 
czestnictwa.

Utrzymanie rodziny 
Wykształcenie dzieci 
Potrzeby kulturalna 
Obowiązki społeczne

Jak 
temu n  

podołać f
Zdrowy organizm, silne nerwy, wiara w wla* 
sne siły. to najlepsza pomoc. Wzmocnij zaiem 
organizm. Pij codziennie Ovomalłynę. siło- 
łwórczy koncentrat witaminowo-odżywczy, 
aby stworzyć zapas energii i siŁ niezbędnych 
w  pracy zawodowej. Pamiętaj o Ovomaltynie. 
a  walka o byt nie wyczerpie Cię i będziesz 
mógł sprostać Twoim zadaniom. Ovomaltyna 
to niezawpdny przyjaciel który podtrzymuje 

siły i energię.

/O V O M A L T I N E
ODŻYWKA ENERGIOJV

Konfiskata artykułu
Zygmunta Nowakowskiego.

W  numerze 9-tym IK C  z dnia 9 stycznia 
br. ukazał się felieton tygodniowy Zyg ­
munta N o w a k o w s k ie g o  pt.: „ P i a t o n i -  
e z d y  1 i  s t“. W  związku z tem — jak 
niewątpliwie przypom inają sobie nasi 
Czytelnicy — nadesłał nam P . Prezes Ra­
dy M inistrów „ K o m u n ik a t  U r z ę d o w y 11, 
który zamieszczony został w  numerze 17 
IK C . z  17 stycznia br. Nadesłany komuni­
kat urzędowy zawierał listy P . Marszał­
ka Senatu Bogusława M ie d z iń s k ie g o  i P. 
Marszałka Sejmu prof. W acława M a k o w ­
s k ie g o ,  wystosowany do P. Prezesa Rady 
Ministrów.

W  nr. 18 z 18 styczma br. Zygmunt No­
wakowski zamieścił artykuł pt.: „D e k r e t  
m a  d w a  k o ń c e " . Numer z tym  artykułem 
został zajęty, a redakcja IK C  otrzymała 
następujące pismo:

„Starostwo Grodzkie Krakowskie.
L. B. II/2 Z5/39.

Z powołaniem się na art. 52 dekretu Pana Pre­
zydenta R. P. z dnia 21 listopada 1938 r. o pra­
wie prasowym (Dz. U. R. P. Nr. 89 z 22 listo­
pada 1938) Starostwo Grodzkie Krakowskie za­
rządza zajęcie: czasopisma Ilustrowany Kuryer 
Codzienny nr. 18 z dnia 18 stycznia 1939 r. za 
artykuł p. t :  „ D e k r e t  m a  d w a  k o ń- 
o e“  w całości, a to z powodu znamion prze­
stępstw przewidzianych w artykułach 127 I 170 
k. k. ,

Od tego zarządzenia wolno wnieść zażalenie 
do tut. (Starostwa Grodzkiego w ciągu dni 7-mlu 
licząc od dnia następnego po dniu doręczenia.

Za Starostę Grodzkiego: 
(Mgr. Królikowski).

Jak w idzim y z tego pisma, zajęcie IK C  
dokonane zostało na podstawie dwóch ar­
tykułów kodeksu karnego, a mianowicie 
127 i 170 k. k.

Przeciwko zajęciu Redakcja IK C  istot­
nie wniosła zażalenie, jednakże Sąd Okrę­
gow y  zajęcie pisma zatwierdził.

Po zatwierdzeniu zajęcia wystąpiła pro­
kuratura do sądu okręgowego

z wnioskiem o orzeczenie
kcnf iskaty

odpowiedzi Nowakowskiego pod tytułem 
„Dekret ma dwa końce".

W  tym  wniosku jednak nie żądała już 
prokuratura orzeczenia konfiskaty z powo­
du, że treść w odpowiedzi zawiera znamio­
na przestępstwa z a rt 170 k. k- a więc z 
powodu, że może ona wywołać niepokój 
publiczny, lecz jedynie z powodu znamion 
przestępstwa z a rt 127 k. k , tj. obrazy 
władzy.
. Onegdaj odbyła się w  tej sprawie nie­
jawna rozprawa przed sądem okręgowym 
w Krakowie.

P o  odbytej rozprawie sąd orzekł konfis­
katę odpowiedzi Nowakowskiego p. t. „D e­
kret ma dwa końce**, a dziś otrzymała re­
dakcja I. K . C. postanowienie sądu na pi­
śmie orzekające tę konfiskatę.

Postanowienie to zamieszczamy w  dosło- 
wnem brzmieniu:

Nr. V. Pr. 18/39.

Postanowienie.
Dnia 3 marca 1939 r. 

Sąd Okręgowy w  Krakowie w składzie:
1) Przewodniczący: Wiceprezes S. O. F. Nowo­

sielski, S. O. L. Solecki, S. O. Wł. Bobilewicz. 
Wiceprokurator: S. O. Stawarskl.
Protokolant: apl. W. Geppert 
W  sprawie konfiskaty IKC. z dnia 18/1 1939 r. 

Nr. 18 artykułu p. t. „Dekret ma dwa końce" 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora,

postanowił: 
orzec konfiskatę czasopisma II. Kuryer Codzienny 
z  dnia 18'l 1939 r. Nr. 18 wyd. I I I I  zajętego 
zarządzeniem Starostwa Grodzkiego w Krakowie 
z dnia 16 I. 1939 r. L. D. I I  7. 5/39 zatwierdzo­
nym postanowieniem Sądu Okręgowego z  dnia 21

I. 1938 r. Nr. V. Pr. 4/39, z powodu zamieszcze­
nia w powyższem czasopiśmie na str. 4-teJ art. 
zatytułowanego „Dekret ma dwa końce" zawie­
rającego w całości cechy przestępstwa z art. 127 
k. k. Kosztami postępowania obciążyć Wyda­
wnictwo II. Kuryer Codzienny.

U za sa d n ien ie .
Artykuł „Dekret ma dwa końce11 zawiera ce­

chy przestępstwa z art. 127 k. k. Autor inkrymi­
nowanego artykułu publicznie zniewala władzę.

Działaniem publicznem jest w  myśl art. 127 
k. k. rozpowszechnienie pisma.

Władzami, które autor znieważa, jest w pierw­
szym rzędzie władza państwowa administracji o- 
gólne], która wydała odnośne zarządzenia ma­
jące na celu zabezpieczenie porządku i spoko/a 
publicznego w czasie wyjazdu z Krakowa obu 
marszałków i delegacji Izb Ustawodawczych.

W artykule „Dekret ma dwa końce" myślą 
przewodnią autora jest wykazanie, że władze 
administracyjne wydały odnośne zarządzenia W 
celu szykanowania publiczności znajdującej sią 
w pobliżu dworca. Autor w art. swym używa 
wyraźnie tego zwrotu i twierdzi, że te „szyka­
ny" trwały nawet po odjeździe pociągu.

W powołanym artykule autor nadto znieważy! 
władze ustawodawcze. Prezydja obu Izb Usta­
wodawczych wraz z obu Marszałkami przybyły 
do Krakowa w charakterze urzędowym, aby 
imieniem obu Izb złożyć hołd u trumny Józefa 
Piłsudskiego na Wawelu.

Autor w inkryminowanym artykule pod adre­
sem tych dełegacyj zarzuca, że „dygnitarze'* 
„zachowywali się" — w sposób wysoce ubliża­
jący swemu stanowisku urzędowemu, insynuując, 
że mieli nimi być właśnie członkowie delegacji 
obu Izb Ustawodawczych.

Wreszcie w inkryminowanym artykule, ruto* 
walczy w niewłaściwy sposób z komunikatem u- 
rzędowym zamieszczonym na podstawie zarządze­
nia Prezesa Rady Ministrów I z załączonem pi­
smem Prezesa Rady Ministrów.

Prezes Rady Ministrów w piśmie dołączonem do 
komunikatu podkreśla i piętnuje, i i  „autor po­
zwolił sobie potraktować w sposób „tak niewła­
ściwy" sprawę pobytu delegacji obu Izb Ustawo­
dawczych, składającą w Krakowie hotd Józefowi 
Piłsudskiemu.

Autor artykułu „Dekret ma dwa końce" podając 
bezpodstawne dan:, stara się udowodnić w tym 
artykule, że postępowanie jego było właściwe.

Czyni zatem publicznie zarzut Prezesowi Rady 
Ministrów, iż jego zarzut „niewłaściwego potrak­
towania" przez autora sprawy pobytu deleracjl 
obu Izb Ustawodawczych w Krakowie — jest 
niezgodny z prawdą.

Skoro zatem cała treść inkryminowanego arty* 
kułu „Dekret ma dwa końce" zawiera w sobie ce­
chy przestępstwa z art. 127 k. k. Sąd uznał za 
celowe orzec konfiskatę artykułu „Dekret ma dwa 
końce", zamieszczonego w Nr. 18-tym II. K. C. z  
dnia 18. I. 1939 r.

U. S. Na oryginale właściwe podpisy.
Za zgodność sekretarz: 

Podpis nieczytelny.

J* *

.Wydawnictwo „L  K . C.“  wniosło p rzec ie  
powyższemu orzeczeniu apelację.

----- ■■■---- *
KO M U NIKAT METEOROLOGICZNY.

Zachmurzenie duże — 
miejscami opady.

(PAT) Komunikat meteorologiczny z wtarkil 
7 bm.:

Temperatura o godz. 7- wynosiła od 4 na za* 
chodzie, do —3 w Wileńskiem. O godz. 8 zano- 
towano w kraju: Gdynia 5, Toruń 3, Poznań 2< 
Warszawa 3, Łódź 3, Kraków 4, Katowice 2t 
Kasprowy Wierch —7, Wilno —1, Lwów 3( 
Morskie Oko —3, Krynica —1, Zakopane U 
Zagranicą: Sztokholm 4, Kopenhaga 4, Bruksela' 
5, Londyn 6, Paryż 8, Genewa 12, Zurych 10, 
Berlin 5, Budapeszt 7, Belgrad 6, Sofja 4, Stam­
buł 4, Bukareszt 2, Moskwa —2, Helsinki 2* 
Hallin 1, Ryga O. ,

W  górach grubość pokrywy Śnieżnej wynosi: 
7 cm w Zwardoniu, 0 cm w Zakopanem, 65 cm 
na Kasprowym Wierchu, 51 cm na Jaworzynie 
krynickiej, 12 cm w Krynicy, 12 cm w Sian­
kach, 54 cm na Zaro§laku pod Howerlą i 50 cm' 
na Pop Iwanie.

O godz. 14-tej panowała w Polsce pogoda o  
zachmurzeniu duźem, miejscami padał deszcz. 
Wiał umiarkowany wiatr z zachodu, a tempera­
tura wynosiła około 4 st Stacje górskie noto­
wały. Kasprowy Wierch temperatura —6 st., 
opad śnieżny w chmurach przy słabym wietrze 
południowo-zachodnim. Pop Iwan — tempera­
turę —8 st, w chmurach, przy umiarkowanym 
wietrze zachodnim.

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ?
Przewidywany przebieg pogody we środę 8-go 

bm.: Zachmurzenie przeważnie duże i przelotne 
opady. Temperatura kilka stopnia powyżej zera, 
umiarkowany, porywisty wiatr z zachodu.

*  *  *

Państwowy Instytut Meteorologiczny we Wro- 
cławiu przewiduje, że w ciągu najbliższych dni 
będzie nieco łagodniej.

Groźna powódź w Algerze.'
(P A T ) Obfite deszcze po raz drugi w  ciąj  

gu obecnej zimy spowodowały groźne wy* 
lewy Ouedów (rzek) w  A lg ierze (A fryka  
pomocna), czyniąc poważne szkody w kul*w 
turach rolnych. Najbardziej od wylewów 
ucierpiały niżej położone okolice w depar­
tamentach Algeru i Konstantyny.

Z wielu miejscowości sygnalizują poważ­
ne uszkodzenia mostów i torów kolejo­
wych oraz liczne przerwy w komunikacji 
kolejowej i autobusowej._ Straty materjal- 
ne szacowane są na dziesiątki jmil jonów 
franków. Zanotowano również kilka wy­
padków utonięcia.

) digitalizacja mbc malopoiska.pt
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POĆMY SIĘI
J a k ie ż  c z ło w ie k a  
b a rd z o  c ie s z y  
t r e ś ć  h ig i e n i c z n e j  
t e j  d e p e s z y ;

Niemcy muszą się raz 
w miesiącu pocić.

B er lin , 7 marca (ry ). Urząd hiffjeny w  
Rzeszy niemieckiej postanowi] w  trosce
o zdrowy organizm każdego obywatela, 
opracować jednolite instrukcje w  dziedzi­
nie m o je n y . M. in. nakazuje sio, aby ka­
żdy obywatel kąpał t l ę  r a t  w ty g o d n iu  
a rai w  m le iią c u  w y p o c i ł  i ls  g ru to w n l* .

.7a b e z  o g r ó d e k  
tw ie rd z ę  im i a l o :  
t o b y  s it; u  n as  
t a k ie  z d a ło .

L e c z  t e m a t  ta k b y m  
t u  p o d z ie l i ł :  
w s zy scy  c o  ty d z ie ń  
d o  k ą p ie l i !

(T r z e b a b y  s tw o rz y ć  
s z c z e b e l n o t r y t  
p o s te r u n k o w y  —  
k ą p ie lo w y ).

A  ra z  n a  m ie s ią c  
(d r e s z c z  p r z e n ik a )
p o t -------p o d  n a d z o r e m

k o m o r n ik a !

J A K  8 IH A L C O .

P R Z E D W I O Ś N I E .
Kiedy w itociiltm  ilańcu lwiąt talonie,
A i o  qc u/telii pierwszą, ie f ł f  kończy zima, 
Chutytam to cieple słońce w twoje dłonie, 
Jakbym je pragnął na mieki zatrzymać.

I  lut przeżytych clflklch chwil nie Uczt 
/ o  gad i/na h nie mySlf eter pienia.
Bo wuystkie troski 1 wszystkie gorycze 
Odchodzą w smugf zimowego cienia.

I pod błfkilne n ebiotów rozpifda 
Chciałbym lić t głową skąpaną w błękicie 
I kogoś spotkać, komal pall a  objada, 
Komu 1 powiedzieć, te  piękne jest łytle

I  * zapomnianą wiarą t prostotą 
Wyśpiewać Bogu za to hymn radowy,
U  mnie i  moim najbliiizgm Istotom 
Pozwolił dołgć jeszcze jednej wiotrtg.

HENRYK ZBIERZCHO WSKI.

„ K u r y e r  l ,e U a r s k i“  
i  „ K u r y e r  K o b ie c y *  

zamleetczamg no stronach i i  l 22 
dzisiejszego numeru ./. K. C.*.

Z a w ia d a m ia m y , i e  n r .  10  t y g o ­
d n ik a  „ W r ó b l e  n a  D a c h u “  u le g ł  
c z ę i c i o t r e j  k o n f is k a c ie  w s k u te k  
c z e g o  W P .  P r e n u m e r a t o r z y  ©- 
t r z y m a l i  e g z e m p la r z  b e z  j e d n e j  
k a r t k i  (n ie k o m p le t n y ) .

A U M IA IS T R A C J A .

(PAT) M IECIE ŚMIERCI PIJL LISA KULI. 
Z okazji '.“O lwia tmierci L  p. pik. L in  Kuli 
odbyte się w Warszawie uroczyste nabożeństwo 
.w koioele garnizonowym, które odprawił w asy­
ście licznego duchowieństwa ka. biskup potowy 
Gawlina. O godz 10 przybył do iwnityni Mar­
szalek Śmigły Hydz. Kazanie poświęcone boba 
terskira czynom śp. płk. Lisa Kuli wygłosił ka. 
Dru/backi

(—) POPIERANIE MELJORACYJ WODNYCH. 
Projekt ustawy w sprawie popierania meljoracyj 
wodnych przewiduje poważny udział skarbu pań­
stwa w pracach meljoracyj podstawowych, po­
dejmowanych przez publiczne przedsiębiorstwa 
zneljoracyjne Koszty tych robót skarb państwa 
pokrywać będzie w wys. do 70#/, przy sabudo 
wie potoków górskich wraz t  zalesieniem stoków, 
do 60% przy budowie zbiorników wody do ce­
lów mcljoracyjnych, do 60*/, zaś przy wykony­
waniu głównych kanałów i rowów odwadniają­
cych i nawadnia jarych Wysokość udziału przy 
kosztach mcljoracyjnych przez związki samorzą­
dowe będzie ustalana przez samorząd woje­
wódzki.

NACZELNA IZBA LEKARSKA O POPRAWIE 
BYTU LEKARZY KOLEJOWYCH. Naczelna Izba 
Lekarska opracowała memorjał w sprawie wa­
runków pracy i płacy lekarzy kolejowych, któ­
ry doręczony będzie odpowiednim władzom. 
\V memorjale tym Izba stwierdza, że obecne wa­
runki pracy ł płacy lekarzy kolejowych wyma­
gają poprawy. P. K. P. zatrudnia 150 000 stałych 
pracowników, co łącznie z Ich rodzinami stano­
wi około pół miljona osób Opiekę lekarską za­
pewnia iro 600 lekarzy, na których barkach spo 
czywa również bardzo wiele różnorodnych in­
nych prac, związanych ściśle s wymaganiami 
służby kolejowej Tymczasem większość lekarzy 
kolejowych stanowią lekarze umowni (495 umo­
wnych) a uposażenia ich wynoszą w 85 proc. od 
125 do 300 zł miesięcznie. Izba stwierdza, że wy­
sokość tych uposażeń jest upokarzająca dla sta­
nu lekarskiego.

Jak wileńscy żydzi wywiedli w pole
. G e s t a p o

(■w) Jedno z pism wileńskich opowiada 
ostatnio wesołą historję o dwóch wllffl* 
sklch łydach Szetznorach, którcy wyem i­
growali swego czasu do Niemiec i przez 
wiele lat pracowali jako mechanicy w  o- 
kręgu przemysłowym Rnhry, gdzie im sie 
dobrze wiodło, oczywiście do czasu po­
wstania Trzeciej Rzeszy.

Pewnego dnia otrzymali oni wezwanie 
do stawienia sie w kancelarii Gestapa. — 
Zdając sobie sprawę z tego, co będzie, po­
stanowili oświadczyć, ź e s ą  s t u p r o ­
c e n t o w y m i  a r n c z y  k a m i  
Natychmiast wystosowali list do trzeciego 
brata, mieszkającego w Wilnie, urzędnika 
pewnej firmy. L ist brzmiał następująco: 

„Kochany Bracie! Musisz niezwłocz­
nie ndać sie do pastora wileńskiej gm i­
ny augsbarsko-ewangelickiej i zażądać 
wydania metryk naszego urodzenia i 
zaświadczeń naszego czystego, stupro­
centowego aryjskiego pochodzenia. Z 
pozdrowieniem narodowo-socjalistycz- 
nem, „H eil H itler!- .

Adresat otrzymawszy ten list, zdumiał 
sie oczywiście bezgranicznie, zrozumiał jed­
nak jh> chwili intencje braci i  odpowie­
dział im następująco:

JJochani Bracia! Byłem  u pastora i 
prosiłem go o wydanie waszych me­
tryk urodzenia i zaświadczeń o waszem 
aryjskiem pochodzeniu. Pastor był 
zdumiony, że wam nie ufają. Pow ie­
dział mi w  uniesieniu, żę zawsze za­
świadczy, iż jesteście stuprocentowy­
mi aryjczykami. Żądane dokumenta 
prześlę, jak tylko będą gotowe. Z ną- 
ziBtowBkiem pozdrowieniem, H e il H i­
tler!*4.

Bracia odebrawszy list, zanieśli go  .do 
kancelarii Gestapo, gdzie uwierzono w  icn

amunicji z wyiszą gałą. Korzystając z tej 
sytuacji, zlikwidowali Szetznerowie swój 
majątek, przesiali nawet pewne sumy .pi®* 
nieżne do Polski bratu i w  tych dniach 
uciekli przez granicę belgijską. Obecnie 
przebywają oni w obozie koncentracyjnym 
wraz z  żydami wiedeńskimi. W ystosowa­
li oni stamtąd do brata w W iln ie list, tym 
razem już jako niearvjczycy, opowiadając
o podstępie, który icn uchronił od repre- 
*yj.

l  promu do rzeki sioczglo sic anto
(eh) W  niedziele wieczorem wydarzyła 

się na promie w Świnoujściu (Niemcy) ka­
tastrofa samochodowa Samochód z troj­
giem ludzi, który sie chciał przedostać 
promem do Ost-Swinp. zjechał z nrornn i 
u ton ą ł. Dopiero po kilku godzinach zdoła­
no go wydobyć z rzeki.

*  *  *

(P A T ) Pod Wiedniem wydarzyła sie w  
nocy katastrofa samochodowa. Pewien u- 
rzednik kolejowy, pragnąc prześcignąć in­
ne samochody, jadące przed nim spowodo­
wał zderzenie się z trzema autami, w w yn i­
ku czeffo dwie osoby zginęły na miejscu, 
trzy zaś odwieziono w  stanie beznadziej­
nym do szpitala.

Beznadziejna tułaczka emigrantów żydowskich.

Wszvsdkie drzwi świata
zastają zamknięte...

(P A T ) Przed przeszło dwoma miesiąca­
mi opuścił Hamburg statek „ K o e n i g -  
s t e i n " ,  na którym znajdowało sie kil­
kuset wiedeńskich iydów, wyekspediowa­
nych przez wiedeńskie biuro vCentrum“ do 
Gujany.

Według nadr-szłych wiadomości, statek 
ten krąły od blisko dwóch miesięcy po­
między Gujaną, Wenezuelą I Kolumbią.
szukając dogodnego skrawka ziemi do wy­
sadzenia swoich pasażerów na ląd. gdyż 
powyższe kraje nadal wzbraniają się przy­
jąć ten transport emigrantów.

Świstek papieru — w  zamian 
za złoto i klejnoty.

(P A T ) Od kilku dni gromadzą się przed 
lombardami miejskimi w Berlinie kolejki, 
złożone z setek łydów, znoszących na pod­
stawie ostatniego rozporządzenia wszyst­
kie posiadane przez nich przedmioty z me­
tali szlachetnych I bltuterję.

Żydzi, jak wiadomo, muszą oddawać na­
wet przedmioty codziennego użytku, o ile

sporządzone są ze srebra I złota. Za złożo­
ne przedmioty otrzymują pokwitowania.

żydowskie hufce pracy w fabrykach 
i na robotach publicznych.

(United Press) Jak sie dowiaduje agen­
cja „United Press", w  niemieckiem mini- 
sterstwie pracy przygotowywany jest pro­
jekt rozporządzenia, na mocy którego iy- 
dzi, którzy nie mogą emigrować, zatru­
dniani będą zbiorowo w  fabrykach ! na 
robotach publicznych.

W ogóle ministerstwo pracy dąży do te­
go, by żydzi nie byli zatrudniani indyw i­
dualnie, lecz grupami. Odnośne rozporzą­
dzenie znajduje sie dopiero w  stadjum 
przygotowawczem.

*  *  *

(P A T ) AKTUALNE  OSZUSTWA. Sąd 
w Wiedniu skazał kościelnego jednej z pa- 
ra fij wiedeńskich na karę jednego roku 
wiezienia za fałszowanie metryk dla ży­
dów.

ATENY — PUNKTEM WĘZŁOWYM DWÓCH 
POLSKICH LINIJ LOTNICZYCH. W  Atenach 
podpisano między Polską a Grecją dodatkową u- 
mowę lotniczą, w myśl której polskie linje lotni­
cze „Lot“ będą miały prawo przeprowadzenia 
przez obwar Grecji dwóch szlaków powietrz­
nych: pierwszego przez Lwów, Czerniowce, Buka- 
resz. Saloniki i Ateny, drugiego bez lądowania 
Warszawa—Ateny i dalej do Palestyny 1 Syrji. 
W ten sposób Ateny stałyby się porlem węzłowym 
dwóch polskich hnj, biegnących w kierunku bli­
skiego wschodu. Umowę podpisali ze strony pol­
skiej charge d‘affaire* Aleksander Englisch i de­
legat ministerstwa komunikacji mjr. Piątkowski, 
ze jtrooy gieckiej podsekretat* stanu spraw za­
granicznych.

(F) RUCH TURYSTYCZNY POLSKO-LITEW­
SKI. W Kownie bawią przedstawiciele polskiego 
biura podróży .Orbis", którzy prowadzą rozmo­
wy w sprawie obsługi turystów polskich do Li­
twy i litewskich do Polski W początkach kwiet­
nia ma przybyć do Polski większa wycieczka, 
złożona z działaczów na polu spółdzielczości. — 
Wyci»rzka la składać się będzie z około 40 o- 
aób W trakcie rozmów wyjaśniono, że w roku 
bież. większa ilość letników polskich spędzi wa­
kacje w  litewskich miejscowościach nadmor­
skich.

(i) NIE CHCĄ STRACIĆ POLSKIEGO OBYWA­
TELSTWA. W Najw. Trybunale Administracyj­
nym wzrosła liczba rekursów, wnoszonych prze­
ciwko decyzjom władz administracyjnych o po­
zbawienie obywatelstwa polskiego w myśl usta 
wy z 1938 r. Zgłoszono już około 300 skarg osób, 
które utraciły obywatelstwo, przebywając dłużej 
niż 5 lat poza granicami kraju.

(i) GODZINY HANDLU PRZED ŚWIĘTAMI. 
Władze przygotowują okólnik o przedłużeniu go­
dzin handlu przed świętami Wielkiej Nocy. Od 
2—8 kwietnia włącznie dozwolone będą dłuższe 
godziny handlu, przyczem 2 kwietnia (Ł zw. złota 
niedziela) sklepy otwarte będą od godz 12—18, 
zaś w tygodniu przedświątecznym do godz. 21.

(—) ILE MOŻNA PRZEWIEŹĆ PIENIĘDZY N4 
PRZEPUSTKĘ TOW TATRZAŃSKIEGO? Wyni 
kły wątpliwości, jakie kwoty mogą być wywożone 
przez turystów, przekraczających granicę na pod­
stawie przepustek Tow. Tatrzańskiego, a to z tego 
względu, ie  ostatnio jednorazowa kwota przy

przekroczeniu granicy zmniejszona została do
30 zł lub równowartości w walutach obcych. Po­
nieważ turyści w Tatrach niejednokrotnie prze­
kraczają granicę kilka razy w miesiącu, władze 
skarbowe wyjaśniły, iż w ciągu miesiąca jedna 
i ta sama osoba może przewieźć 100 zł lub ich 
równowartość.

z KRAJU.
ULICA IM. PIUSA XI W STANISŁAWOWIE.

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w Sta- 
nisławowie uczczono pamięć zmarłego Papieża 
Piusa XI. Prezydent m. Fotłarczuh wygłosi* dłuż­
sze wspomnienie pośmiertne, poświęcone Ojcu Sw 
oraz zawiadomił radę, ie  w najbliższym czasie 
zarząd miejski rozpatrzy sprawę nadania jednej 
Z ulic w  mieście imienia Piusa XI.

(Gdy) PRZYBYŁ DO GDYNI NOWY STATEK 
POL£KI „S. S. NAROCZ‘‘. Przywiózł on z Am­
sterdamu 2 500 tonn złomu i tomasyny. Po wyła­
dowaniu statek wemie większy ładunek zboża i 
odejdzie do Holandji. Jest to statek trampowy 
i został zakupiony niedawno w Anglji przez no- 

Gdyni firmę armatorską Bałtyc­
kiej Spółki Okrętowej, której współwłaścicielami 
Gdyro” * absolwenci szkoły morskiej w

7z a m r n a ł  w ś c ie k ł e g o  p s a  z  b y -
DŁEM. Zamieszkały w Tyszkowcach, w pow. Ho- 
rodenka, Wacław Tryszkaluk, zamknął podeirza- 
nego o wściekliznę psa do stajni z bydłem Pies 
dotknięty, jak się okazało, wścieklizną, pokąsał 
krowę i parę kom, które zginęły. Ponieważ mleko 
konsumowane było przez domowników i sąsia­
dów, władze sanitarne zarządziły przymusowe 
szczepienie na koszt Tryszkaluka 5

pÓRTOw!ESDadLEb °  ZA,JECHALI BEZ PASZ-

k o w T  Br0j iSła' ' /  B" ^ ^ w ^ « o , rS?aK S ł
kowskiego, Jana Leśniewskiego i Teofila Holc

o T a ^ x r - ,e g ^

s w .-a u ś S S H S S

Amerykańskie bombowce w służbie

L o tn ic tw o  a n g le le k le  o t r z y m a ło  obeonle 
p ie r w s z e  t r a n s p o r t y  s a m o lo tó w  amerykari. 
sk lch . T r z y  a  ta k ic h  n a jn o w s zy c h  bom. 
b o w c ó w  w id z im y  p o w y i e j  p o d c za s  ćw icz**,

1 ukarano za przekroczenie ustaw dewizowyefi. 
Obecnie sąd suwalski skazał Barszczewskiego na 
6 miesięcy więzienia, a niedoszłych emigrantów 
na 6 miesięcy z zawieszeniem wykonania kary,

W  CZARNOHORZE NIE WOLNO FOTOGRA­
FOWAĆ BEZ ZEZWOLENIA. Wobec tego, ie q. 
rzędy starościńskie często odmawiają wydawa. 
nia zezwoleń na fotografowanie w Czarnohorze, 
tłumacząc, że zezwolenia takie są niepotrzebne, 
zwracamy uwagę narciarzy, ie  na terenie strefy 
granicznej w Czarnohorze władze graniczne żą­
dają tego rodzaju zezwoleń, w braku których 
aparaty fotograficzne zajmuje się. Wobec tego 
narciarze-fotografowie powinni przed wyjazdem 
w góry wystarać się o zezwolenie starościńskie 
na posiadanie aparatu.

(So) 10 BUDYNKÓW POSZŁO Z OGNIEM We 
wsi Kapłań gm. Klukowo wybuchł pożar w za­
budowaniach Józefa Budniaka. Ogień szybko się 
rozszerzył i strawił ogółem 6 stodół, 8 chlewów 
i 2 spichrze oraz zboże, paszę i narzędzia rolni­
cze. Straty wynoszą ponad 20.000 zł. Wypadków 
Z ludźmi ale było. Przyczyna pożaru nić została 
ustalona. r, — £

S Z C Z A W N IC K A  „M A G D A L E N A *
lecz; chorych na żołądek. 1823k

ZE ŚWIATA.

(z) W 89-TĄ ROCZNICĘ UBODZIN FREZ. Mi- 
SARYKA. Onegdaj, jako w wigilję 89-tej roczni­
cy urodzin pierwszego prezydenta Czechosłowa­
cji, Tomasza Masaryka, do grobu jego w Lanie 
przybyło około 20.000 osób. Pielgrzymki te na­
pływały pieszo z najbliższych okolic, na rowe­
rach, w samochodach, z rozmaitych strofa Cze­
chosłowacji, a przed ewszystkiem z Pragi. Na‘ 
grobie Masaryka złożono mnóstwo wieńców i 
wiązanek kwiecia.

(H) DWAJ CHŁOPCY OFIARAMI KATASTBO- 
FY. W  Zdzieszowicach pow. srtzeleckiego na Ślą­
sku Opolskim wydarzyła się w poniedziałek ka­
tastrofa, która pociągnęła za sobą dwie ofiary 
w ludziach, a mianowicie dwóch uczniów szko­
ły powsz. Po skończonej nauce jechali f0®®* 
rem do domu 13-letni Franke i 8-letni Malik. 
Ten ostatni jechał na kireownicy. U wylolu ul. 
Kozielskiej samochód ciężarowy potrącił r0̂ fr* 
Obaj chłopcy spadli pod koła. Malik poniósł 
śm ie rć  na miejscu, a Franke doznał bardzo po­
ważnych obrażeń wewnętrznych. Przewieziony 

do szpitala wkrótce zmarł.
JACHT LODOWY NAJECHAŁ NA GENERAŁA 

ESTOŃSKIEGO. Na jeziorze Ilemsiste w Estnnj* 
najechał jacht lodowy, pędzący z szybkością GO 
km na godz. na generała estońskiego, Terwanaa. 
raniąc go dotkliwie. Gen. Terwand, byty *ze‘ 
sztabu armji estońskiej, szedł właśnie do swego 
majątku przez lód pokrywający jezioro.

OSOBLIWA ZMIANA NAZWY KARLSBADU 
Zmieniona została urzędowa nazwa znanego u* 
zdrów i sk a sudeckiego, które dotychczas nos*0 
czeską nazwę Kariove Vary lub niemiecką Karls­
bad. Uzdrowisko nazywa się obecnie oficjalnie 
„Weltbad Karlsbad** czyli „światowe kąpiel sk° 
Karlsbad**.

ŻYDZI Z AMERYKI ŚLĄ GRATULACJE 
WATYKANU. Wiele instytucyj żydowskich w 
meryce wysłaoł depesze gratulacyjne do nowo* 
obranego papieża Piusa XII. Powitania, wyraża­
jące przekonanie, że papież Pius XII kontynu0’ 
wać będzie szlachetne tradycje swego wielkiego 
poprzednika, wysłane zostały: przez prezesa 
związku synagóg w Ameryce rabina Dawida de 
Sola Pool, przez kolegjum rabinackie sefflî 8* 
rjum teologicznego, przez kongres żydowsko-*** 
nadyjski i inne.

Odpowiedzi Redakcji.
ZROZPACZONA M ATK A , PR ZE M Y*!. WewMi 

Lanckoron*.
„JUBILEUSZOW Y CZYTELNIK**. Właściwe brzmi* 

nie: Sławaowie.
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• le o it • tiU tatuta • Haulta •  Sztuka•
Jubileusz 30-lecla pracy scenicznej 

Haliny RychlowskieJ.
Dnia 10 bm. artystka dramatyczna p. H a­

lina Kychłowska obchodzić będzie 30-lecie 
swej pracy scenicznej. 
Jubilatka wystąpi w  
„S p a d k o b  i e r c a c h “  
G rzym ały - Siedleckie­
go  w  teatrze m iejskim 
na Pohulance w  W il­
nie. Zasłużona artyst­
ka rodem z Krakowa 
ma w  swym repertua­
rze około 90 ról. Lw ią  
część  swej pracy po­
świeciła W ilnu, gdzie 
występuje od 1920 r. 
Przedtem jednak gra­
ła na scenach b war­
szawskich, w  K ijow ie , 

w  zespole „Reduty** i  wreszcie w  teatrze 
swego męża Franciszka Rychłowskiego.

Z  celniejszych je j  kreacyj wym ienić na­
leży nianie w  „O jcu " Strindberga, matkę w 
„P eer  Gińcie** Ibsena i pierwszoplanowe 
ro le  w  ,To, co najważniejsze** Jewseinowa, 
..Murzynie warszawskim*4, a dawniej w  sztu­
kach F red ry  Bałuckiego i Blizińskiego.

W  latach ostatnich poświeciła sie teatro­
w i dla dzieci w  W iln ie, w  którym  stała sie 
ulubienicą milusińskich. P* Rychłowska 
była  jedną z in icjatorek teatru dla dzieci. 
Grą je j  cechuje zawsze wysoka kultura i  
sumienna w nikliw a praca.

W  p r n c o i r t t ł a c h  p is a rz y .

(PIL) PROF. STEFAN BALEY przygotował flo 
druku nową pracę % dzied&iby psychologii p. t. ,,Kun 
jeeteml**.

E M ILJA  SK1BNIEW SKA napisała powieśfi auto­
biograficzną o E lizie Orzeszkowej p. t  „Parni E liza".

Aleksander Uninsky,
św ietny pianista, odznaczony na konkur­
sie warszawskim I. nagrodą, jako najlep­
szy odtwórca dzieł Chonina. wystąpi z je ­
dynym  koncertem w niedzielę, 12 bm. w 
Starym Teatrze. Bopraty program obejmu­
je  utwory: Bach-Busoni*e«;o, Brahmsa, 
Chopina, Debussy*ego, Ravela  i  Liszta.

(United Press) 1S bTmL KONCEBT PADEREW­
SKIEGO W DETROIT. Według oświadczenia dr An­
dersona, opiekującego sie stanem zdrowia Ignace-go 
Paderewskiego już 15 marca odbędzie się koncert 
mistrza w Detroit

(P IL ) KURS W IED ZY O POLSCE W  AMERYCE. 
W Detroit w lutym odbył sie dwutygodniowy kurs 
wiedzy o Polsce. Wykłady prowadzili wysiamnicy 
polskiego ministerstwa oświaty: prof. Włodzimierz 
Skłodowski i  prof. dr J. Krzyżanowski. Wzięło w 
nim udział kiJkudzieeiąciu Polaków —  studentów u- 
niwersytetów amerykańskich.

(P IL ) F ILM Y  AM ERYKAŃSK IE  PRZED ĆWIERĆ­
WIECZEM. Amerykańskie „Mueeum Od Modern 
A rt Film L ibrary" urządziło retrospektywny po­
kaz filmów z przed 25 laty, który odbył sie w  No­
wym Jorku I obejmował wyjątki z filmu „Cinere“  
z Eleonorą Duse, która licząc już wtedy 60 lat grała 
dwudziestoletnią dziewczynę, następnie poszczególne 
sceny z „Madame Sans Gene“  z Bćjane w roli tytu­
łowej. z „Damy Kameljowej” , którą grała Sara 
Bernhardt, wreszcie z „Van ity  fa ir", gdzie w słyn­
nej roli Becky Sharp wystąpiła Minnie Maddern 
Fiske. Był to jeden z najgłośniejszych filmów w 
swoim czasie. Pokaz był ciekawy i  miał na celu po­
kazanie miłośnikom artystycznego filmu pewnego 
etapu rozwojowego kinematografii w je j najdosko­
nalszym wyrazie z przed ćwierć wieku.

zajął się urządzeniem całego szkolnictwa, a rów­
nocześnie doskonali! górnictwo i rozszerzał jego 
podstawy. Zostawił po sobie pamięć nietvlko 
„apostoła nauki“ , ale jakby jakiegoś herosa kul­
turowego, którego podobizny zdobią dziś wszelkie 
urzędy chilijskie, nietylko górnicze, a imię jego 
powtarza pasmo gór Cordillera de Domeyko, 
szczyt Domeyko, miasteczko Domeyko, ulice Do­
meyki w wielu miastach. _

Koło rozwoju górnictwa w Chile położyli też 
wielkie zasługi inżynier Lachowski, przybyły z 
Paryża w rok po Domeyce, lwowski geolog prof. 
R. Zuber (1887), H. Babiński, E. Świerszczewskt 
Opisy Chile zawdzięczamy takim uczonym po­
dróżnikom, vjak J. Siemiradzki, H. ZapalowIcZ* 
mjr. Lepecki i p. Szyszło. Warunki osadnicze w 
płd. Chile badał w r. 1925 K. Warchalowskl, a psy- 
chjatra Ursteln rozbudził swemi wykładami w u- 
niwersytecie Santiago ruch na polu swej spe­
cjalności.

Powyższe informacje pochodzą z artykułu W. 
M a z u r k i e w i c z a ,  umieszczonego w 
l  zeszycie S ł o w n i k a  E n c y k l o p e ­
d y c z n e g o  pt. ,?PoIska 1 Polacy w cyw‘li- 
zarjach świata**, wydawanego w Warszawie pod 
redakcją Wl. Pobóg-Malinowskiego, z inicjatywy 
i funduszów M S. Z., staraniem Głównej Księgar­
ni Wojskowej w Warszawie. Całość obliczona 
jest na 3 duże tomy, z których pierwszy poświę­
cony jest stosunkom i związkom politycznym.  ̂go­
spodarczym i kulturalnym Polski ze wszystkiemi 
krajami świata i narodami nawet bezpaństwo- 
wemi, od najdawniejszych czasów piastowskich, 
drugi ma omówić udział Polaków w rozwoju 
sztuk i nauk, wogóle kultury światowej; trzeci 
ma przynieść krótkie życiorysy Polaków, którzy 
Wyróżnili się wybitnie w pracy dla obcych spo­
łeczeństw i wśród nich, lub niezależnie od miej­
sca pobytu wzbogacili kulturę poszczególnych na­
rodów i całej ludzkości.

Zaduio się dotąd mówiło o tem, co Polska 
brała od innych narodów; czas wreszcie uświado­
mić sobie, co Im dała, co wniosła do skarbca 
kultury powszechnej. Dwa tomy wydane U schył­
ku wojny światowej pod redakcją F Konecznego 
I S. Kutrzeby za staraniem Stefczyka jako „Pol­
ska w kulturze powszechnej*' i zeszłoroczna książ­
ka J. Retingera na ten sam temat, były pierwsze- 
mi próbami zbierania materjałów: obecne wy­
dawnictwo będzie spełnieniem, jak widać z wy­
danych już 4 zeszytów pierwszego tomu

Obejmują one 4 artykuły o krajach Afryki 
(3 pióra prof. Bystronia, 1 F. Kopczyńskiego,
10 artykułów o krajach Ameryki, 16 artykułów 
azjatyckich, 1 australski i narazie 5 artykułów 
europejskich (Watykan, Albanja, Grecja, Jugo- 
sławja i Bułgar ja), pióra znawców przedmiotu 
(lub przynajmniej literatury o nim, jak np. arty­
kuł o Grecji). Każdy artykuł ma na końcu Uzu­
pełnienia Redakcji, dotyczące dzisiejszego obrotu 
handlowego i placówek dyplomatycznych I han­
dlowych. Jest to więc wydawnictwo naprawdę 
monumentalne, które będzie źródłem nietylko 
ważnych informacyj, ale i słusznej dumy naro­
dowej.

(PAT ) M IĘDZYNARODOWY KONKURS NA  O- 
BRAZ. Królfwska Akademja Sztuk Pięknych we 
Florencji, której przewodniczący akademik Feliee 
Carena ogłaeza konkurs międzynarodowy na najlepszy 
obraz olejny, dowolnej treś«3 i dowolnych wym arów. 
W konkursie mogą współzawodniczyć nie tylko ma­
larze włoscy, ale i zagraniczni. Nagroda z fundacji 
„Stefano Cesi" wynosi 50.000 lirów i jest niepo­
dzielna. Zgłoszenia do Król. Akad. Szt. Pięknych we 
Florencji należy nadsyłać najpóźniej do dnia 31 ma>r- 
ca br., obrazy (nigdzie przedtem niewystaw^ane) do 
30 września br. Bliższych infonncyj udziela „Tosspo“  
(Warszawa, Jama 8, m. 5).

Wystawa Aleksandra Laszenki
w Stanisławowie.

_ (ZJ) W  Stanisławowie w salach ZKP. odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy prac znanego 
orjentalisty Aleksandra Laszenki, której otwar­
cia z ramienia zarządu miasta dokonał r. dr 
Hendrychowski w obecności przedstawicieli 
władz, sfer artystycznych i społeczeństwa.

w tem, poza wartością wystawy pod względem 
artystycznym, leży również jej wartość pedago­
giczna. Poza pięknem krajobrazu wschodniego, 
uwydatniającem się z wielką bezpośredniością 
w pracach jak: „Radość na pustyni*4, „Po rosie**, 
„Poranek w Transjordanji**, „Przy sadzawce",

A le k s a n d e r  L a szen k o :

Wystawa’ obejmuje 80 prac malarskch oraz 
grafikę, jak również drzeworyty córki mistrza, 
Ludmiły i jest uzupełniona kolekcją dzieł, jakie 
nadeszły ostatnio z Londynu.

Wystawione obrazy, są dziełem ostatnich 
trzech podróży Laszenki do Egiptu, Palestyny, 
Hedżasu, Transjordanji, Algieru i Tunisu. Wy­
stawa cieszy się dużem powodzeniem i stanowi 
pewnego rodzaju przegląd Bliskiego Wschodu.

Przysłuchując się opisom mistrza Laszenki 
oraz wrskazówTkom, udzielanym zwiedzającym, a 
zwłaszcza młodzieży szkolnej, poznaje się histo- 
rję zabytków Wschodu, miejsc świętych itp. I

P o la cy
(ts) Nawiedzona niedawno strasznem trzęsie­

niem ziemi republika południowo-amerykańska 
ma wśród swej przeszło 4-miljonowej ludności 
około 500 obywatelów polskich, po części ży­
dów. Ta kolonja polska składa się z robotników, 
rzemieślników, handlowców, biuralistów, inżynie 
rów, kilkunastu księży salezjanów. Do wybitniej­
szych wśród niej osobistości należał do niedawna 
handlowiec Bron. Sydow, dziś należy właściciel 
garbarni Florjan Niedbalskl i córka jego dr inż. 
M a r t a  N i e d b a l s k a ,  szef wydziału w 
ministerstwie opieki społecznej. Pamiętają też o

„R a d o ś ć  na  p u s ty n i" .

„Chabub**, szczególnie podobają się Typy tubyl­
ców. Z dzieł Laszenki przebija wielkie umiłowa­
nie przyrody i wielka szczerość.

Druga część wystawy, to grafika, z której 
szczególnem uznaniem cieszą się akwaforty i 
wielobarwne drzeworyty, wykonane przeważnie 
w technice japońskiej. W dziale tym zwracają 
uwagę b. staranne prace Ludmiły Laszenko, ar­
tystki młodej, z których szczególnie piękne są 
ilustracje do powieści Kiplinga o dżungli.

Wystawa jest przedmiotem wielkiego zaintere­
sowania w Stanisławowie. Frekwencja publiczno­
ści b. znaczna.

w Chile.
swem pochodzeniu polskiem zagglizowany dziś 
dyrektor banku Anglo-Sudamericano, Stanley 
Wacky i „Chilijczyk** inżynier Kulczycki.

Wszyscy Polacy korzystają z kapitału zaufa­
nia i wdzięczności, jaki w Chile zostawił Ignacy 
Domeyko (1801—1889), znany przyjaciel Mickie­
wicza z czasów filomackich. Przybywszy do Chile 
w r. 1838 na stanowisko profesora chemji w Szko­
le Górniczej w Coąuimbo, wnet zorganizował 
(n a  w z ó r  w i l e ń s k i  e g o  1) wydział 
matematyczno-przyrodniczy uniwersytetu w San­
tiago, którego rektorem był w r. 1867, potem

T f i T O T . n  Z E C W E N T E R *

Błogosławiony chleb ziemi czarnej"
ilfowa książka Jana Wiktem.

-------- o—

3an  W  i U f o  r nie ma zwyczaju umieszcza­
nia przed stroną tytułową swych książek, pozy­
cji „Tegoż autora**, w której wymienioneby by­
ły poprzednie utwory tego wybitnego pisarza i 
myśliciela. Nie ma tego zwyczaju — a szkoda. 
Gdybyśmy taki spis mieli przed oczyma, a nie 
tylko chaotycznie w pamięci i gdyby taki spis 
miał każdy przeciętny jego czytelnik, który 
przecież — nie parając się specjalnie sprawami 
literatury — nie może znać uprzedniej działal­
ności Wiktora tak dokładnie, wtedyby jasno i 
wyraźnie samo z siebie powstawało wytłómarze- 
nie jego ostatniej książki — „Błogosławiony 
chleb ziemi czarnej1*, wydanej właśnie w cyklu 
„Przemiany- przez Kslążnlcę-Atlas, jako piękny, 
zwarty, 450-stronicowy tom, w artystycznej ob­
wolucie K. M. S o p o ć k i.

Bo Błogosławiony chleb ziemi czarnej" nie 
mógł powstać nagle, jako pierwsza tego typu 
książka danego pisarza. Na tem dziele dopiero 
utwierdza się prawda, że właściwym tonem w na- 
pięciu twórczem Jana Wiktora jest wieś i cały 
ten olbrzymi kłąb zagadnień z wsią polską dzi­
siaj związanych.

W  bogatym dorobku literackim Wiktora znaj­
dują się książki urbanistyczne, oddane nawet w 
całości wszystkim innym zagadnieniom, a nie 
zagadnieniom wsi. Ale z takiego spisu jego dzieł 
iasnoby jednak przemówił do nas fakt, że od de­
biutu swego Jan Wiktor zawsze grawitował wła­
śnie ku wsi 1 jej tematowi, a tylko bujny jego 
talent przenosił go niekiedy na inną płaszczyznę, 
albo też warunki życiowe, przetrzymujące go 
w mieście, nasuwały mu inne obrazy i koncep­
cje literackie. .  . W5

W głębi swego literackiego odczucia Jan Wi­
ktor był jednak zawsze pisarzem wsi polskiej
— a podkreślam to nie bez przyczyny. Ostaln.o

bowriem namnożyło się w naszej literaturze „pi­
sarzy wiejskich**, którzy jednak przy bliższem 
zbadaniu nie mają z wsią nic wspólnego, ani 
pochodzeniem ani odczuciem. Piszą o wsi — bo 
to modne. Piszą — a nie znają, nie odczuwają. 
Tymczasem Jan Wiktor zaczął pisać o wsi zna­
cznie dawniej, gdy jeszcze to bolesne i palące 
zagadnienie nie stało się jedną z mód literac­
kich...

Jest ta wieś u niego w pierwszych jego książ­
kach —  „Przez łzy“ , „Oporni44, „Burek4*, 
„Legenda o grajku bożym", jest w jego obraz­
kach, feljetonacb i reportażach, rozrzucanych 
po łamach różnych pism i czasopism w ciągu 
długich lat — by wreszcie wykrystalizować się 
jasno w szczytowych jego osiągnięciach, w ta­
kich etapach twórczych, jak „Wierzby nad Se­
kwaną44, jak „Orka na ugorze44, jak „Od Du­
naju po Jadran44 — i wreszcie w „Błogosławio­
nym chlebie ziemi czarnej44.

W tych książkach długie lata studjów i dłu­
gie rozmyślania, lata doznań, lata zbliska oglą­
danej prawdy, lata wędrówek po wszystkich 
zakątkach wsi polskiej i badanie duszy tej ysi 
i chłopa nietylko w Polsce, ale na emigracji 
francuskiej, poznawanie pierwotnych nurtów 
psychologji wsi w kontrastowaniu chłopa pol­
skiego z chłopem innych państw, słowiańskich 
i romańskich — to wszystko złożyło się na ostat­
nią książkę Jana Wiktora. Bez jego poprzed­
niej twórczości, bez tej wielkiej bazy, książka 
ta powstaćby nie mogła.

Rozpada się ona na trzy wielkie działy: „Ob­
rzędy44, „Kamienie i ziarna, spadające na wieś44 
i  „Siejba o  świtaniu44.

Pierwsza część tej niezwykłej książki roz­
poczyna się opisem Biskupina. Tam autor — 
podkreślając kulturę prasłowiańską widzi nie-

rozerwane przez stulecia nici, łączące wieś na­
szą z dnia dzisiejszego z tamtą przedwieczną 
osadą bagienną. Tam poraź pierwszy widzi 
związki, łączące dużo niezrozumiałych cech wsi 
dzisiejszej z zamierzchłą przeszłością i te prze­
dziwne kontakty opisuje w szlachetnych akor­
dach, pełnych uczucia. Gdy potem w pierwszej 
części książki czytamy o najrozmaitszych ob­
rzędach wsi dzisiejszej, o różnych zabobonach
1 czarach — patrzymy już na nie oczyma au­
tora, rozumiemy je inaczej, mówią one do nas 
nie płytką wymową małej kultury czy braku 
oświaty — lecz, przeciwnie: mową wieków, u- 
spra wiedliwieniem danem przez odległą prze­
strzeń...

Z tego pierwszego działu przechodzimy do 
„Kamieni I ziarn, opadających na wieś.44 Jesteś­
my już w realnem życiu dnia dzisiejszego wsi 
i dowiadujemy się. Dosłownie dowiadujemy... 
Bo chociaż tyle książek i reportaży o wsi czyta­
liśmy ostatnio — to jednak takiej prawdy wsi 
nie dał nam dotąd żaden z tych autorów, nawet 
jeżeli z ich kręgu wyłączymy od razu tych wszyst­
kich, którzy wogóle do opisywania tego zagadnie­
nia nie dorośli. Dowiadujemy się nietylko o tem, 
co przy uważnem spojrzeniu mogłyby dostrzec 
nasze oczy — ale dowiadujemy się o tem wszyst- 
kicm, co płynie w krwi wsi polskiej, co jest u- 
kryte przed wzrokiem przybysza, co jednak sta­
nowi dogłębną jej prawdę^.

Kamienie i ziarna... Jakże mało tych ziarn! 
Ale ileż ich ukazuje nam autor w trzeciej czę­
ści książki — w „Siejble o świtaniu44. Tu wi­
dzimy wieś przy pracy nad sobą, widzimy wieś, 
która już boi się wszystkiego zzewnątrz, gdyż 
zzewnątrz właśnie więcej kamieni pada na wieś, 
niż ziarn. A więc wieś sama z siebie krzesze 
nowe wartości, sama Idzie po nowe jutro. I 
znowu dowiadujemy się. Dowiadujemy się o 
nowym typie chłopa, jakiego nie znaliśmy do- 
ląd, o pracy kulturalnej, prowadzonej przez 
chłopów dla wsi, o bibljotekach, o uniwersyte­
tach ludowych, o wiejskich ośrodkach zdrowia,
o młodej wsi i więzi, jaką większość z tych mło­
dych odczuwa wobec swych rodzinnych stron. 
Wszystkie problemy aktualne wsi, zawarte w do­
sadnych, głębokich opisach i naświetlone ser­
cem i zrozumieniem: spnrwy osadnictwa, szla­

chty zagrodowej, reformy agrarnej, uprodukty* 
wnienia gospodarstw, sprawy oświaty 1 higjeny
— a w dodatku zebrane, nie z jakiegoś jednego 
zakątka, ale poprostu z całej Polski, z najcha- 
rakterystyczniejszych, najciekawszych ośrodków.

Książkę kończy obraz z powiatowego święta' 
żniwnego, który nasuŵ a autorowi refleksję:

„Przeżywaliśmy nowy Biskupin. Może vr 
taki dzień praojcowie nasi taksamo świę­
cili chleb, może dzieci niosły- ojcom ten 
owoc rodnej ziemi, aby dzielili sprawiedli­
wie. Może obrzędy tamtych czasów dziś o- 
żyły, może kłosy, przeniesione z tamtych 
pól, zmieniły się w kłosy w wieńcach, aby 
się odrodzić na chleb dla żniwiarza...**

Zaczętą od Biskupina książkę o wsi dzisiej­
szej, kończy Jan Wiktor znowu wspomnieniem 
Biskupina, zamykając w ten sposób, jak klam­
rą, całość wielką i aż przelewającą się od tre­
ści. Bo zaznaczyć tu także trzeba, że jest to 
książka o wspaniałej budowie, zwarta, logiczna, 
jędrna. A przecież składają się na nią dziesiąt­
ki poszczególnych feljetonów i reportaży, z któ­
rych część drukowana była w „IKC“  | „Kuryerzo 
Llteracko-Nankowym44. Jednak przerobione do 
książki i znakomicie zmontowane, dają wraże­
nie całości o śmiałej 1 zwartej konstrukcji.

„Wierzbami nad Sekwaną** wywołał Jan Wi­
ktor ożywioną polemikę i dvskusję nietvlko w 
Polsce, ale i we Francji. Wszyscy, którzy tę 
książkę przeczytali, zaczęli inneml oczyma pa­
trzeć na sprawę emigracji. Były na skutek książ- 
ki tej wypowiedzi oficjalne, były interpelacje w 
Sejmie i odpowiednie czynniki musiały zwró­
cić uwagę na wiele stron w tem zagadnieniu do­
tąd lekceważonych i pomijanych.

„Błogosławiony chleb ziemi czarnej*4 ma fę 
samą rolę do spełnienia w stosunku do wsi pol­
skiej. Wierzymy, że ją spełni. Wierzymy, że 
prawda o wsi dotrze wszędzie tam, gdzie może 
dotąd nie była znana całkowicie, albo była po­
mijana, jako rzecz przykra i niechętna. Wie* 
rżymy, że wielkie przemiany, opisane przez Ja* 
na Wiktora, spowodują też wielką przemianę W, 
stosunku do wsi, że wszystkie kamienie zamie­
nią się w ziarna i do siejby o świtaniu stang 
wszyscy ludzie dobrej woli.
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I d J K W H R  U C O N U
Biegi zjazdowe dla gości 

o odznakę N. K. Z.
Z lln f in i ,  7 marca (T i) Podobni* Jak w vb> roku 

N K. Z organizuje biegi zjazdowe o odznaka zjaz­
dową NKZ. dostępne Ula wszystkich aartlarty, r*w- 
nlet I nlezneizonych. Btara traaa biegu, która w 
nb roka wytyczona została u  aoków Beskidu w 
stronę hall, przmleslona soatata obecnie w strawa 
Oorynkowej. Dlngoić t r u ;  wynos] I  hm n  itir> 
tem na szczycie Kasprowego pod obserwatorium 
meteorolotf urnom i prowsdsl pod Przelecą, ponlSej 
której znajduje siq pi«£ bramek, naatapoto etosem 
do Kotła Goryczkowego, akąd ezeiodowo traaą FIS 
®r 2 do tlebn nad scbroaiaklem Polaka, a stamtąd 
■w prawo gncdami do mety, która msjduje ale pr*y 
schronisku Polaka. Ogółem aa trasie aasjdnje aia 
W  bramek.

Najblitezy Me* o odznakę NKZ odbedaie a1« w 
Czwartek I  kai. •  gedt. 11  w petadale. Blifteayeh
wrormacyj co do udziału w bkfaoh, wynaiaoyoli 
ozeescb zjazdu ora* zapisy przyjmują firmy nar­
ciarskie Fraodasek Bujak I J. Fadeo przy Krupów* 
ks^b. zaś w dniu biegu do godz. 10 rano na — 
wyra Narciarski Klub Zjazdowy.

Zawody narciarski* P. W. 
w Zakopanem.

(A. 8*.). W Zakopansn w da Uch 10—I I  marca 
odbędą al« sawody narciarskie organizaeyj P. W. 
przy udziale zespołów Kolejowego P. W., Peeztewe- 
••  P  W., Związku RazarwItUw, P. W. U M k la  f  
Związku gtrzslscklege.

Polscy narciarze jadą 
do Jugosławji.

Polacy skoczkowie uarolaraey, któray wezmą a* 
dział w miądiynaordowym konkursie akoków w Pla­
ni cy (Jugosławja), wyjadą a kraju 10 bm. Konkura 
skoków w Plaolcy rozegrany aostanla w ramach 
międzynarodowych zawodów narciarskich (w dniach 
od 12—19 bm).

Znowu zmiany w reprezentacjach 
bokserskich Polski.

PosnaA, 7 marca (Sol) Na ponledzJatkowem poałe- 
dzenlu PZB poczyniono pewne zmiany w ekladacb Ba 
mecze a Łatwą, Flnlandją i Wiechami.

Przeciwko Łotwie wyatąpl w  wadse oranej za­
miast Jasińskiego Lendzln »  Wilna, pen Ie wat PZB 
pisgnle umoillwió Jasińskiemu start Indywidualny 
w mistrzostwach akrtgawych ftląaka. Poza tem w w a* 
dze lekkiej Kowalskiego zastąpi Wolnlaktswiea.

Natomiast w meczu a Flnlandją we Lwowie ta- 
miast Wołnlaktrwlcza bedzle walczył Kawalzkl, a 
sa Piłata Łukawski. Ostatecznie akład na mecz a 
Flnlandją wygląda nast.t Jasiński, Keilełak, Czar* 
tok. Kowalski, KalctyAikl, Piosnki, Szymura 1 Sial*

W wyniku rozmów, przeprowadzonych w Pozna- 
nlu przez p* Hlerpnlmnsa a Berlina a prezoesm PZB, 
niemiecki Związek Bokserski raproponował rotegra- 
nie IB kwietnia plerwszefe meczu międzypaństwowa* 
■a junlerów Polska—Niemcy. W akład reprezentacji 
b«dą mogli wejld jedynie ol zawodnicy, którzy nla 
reprezentowali datychezas karw swata państwa j nla 
przekroczyli 21-ge roku łyda. PZB zaakceptował tą 
propozycje 1 mecz odbędzie aią w Poznaniu.

SPROSTOWANIE. We w n o ra js m  sprawozdaniu 
ae „sdaJomu dla godcd" w Zakopanem zeesła pomył­
ka. a mianowicie w slalomie pa/nów 8-cłm był Grzy- 
wićaJri Wit, a n e WaoJaw (jak to mylnie podano).

SEKCJA NARCIARSKA A. Z. S. KRAK6W  or­
ganizuje dwie wyciecafci do Zakopanego. Koszta prze­
jazdu w obie atrcny wynoeaą 6.20 sł. 1) Wyjazd a 
Krakowa 10 bm. o godz. 0.45. powrót 12 bm. o godz. 
22.88. 2) Wyjazd s Krakowa 12 bm. o godz. 0.40, po­
wrót 12 bm. o godz. 22.88. Zgłoszenia w aekrctarja- 
cie sekcji naro. A. Z. B., ul. KoSoJuazJd 12, od godz. 
1*—20. Przewidziane aą tanie noclegi na Hali Gą­
sienicowej ewent. w Zakopanem
(PAT) W DALSZYM CIĄOU' ROZGRYWAMEQO 

W SESTRIERE MIĘDZYPAŃSTWOWEGO CZWÓR- 
MECZU NARCIARSKIEGO WŁOCHY—NI EMC Y— 
WĘGRY—SZWAJCARIA, rozegrano wczoraj dwie 
kamkurencje. W sztafecie 4X8 kim zwyciężyły Wło­
chy w czasie 2:54:34 godz. przed Niemoami (7 aok. 
pófcaiej), drugą druiyną wtoeką, Szwajcarią 1 drugą 
rdułyną niemiecką. W slalomie pterwe®* miejsce 
■wywalczył Włooh Guarnieoi praed swymi rodakami 
Babko! i Tedfner.

Najlepsi narciarze W. P.

M is t r z o s tw a  n a r c ia r s k ie  A r m ii  na  z a w o ­
d a c h  W K S -ó w  w  Z a fcopan am  w  t l e n  na 

2 4  km  z d o b y ł  2 -g ia  m le ls c e  k p r l. C z e p c zo r  
(W K S  C ie s zy n , na  le w o ),  tr z e o lm  b * l  p por. 
H a m b u rg e r  (z  W K S  C ies zyn , w  środku?, •  

i w y c l 4 | cq  k p r l. H a ra ty k  (W K S  B ie ls k o ) 
m is t r z  t e g o r o c z n y  W. P.

m miedzinarodoiue zauiody n u - m m
D iii, w « fawi, odłwdł • ! «  o fodŁ  7-nwJ wtactór i Im, I I K lH ,  Z »««w n ), bT *  

w M li ośrodka W F. I P. W f r t f  Ol. Iw k lu n u K - iw u.'w • Waruawą I Ł*4ai< dotflcyć rw yo l««w o  
kio] M, mlędaynai. >avodr atoloirało Br- Bad B r* «, * » U » n a ,  te pod oaiwa mmita » r
l » —Kraków. | »t»p i palna r.,r»7w iUcia paAitwma Łotwy.

f  f  f

W ’

C zo ło w i p ln o -p on g iśo l m eczu  P o la k a —Ł o t  w a , r o z e g r a n e g o  w  n ie d z ie le  w  Ł o d z i.  
U d o łu  g r a c z e  to tew ac jr . o d  le w e j :  Osina, S tan ia  I J o f fe .

Okręg krakowZki, będący od lał siedzibą mistrza ■ NtókLe ceny wstępów umożliwią wezyatkim mlłofi- 
drulynowaga 1 Jednostkowego Polski, wystąpi w niu- nikotn tego sportu obeomość na sawodaoh. 
silniejszym składzie (ScMff-Gutek, Blonder, Szumi-1

M iejski K o m ite t W . F . I P .  W .
a potrzeby sportu krakowskiego

Kraków, 8 marca.
Zagadnienie pomocy dla sportu krakowskiego 

stało się w ostatnich czaeach szczególnie aktu­
alne. Porównując wyniki ostatnich lat z wynika­
mi dawniejszemi musimy dojść do przekonania, 
ie  poziom sportu krakowskiego wyraźnie się ob- 
n liy ł i wykazuje stale tendencje do dalszego 
obniżania się.

Powodów takiego stanu rzeczy jest zbyt wiele, 
aby je w tej chwili i na tem miejscu omawiać, 
ograniczymy się jedynie do stwierdzenda, że m. 
im. pomóc, Jaką sport krakowski otrzymuje Od' 
miejskiego komitetu W. F. 1 P. W. jesł niewy- 
starezającą* a właściwie żadną.

Na ten temat rozwinęła się ożywiona dyskusja 
na wlorkowem posiedzeniu miejskiego komitetu 
W. F. i P. W. w Krakowie. Członkowie komitetu 
powoływali się na przykład Łodzi, której budżet 
przewiduje aż 164 tys. zł. na cele W. F. i P. W., 
a związki sportowe otrzymują efektywnie w go­
tówce pomoc w wysokości 12.700 zł.

W  Krakowie stosunki sq zupełnie inne.
Budżet miejskiego komitetu W. F. i P. W., usła- 
Iony na ostałniem posiedzeniu komitetu wynosi 
zaledwie 25.000 złM a suma ta w całości niemal 
idzie na przyspoeobfonie wojskowe, opłatę kadry 
instruktorskiej Ltd. Na cele ściśle sportowe na 
zakupno sprzętu, na zaangażowanie instruktorów 
sportowych dla wielu klubów Krakowa —

nie ma żadnej pozycji w  budżecie

Komitetu.
W ramach budżetu miejskiego istnieje wpraw­

dzie jeszcze kilka pozycyj na cele związane ■ za­
gadnieniem W. F. i sportu, ale sumy te w prak­
tyce nie stanowią erektywnego poparcia pracy 
społecznej, tak ogromnie trudnej w ostatnich 
czasach. To też komitet na wniosek red. Długo- 
szewsklego uchwalił

zwrócić s it z apelem do Rady miejskiej,
aby w zrozumieniu katastrofalnego położenia 
krakowskich organizacyj sportu społecznego I 
pąlącej konieczności przyjścia im z pomocą, Ra 
da wyznuezyła dodatkowo kwotę minimom 10.000 
zł., która w całości ma pójść jedynie na ratowa­
nie ginącego życia sportowego w Krakowie.

Należy wyrazić nadzieję, że sprawa ta napot­
ka na Radzie miejskiej na odpowiednie zrozumie­
nie 1 poparcie. Sytuacja sportu krakowskiego 
stała się obecnie tak opłakaną, że jeśli ratunek 
nie przyjdzie możliwie najprędzej, to wów’czas 
pomoc może się okazać wogóle Spóźnioną. Kluby 
krakowskie traeą boiska korty 1 tereny sporto­
we, młodzież nie ma gdzie uprawiać sportu, or­
ganizacje nie mają za co kupować sprzętu | an­
gażować trenerów. Nic więc dziwnego, że Kraków 
kroczy dziś na szarym końcu rodziny sportowej 
całej Polski i raz po raz traci tytuły mistrzow­
skie. które dawniej były jego udziałem.

Problem ten zasługuje na szersze omówienie I 
niebawem do niego raz jeszcze powrócimy.

W Katowicach powstanie Pałac 
Sportów Zimowych!

Katowice, 7 marca (KI). Ostatnio na 
Sląskn pojawiły się pogłoski o odebraniu 
z rąk maffistratn Katowic zarządu nad 
sztucznym torem łyżwiarskim. Jak się do­
wiadujemy, pogłoski te nla są pozbawione 
realnych poditaw, wobec tego, że dotych 
czasowe kierownictwo toru nie umiało za­
spokoić łyczeA k6ł sportowych na Śląsku 

'J .^ a zk u  z tem nastąpiły pewne tarcia, 
w które wkraczać musiały osoby trzecie.

Wskutek tego powstała koncepcja ode­
brania zarządu toru magistratowi i odda* 
nią go prywatne] osobie prawnej, która 
dałaby rękojmie naleiytego uwzględnienia 
potrzeb sportu hokejowego na Slęsku.

Istnieje mianowicie projekt całkowite­
go obudowania toru i stworzenia w ten 
sposób na wzór zachodniej Europy „pała-

*2 I8|L0.rt̂ ? , . ł !nIowyi;l,“  uniezależnionego od jakichkolwiek zmian warunków atmo­
sferycznych.

Naturalnie, że koncepcja ta jest dopiero 
w stadjum wstępnych rozmów. O ile do­
prowadzi ona do zamierzonego celu, wów­
czas przyniosłaby niesłychaną poprawę 
stosunków sportu hokejowego na Śląsku i 
zapewniłaby jeszcze lepszy i doskonalszy 
L . ,« it -  f °  BIiortn-. który już dziś ma 
nowiska w kraju ZE3WIa dominu^ ccB° *ta.

łnS irS S tfl? *6 na5W'ższy okres czasu wy. 
jasm zupełnie sprawę sztucznego toru. któ-
kolcin'1) k .*nadorno — Przechodzi rozmaite koleje 1 me zawsze służył tym celom, któ- 
rym w rzeczywistości ma służyć.

0 puhar środkowej Europy na r. 1939.
!“ rc* (PAT>- odbyła się w

Zurichu konferencja pod przewodnictwem p. Cop- 
>ota w  sprawie piłkarskiego puharu Europy środ­

kowej na rok 1939.
Uchwslono, ie w rozgrywkach tegorocznych 

' 7 *  *B*ożycielskle państwa puharu: Cicehosiowa- 
*Js* W^ry  I Wiochy, (które będ* reprezentowa- 
ne p n e i  dwie drutyny klubowe), oraz Rumunia 
I  J sgM lsw ja , które wyilą po 1 drużynie. Poza 
tem wymienione S państwa załoiycielskie maia 
desygnować po 6 sędziów, a pozostałe dwa — 
po 3 sędziów.

Włochy wySla do rozgrywek puharowych dru­
żynę, która zwycięży w rozgrywkach puharowych

Ita lji oraz mistrza L ig i w łoskiej.
Czechosłowacji i Węgry w yj], mistrza i wice 

mistrza swoich hg, wreszcie Rumunja i Jugosla- 
wJj* — tylko mistrzów ligowych.

Program rozgrywek jest następujący:
Pierwsza runda (18—25 czerwca lub 2R i oo

Jugoslawja, lialja i i * W » r C  “ c S * , 11 ~  
cja U -  Jugosławia, Iłalja i ł l  ^ “ Ch°S,0wa-

12 l™|a|ipM “ “  być roze8rana 8 i 9 lipca lub
Grupa finałowa — 16 i 23 lipca.

(PAT) W SUPERBABNEREt ODBYŁ SIE ZJ4J. 
DOWY BIEG NARCIARSKI O MISTRZOSTWO
Francji jwzy udziale zawodników mleanieoklch. — 
rraneja wystawca ellte awodch z>aadowc6w. Nar- 

ntemieocr w We«u tym błysnęli wswnlałą 
,.Łrt? Pferwwi mlejwa. a mtamowi- 

« e .  1 )  Wailob, 2) Jerttnew«isi, 8) Lantechaer. Na 
eiwartem miejscu eklaeyfikowaJ się najlepszy Frna- 
Cuẑ  Ludwik AgnoL

s i*  odbvł
ŁUDNIOWA A f r y k a  A ANO LJĄ  i |>0-
itaby skład, PTOgrali w stirnkT '
0'» AuglJl zdob*trpLaPwfwńjnej pai pa™ Saunders w r o ,
Oriuw-Robbtas Otł f-J  5  ^ “ ^ o w ia f r y k a ć .t B
KŁrby i  Farquluu»™

W l i podwójne a bI û T  P03M” -
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Sympatyczne wrażenia wywiozły 
koszykarkl IKP z Krakowa.

Jak wiadomo, drutyna ko**ykówki ieńskicj IKP 
wyniosła a Krakowa saszczytny tytuł mistrzyń p,|. 
akl, oastetmia pohar WPfl jako nagrodę pnechod- 
nią. piękny miedzi ary t Zakriewskitgo, jako dar mia* 
eta Krakowa i co o aj waśni ejsze. niezwykle tymp*. 
tyczna wspomnienia a teirorooanycb mietmostw. Kie­
rownictwo łódnklej ekapedyji wyraźn się t wielkieat 
uznaniem dla orfianlzaerów Imprezy, ktfira pod ka. 
Mym wifllędem wypadła udatnla. Drutyna łódzka 
grała a wielką werwą, ambicją I wprost iywtołowo, 
przez no wstępnym bojem zjednała sobie sympetje 
publlcsnolcl krakowskiej. Bukcee swój IKP <x>ui 
tem wytej. łe przypadł mu on — motua n»o _  
nleoeeeklwanle. W chwil! wyjazdu, drutyn* o!# 
zdradzała wybitnlejstej formy, liesono, jak te 
mówi. na lepsze mlejsoe, lec* nie pr*yp«Mc»ano. u  
tem ..lepsaem miejscem" będsle tytuł mintrtyfi pol­
ski. Z tego tei powodu w klubie TKP panuje wl«1*» 
radoift.

Piłkarze Śląska zwyciężają 
Wiedeń 11:5.

Katowice, 7 marwi (KI) M-^daytiarodowy meos 
plęfeclarekl Slą«k—Wiedeń, rwegrany we wtowk 
wieczorem w aall Powstańców Śląskich w Katowi- 
©ach, zakończył atfl wyeokiem zwycięstwem filmi­
ków w ato«tmiku 11 »B. W.«deńc*ycy oddali Z punkty 
walkowerem, ponieważ Karta w wadze półoi*tciej 
nie atanął do walki, czująo jeasoze w ko4olach war* 
ssawaki mecz e Koloiyfteklm, który jak wiadome 
zwyciężył przez k. o. w pierwwej rundzie.

Punkty dla Śląska zdobyli* Jasiński w wad» mu­
szej, który zwyciężył Plchlera, w koguelej Jar*sb«k 
pokoaai Sefoika, w piórkowej Welgrtln podslelit tią 
punktami s Mfittem, w średniej Pat*rok wypunkto­
wawszy frieeingera, ora* w wadze o^Sklej PlUt, 
który zwyciężył k. o. w trzeciej rundzie Blfctłe.

Poza remisem Mtttego dalsze cztery punkty dla 
Wiednia zdobyli i Veroeta w wadze lekkiej, zwycię­
żając k. o. w drugiej rundzie Janacea, oraz Koller w 
półciężkiej zwyciężając na punkty Kolamk*.

W ringu a^dziował p. Wetnde, aa puukty p. Moekal 
z Krakowa i Sadło wek i z Katowic. Orzeczenia s«* 
dzlowakie budziły pewne wątpliwości, W p‘órkowej 
akrsywdzono Mftttego, który zasłużył n azwyoleetwo, 
również w wadze średniej Weldeńozyk Frieelnger 
nie przegrał walki • Paterokiem.

Reorgnlzacja mistrzostw plłlkarsklcb 
świata?

Panrl, 7 marca. (PAT). Mi^dzynaroiowa Federa­
cja Piłkarska pracuje nad prsygotowaniem 4-cli 
akoiei piłkarskich miatrzoatw Świata, które od bada 
sie w r. 1942.

Istniej możliwość, te  rozgrywki o mistrzostwo pił­
karskie będą zorganizowane na wzór tenlaewaga 
turnieju o puhar Davlia. Dotychczasowe sposoby se> 
stawienia grup eliminacyjnych w mistrzostwach 
piłkarskich nie dały szczęśliwego roswiązamia. Iet- 
mpje przeto prawdopodobieństwo, że w rozgrywkach 
eliminacyjnych zestawione będą (jrupy mata, w 
skład których wejdą pa 3— 4 druiyny.

Ostateczna decyzja w sprawach powyższych za­
padnie na kongresie Federacji w Luksemburgu prsy- 
Bzłego roku.

Mistrzostwa czeskiej ligi 
piłkarskiej.

Praga, 7 maroa. (PAT). W niedzielę rozegrano w 
Czechosłowacji dalsze spotkania piłkarskie o mi­
strzostwo ligi. Wyniki: Slayla — Vltorla Zlzkew 
6:4, Bratislaya — Slezska Ostraya 8:8, Kladns — 
Bata (Lin) 2:2, SK Llben —  SK Pilzno 1:8, Sparta- 
Pardubice 8:2, Zldanla —  Nachod 8:1.

I międzynar. zawody strzeleckie 
korespondencyjne.

Warszawa, 7 marca (A. Sz.). W  dniach 
od »—17 maja rozeerane zoBtana pierwszo 
międzynarodowe korespondencyjne zawo* 
oy strzeleckie dla pań. do których zjrtosi- 
ly  się Niemcy (15 zespołów). Anglia (10 
ITz& spSy)Flnland,a (s zospoiy), w « r y

Ze strony polskie] startuje 11 impoMw.
Urga ni zatorem zawodów jest Poltkl Złtifl- 

Strzelectwa Sportowego, a zawody roz- 
ffrywane są o puhar wędrowny związku, 
Który przechodzi na własność po trzech la­
tach walk.

v i !̂ 'rain 0,l('.imn.ie strzelania do tares 
™  c cm Z pozycji leżą<-e.i na 50 m 8 serii 
l a z e s p o ł u  wchodzi 5 
iS j  7  o  Tarcze wysyła i klasvfiknie 
„  fe , ' strzelectwa Sportowego. Zawody 

ceŁ ’5ec,ą K'Ę w  ramach centralnych
Kobiecych zawodiw strzeleckich.

* * *

korMpondencyjnych zawodach strzs-
I I  1IU’Wzynarodowych, trwających od 
dwóch lat prowadzi nadal zespól kadry 
(Rembertów) 15679 pkt., przed StegHt**

5 (Niemcy)_ 15619 pkt. Druiyna KPW 
roznan zna.idn.je się na piatem miejsca t 
wynikiem 15504 pkt.

»  *  *

Angielski ^Związek Strzelectwa Sporto* 
wego organizuje w dniach od 1 kwietnia 
do aU czerwca korespondencyjne zawody 
strzeleckie klubów całego świata. Do za­
wodów zgłosiło sie już 250 zespołów, prz?’ 
czem Polska reprezentowana będzie p n * 
20 zespołów.

OTW ARCIE KURSU DLA KANDYDATÓW N* 
SĘDZIÓW P IŁ K I NOŻNEJ. Wydział upraw «cd«o»- 
akich KOZPN-u rozpoczyna 14 bm. o godz. 18-taj 
kurę dla kandydatów na sędziów piłk inoinej w 
Ł»lu wiMTiym przy n|. p_ Michałowskiego L. S. m \ 
podatkowe zgłoszenia przyjmuje sekretariat do l* 
Km. od 17—19.

(F A T ) ZN AN Y  P ŁY W A K  ARGENTYŃSKI PEDB0 
A. GANOIOTI w ubiegłym roku ustanowił rekord 
światowy w długotrwałości pływania płynąo be* 
przerwy w dągu 87 godzin i 18 minut —  W tych
dniach pływak tein uzyskał wynik znacznie lepsz/t 
no 100 godzin i 83 minuty Po tym wspaniałym "7* 
nJkn ludnoftd i władze prcwtacjl Santa Fe, skąd po* 
cbodzj Gandioti, urządzdły mu owacyjne prayj«el» 
30Uty 7 oboaaIe 47 rozpoczął pływaó przed
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W  stulecie urodzin 
Adolfa Dygasińskiego.

(Mt) We Wtorek w setną tocznice uro­
dzin znakomitego pisarza Adolfa Dyga­
sińskiego odprawiono Mszę św. w koście­
le św. Krzyża. — Nabożeństwo odprawi! 
ks. prałat Zygmunt Kaczyński, który na* 
stąpnie wygłosił piękne przemówienie, po­
święcone wielkiemu pisarzowi. Nawiązu­
jąc do tradyeyj starochrześcijańskich 1 
wspomniawszy św. Franciszka mówił 
kaznodzieja o miłości do przyrody i do 
wszystkiego co żyje, która o ż y w i a ł a  
c a U  d z i a ł a l n o ś ć  p i s a r s k ą  
i p e d a g o g i c z n ą  A d o l f a  D y ­
g a s i ń s k i e g o .

Na nabożeństwie za duszę pisarza obe­
cni byli: p. Justyna Lisowska, staruszka 
89-lętnia, siostra Dygasińskiego, Zofja 
Wolertown, córka, oraz zięć prof. Wła­
dysław Wolert. Obecny był też Stani­
sław Miłatzawakl, znakomity poeta, pre­
zes stow. pisarzy katolickich oraz przed­
stawiciele sfer literackich i dziennikarzy.

Zwracała uwagę nieobecność przedsta­
wicieli Polskiej Akademji Literatury, 
Penclubu, Zw. Literatów i innych orpa- 
nizacyj literackich. — N ie  z j a w i l i  
s i ę  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l e  
s t o w a r z y s z e ń  n a u c z y c i e l ­
s k i c h ,  choć — jak wiadomo — Adolf 
Dygasiński, wybitny pedagog, przez dłu­
gie lata wykładał w szkołach warszaw­
skich, a później wskutek zatargu z ro­
syjskiemu władzami szkolnemi uczył pry­
watnie. Zjawiła sie natomiast ze sztan­
darem d e l e g a c j a  t o w a r z y ­
s t w a  o p i e k i  n a d  z w i e r z ą t  a- 
m  L

Tanie masełko— bywało niestrawne.
Maskarada złodzieja na wieśniaka.

(AK) W styczniu tk r. opułci! w-ięzienir we 
Wronkach grołny prmlępcs, W lkijłlew  Mleka* 
lak notowany 27, a karany 18 razy za r  o *• 
b ó j ,  li r a d r  1 1  i  e, wymuszenia, • nawet 
podp .lfn ie .

Znalazłszy się na wolnolcl Michalak zaopatrzył 
się w siermięgę, maciejówkę i przeobraził się 
we wloSoinnlnn I w tein przebraniu udawał wic' 
tkleRO sprzedawcę nabiału I warzyw, Z bsóks 
mleka, koszem masła I włoszczyzny odwiedzał 
upatrzone mieszkania, oferując produkty z „wła- 
snul zagrody". Sprzedawał nabiał I warzywa po 
wyjątkowo niskich cenach, lo lei znajdował na­
bywców.

Michalak rozkładał u kupujących kosz* I to* 
hoły I wyczekiwał sposobnolel, l  J. gdy gmpo- 
dvnl udawała się po pieniądze, kradł, to się na­
winęło pod rękę, ładował do worka 1 po zaln* 
kasowaniu naletnoicl, odchodził, by w drągiem 
miejscu powtórzy* lę „gierkę-.

Wkrótce zaczęty napływać do policji skargi

poszkodowanych, którzy przekonywali aię, ie ta* 
M nabiał kosztował Ich nieraz drogo*.

Oslatnlo ofiarą złodzieja padł Szmal Wognng 
(Tłómackie 11), któremu „chłopek" skradł z 
przedpokoju futro damskie I płaszcz. Policja 
wszczęła dochodzenie, złodziej jednak okrywał 
«!« starannie i p r z e r z u c a ł  > Jod*  
n » J  d z i e l n i c y  d o  d r u g I • J.

Dopiero w ub. poniedziałek patrol wywiadow­
ców spotkał na ul. Długiej przebranego Micha­
laka I Jeden z wywiadowców poznał go. Micha­
lak rzucił się do ucieczki, rzucając idgającym 
go wywiadowcom pod nogi baAkę z mlekiem, 
kosz a nabiałem I worki, ujęty po krótkim po- 
ioigu wszczął głoiny lament, te policja „U I «  
p o t w a l a  h a n d l o w a ć  b i e d n e ­
mu  c h ł o p u " .  Mimo łych lamentów zoila! 
osadzony w areszcie, a w porzuconym worka 
znaleziono dwie zuknle I amoklng. Michalak nie 
chce zdradzli, gdzie dokonał tej kradzlety.

Obowiązkowe obozy pracy 
dla maturzystów.

Z Warszawy donosi (A): W r. b. wprowadzone 
będą w całym krajn po na pierwszy obowiąz­
kowe obozy pracy dla maturzystów.

Uczniowie klas drugich flceów, którzy w kwiat- 
niu — maju złożą egzaminy maturalne, prsty- 
diielenj zostaną do obozów pracy. Oboay te po­
trwają około 6 tygodni, tak, aby zarat po ich 
zakończeniu absolwenci szkół średnich mieli Je­
szcze możność przygotować tlę do konkursowych 
egzaminów wstępnych na Uniwersytetach I poli­
technikach.

Wyrabiali wszalki* świadectwa...
(A K ) Władze Śledcze prowadź* docho­

dzenie przeciwko zlikwidowane] bandzie 
oszustów I fałszerzy. Dobrze zakonspiro­
wana szajka trudniła się wyrabiani' a— 
fałszywych świadectw) pracy, szkolnych, 
dojrzałości oraz różnych dokntnentów i 
dowodów. Dotychczas aresztowano i osa­
dzono w więzieniu 7-miu członków bandy 
t fal hersztem na czele, lecz ze względu 
na dobro toczącego się śledztwa nazwi­
ska fałszerzy oraz bliżaze szczegóły nie 
M M  był na ru i*  ujawnione.

Policja Jest w posiadaniu olbrzymiego 
materiału dowodowego w postaci ra is z y -  
wych blankietów, pieczątek, kompletnego 
„laboratorium** Itp. . . . . , 

Zlikwidowanie tej bandy Jest Jennytn
S większych sukcesów policji w osta­
tnich czasach.

Już sa nowalijki!
(A ) W ab. roku wyjątkowo weeetole ukazał? •!« 

newalje na rynka warty walnym . Stołeczne sklepy 
kolonialne otrzymały ju i pierwaze zapasy wezesnycb 
warzyw inspektowych. M. im. sprzedawano sa ju* 
4wi(?*»’  rzodkiewki po 1 zł. za pęczek.

90 domów mieszkalnych 
wykończono w lutym.

(A ) Wyjątkowo łagodna zima. umożli­
wiająca w b. r. nieprzerwane budowni­
ctwo, przyniosła nienotowany od lat „re­
kord* w dziedzinie budowlanej. Jak się 
okazuje w  Warszawie 1 na przedmie­
ściach w ciągu ub. lutego j (kończono ro- 

ciesielskie 1 betonoweboty murarskie, 
w blisko W-clu 
mlenlcacb

nowowznlesionych ka­

ja) SKARGA O ZNIESŁAWIENIE PRZECIW 
INZ. A. DOOOSZYftSKIEMU. Polska Agencja A- 
prarna donosi: Redaktor Klaudjusz Hrabyk W 
związku z listem inż. A. Doboszyńskiego zamie­
szczonym w warszawskim dzienniku narodowym 
w którym ZOslał nazwany przez Inl. Doboszyu 
skiego „dezerterem z szeregów narodowych1*, 
skierowuje skargę o zniesławienia do sądu prze. 
ci w inż Doboszvńskiemu.

(A . Bx.) POLSKI ZW IĄZEK LEKKOATLETYCZ- 
NY  otrzymał od Zwia**n w«sterslsle*o pismo *  « -  
wladomtwiiftm, ie  zyadw* Sie on na termin meczu 
kobiecego Polska—W ęgry I  wrMłnia w  Polsce. —  
W ejrzy proeiii Jedynie o  skretloole a programu 
Mecu 81 idtr. na ca p. Z. Ł. A. wyrtadl Jni *w » 
«*ode.

ZkcoiuodkotespoudeittówI.JC.C.
Przywróceni Ojczyźnie —
świece radośnie ćwierćwiecze.

W  rocznicę moablckief tragedjł.
(Sm) W  marcu b. r. upływa 25 lat od 

czasu pamiętnych dni, jakie przeżywali 
Polacy na wychodźtwie w Berlinie, kiedy 
to walka z wszystkiem, co polskie, osiągnę­
ła szczytowe rozmiary, nie szczędząc nawet 
kościoła.

Żywo pozostanie w pamięci dzień U  mar­
ca 1914 na kilka miesięcy przed wybuchem 
wojny światowej, dzień, w którym około 
80 dzieci polskich, przygotowanych w Języ­
ku polskim do przyjęcia pierwsze)
Kom unji św iętej odepchnięto brutalnie 

przy  pomocy polic ji pruskie] 
od Stołu Pańskiego w kościele św. Pawia 
w Berlinie — Moabicie.

Polacy, którzy zamieszkiwali w Berlinie, 
powróciwszy do niepodległej Polski brali 
iidzlal w walkach powstańczych. Nie szczy­
cą sie tem, czego dokonywali w czasie nie­
woli, gdyż wykonali tylko obowiązek Po­
laka. Zawsze byli spokojni, ale nważają, 
ie  obecnie, kiedy mija 25 lat od_chwili tra- 
gedji moabickiej, dzisiaj, kiedy jeszcze żyją

uczestnicy tych zajść, należy je  przypom­
nieć

Zajścia w kościele iw. Pawła w Berlinie 
poruszyły wszystkie kulturalne narody. 
Niesłychany ten w  dziejach cywilizowa­
nych narodów fakt poruszył do głębi szcze­
gólnie polską młodzie* akademicką w War. 
stawie, która urządziła wielką manifesta­
cją w dnia 19 marca 1914 r. celem czynnego 
zaprotestowania przeciwko gwałtom, popeł­
nionym w Moabicie przez hakatystów pru­
skich. W  następstwie tej manifestacji za­
aresztowano i ukarano więzieniem od 1—8 
miesięcy 36 studentów Politechniki war­
szawskiej, 21 studentów Uniwersytetu war­
szawskiego, li studentów Weterynarii 1 1 
osobę cywilną.

Dla upamiętnienia tych dni powołano do 
życia na początku bieżącego roku komitet, 
składający się wyłącznie z uczestników wy­
padków moabickich.

Komitet postanowił urządzić w Poznaniu 
w końcu marca z okazji 25-tej rocznicy wy­
padków moabickich uroczystą akademję.

Dalsze opadu śnieżne w Tatrach.
(Ts). Wtorek 7 bm. przeszedł pod znakiem 

nowych opadów śnieżnych w  górach. 
Na Kasprowym Wierchu, gdzie rano zano­
towano 6 st mrozu, było przeważnie mgli­
sto. W iatr z n a c z n i e  s i ę  u c i ­
s z y ł .  Zjawisko elektryczne, które zaob­
serwowano 6 bm. na obserwatorium me- 
teorologicŁnem, we wtorek nie powtórzyło

Jak się dowiadujemy, riawisko to spo­
wodowało w  poniedziałek

■llne zaburzenia w Instalacji rarijowej
na Kasprowym Wierchu, u n i e m o ż ­
l i w i a j ą c  o d b i ó r  r  b d J o w X ns 
sączycie Kasprowego.

Drobny suchy śnieg padał w  górach praca 
cały prawie wtorek z małeml przerwami, 
przechodząc w Zakopanem w mokry eoed 
snletny. Wskutek dalszych opadów śnież­
nych w  górach p o l e p s z y ł y  s i e  
j e t i o t t  b a r d i l e j  w a r u n k i  
z j a z d ó w  n a r c i a r s k i c h .

lak to p. Regina Sdiargel połknęła Ust.
Proces ze „złotej ser|i“  familii, występującej raz po raz 

przed lwowskim sądem.
1C) W  sądzie grodzkim odbyła się we 

wtorek sensacyjna rozprawa karna prze­
ciwko małżonce, odbywającego karei 4-ie- 
tniego wiezienia adwokata dra Dawlna 
Schargla, p. Reginie. W  świetle aktu o- 
skarżenia sprawa przedstawia się nasię-

P'w T w ią zk u  ze śledztwem przeciwko adw. 
Scharglowi z jaw ili się w czerwcu ub. roku 
■w jego  kancelarii funkcjonariusze ochro­

ny skarbowej, eelem p rz e p ro w a d s e -  
n i a  r e w i z j i  Ody oglądano akta 
na biurku przyskoczyła p. Scharglowa i
wyrwała z rąk urzędnika |akl< list I 
zmiąwszy go, szybko połknęła, poczem

wśród histeryanych krzyków
upadła na podłog*.

Jak twierdzi akt oskarżenia, adw. Sohar-

gel udając, że ratuje żonę, w  rzeczywisto­
ści zasłaniał Ją przed funkcjonariuszami 
skarbowymi, którzy chcieli wydostał pa- 
ller i  ust i w rezultacie, ułatwił jej pet-1 z zawieszeniem kary.

| skazującym Schargtową na 6 miesięcy 
więzienia

.jilęcle listu.
Bozprawa zakończyła się wyrokiem

Zasiadającego obok niej na lawie Oflkni  ̂
żonych męża uwolniono.

Cztery miasta w sieci przemytników.
Sensacyjny proces szajki przemytniczej w Łodzi

Or). W e wtorek rozpoczął się w  sądzie 
okr. w Łodzi sensacylny proces szelki prze­
mytników, która „pracowała" na szerszą 
skalę. Do szajki należeli kupcyz Warne- 
wy, Krakowa, Łodzi I Lublina. W 1933 roku 
władze warszawskie ustaliły, łe  niej. Chi 
skisł Chenu. mieszkaniec Warszawy, stoi 
na czsls szajki przsmytnlczsj, przez dłuż­
szy czas nieuchwytnej.
Szajka przemycała towar do Krakowa,
skąd przy pomocy ekspedytorów przemyt 
Jechał de Łodzi. 29 października 1937 roku 
na stacji w Koluszkach straż graniczna za­
uważyła podejrzanego osobnika, który, jak 
się później okazało był członkiem szajki.

Był to niejk. Szplro. Następnie przepro­
wadzono kilka rewizyj. które dostarczyły 
policji wiele materiału obciążającego szaj­
kę. Banda dysponowała
szeroko rozgałęziony siecią stosunków
i „pracowała”  przy pomocy biur ekspedy­
cyjnych oraz zakonspirowanych pośredni­
ków. Ostatnio w wrmku dochodzeń zdema­
skowano całą band*.

We wtorek na ławie oskarżonych zasie­
dlił Mojżesz Kerliner, Moszek WohTgelern- 
ter. Jego tona Sura, Abraham Grynbaum, 
Chatm Mangel Alter i Dawid Moczydłowe-

rowle. &
Chenu I Szplro na rozprawą slą nla sta­

wili. Sądzono ich więc zaocznie. Oskarżeni 
do winy się nie przyzają. Bozprawa po­
trwa kilka dni.

Sprzedawali przemycany 
spirytus.

(H ) W  sierpniu i wrześniu 1936 r. wła­
dze sksrbowo-kortrolne wykryły na tere­
nie Świętochłowic przedal spirytusu, po­
chodzenia nlamlecklego oraz samogonu. — 
Rozlewnia znajdowała się w mieszkaniu 
Teodora 1 Gertrudy Krystków w Święto­
chłowicach. Po obserwaoii aresztowano 
prócz Krystków takłe kilkanaście osób z 
pośród tych. którzy nabywali zagraniczny 
spirytus oraz samogon.

Epilog tej sprawy rozegrał się przed, są­
dem karnym w Katowicach. Krystkowie 
przyznali się. iż kupowali spirytus od prze­
mytników, a samogon od różnych handla­
rzy. Spirytus ten i samogon odsprzedawali 
różnym osobom. Sad skazał Ich na kary 
po (  miesięcy więzienia I na grzywnę 10 
tysięcy Zł. Dziewięciu dalszych oskarżo­
nych sąd ukarał grzywna po 200 zł, a re­
sztę oskarżonych uniewinnił.

Kronika Haska.
(Ul WŁAMANIB. W oocy M  # t e .  włamali 

■todsteje do pomleesesefi fabryki mebli Bmtla Bkrsy- 
w«nka w Cieszynie przy nl. Zamkowej. Włamywa- 
aat> wydęli rakiem fcny samki w  kasie ogniotrwałej 
I nabrali 002 eł w rotdwoe. orao ksiąłeoak* oasoeędno- 
ie i aa 1.742 a! i  automatyczny pistolet. Złodsfote 
pracowali w rekawieskach. W nocy na 6 bm. wła­
mali sie nlemaatl sprawcy do domu gminy tydaw* 
•k lej w  B ogum Inie Nowym, ffdsle rakiem roaprul* 
kase ogniotrwała 1 skradli 740 al ora* kilka esskOw. 
Byli to włamywacze przybyli na *o4ed«ae występy 
B « teren Zaolela s innych okolic Polski.

Kronika tarnowska.
U H ) PRZYPUSZCZALNY SKŁAD NOWBJ PADY  

MIEJSKIEJ. Jak jn i donosiliśmy, w nb. uledrtalf 
odbyły sic wybory do rady m. Tarnowa. OblloBcnle 
nowej rady przedstawia ade wedle na rasie meofłojai- 
nyob wyników aast.x PPS:Alski, Skwirnt, Sowiński. 
Cholewa, Babi ars. Bit, Pawłowiezowa, Korzonek, dr 
Agatstein, Bttbacha, Jedrzykiewlcs, Bała, Ciołkosa 
A. Zeller. Csapnlk, Hntten Maurycy. Polskie Zjeda. 
GhneMi ks. dr Bochenek, dyr. Dygat. Bernaktewhn, 
Wróblewski, ks. BaymaAak^ KomnsUbU, Oiaksy,

Clerniek, prof. dr BzymaAski, flr Kmkur. Btmdi Hut- 
ter Maks, dr Haber, Bporn, Grfinbaum, mgr. Mfltss, 
Batlst, Sukman. Blok łyd. Rosenbaum, Binibatim. 
mgr. Bplelmann, Hollfindsr, Fleischer. Strosn. Nar.t 
mgr. Skowroński, Wielgus.

Kronika wadowicka.
(PAT) W  UB. WTOREK ODBYŁY S IS  WYBORY  

BURMISTRZA, WICEBURMISTRZA I ŁAWNIKÓW.
Na stanowisko burmistrza zgłoszono tylko jednq kan­
dydaturę dotychczasowego burm-strza p. Wład. Bern­
hard ta, który wybrany został 12 gło*am1 na 16 od­
danych. Na stanowisko wiceburmistrza zgłoszono 8 
kandydatury: prezesa O. T. R. i dyr. spółki polnej 
Józefa Machalicy ora* Mikołaja Glanowsklego. Wy­
brano p. Machttoe 9 glosami. Ławnikami zostali dr 
Kaa. Kubiezak, M. GJanowski i dr Alf. Kamieński.

Kronika chrzanowska.
(Jog) ZGON DESPERATA. W szpitalu chrzanow­

skim zmarł 5 bm. 80 letni sztygar, Juljan 8itko % 
Myllachowio. Na tls‘niesnasek rodzinnych, dokonał 
8. zamachu samobójczego strzelając sob © okoli©* 

I serca, tona usiłowała przeszkodzić mu w zamacha, 
1 jkrzyczetn odmiosla ranę w rota

© digitalizacja mbc małopolska pt
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Z  k ra ju  od korespondentów
fJ tu tf tro tca n e g o  K u ry e ra  C o d r ie n n e g o " ,

Kronika lwowska.

Echa zajść w gmachu uniwersytetu
Ze Lwowa donosi (C): Doctiodzenia prokurator- 

skie w sprawie krwawego napada na odesyt, 
urzijdzouy w ubiegłym tygodniu przez ludową 
młodzież akademicką w gmachu uniwersytetu 
lwowskiego, w czasie którego pobito ciężko trzy 
osoby, loczą się w energu znem tempie pod kie­
runkiem wiceprokuratora dra Ołbcrka. We wto­
rek odbyła si«; w wydziale śledczym konfronta­
cja oraz przesłuchanie dalszych świadków. —  
XI. iii złożyli zeznania prof. Bujak, oraz dzialart 
Mron Ludowego adw dr Tabisz, którzy przy­
byli na odczyt w charakterze go$ci

Co do dalszych losów przytrzymanych 12-tu 
\ludcntow młodzieży wszechpolskiej, decyzja 
władz prokuratorskich zapadnie we środę

W sprawie napadu odbyło się na uniwersy­
tecie lwowskim nadzwyczajne zebranie kól nau- 
kuwjeh, m in. polonistów I germanistów, na 
k tórjrti polepiono pobicie uczestników odczytu 
naukowego. Kezolucję potępiającą uchwaliły da­
lej akademickie Koło TSL, oraz wiele łnnycli 
prgamzacyj młodzieżowych We wtorek opubli­
kowano ponadto oświadczenie polskiej akade- 
m icklrj m łodzieży ludowej (JJK., w którcm 
przt dławiono genezę napadu, i złożono po­
dziękowanie tym wszystkim czynnikom i oso­
bom, które wobec napadu zajęły stanowisko po­
tępiające

*  *  *

W e wtorek rozrzueono na politechnice lwow- 
-k’ej I na uniwersytecie ulotki, atakujące prof. 
Bartla, ministra oświaty Swiętosławskiego i sta­
rostę grodzkiego dra Klimowa.

Znów równoczesna Śmierć pary 
staruszków.

(C) We Lwowie zaszedł drugi w ostatnich 
kilku dniach wypadek równoczesnej śmier­
ci małżonków.

W domn przy ul. Panieńskiej L. 26a mie­
szkali od wielu lat 68-Ietni emer. funkc. ma­
gistratu Ludwik Różycki z żoną 72-letnią 
Pauliną. W  poniedziałek rano udał sie Ró­
życki do zamężnej córki, zamieszkałej w tej 
samej kamienicy i o godz. 10.30 zrobiło mai 
sie słabo i w kitka chwil zmarł.

Ody wstrząśnięta śmiercią ojca córka 
przybiegła Jo mieszkania matki, zastała Ją 
nieżywa. Jak stwierdził lekarz dzielnicowy, 
przyczyną śmierci Różyckich była choroba 
serca.

Przed kilku dniami donosiliśmy o równo­
czesnej śmierci dwojga staruszków, em. 
radcy prokuratorji skarbu śp. Dobrowol­
skiego I jego żony.

TELEGRAMY.

Kronika częstochowska.
(8) Z A K Ł A D  W Y C H O W A W C Z Y  IM . P A P I E Ż A  

P I U S A  X I  W  C Z Ę S T O C H O W IE . W Czł^tochoflre * 
inicjatywy kalęży Salezjanów powstanie we własnym 
gmachu, który będzie zbudowany w dzielnicy robot­
niczej Stradom-Zacisze zakład wychowawczy dla 800 
rhlopców. Zakład będzie nosił nazwę im. pap'©4a 
Piusa X I. wielkiego przyjaciela Polaki, który tyle- 
kroć razy modlił sie przed Cudownym Obrazem na 
Jaacej Górze i serdecznego opiekana mlodzweży sie­
rocej.

Kronika kielecka. 

Schwytanie uzbrojonych 
świętokradców.

(W i) Policja kielecka ujęła sprawców 
włamania do kościoła parafji Ptakowo 
pow. Opatów: Stan. Tomaszewskiego, 
.Winc. Pasternaka i Tad. Szydłowskiego ze
wsi Wąworków pow. Opatów.

Decyzją władz sądowych świętokradców 
osadzono w wiezieniu. Skradzione naczynia 
kościelne, t. j. złotą monstrancje, cztery 
kielichy i dwie puszki srebrne znaleziout) 
w Opatowlanco pod wsią Wąworków. gdzie 
je świętokradcy zatopili. Podczas rewizj 
u aresztowanych znaleziono 2 karabiny 1
4 rewolwery.

Kronika wileńska. 

Wyrok śmierci na wielokrotnego 
mordercę — zatwierdzono.

(Hr) Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
śmierci na Borysa Czekale, 26-letniego mie­
szkańca powiatu brzeskiego. Czekała na 
czele bandy opryszków dokonał w 1935 r. 
kilka napadów rabunkowych, morderstw, 
grabieży i t  d. 2-ch członków szajki zosta-

■ ■ —•  ■ 1 V b C K n id  W  I łXŁi
7: zastrzelonym w pościgu Golubkowem 
wymordowali w swoim czarii rodzinę Ro­
mana Trocewicza w Brześciu.

Zginął wtedy Troccwlcz, Jego łona I syn.
Drugi syn zost-a! ciężko poraniony. Czeka­
ła w ciągu trzech lat byl postrachem po­
wiatu brzeskiego I prułańskiego.

Kronika wielkopolska.

Stanowisko rządu polskiego
w rozmowach z Gdańskiem.

‘P ism o  K o m isa rza  (je n e ra ła ,  f ł .  d o  S e n a łu  gdańsk iego,
Warszawa, 7 marca.

(PAT) W  związku z pismem Senatu Wol­
nego Miasta z dnia 27 lutego br„ w którera 
Senat prosił o zalecie ze strony rządu pol­
skiego stanowiska wobec rezolucji polskiej 
młodzieży akademickiej w Gdańsku, ko­
misarz generalny R. P. przesłał senatowi 
Wolnego Miasta pismo następującej tre­
ści:

„Potwierdzając odbiór pisma senatu z
27 lutego br. mam zaszczyt z polecenia me­
go rządu oświadczyć, w związku z zapy­
taniem, zawartem w tera piśmie, że stano 
wisko rządu polskiego w przed mi ocie^ sto­
sunków polsko-gdańskich jest wyraźnie o- 
kreślone w miarodajnych oświadczeniach 
rządu, który, co chyba jest rzeczą jasną, 
i nie wymagającą uzasadnienia, n 1 e po- 
t r z e b u j e  p o s ł u g i w a ć  s i e  
d l a j e g o  o k r e ś l e n i a  r e z o 1 u* 
c j a  m l  s t u d e n c k i e m i .

Oświadczenia rządu polskiego w tej ma- 
terji są składane w odpowiedniej chwili I 
formie i są dobrze znane senatowi Wolne­
go Miasta.

p e ^ e ^ e k ^ n a ^ e ^ n a t  ^ o ln e g ^ M ^ 1 n il

Oświetlenie berlińskie
Gdańsk, 7 marca. Urzędowe niemieckie I 

biuro informacyjne donosi: Senat gdański 
zakomunikował, że przedstawiciel dyplo­
matyczny Polski p. Chodackl udzielił pre­
zydentowi Greiserowl ustnie, jak również 
w drodze pisma rządu polskiego, stanowią­
cego odpowiedź na notę werbalną 
gdańskiego z 27 lutego, informacyj. według 
których rząd polski wyraźnie i zdecydowa­
nie stroni od obraźliwej decyzji polskich 
studentów na gdańskiej politechnice.

Rząd gdański widzn w tem postępowaniu 
zadowalające zlikwidowanie pertraktacyj, 
pozostających w związku z tą decyzją.

W  kołach gdańskich zauważają w związ­
ku z tem, że rząd polski przez zdystanso­
wanie sie od decyzji studentów polskich

dal wyraz przekonaniu, iż pertraktacje, ja­
kie wywiązały sie wskutek pożałowania 
gadnych zajść, nie były tego rozaju by na­
leżało je  uważać za dotkliwe zakłócenie
ofiŁcjalnych stosunków polsko-gdańskich.

Utworzenie specjalnej komisji.
Gdańsk, 7 marca (PAT ). W  wyniku roz- 

mów między komisariatem generalnym 
Rzplitej a Senatem Wolnego Miasta 
Gdańska uzgodniono, iż rozpoczną się roz- 
mowy komisji, w której zasiadać będą 
przedstawiciele obu stron.

Rozmowy te mają na celu przywrócenia 
normalnych warunków pracy na politech­
nice gdańskiej.

Dwaj biskupi polscy mają otrzymać 
kapelusze kardynalskie.

Citta del Vaticano, 7 marca.
(Elka) Koła watykańskie utrzymują, że 

pierwszy konsystorz pontyfikatu Plusa 
X II zwołany będzie w kwietniu.

W czasie konsystorza Ojciec św. zamia­
nuje kilku nowych kardynałów. Nie brak 
wśród sfer watykańskich głosów, że wśród 
nominatów znajdzie sie równlei dwóch 
polskich biskupów. Tak wiec mówi sie, że

kapelusz kardynalski otrzyma książę me­
tropolita krakowski, Sapieha, oraz nowy 
arcybiskup warszawski, o ile będzie on 
mianowany przed konsystorzem.

Nie wiadomo oczywiście kogo Pius X I I  
desygnuje na arcypasterza warszawskiego. 
Tem niemniej przypuszcza sie, że wybór 
papieski padnie na jednego z duchownych 
polskich z pośród wysokich dostojników 
kurji rzymskiej.

Wyrok śmierci na mordercę 
zatwierdzony.

(Sm) Sąd apelacyjny w Poznaniu ta- 
twierdził wyrok tądu okresowego, skaża­
jący 29-letriieKO Michała Bartoszczyka na 
śmierć. W  lipfti ub. r. Bartoszozyk zamor­
dował małżonków Józefa I Albertyn? Zle- 
lonków, zamieszkałych we wsi Łęzyca, w 
powiecie morskim. Po dokonaniu zbrodni 
Bartoszczyk podpalił dom Zlelonków, 
chcąe zatrzeć ślady morderstwa.

mieczusiaiu Lonochamps ne aerier
Przemysłowiec naftowy, odznaczany Krzyżem Kawalerskim Polonia 

Restituta,
zmarł we wtorek dnia 7 marca 1939 r. w Krośnie po krótkich a ciężkich 

cierpieniach opatrzony św. Sakramentami w 63-cim roku życia.

M s z a  św .
za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie sie w czwartek dnia 9 marca 
1939 r. o ffodz. 11-tej przed południem w kościele 00. Franciszkanów 
w Krośnie, poczem nastąpi eksportacja zwłok na dworzec kolejowy.

Pogrzeb odbędzie się w Pławnie stacja kolejowa Radomsko w  dniu 
następnym po południu o godz. 15-tej.

O bolesnej stracie swego byłego członka Eady Nadzorczej !  współ­
pracownika zawiadamia

„ M A Ł O P O L S K A "
G rupa  F ra n cu sk ich  Tow arzystw  Ti a ft. 

ran Przem ysłow ych  i  H andlow ych w P o ls ce .

Trzecia Europo
Co mówią w Rumunjl o wynikach warszawskiej wizyty min. Gafencu?

(Specjalna służba informacyjna „UnitedPress" dla „llustr. Kuryera Codziennego")

osiągnięcia porozumienia z Budapesztem, 
Kotowa jest poprzeć akcje, zmierzającą do 
przywrócenia wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej.

W ęgry oceniają pozytywnie 
inicjatywę min. Gafencu.
Budapeszt, 7 marca. (PAT ) Wee-iersta 

Agencja Telegraficzna donosi, że w|gfer 
nĆTO- ,?  r/ ;ą  T ,e- r , r z y j f.'} y  Z  zadowoleniem 
m S r „ “ r IC? rfOZODe w Warszawie przez 
mnńaW, Gafencu w sprawie zbliżenia ru- 
munsko-węgierskiego —  tembardziei że zp  
strony Węgier premjer Teleki i minięte?

mgT-. Ccaky wyrażali już podobne 
intencje rządu węgierskiego. P 

Koła zblizone do rządu wejrierskieo-n

Bukareszt, 7 marca. 
Za najwałnielszy wynik rozmów 

warszawskich miedzy min. Gafencu i 
min. Beckiem uważają tu zacleinienle 
przyjaźni polsko-rumuńskiej.

Rumunja, lak tu oświadczają, bez za­
strzeżeń wypowiada sie za współpraca 
państw bałtyckich z Polska i Rumunja 
a nawet z cala Ententa Bałkańską,

Ta „trzecia Europa" powinnaby 
współpracować na zasadach równości z 
mocarstwami Europy zachodniej i mo­
carstwami osi..

Do zacieśnienia węzłów, łączących Pol- 
ske z Ruronnja nrzyczynić sie może powo­
dzenie wspólnych wysiłków, zmierzających 
do usunięcia spornych snraw ze stosunków 
miedzy Bukaresztem i Budapesztem a Bu­
karesztem i Sofją. Rumunja na wypadek

lo sie głosowanie. Na 2582 mandaty, w, 
pierwszem głosowaniu wybrano 2544 rad­
nych, w drugiem ściślejszem 38.

W  wyniku głosowania O. Z. N. I 
bezpartyjne listy gospodarcze prorzą- 
dowe otrzymały 1780 mandatów. Stron­
nictwo Narodowe 55 mandatów, Stron­
nictwo Ludowe 362 mandaty, P. P S. 
300 mandatów, zać listy „dzikie" bez 
ustalonego oblicza ideowego 47 man­
datów.

Przeciętna frekwencja glosujących wy­
nosi 67 procent.

W  środę odbędą się wybory w pozosta­
łych gromadach trzech gmin powiatu kra­
kowskiego, a mianowicie w Borku Fałęc- 
kim, Mogile i  Węgrzcach Wielkich.

Poniżej podajemy wyniki wyborów w 
niektórych gminach większych powiatu 
krakowskiego, które ilustrują oblicza no­
wych rad gromadzkich.

W  Bronowicach Małych na 25 mandatów, 
OZN i inne ugrupowania prorządowe go­
spodarcze zdobyły 18 mandatów. Stronnic­
two Ludowe 3, PPS  3 i Stronnictwo Naro­
dowe 1.

Wola Justowska na 20 mandatów, OZN 
i inne ugrupowania prorządowe 15, S. Lud. 
2, PPS  3.

Bieżanów na 30 mandatów, OZN 12. Str. 
Lud. 4, PPS 13.

Koźnice Wielkie na 24 mandaty, OZN 1 
inne prorządowe 20, PPS 4.

W  Lednicy Górne] z listy kompromiso­
wej hezpartyjnej, prorządowej i OZN 16.

W  Prokocimiu z kompromisu na 15 man­
datów. OZN 5, PPS 10.

Piaski Wielkie na 30 mandatów, OZU 
19, Str. Lud. 1, PPS 5, Stronnictwo Naro« 
dowe 1 i  „dzikie" 4.

W  Kosocicach na 16 mandatów kompro-* 
misowa lista OZN 16.

Kurdwanów na 20 mandatów, OZN 7, 
PPS  13.

Soboniowice na 16 mandatów, OZN 10, 
P. P. S. 6.

Rakowice na 30 mandatów, OZN 12, P* 
P. S. 18.

Dodać należy, że w ostatnich dwóch 
miejscowościach frekwencja Rl<mmcyc>i 
była_ bardzo słaba, a zwłaszcza zawiodła 
inteligencja, która do wyborów nie po­
szła, choć mogła zmienić decydująco wy­
nik wyborów na korzyść listy OŻN.

Świątniki Górne na 24 mandatów z kom­
promisu OZN i inne organizacje gospodar* 
czę 24 mandaty.

W  Mogilanach, znanych jako domena: 
socjalistyczna na 24 mandaty, OZN 9 man* 
datów, PPS 15.

W  Chorowicach — własności in ! Ada­
ma Doboszyńskiego, na 13 m andatów  — 
wszystkie mandaty zdobyło Stronnictwo 
Narodowe.

W  Trąbkach na ogólną ilość 170 manjte; 
tow w poszczególnych gromadach, OZN i 
inne bezpartyjne organizacje gospodarcze 
prorządowe zdobyły 94 mandaty, Stronnic­
two Ludowe 69. PPS  7.
, W  Zabierzowie, gdzie akcja wyborcza 

r̂ bardzo ożywiona, na 24 mandaty, u* 
Z. N. zdobył 13 mandatów. PPS 11. Ogo*

i?  w .°kręgu gminy Zabierzów w poszczę- 
gromadach na 112 mandatów — 
Stron. Lodowe 8, PPS 19.

_ W  W oli DuchackieJ na 28 mandatów, 
° £ N  J2 PPS  lfi mandatów. .

Dokładne wyniki wyborów znane 
dopiero we wtorek wieczorem.

Wyniki wyborów w gminach
powiatu krakowskiego.

Kraków, 7 marca. 
W  ub. niedzielę odbyły się wybory ea- 

morządowe w 14 gminach powiatu kra­
kowskiego, obejmujących 148 gromad.

.»rkomS™omUoV/i0r X  * * * >  ««-
były 6iĘ, a w y ° "w if.nT l  7  j arr.' nio od- 
automatycznie, zaś W 94 - "  ”  -przeszligromadach odby-

Ambasada angielska buduje własny 
gmach w Warszawie.

Londyn. 7 marca (PAT). Minister rotóf 
publicznych, sir Philipp Sasoon, powia­
domił Izbę gmin, że zwróci sie o upoważ* 
nienie parlamentu na zakup placu w War­
szawie pod budowę nowego gmachu amW‘ 
sady brytyjskiej.

©digitalizacja mbcmałopolska pł
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S o c ja lis ty cz n a  r e la c ja  
«  rozm ow y  »  p re m  je r e m .

Obecny prezydent miasta Łodzi b. poseł 
socjalistyczny Kwapiński — jak donosi 
„K  ii r j  e r P o l s k i * *  — posiada osobi­
ste kontakty z wybitnymi przedstawicie­
lami obozu pro rządowego. W  czasie roz­
mów z premierem rozebrała się scena, któ­
ra Kwaniński przedstawił następująco:

Bardzo niedawno, rozmawiając z p. premje- 
reni M<ładkowsk«m, słyszałem rozumne, peł­
ne trnski o dobro państwa słowa.

Mówił:
— .la mam zmontowany aparat policyjny 

i mogę nim jeszcze jechać ałe to nie jest zdro­
we. Chcę. aby społeczeństwo przez wybory 
wypowiedziało się i podzieliło się ze mnq od -
powied zialnością.

Dziennik przywiązuje do tego ofiwiad- 
czenia wielkie znaczenie i uważa je  za naj­
większą sensacją ostatnich dni.

*  *  ,*

E ch a  z a jś ć  w urilw erśytetaćH .
Na tle ostatnich zajść na uniwersytetach 

oficjalna „ G a z e t a  P o l s k a * *
stepuje zdecydowanie przeciw autonomii 
uniwersyteckiej. Czytamy m. in.:

Zadaniem autonomji akademickiej ]est 
stworzyć atmosferę swobody wyższego rzędu, 
mianowicie swobody, któraby sprzyjała wyż­
szym studjom teoretycznym I pracy nauko­
wej Wbrew temu staje się dziś rzeczą jasną, 
że autonomja w dzisiejszym sposobie jej wy­
konywania stała się czemfi wręcz sprzecznem 
ze swojemi założeniami. Wolności, które mia­
ła zapewnić, są systematycznie nadużywane i 
jak zwykle w takich wypadkach przemieniały 
się w panowanie na wyższych uczelniach 
czynników nieodpowiedzialnych, w przewagę 
terroru fizycznego, w wylęgarnię bandytyzmu 
i anarchji.

W  dalszym ciągu dziennik domaga s!ę w  
form ie zdecydowanej zmiany sytuacji na 
uniwersytetach i  to w najkrótszym  czasie.

D oboszyńsk i o  k o n s p ira c ja ch •
W  „ P r o s t o  z M o s t u * *  ukazał 

sie sensacyjny fragment pracy inż. Adama 
Doboszyńskiego P. t. „Ustrój narodowy** — 
W  pierwszym tym fragmencie^ inż. Dobo- 
szyński zastanawia sie nad istnieniem kon- 
spracji i uważa, że wszelka # konspiracja 
bez względu na je j cele i założenia przygo­
towuje „wyznawców bóstwa Tajemnicy".
~ W  konkluzji czytamy: •-* ♦»«.!» ■ 

Wracamy do postawionego uprzednio pyta­
nia: czy konspiracja niemasońska da się po­
godzić z katolicyzmem? Albo mówiąc inaczej, 
czy konspiracja może być wogóle pozbawiona 
cech masońskich?

Z tego, co powiedzieliśmy dotychczas, wy­
pływa podwójna odpowiedź:

1) najistotniejszą cechą wszelkiej masone- 
rji jest konspiracja;

2) konspirowanie wyzwala mistykę, współ­
zawodniczącą w duszy katolika z religją, 
przeto każda konspiracja stanowi przygoto­
wanie do masonerji.

Wniosek: udział we wszelkiej konspiracji 
jest zasadniczo sprzeczny z obowiązkami ka­
tolika.

ą  *  '#

"Red, TMaćtiiewic# o  stosunkach  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h •

Cytowaliśmy na tem miejscu główne te- 
fey przemówienia red. Smogorzewskiego w  
Łodzi o stosunkach polsko-niemieckich. W 
przeciwstawieniu do przemówienia red. 
Smogorzewskiego red. Cat-Mackjewlcz. o- 
lnawiając na tem_ samem _ zebraniu^ tê  sto 
Bunki. wywodził, że z chwilą^ odprężenia w 
stosunkach polsko-niemieckich nastąpiła 

; wyraźna zmiana sil na korzyść Niemiec, a 
m y nie otrzymaliśmy rówocześnie istot­
nych rekompensat. Poza tem, jak pisze 
„S  i  o w o“ —

red. Mackiewicz wskazał na różnicę, jaka za­
chodzi w ocenie naszej polityki zagranicznej, 
w opinji kraju, a w opinji zagranicznej. Gdy 
w kraju nikomu nie przyjdzie do głowy wąt­
pić. że nasza polityka jest niezależna.  ̂ tyle 
zagranicą najczęściej spotyka się opinię, iż 
Polska prowadzi politykę uzależnioną od 
Niemiec, że odgrywa rolę jakichś Austro Wę­
gier wobec Niemiec. Sądzi więc, że zadaniem 
naszej polityki zagraniczne! powinno być spro­
stowanie tej fałszywej opinji.

*  *  A  

O sch ron a ch , m a lp a cK  L .  
a n g ie ls k ich  p a cy fis ta ch .

Tygodnik „ Z e s p ó ł "  notuje bardzo 
charakterystyczne dla niektórych sfer an­
gielskich listy, drukowane w „News Ke- 
view “  Nr. 8. Oto jeden z tych listów:

Zwróciłem uwagę, że ekspert techniczny 
Obrony Przeciwlotniczej, p. Aleksander Rouse, 
zaproponował, by wytrzymałość schronów 
była wyeksperymentowana na małpach umie­
szczonych w tychłe schronach.

Jako antywiwisekcjonista protestuję prze­
ciw temu łajdackiemu niszczeniu łyda małp. 
Te miłe i nieszkodliwe stworzenia nie zasłu­
żyły sobie niczem na tak nieludzkie trakto­
wanie. . . . . »

Na pewno jest wielu bezrobotnych, którzy są 
dostatecznie patriotycznie nastrojeni, by zgło­
sić się na ochotnika do tej próby.

John Bray 
Cambridge Gale, Regenl*s 

Park London N. W. i*

Natomiast drugi list brzmi trochę ina­
czej, lecz niemniej charakterystycznie dla 
psychiki Brytyjczyków:

Dlaczego narażać małpy przy próbach wy­

trzymałości schronów?
Napewno dyrektorzy przedsiębiorstw, pro- 

dujących bezpieczne schrony, i biorąc za 
to tłuste dywidendy, mają wystarczającą wia­

tę w swe schrony, aieby usląić w nlChoso- 
blicte

Bernard D‘aręy 
Boumemouth, Hants

śE z a  k u l i s  u s t ą p ie n ia  f i e r o y a .

Praga nic d itc  sobie z ra M P o lsM
(Od naszego sprawozdawcy politycznego)'

PRAGA, 7 marca.
(L i) Kulisy usunięcia Revaya i  rzą­

du Rusi Zakarpackiej są niezwykła cie­
kawa.

Centralnemu rządowi praskiemu cho­
dziło w pierwszym rzędzie o zlikwido­
wanie na Rusi Zakarpackie] szkodliwe]

B. m in . R e v a y .

dla caloScl republiki wpływów Ukra­
ińców z Polski, których Revay przy­
garniał masami, nadając Im obywatel­
stwo czesko-słowackie i ofiarując im 
wysokie funkcje w urzędach.

Ukraińcy ci, zdobywszy znaczne wpływy 
wyzyskiwali .ie celen uprawiania wrofllej 
agitacji przeciw Polsce I Wąorom, t, któ­
rymi to państwami, pragnie obeeuio cen­
tralny rząd praski — jak ustawicznie pod­
kreśla — żyć w pelnpj zgodzie, licząc Da 
bliskie zagwarantowanie swych granic — 
przez wszystkie państwa zainteresowane.

Praga powołuje sie w tej kwestii na li­
czne protesty rządu pclskiego przeciw wy­
wrotowej robocie Ukraińców, które wfroń- 
cti zraftsiły rzad praski do usunięcia Re- 
vaya, jako głównego inspiratora tej ro­
boty.

Wogóle zaznaczyć należy, że centralny 
rząd praski wykazuje w ciągu ostatnich ty­
godni zdecydowaną energie w  kierunku u- 
niezależnie,.ia się od wpływów obcych, tu­
dzież prowadzenia polityki realnej.

Eząd czesko-słowacki
nie chce za Sądną cenę 

zrażać sobie Polski.
Wedle dalszych informacyj przyjęła lu­

dność Rusi Zakarpackiej usuniecie Re- 
vaya z rządu z uczuciem niekłamanej ulgi.

Utrącenie Revaya wywołało oczywiście 
ostre sprzeciwy w łonie Niemców tutej­
szych, którzy spodziewali sie wzmożenia 
wpływów emigrantów ukraińskich na Ruś 
Zakarpacka.

W  Pradze daje sie niedwuznacznie do 
zrozumienia, że decydujący wpływ na rzą­
dy Rusi Zakarpackiej posiadać będzie obes- 
nie gen. Prchala. (Patrz artykuł wstępny).

Revay skarży się... w Berlinie
(Od naszego korespondenta politycznego).

Praga, 7 marca. (L i) B. minister rządu 
Rusi Zakarpackiej Revay, zmuszony do u- 
stąpienia w poniedziałek, wyjechał do Ber­
lina. Jak słychać, Revay zamierza poskar­
ży i  się w Berlinie na centralny rząd pra­
ski z powodu usunięcia go z rządu i ma 
próbować uzyskania u miarodajnych czyn­
ników niemieckich ewentualnej presji na 
centralny rząd praski.

W  Pradze panuje przekonanie, że Revay 
niczego w Berlinie nie uzyska. W  każdym 
razie wychodzi na jaw, że Ręvay w  zakre­
sie swej polityki ukraińskiej utrzymywał 
jak najściślejsze stosunki z Niemcami, sko­
ro teraz skierował swe kroki wprost do 
Berlina.

Niemcy wylewają łzy I ubolewają
(Od naszego korespondenta politycznego).

Berlin, 7 marca. (HH). Usuniecie min. 
Revaya z rządu Rusi Przykarpackiej oraz 
oddanie tek komunikacji, spraw wewn. i  
finansów gen. Prchall znalazły silne echo 
w prasie niemieckiej, która poświecą Re- 
vay*owi panegiryczne nekrologi politycz­
ne.

X Itak „Angriff“ stwierdza, że główną 
przyczyną, dla której Praga usunęła Re- 
vay‘a jest to, że jest on „mądrym i realnie 
myślącym politykiem**. Również „Essener 
Nationalzeitung wylewa Izy po Reyayu, 
równocześnie jednak przynosi z Pragi cie­
kawą wiadomość. Mianowicie dziennik pi­
sze, że w  najlepiej poinformowanych ko­
łach praskich mówi się ,że» na Rusi Przy­
karpackiej, a szczególnie w  Hn*’r T1 -cie­
mne elementy ukraińskie z -  ł«s 
Czechosłowacji rozwijały d? 
ra powodowała zadrażniaj 
miądzy Czechosłowacją a je. *. 
Wywoływało to ciągłe protest * dyploma- 
tyczne danych państw**.

Wszystkie dzienniki niemieckie jedno­
głośnie ubolewają z powodu mianowania 
Klocuraka, stwierdzając, że będąc Ukraiń­
cem, zbliżony on jest jednak do czeskich 
kół agrarnych I pójdzie na rękę Pradze.

Jeżeli nowy rząd zostanie zatwierdzony 
przez sejm — pisze „Angriff" — Praga

S-aktycznie odzyska na Rusi Zakarpac- 
ej utraconą pozycję.

Prez. Hacha żąda ustąpieniaWołoszyna
(Specjalna służba informacyjna „United PressT dla ^Ilustr. Kuryera Codziennego4*).

łoby poczekać z ndzieleniem mu dymisji 
do cząsti pow fotit . *ifn\  * 

Nowomianowany minister Sfefan Kło-

Bratysława, 7 marca. Zatarg między Pra­
gą i Husztem zaostrza się nadal. Premier 
Wołoszyn zaprotestował przeciwko udzie­
leniu dymisji ministrowi Reyayowi, na co 
prezydent Hacha odpowiedział żądaniem 
podania się do dymisji Wołoszyna.

Wołoszyn oparł sie temu żądaniu, pod­
kreślając, że Revay bawi obecnie w Niem­
czech i niema możności obrony przeciw po­
stawionym zarzutom, wobec czego należa-

turak był dotychczas sekretarzem Woło­
szyna. Po otrzymaniu wiadomości o dy­
misji Revaya i swej nominacji udał się 
on natychmiast z Husztu do Pragi. Rów­
nocześnie na Rusi Zakarpackiej przybiera 
znacznie na sile propaganda filowęgier- 
ska.

Bi

Gandhi przerwał głodówkę-
Londyn, 7 marca (PAT).Donoszą z Radż- 

kot: Gandhi przerwał głodówkę, trwającą
4 dni i wypił szklankę soku pomarańczo­
wego. Gandhi znajdował się u kresu sił i  
był tak osłabiony, że jeszcze dziś rano nie 
mógł przełknąć wody, którą podali mu le­
karze.

Mahatma Gandhi.

W czasie głodówki, mającej charakter 
demonstracji politycznej, odbywały się in­

tensywne rozmowy z władzami, które do­
prowadziły ostatecznie do porozumienia.

Rezydent brytyjski w Radżkot, Gibbson, 
odwiedził Gandhiego dziś jeszcze przed 
przerwaniem głodówki, a sekretarz # osobi­
sty Gandhiego odbył rozmowę z wicekró­
lem Indyj.

Radłkot, 7 marca (PAT ). Gandhi przyjął 
zaproszenie wicekróla i wkrótce ma udać
się do New Delhi, skoro tylko pozwoli mu 
na to stan zdrowia. Mahatma jest jeszcze 
bardzo osłabiony, nie grozi mu jednak już 
żadne niebezpieczeństwo. Nie wolno mu 
jeszcze opuszczać łóżka, przy którem bez 
przerwy czuwała lekarze.

Władca Radżkotu zgodził się na doko­
nanie zmian ustrojowych w swojem pań­
stewku, dopuszczając do udziału w rządach 
ludność. Szczegóły zamierzanej reformy 
mają być umówione w New Delhi, podczas 
pobytu tam Gandhi*ego.

B. premjer Lavai jedzie w tajnej misji
do Rzymu?

Rzym, 7 marca (P A T ) W e wtorek krą­
żyła tu pogłoska, iż wraz z misją francu­
ską, która przybędzie do Rzymu na koro­
nacje papieka Piusa X II,  przyjechać ma 
również b. premjer francuski Laval, który 
z okazji pobytu w Rzymie mógłby przepro­

wadzić pewne poufne rozmowy z włoski­
mi mężami stanu.

Zarówno włoskie koła półurzędowe, jak 
i  ambasada francuska nie potwierdzają 
tej pogłoski.

Na co pójdą kredyty 
nadzwyczajne?

Warszawa, 7 marca (Wir). Na porządku obrad 
posiedzenia Sejmu wyznaczonego na 8 bm. znaj­
duje się projekt ustawy o kredytach dodatko­
wych, sa rok 1938/39 na ogólną sumę 38.998.314 
złotych.

Z sumy tej m. in. przeznacza się 9.190.000 zł. 
na M. S. Wojsk. 6^20.741 nr M. S. W. Są to wy­
datki na zasiłki dla rodzin osób powołanych na 
ćwiczenia wojskowe i na spełnienie potrzeb bie­
żących policji, oraz na urealnienie kredytów na

płace, których wysokość ustalona w budżecie o- 
kazała się niewystarczająca.

Dla ministerstwa skarbu przeznacza się 4,262.990. 
Są to wydatki na organizację służby celnej, na 
obszarze ziem odzyskanych. (Utworzono 12 no­
wych urzędów celnych), poza tem kreowane zo­
stały na granicy polsko-litewskiej urzędy celne 
w kilku miejscowościach.

Na ministerstwo sprawiedliwości przypada — 
6,035.000. Są to wydatki na zorganizowanie wy­
miaru sprawiedliwości na ziemiach odzyskanych.

Na ministerstwo oświaty przeznacza się — 
8^08.000, na dodatki mieszkaniowe dla nauczy­
cieli szkół powszechnych i na inne dodatki per­

sonalne. Wreszcie przeznacza się 3 mlłjony na 
emerytury I 1,200.000 na renty inwalidzkie. Eme­
rytury te zostały ostatnio podwyższone w związ­
ku z wypłatą emerytur na ziemiach odzyskanych.

W Londynie mówią o wizycie 
węgierskiego min. spr. zagr. w Polsce.

Londyn, 7 marca (ZG). Na marginesie w i­
zyty min. Gafencu w Warszawie „Manche­
ster Guardian** sugeruje, że węgierski mi­
nister spraw zagr. przybędzie niebawem 
do Warszawy dla przeprowadzenia rozmów 
w sprawie zbliżenia Budapesztu do Buka­
resztu.

To samo pismo przewiduje bliską konfe­
rencję ekspertów polskich i rumuńskich w 
sprawie budowy nowych dróg lądowych i 
wodnych, które ułatwią transport z Bałty­
ku na morze Czarne.

Pierwsze zebranie Polskiego 
Komitetu Żywnościowego.

Warszawa, 7 marca (PAT ). W  dniu 7 bm. 
pod przewodnictwem wicemin. Wierusz- 
Kowalsklego odbyło sie pierwsze inaugu­
racyjne zebranie polskiego komitetu żyw­
nościowego. Wzięli w niem udział przedsta­
wiciele ministerstwa spraw wojsk., wyznań 
rei. i ośw. publ. spraw wewuetrzuych, rol­
nictwa i reform rolnych, opieki społecznej, 
przemysłu i handlu, spraw zagranicznych, 
Związku Izb i organizacyj rolniczych, 
związku „Społem**, związku Izb przem.- 
handl.. związku miast, związku powiatów, 
związku Izb rzemieślniczych. Polskiego 
Iow . Higienicznego, Instytutu Gospodar­
stwa Społecznego, przedstawicieli nśuki i 
rzeczoznawców.

Wielki raid motocyklowy 
Zw. strzeleckiego.

Warszawa, 7 marca (Asz). Komenda Główna 
Zw. Strzeleckiego organizuje z okazji Imienin 
Marszalka Śmigłego-Rydza raid klubów "motoro­
wych Związku, do którego zgłosiło się ok. 200 
motocykli i samochodów.

Maszyny startować będą z Wilna, Gdyni, Po­
znania. Katowic, Kielc, Borysławia, Lwowa i Ba­
ranowicz.

Program obejmuje 17 bm. przybycie maszyn na 
plac Marszałka Piłsudskiego w godz. 14 —18-tej, 
18 bm. złożenie życzeń imieninowych Marszał­
kowi Śmigłemu-Rydzowi, 19 bm. złożenie hołdu 
w Belwederze o godz. 1 I-tej.
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Krwawa rewolta kom unistr '.na
w Madrycie.

Madryt, 7 marca.
( P A T ) .  We wtorek o świcie ludność stolicy została obudzona 

odgłosami strzelaniny na przedmieściach. Kanonada trwała ok. 3 
godziny, przybierając chwilami gwałtowny charakter.

Wkrótce okazało się, że to pewne ugrupowania komunistyczne 
zareagowały na objęcie władzy przez komitet obrony. Strzelano 
także z niektórych domów w samem mieście.

„Rozstrzelać wszystkich komunistów
spotkanych na ulicy"!

Rzym, 7 marca.
(PAT) Agencja StefanI donosi z Bur* 

go*, ła w Madrycie wybuchły poważne 
starcia między komunistami, a zwolen­
nikami rady obrony narodowej.

We wszystkich dzielnicach miasta sły­
chać było od godz. 8 rano

kanonadę artyleryjską,
a ok. godz. 11-tej wystrzały karabinowe. 
Nad stolicą unosiły się samoloty rządowe.

Gen. Miaja wezwał ludność do współpra­
cy z wojskami rządowemi i do r o z- 
s t r z e l i w a n i a  n a  m i e j s c n  
w s z y s t k i c h  k o m u n i s t ó w ,  
s p o t k a n y c h  na u l i c y .

Apel do komunistów.
Madryt, 7 marca (PAT). O godz. 14-tej 

rada obrony narodowej zwróciła się z no­
wym apelem do komunistów, w którym o- 
świadcza:

„Kierownicy wasi mówili niewątpliwie, 
że rada obrony narodowej zaleca pokój. 
Rzeczywiście, takie oświadczenie złożyli: 
Miaja, Casado, Besteiro i Mera w chwili 
utworzenia rady. lecz czy w Figueras par­
lament nae powiedział, że chce tego poko­
ju!

Jednakże jedynie rada narodowa dąży 
do pokoju Honorowego bez oezukaństwa.
Rada podejmie pożyteczną inicjatywę, aby 
pokój został urzeczywistniony.

Samoloty, czołgi I karabiny 
maszynowe przeciw komunistom.
Bilbao, 7 marca (B). Według ostatnich 

wiadomości, w Madrycie toczy się dalej 
walka. Kada obrony użyła nawet samolo­
tów i poleciła zbombardować dzielnice mia­
sta, które znajdowały się w posiadaniu ko­
munistów. zwolenników Negrina.

Jako dalsza grupa wystąpili anarchiści, 
których agenci atakują gwałtownie do­
tychczasowych sojuszników.

L i c z n i  p r z y w ó d c y  k o m u n i ­
s t y c z n i ,  k t ó r y c h  w z i ę t o  d o  
n i e w o l i ,  z o s t a l i  n a t y c h ­
m i a s t  r o z s t r z e l a n i .

Madryt, 7 marca. (PAT). Lotnicy, lojalni 
wobec rady obrony narodowej, przybywają 
do Madrytu, aby współdziałać w akcji prze­
ciwko ogniskom komunistycznym, znajdu­
jącym się w północnej części miasta.

Grupa komunistów, która skryła się w bę­
dących w budowie domach, opiera się z bro­
nią w ręku wojskom rady narodowej. — 
iW nocy i rankiem toczyła sie walka z u- 
działem czołgów po stronie wojsk, wier­
nych radzie.

*  *  *

Burgos, 7 marca. (PAT). Rad j  os tac ja po­
wstańcza na froncie madryckim ogłosiła 
wieczorem komunikat, z którego wynika* 
że na ulicach Madrytu toczą się nadal wal­
ki z grupami komunistów.

Dla s tfu mieni a ruchu na skrzyżowaniach 
rozstawiono karabiny maszynowe. Ruch w 
mieście jest zakazany, a stolica sprawia 
wrażenie, jak gdyby żołnierze oczekiwali 
przybycia wojsk narodowych, by złożyć 
broń.

Szpitale przepełnione.
Bilbao, 7 marca (ch) Szczególnie krwa­

we starcia z komunistami wydarzyły się
& Madrycie, Guadalajarze, Albacete i 
Cuenca. W miastach tych komunistom u- 
dało sie zdobyć część składów broni. Od­
działy czerwonej rady obrony wzięły w 
Madrycie kilka komunistycznych brygad 
do niewoli.

Pięćdziesięciu oficerów postawiono pod 
nturem I rozstrzelano. Brygady komuni­
styczne ze swej strony zadały oddziałom 
rady obrony cieżkie straty, wynoszące po­
dobno kilka tysięcy ludzi. Szpitale ma­
dryckie są przepełnione przez rannych. 
Miasto jest odcięte od reszty Hiszpanji 
czerwonej. Istnieje jeszcze tylko połącze­
nie rad j  owe.

Próba opanowania radjostacjf.
(Spec. służba inf. „United Press" dla IKC

Burgos, 7 marca. We wtorek radjostacja 
madrycka „Union-Radio“ nie nadawała au- 
dycyj przez godzinę. Przerwa powstała

prawdopodobnie wskutek próby opanowa­
nia raajostacji przez komunistów.

Według ostatnich doniesień, rada obro­
ny napotyka na silny opór ze strony ko­
munistów. Uważa się tu za prawdopodo­
bne, że gen. Miaja i płk. Casado nie pa­
nują całkowicie nad sytuacją, a ich pro-

jekt zawarcia pokoju z gen. Franco jest 
silnie zwalczany. . . . . . .  v.

Gen. Miaja, według opmji tutejszych kół 
politycznych ma tylko dwa wyjęcia z sy- 
tuacji, mianowicie albo poddać się gen 
Franco, i wezwać jego wojska na pomoc, 
albo poczekać na rozpoczęcie ofensywy 
gen. Franco, która przyczyni się zapewne 
do uspokojenia walk wewnętrznych Hisz­
panji Centralnej. Cała tutejsza prąsa_ pod 
kreślą, że gen. Franio nie zgedzi się na 
żadne warunki i będzie się domagał bez­
względnego poddania się czerwonej Hisz­
panji.

„Pokój bez warunków*1.
Ovledo, 7 marca (PAT ) Radjostacja Fa­

langi w Oviedo nadała we wtorek wieczo­
rem następujące oświadczenie, będące wy­
razem opinji kół narodowych:

Hiszpanja narodowa nie zamierza pro­
wadzić rokowań z tymi, którzy nie repre­
zentują narodu. Pokojem do przyję-caa 
jest jedynie „pokój bez warunków**. Zaję­
cie Madrytu nastąpi tak, jak zajęcie Bar­
celony: przez użycie siły zbrojnej.

Moskwa chciała wywołać
wojnę światowej.

Bilbao, 7 marca.
(PAT) Rozgłośnia madrycka nadała ko­

munikat rady obrony narodowej, według 
którego znaleziono w madryckich jaczej- 
kach komunistycznych dokumenty, wska­
zując w sposób niewątpliwy, że komuniści 
stali wyłącznie pod rozkazami Moskwy i  
stamtąd otrzymywali wskazówki.

Z dokumentów tych wynika, iż Moskwa 
wydała rozkaz bezwarunkowego dalszego 
prowadzenia wojny, aby stworzyć okazję

do wojny światowej. Komuniści mieli bro 
nić w Hiszpanji nie interesów swego kra­
ju, lecz kominternu. Ngrin i del Vayo byli 
na żołdzie Moskwy i przedłużenie wojny 
nastąpiło również na życzenie Moskwy.

Rewolta stłumiona.
Madryt, 7 marca.

Grupy komunistów oszańoowały się w 
pobliżu niektórych ministerstw i  budyn­

ków publicznych, stawiając zacięty opór 
wojskom rady obrony. W e wtorek po poi. 
kilka grup komunistów wkoncu nnddało 
sie a pod wieczór wszystkie ośrodki walk 
komunistów w mieście zostały zlikwido- 
wane.

W  godzinach wieczornych gen. Casado 
wygłosił przez rad jo madryckie przemó­
wienie do ludności, w ktorem powiedział 
między in.:

„We wszystkich prowincjach Hiszpanji 
z wyjątkiem Madrytu panuje zupełny spo­
kój.' Komunistom udało się przeciągnąć 
na swoją stronę kilka bateryj artylerii i 
przy pomocy tych nielicznych _ oddziałów 
podjęli nieudałą próbę obalenia nowego 
rządu. Rozpaczliwy zamach tych ludzi w 
chwili gdy komunizm został usunięty od 
wszelkiego wpływu na losy Hiszpanji. do­
prowadził rano do pewnego zamieszania", 
mieszania**.

Czerwoni przywódcy 
uciekli do Tuluzy.

Paryż, 7 marca (B). Na lotnisku Franca* 
zal koło Tuluzy wylądowały we wtorek ra* 
no dwa samoloty z czerwonej Hiszpanji,
Na pokładzie znajdowały się 24 osoby, 
wśród nich b. minister pracy Regaz, b. mi* 
nister rolnictwa Uribes. dowódca czerwo­
nego lotnictwa generał Ridal de Cisneros,
dowódca brygady międzynarodowej gene. 
rał Juan Modesto i dowódca 5-tej brygady 
anarchistów, płk. Lister.

„La Passionaria“  osiądzie w Marsylji,
Oran, 7 marca (PAT ). Słynna „La Pas-. 

sionaria“  opuściła we wtorek Oran, uda­
jąc się do Marsylji. Na pokładzie tego 
samego statku znajduje się 140 milicjan­
tów hiszpańskich.

.Pragniemy iak najrychlejszego pokoju!"
i. . • —  < ■■ ■"— w c ł «  s z e f  n o w e g o  vxądu  m a d r y c k ie g o  g e n . M ia ja .

Madryt 7 marca.
(PAT) Bezpośrednio po ukonstytuowaniu 

się nowego rządu gen. Mla|a przemówił
przed mikrofonem tutejszej radjostacjt

„Objęliśmy odpowiedzialność za przy­
szłość Hiszpanji — rozp *czął swe przemó 
wienie premjer nowego rządu. — Nie ma­
my opozycji. Nie sądzę, bym mylił się twier 
dząc. że rząd nasz jest wyrazem woli naro­
du, który od pewnego czasu pozbawiony 
był władzy posiadającej autorytet i zrozu­
mienie w społeczeństwie**. Dalej gen. Mia­
ja oświadczył, że wcześniejszemu utworze­
niu rządu stały na przeszkodzie namiętno­
ści polityczne i obawa, aby nie pociągnęło 
to za sobą przelewu krwi.

„Nie zdradziliśmy nikogo — ciągnął mó­
wca — gdyż rządu nie było, a ci którzy są­
dzili, iż są rządem, byli w konflikcie z pre 
zydentem. Jesteśmy zadowoleni i wdzięczni 
za pomoc otrzymaną ze strony armji i spo­
łeczeństwa^.

Ludzie honoru i dobrej woli, wzywał 
mówca, pragniemy pokoju i wierzymy, 
że po zakończeniu wojny Hiszpanie 
cieszyć się będą dobrobytem, ie  nie po­
zwolą się wciągnąć do walk, w których 
przegrać może tylko w ostatecznym o- 
brachunku ojczyzna.

Okrzykiem na cześć Hiszpanji gen. Mia­
ja zakończył swe przemówienie.

W  przemówieniu gen. Miaja ustęp doty­
czący pokoju jest niezwykle charaktery­
styczny. Gen. Miaja powiedział dosłownie:

Pragniemy pokoju, pragniemy, aby był 
on zrealizowany jak najszybciej. Pra­
gniemy pokoju, który rzekomi przyja­
ciele narodu hiszpańskiego starali się 
Jak najbardziej oddalić, przedłużając 
walkę, w której pada tysiące naszych 
braci_

Ten ustęp przemówienia gen. Miaja wy­
wołał w Madrycie wielkie wrażenie i jest 
szeroko komentowany.

Hiszpanja czerwona bez floty wojennej
(Specjalna sluiba informacyjna „United Press“  dla J lustr. Euryera Codziennego").

. Pary*. 7 marca.
Admiralicja francuska ogłasza, ie statki wojenne hiszpańskie, kt6re w po­

niedziałek po znanym buncit opuściły Kartagenę, zawinęły do Bizerty.
Statki zostały zatrzymane, a załoga rozbrojona ł Internowana. Wczo­

raj po południu statki te zjawiły się przed Algerem, nie było jednak możno­
ści przyjęcia ich w tym porcie.

♦ ♦ ♦
Londyn, 7 marca. (PAT). Donoszą z A l-1 Załosri tych iednosff* 

gieru. ze do Merca el Kebir przybyło 7 hisz- władze algierskie zgodzą się na zakotwi- 
panskich okrętów rządowych z 300 pasaże- czenie tych statków w porcie Władze Ora 
rami, wśród których znajduje s ię  wielu ofi- nu odmówiły przyiecia statińw i 
cerów z arsenału kartageAsklego. * rów. statków i  pasaże-

„Wyreżyserowane posunięcia Anglii i Francji”-
t w ie r d z i  prascz włoska.

Rzym, 7 marca.
(Elk) Ostatnie wydarzenia w czerwonej 

Hiszpanji zaskoczyły opinie włoską, która 
spodziewała się lada dzień wiadomości o 
kapitulacji Madrytu i zdania się jego o- 
brońców na łaskę rządu narodowego.

Zdaniem prasy włoskiej odezwa gen. 
Miaja i tzw. zamach stanu płk. Casado nie 
są niczem innem. jak zręcznie wyreżysero- 
wanem posunięciem W. Brytanji i Fran­

cji, które w ten sposób zamierzała saboto­
wać zwycięstwo gen Franon n ,:?  m •

rradud™i?v& u8uórSip^ r û sf",*

Franco, by po kanił..i»r?i WZB.le.d6w aen. 
swymi zwolennikami do czyrmJnn " ra-Z *B 
narodowej Hiszpanji. “ ynne90 zyeia w

scita“ -  Francja™  A n e l ^  L a v o r i ’ 1 V  cja i Anglja zamierzają wpro­

wadzić do Burgos konia trojańskiego w o* 
sobach nawróconych generałów rządowych,
którzy staną się powolnem narzędziem w 
ręku Paryża i Londynu, by rozsadzać od 
wewnątrz jedność narodu hiszpańskiego. 
Nie ulega wątpliwości — kończy dziennik— 
że gen. Franco, który przejrzał na wylot 
grę pewnych czynników zagranicznych, nie 
pozwoli zmienić w  niczem swego zwycię­
stwa".

Berlin jest tego samego zdania.
Berlin, 7 marca (HH). Prasa niemiecka 

przynosi we wtorek na naczelnych miej­
scach wiadomości o rozwoju wypadków w! 
Hiszpanji czerwonej i stwierdza, że żaku* 
lisowym motorem tych wydarzeń jest za* 
równo Londyn, jak i Paryż.

Prasa apeluje do gen. Franco, aby W 
stosunku do czerwonej Hiszpanji nie u* 
znawał żadnych kompromisów, a wszyst« 
kich przywódców czerwonej Hiszpanji zli* 
kwidował w krótkiej drodze.

Gen. Franco chce być gotowy 
do ofensywy.

Burgos. 7 marca (PAT ). Utworzenie w  
uy obrony w Madrycie, uznawane przefl 
niektóre sfery za wstęp do rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych z rządem w Burgos. W 
niczem nie wstrzymało przygotowań gen. 
Franco do ofensywy.

W  kołach dobrze poinformowanych uwâ  
fcaną. że zamach stanu w Madrycie jest 
wstępem do poddania sie resztki obszaru 
republikańskiego bez zastrzeżeń gen Fran­
co. Upinja ta nie jest jednak powszechna, 
naogół bowiem do wypadków w Madrycie 
odnoszą się z dużą dozą sceptycyzmu.

Dotychczas nie ma wiadomości, któreby 
potw ierdziły potwierdzenie, że junta zosta­
ła utworzona dla nawiązania rokowań, iak 
również^ nie ma potwierdzenia dla przypu­
szczeń. że junta ma zjednoczyć rozproszo­
ne s iły  republikańskie.

Madryt 7 marca (PAT ). W  ciągu dnia 
wczorajszego artylerja gen. Franco bom­
bardowała dwukrotnie miasto.

Zbombardowanie 
statku holenderskiego.

Amstrdam, 7 marca. (ch). Kapitan Pa'  
rowca holenderskiego „Aurory* zawiado­
mił swe towarzystwo za pomocą rad ja, że 
okręt był w eiśninie Gibraltarskiej celem 
ataku bombowego sześciu czerwonych sa­
molotów hiszpańskich Samoloty te rzuciły 
na niego kilka bomb, których odłamki u- 
szkodzily pomost kapitański. Mimo tych u- 
szkodzeń „Aurora“ płynie dalej do GenuL
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Gen. Hiaja nawiązuje rokowania pokojowo
z rzadem  Hiszpanii narodowej? 

Płk. Casado parlamentarjuszem.
Rzym, 7 marca.

(P A T ) Agencja Stefanl donosi z Perpignan, ie według obiegających tam 
pogłosek, gen. Miaja i.Jał wysłać we wtorek po południu płk. Casado » cha­
rakterze parłamentarjusza na te-ytorjum Hiszpanjł narodowej celem prze­
prowadzenia z gen. Franco pertrcktacyj w sprawie przerwania działań wo­
jennych i przekazania terytorjów, dotychczas jeszcze nieobsadzonych przez 
wojska narodowe. '

--------------------m -------------- —

Angielski charge d’affaires w Burgos
48 godzin wcześniej wiedział o przewrocie!

Paryi, 7 marca (mr). W  tutejszych kolach | Hodgson 48 godzin naprzód był uprzedzony 
politycznych krąży pogłoska, że brytyjski o przygotowywaniu si* przewrotu w Ma- 
charge d‘affaires w Burgos ł ir  Robert I drycle I natychmiast poinformował o tem
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B«n. Franco, proponując ewentualna me­
diacją.

Wówczas dyktator Hiszpanji w  udzielo­
nym prasie angielskiej wywiadzie po raz 
pierwszy mówił o konieczności pojednania
sie stron walczących i dodał, że w nowej 
Hiszpanji nie będzie miejsca na nienawiść 
i ducha odwetu.

Skład nowego rządu madryckiego.
Madryt, 7 marca (PAT ) Rada obrony 

narodowej utworzyła rząd, na czele które­
go stanął gen. Miaja. Tekę ministra spr. 
zagranicznych objął Julian Besteiro, tekę 
ministra obrony narodowej płk. Casado, 
sprawy wewnętrzne — Wenceslao Carillo, 
ministerstwo sprawiedliwości i propagan­
dy Miguel San Andrez, ministerstwo ko­
munikacji i robót publicznych Eduardo 
Val, ministerstwo finansów i gospodarki 
Gonzalez Marin, ministerstwo oświaty i 
zdrowia Jose del Rio.

Depesza kondolencyjna P. Prezydenta 
Rzpiitej z powodu zgonu patriarchy 

Mirona Cristea.
Warszawa, 7 marca. (PA T ) W  związŁu ta zgomem 

premiera rumuńskiego, patriarchy Mirona Cr et**a, 
Pan Praiydent R. P. przesiał pod adrtcem J. K. Mo­
ści króla Karola II.  telegram treści następującej: 

„Głęboko zasmucony wiadomością o zgonie rumuń­
skiego prezesa rady ministrów patriarchy Mirona 
Cristea, pozbawiającym Rnmnnję Jednago z najwy* 
bltniejszych mętów s^anu, w którym Polska zawsze 
miała wypróbowanego przyjaelala, proszę W K. 
Mość o przyjęrie wyrazów mego głębokiego współ­
czucia oraz zapewnienia, że oały naród polski bierze 
•udział w żałobie zaprzyjaźnionego 1 sojuszniczego 
narodu. Ignacy Mościcki".

♦ *  *
Pan premier Sławoj-Sfcladkowskl przesłał pod a- 

dresem premjera Callnescu depesze następująoąt 
„Pragnę zape /nió Waszą Ekscelencję, że wraa z 

rządem polskim biorę głęboki udział w tałobie na­
rodu rumuńskiego po stracie jednego z najwybitniej­
szych synów, prezesa rady ministrów patrjarchy 
Mirona Cnstęą, który cale swe życie poświęcił wiel­
kości swego narodu. SławnJ-Skladkowskl".

P. minister spraw zagr. Józef Beck proeelai pod 
adresem min. Gafencu depeszę treści następującej:

„Proszę Waszą Ekscelencją o przyjęcie wyrazów 
mego głębokiego współczucia 8 powodu ciężkiej ża­
łoby, która oguraęta Eumunję na skutak zgonu pre­
zesa rady ministrów patrjarchy Mirona Cristea, 
wybitnego męża stanu I patrjoty, który zawsze przy­
czynia! się do zacieśniania polsko-rumuńskiego so­
juszu. Józef Beck” .

Zakazane obchody 
„ku czci bohatera”.

Poznań, 7 marca. (Sm). Włade admini­
stracyjne odmówiły w kilku miastach wo­
jewództwa poznańskiego swego pozwolenia 
organizacjom niemieckim na urządzenie ob 
chodu  ̂„Ku czci bohatera*.

Ponieważ obchody te miały sie odbyć w 
okresie rocznicy śmierci HorSt-Wessela, 
nie ulega wątpliwości, że miały być on je­
mu poświęcone.

Zawieszenie Związku Nauczycieli 
żydów w Wilnie.

Wilno, 7 marca (Hr). Z rozporządzenia 
władz administracyjnych zawieszony zo­
stał w Wilnie Związek Nauczycieli łydów,
skupiający w swej organizacji większość 
żydów z woj. wileńskiego. Zawieszenie na 
stąpiło wskutek stwierdzenia działalności 
antypaństwowej i tendencji komunlstyc*
nych. Opieczętowany został również lokal 
związku przy ul. Zawalnej i bibljoteka li­
cząca kilka tysięcy tomów i akt dotyczą 
cych działalności związku.

Armand Calinescu premjerem 
rumuńskim.

Bukareszt, 7 marca (PA T ). Agencja Ra- 
dor donosi, że wobec śmierci szefa rządu 
u patrjarchy Myrona Kristea król miano­
wał wicepremiera Armanda Calinescu pre< 
mj erem.

W Rumunji ogłoszona została żałoba u- 
rzędowa. Trumna ze zwłokami patrjarchy 
przewieziona zostanie do Kumunji praw­
dopodobnie w piątek.

Bukareszt, 7 marca (PAT ). Kierowni­
ctwo patrjarchatu prawosławnego Kościo­
ła rumuńskiego objął w charakterze tym­
czasowym z urzędu metropolita mołdaw­
ski Nikodem.

(A) MIN. BECK przyjął 7 bm. po południu 
ambasadorów: francuskiego p. Leon Noel i nie­
mieckiego p. von Moltke.
(A) MIN. CSAKY ZASŁABŁ NA KAMICĘ NER­

KOWĄ i został przewieziony do kliniki, gdzie 
poddano go badaniom lekarskim. Prawdopodob­
nie kamienie nerkowe da się tisunąć bez zabiegu 
chirurgicznego.

Projekt uposażeń prezydentów 
i wiceprezydentów miast.

Warszawa, 7 marca.
(SAP). Złożony do Sejmu projekt ustawy pod o- 

gólną nazwą „Kodeks służby w samorządzie tery­
torialnym4* ma zastąpić cztery odrębne ustawy i
aormować całokształt zagadnienia personalnego w 
samorządzie terytorialnym jedną ustawą, stwarza­
jąc tem samem jednolity i konsekwentnie powiąza­
ny system prawa. Projekt kodeksu służby w samo­
rządzie terytorialnym bardzo ciekawie załatwia spra­
wy uposażeniowe nietylko pracownicze, ale również 
prezydentów, wiceprezydentów, burmistrzów i staro­
stów krajowych, oraz przełożonych gmin wiejskich.

Prezydent ni. st. Warszawy miałby według kode­
ksu otrzymywać 1.800 zł, dodatek reprezentacyjny 
w ysokości 30 proc. uposażenia zasadniczego, tj. 540 
złotych i dodaek funkcyjny w  kwocie 1.800 zł, co 
uczyniłoby razem 4.140 zł. Wiceprzydenci Warsza­
wy mieliby otrzymywać stałego uposażenia 1.200 zł,

dodatek reprezentacyjny w wysokości 80 proc. i  do­
datek funkcyjny w kwocie 1.100 zł, czyli razem 
3.660 złotych.

W  miastach liczących ponad 200.000 mieszkańców
i dla Gdyni, a więc w Poznaniu, Lwowie, Krakowie, 
Łodzi, Wilnie itd. prezydenci otrzymywaliby stałego 
uposażenia po 1200 zł. 30®/» dodatku reprezentacyjne­
go i 1100 zł. dodatku funkcyjnego, co czyniłoby 
łączną suanQ zl. 2.660.

Najniższe uposażenie burmistrza w mieście, llczą- 
cem do 3.000 mieszkańców, miałoby wynosić 180 do 
250 zł., zależnie od tego, ile brakuje mieszkańców 
w mieście do 3000 osób. Przyjmując więc uposażenie 
najniższe, burmistrz najmniejszej mieściny będzie po­
bierał: zł. 180 plus zł. 36 (30»/*> reprezentacyjnego, 
plus 60 zł. dodatku funkcyjnego, czyli razem zale­
dwie 276 złotych. (S. A . P.).

Francuzi nawiązują rokowania handlowe
z Berlinem.

(Specjalna służba informacyjna „UnitedPress" dla „ Ilustr. Kuryera Codziennego").

Paryi, 7 marca.
Jeden z czołowych rzeczoznawców spraw 

handlu zagranicznego przy rządzie fran­
cuskim Herve-AIphand wyjechał we wto­
rek wieczór z Paryża do Berlina.

W izyta p. Alphanda w stolicy Rzeszy da 
sposobność do przeprowadzenia rozmów 
na temat rozszerzenia wzajemnych obro­
tów handlowych, P. Alphand zajmuje kie­
rownicze stanowisko w departamencie 
handlu zagrań, ministerstwa handlu.

Niemieckie zabiegi o naftę rumuńską.
(Od naszego korespondenta politycznego).

Berlin, 7 marca (HU . Jak już „IKC“ donosił, 
jedna z najwybitniejszych osobistości w kiero­
wnictwie planu 4-letniego radca ministerjalny 
Wohltat udaje się ponownie do Rumunji. Celem 
tej podróży jest sfinalizowanie szeregu nlemle- 
cko-rumuńskich umów handlowo-przemysłowych, 
dla których p. Wohltat przygotował już grunt 
podczas swej pierwszej bytności w Bukareszcie 
w drugiej połowie lutego.

Najwążniejsze niemiecko-rumuńskie umowy 
obejmować będą rozbudowę przez niemiecki 
ciężki przemysł i częściowo kapitał rumuński 
cenltrów przemysłowych, w szczególności eks­
ploatację niewyzyskanych jeszcze źródeł nafto­
wych. Pon‘eważ Rumunja mając zobowiązania 
wobec innych odbiorców nie może z obecnej pro­
dukcji ropy naftowej dostarczyć Rzeszy więk­
szej ilości, niż przewiduje umowa, Niemcy zde­
cydowały się inwestować zarówno kapitał, jak 
przedewszystkiem maszyny i techniczne urządze­

nia dla rozbudowy rumuńskiej produkcji nafto­
wej. W tej zaś powiększonej produkcji Niemcy 
będą miały zgóry zagwarantowany udział.

Dla transportu, tego dla Niemiec ważnego 
surowca, zbuduje się z terenów naftowych ru­
muńskich do Dunaju przewody na t zw. benzy­
nę lekką. Na ciężkie oleje rurociągi takie istnie­
ją. Dui ajem zaś rumuńska nafta popłynie do 
niemieckiej Passawy.

Mobilizacja środków oraz nakład sił i ener 
gji, z jakimi Niemcy ubiegają się od miesięcy
o zapewnienie sobie przynajmniej pewnej ilo­
ści nafty rumuńskiej, świadczą o tem, jak kry­
tycznie przedstawia się dla Rzeszy sprawa naj­
ważniejszych surowców i jak dalece Rzesza nie 
może tych surowców zdobywać za dewizy, lecz 
musi znaleźć drogę do otrzymania ich prze2 
kompensację za swoje maszyny lub inne wy­
twory swego przemysłu.

Uroczysta Msza papieska- 
w bazylice laterańskiej.

Miasto Watykańskie, 7 marca (P A T ) 
Ojciec iw. Pius X II w charakterze bisku­
pa Rzymu obejmie w posiadanie uroczyście
w niedziele dnia 19 bm. bazylikę §w. Jana
Laterańskiego. Ojciec święty celebrować 
ędzie Mszę św., poczem z lo g g ii bazylik i 
idzieli błogosławieństwa.

Delegacja rządu w Burgos 
na koronację Papieża.

Burgos, 7 marca (PAT). Gen. Franco mia­
nował członków delegacji oficjalnej, która 
uda się na uroczystości koronacji Papieża 
Piusa X II. Na czele delegacji stać bedzie 
minister rolnictwa, Raimundo Fernandez 
Cuesta.

Niemieckie szpiegostwo przemysłowe 
w Skandynawjl.

Londyn, 7 marca. (Z. G.) „Times** w ob­
szernym artykule wskazuje na niezwykle 
rozgałęzione niemieckie szpiegostwo prze­
mysłowe w Skandynawji. Pismo sugeruje,
że w parze z tem idzie potężna propaganda
niemiecka, której Anglja nie potrafiła do­
tychczas przeciwstawić skutecznej kontr- 
propagandy.

Nowy sposób wyłudzania pieniędzy.
Helsinki, 7 marca (PAT ). Prasa fińska' 

ogłosiła ostrzeżenie przed działalnością 
świeżo otwartego w Helsinkach biura po­
dróży „Scandia-West“{ mającego główną 
siedzibę w Stanach Zjednoczonych. Biuro 

rozwinęło w Stanach Zjedn. propagan­
dę, nakłaniającą do wpłaty 7 dolarów od 
osoby i werbowania przez każdego wpłaca­
jącego jeszcze po 3 osoby wpłacające takąż 
sumę. Każdy kto wypełni te warunki może 
zostać „globtrotterem**.

Ta metoda bardzo przypomina niedawno 
zlikwidowane „łańcuchy szczęścia'*, będące 
w istocie jedynie łatwem źródłem zarobku 
kilku osób kosztem tysięcy oszukanych.

Daladier kandydatem  
na prezydenta Francji. .

Paryż, 7 marca (eh) Premjer Daladier 
odbył we wtorek rozmowę z Herriotem na 
temat zbliżających się wyborów prezydent 
ta republiki.

W  dobrze zazwyczaj poinformowanych 
kołach liczą się z tem, że wybory odbędą 
się 6 lub 13 kwietnia. Wystawienie kandy­
datury Daladier a jest wcią&* jeaftęze bar­
dzo możliwe.

Król Leopold III przestrzega 
stronnictwa polityczne.

Bruksela, 7 marca (PAT). Po podpisaniu 
dekretu o rozwiązaniu parlamentu krfil 
wystosował długie pismo odreczne do Pier. 
lota, który list ten opublikował.

Król. przedstawiwszy przyczyny, którś 
skłoniły go do rozwiazania parlamentu, w 
surowych słowach pletnuie biedy reiimu 
parlamentarnego i wskazuje na niebez­
pieczne konsekwencje, jakie elan obecny 
może za sobą pociaenać dla kraju.

W  dalszym ciągu swego pisma król 
stwierdza wole swa przestrzegania konsty­
tucji i kroczen;a droga wytkniętą przez! 
swych poprzedników oraz wzywa swych 
współobywateli do zwrócenia jak najczuj­
niejszej uwagi na interesy narodowe.

Pismo królewskie wywarło duże wraże­
nie w opinji publicznej, poruszonej do głę­
bi bstatuiemi wypadkami politycznemi.

■*

4 nowe krążowniki buduje 
Ameryka.

Waszyngton, 7 marca. (ch). Roosevelt u- 
poważnił w wtorek kierownictwo marynar­
ki Stanów Zjednoczonych do rozpoczęcia 
budowy czterech nowych krążowników po
6 tysięcy tonn w stoczniach prywatnych.

Koszta budowy tych okrętów wynoszą 
48 miljonów dolarów.

166 incydentów granicznych w ciągu roku
Hsinking, 7 marca. (PAT). Agencja Do- 

mei donosi, iż w ciągu ub. roku wydarzyło 
się na granicy sowiecko-mandżurskiej 166 
Incydentów. W  158 wypadkach władze ja­
pońskie oficjalnie i formalnie złożyły pro­
test u władz sowieckich. Sowiety odpowie­
działy zaledwie na 51 protestów, 107 de- 
marches pozostało bez odpowiedzi.

Ani jeden z incydentów zeszłorocznych 
nie został całkowicie załatwiony ku zado­
woleniu obu stron. W  dwóch # wypadkach 
otrzymano częściową satysfakcję. 156 spraw 
dotyczących incydentów granicznych jest. 
ciągle jeszcze w toku. *

W  jednym tylko miesiącu styczniu i*, b, 
wydarzyło się przeszło 20 nowych incyden­
tów na granicy.

*  *  *
Charbin, 7 marca. (PAT). Ponowny in­

cydent, jak donosi agencja Domei, wyda­
rzył się na granicy wschodniej Mandżukuo. 
W niedzielę 10-ciu kawalerzystów sowiec 
kich zjawiło się na terytorjum mandżur 
skiem na północ od Sulfenho.

Japońska straż graniczna wyparła żoł­
nierzy sowieckich poza linję graniczną. Je­
den z kawalerzystów sowieckich został 
ranny.

Wizyta włoskiego ministra 
rolnictwa w Niemczech.

Monachjum, 7 marca (PAT) Włoski min. rol­
nictwa Rosson! przybył we wtorek do Mona* 
chjum na zaproszenie min wyżywienia Rzeszv, 
Darre. Pobyt potrwa kilka dni. Min. RossonTemu

towarzyszy podsekretarz stanu w min. rolnictwa, 
Tassinari.

Podczas wizyty w Niemczech min. Rossoni 
zwiedzi wzorowe gospodarstwa i zakłady prze­
twórcze w Bawarji oraz odbędzie kilka rozmów 
w sprawie rozszerzenia wymiany doświadczeń 
i zacieśnienia współpracy gospodarczej w za- 

' kresie rolnictwa pomiędzy Rzeszą i Włochami.
©digitalizacja mbcmałopolska pl

Konsolidacja przemysłu garbarskiego 
w Polsce.

W  tych dniach odbyło się konstytucyjne zebranie 
M dy reprezentantów Centralnego Związku Przemy­
słu Garbarskiego, powstałego jako wyraz konsoli­
dacji organizacyjnej przemysłu garbarskiego w 
Polsce. ;

-Zebranie, które odbyło się w  Izbie przemysłowo- 
handlowej, zagaił Tadeusz Sułowski który podzię* 
kowal wiceministrowi rolnictwa i  reform rolnych 
Wieruez-Kowalekiemu oraz delegatom tegoż mini­
sterstwa za przybycie i udział w zebraniu, poczem 
w kilku słowach dal wyraz radości z powodu pow­
stania jednej organizacji garbarskiej, oraz prze­
świadczeniu, że przemysł ten tak ważny zarówno 
ola najsezrszych mas ludności, jak i  dla wojska —  
znajdzie życzliwe zrozumienie i  poparcie dla swyeh 
postulatów.

Następnie wiceminister Wierusz-Kowalski w  trę- 
sciwetn przemówieniu gratulował zebranym wyników 
pracy konsolidacyjnej, którą w swoim czasie jako 
dyrektor departamentu przemysłowego zainicjował 
i popierał, zapewniając, że i  nadal życzliwie i z peł- 
nem zrozumieniem odnosić się będzie do zagadnień 
tego przemysłu.

Wkońcu odbyły eie wybory do zarządu oraz ko­
misji budżetowej, regulaminowej i  rewizyjnej.

Do zarządu^ weszło 14 przemysłowców^ reprezentu­
jących wszystkie ważniejsze skupienia terytorial­
ne i branże garbarskie. Na prezesa Związku powo­
łano p. Tadeusza Sułowskiepro.

Ponadto w skład prezydjum weszli pp.: wicepre­
zesi Józef P feiffer ł PelikB Strzegowski, oraz jako 
rastępca wiceprezesa dr Paweł Sierota. * (Iskra).
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Czechosłowacja uzyskała koncesję 
na budowę fabryki samochodów 

w Jugosławji.
Praga, 7 marca (P A T ). Czechosłowackie Biuro 

Prasowe donosi z Bialogrodu, że w ielkie czeskie 
zakłady przemysłowe ,,Czesko-Morawska Kolben 
Daniek'\ wyrabiające m. in. samochody marki 
„Praga", uzyskały od rządu jugosłowiańskiego 
koncesję na budowę fabryki samochodów w  Ra- 
kow icy w pobliżu Białogrodu.

Według tego komunikatu, o koncesję tę  ubie­
ga f  się m iały również francuskie, niemieckie oraz 
włoskie fabryki samochodów.

Kronika telegraficzna.

(Mt) P. M ARSZAŁEK ED W ARD  ŚMIGŁY- 
RYD Z  PR ZYJĄ Ł  7 bm. w obecności p. ministra 
Swiętosławskiego panów rektorów : dra Tadeusza 
Lehr-Spławińskiego U. J., prof. W łodzim ierza 
Antoniewicza U. J. P., prof. Józefa Zawadzkiego 
z  politechniki warszawskiej, Jana Mikla­
szewskiego Sz G. G. W ., p ro f W ojciecha Ja­
strzębowskiego Akademia Sztuk Pięknych i prof. 
'Jerzego Modrakowskiego z Akadem ji Stomatolo­
gicznej.

WOLNE POSADY W  C. O. P. laba Przemysłowo- 
Handlowa w Krakowie zawiadamia, 'ż  nie zajmuje 
sie akcją pośrednictwa pracy i wszelkie zgłaszam,le 
się z zapytaniami o wolne posady, zwłaszcza na te­
renie C. O. P. czy to do b'uxa Izby w Krakowie 
ozy do ekspozytury biura Izby w Rzeszowie, je**ł bez­
przedmiotowe. Interesanci winni zgłaszać się do od­
powiednich biur Funduszu Pracy (m. in. ekspozytu­
ry  b ura Fund. Pracy w  Rzeszowie).

{C) K O N FISK ATA  KSIĄŻKI URKE NACH AL- 
N IK A . Starostwo grodzkie we Lw ow ie skonfisko­
wało książkę Urke Nachalnika pt. „W yk o le je ­
n iec" za ustępy o charakterze pornograficznym  
i  obrażającym uczucia religijne.

(PAT) RUSYFIKACJA P IS O W N I B IAŁO RU ­
SKIEJ. Na łamach prasy białoruskiej podjęto 
ostatnio sprawę reform y pisowni białoruskiej. 
Reform a ta idzie w kierunku coraz większego 
upodobniania języka białoruskiego do języka 
rosyjskiego. In icjatywa ta wyszła z wyższych 
kó ł rządowych i partyjnych a odpowiada całko­
w ic ie  panującej obecnie tendencji usuwania od­
rębności m iędzy narodowościami, zamieszkują- 
cemi związek sowiecki a narodem rosyjskim.

(PAT ) JEDEN Z TW Ó RCÓ W  RUCHU KOMU­
NISTYCZNEGO, W IL L Y  MUENZENBERG, dłu­
goletni sekretarz m iędzynarodówki m łodzieży 
komunistycznej, wystąpił z niem ieckiej partji 
komunistycznej. Muenzenberg przebywa na em i­
gracji w  Paryżu.

(L i) N A  CM ENTARZU ŻYD O W SKIM  W  P IL ­
EN IE  nastąpił we wtorek wybuch granatu ręcz­
nego. Akw izytor inseratów tutejszego pisma fa ­
szystowskiego „Poledn i L ist“  nazwiskiem Starał 
manipulował nieostrożnie granatem ręcznym, 
który eksplodował. Wybuch rozszarpał Starała 
w  kawałki.

(F ) BÓJKA N IEM CÓ W  Z L IT W IN A M I W  
K ŁAJPED ZIE . W  Kłajpedzie doszło do nowego 
Starcia między grupą Niemców S. A. a L itw ina­
m i W  czasie starcia odnieśli rany Niemcy i L it­
w in i Jednego Litwina aresztowano.

(PA T ) N A  G RANICY TURECKO-SYRYJSKIEJ 
W YBU CH ŁO  PO W S TA N IE  KURDÓW . W  cza­
sie walki, jaka rozgorzała pom iędzy powstań­
cami a wojskam i syryjskiemi, padło wielu za­
bitych. Powstańcom udało się przerwać połącze­
n ie telefoniczne m iędzy Dżebel w  kraju Kur­
dów  a Alepem.

(PAT) W  BRU KSELI ZM ARŁ M IN ISTER  BEZ 
T E K I, M IC H AŁ LE V IE . Urodził się w  r. 1851. 
B ył ministrem finansów w  gabinecie de Broque- 
v ille ‘<a jeszcze przed wojną.

Nowe sukcesy Chmielewskiego, Taluna
i Cyganiewicza w Ameryce.

Od Władysława Zbyszko Cyganie<wic®S o- 
trzymaliśmy z Ameryki poniższy list, w któ­
rym opisuje on ostatnie sukcesy sportowe 
Taluna i  Chmielewskiego.

*  *  *
Nowy Jork, w  lutym.

Ubiegły tydzaeń był dla nas niezmiernie szczęllł* 
wym. Nietylko Talun i Chmielewski, lec* równiei 
i ja sam, wystąpiliśmy na ringach, w  trzech róż­
nych miastach Stanów Zjednoczonych i odnieśliśmy 
trzy zwycięstwa.

Bardzo ważnym był mecz Taluna, który w Detroit 
miał za przeciwnika słynnego Turka A li Babę. Przed 
wybuchem wojny domowej w Hiszpanji A li Baba 
zdobył tam mistrzostwo świata i później, walcząc 
często w Paryżu, Nowym Jorku i innych większych 
miastach amerykańskich i europejskich, zdobył so­
bie ogromną popularność Turek jest nieproporcjo­
nalnie zbudowany. Przypomina trochę goryla, bo 
jest szerszy w barkach niż wyższy. Dzięki temu o- 
peruje on specjalnym sposobem prowadzenia wałki. 
Stara sie on mianowicie wypyehaó swych przweriw- 
ników w górę i rzucać nimi o ziemię. Niesłychanie 
szybko rzuca się mianowicie pod nogi swych rywali 
i zanim przeciwnik się zorjentuje, już kreci n.im 
„młynka** w powietrzu.

Talun był początkowo zupełno© zdezorientowany 
fortelami Turka, zwłaszcza, iż  ten rzucił go po­
przez sznury w publiczność. Olbrzym wileński po­
wrócił na ring wściekły i tak zaczął Turka okła­
dać uderzeniami, iż ten po 15 minutach ledwo zi­
pał. Walka ta stanowiła „clou“  całego wieczoru i 
.,matchmaker“  jej, Jack Kearms, który był poprzed­
nio menagerem Jack Dempseya. oświadczył mi, iż 
Talun wśród zapaśników amerykańskich obecnie 
walczy najbardziej interesująco. Walki jego ścią­
gają do wszystkich sal na „pewniaka** publiczność. 
Sala „O lim pii" w Detroit, mimo swych olbrzymich 
rozmiarów, była również przepełniona tysiącami 
widzów.

Jeśli idzie o mnie, to walczyłem ostatnio w Armo- 
ry z Boby Steinem, który jest mistrzem okręgu 
Camden w stanie New Jersey. Walka ta była nie­
słychanie szybką 1 stała na bardzo wysokim pozio­
mie technicznym. Pokonałem przeciwnika swego

„młynkiem", w  ten sam sposób, w  jaki Turek A li 
Baba chciał znokautować mego Taluna.

A  teraz przejdźmy do Chmielewskiego- Znowu w y  
czytałem w prasie krajowej wiadomości, jakoby 
Chmielewski tak sobie rozbił ręce. że musiał pau­
zować. Drobnego okaleczenia nie można w ten spo­
sób określać, gdyż wszyscy zaraz myślą, że „Chmiel" 
jest „skończony". Tymczasem znajduje się on teraz 
w doskonalej formie fizycznej 1 to właśnie mu po­
zwala na zwiększenie ilości kontraktowanych prze- 
zenmie walk.

W ub. tygodniu odbyła się w Bostońskim Madison 
Sąuaire Gardem., bliźniaczo podobnym do Nowojor­

skiego i tylko nieznacznie od niego mniejszym.

dziesiąta zwycięska walka Chmielewskiego 
w Ameryce.

Przeciwnik „Chmielą", murzyn Johnny Rossl, był 
bezsprzecznie najsilniejszym z pośród wszystkich 
przeciwników, których do chwili obecnej mu zakon­
traktowałem. Przed wyjazdem Lou Brouillarda do 
Paryża. Ross! walczył z nim i Brouillard pokonał 
go na punkty dopiero po 10-mndowej walce. Kon­
traktując mecz z murzynem zdawaliśmy sobie zre­
sztą sprawę, że Chmielewski wygrywając ją wypły­
nie z miejsca na szersze wody i tak też się stało.

Publiczności przybyło do Madison Sęuare Garden 
w Bostonie bardzo dużo i napewno tego ona nie 
żałowała, gdyż walka od pierwszej chwili była nie­
słychanie zadętą I tywą. Kilka trafnych ciosów roz­
jątrzyło murzyna i Chmielewski miejscami znajdo­
wał sie w opresji, lecz szybko przychodził do sie­
bie. trafiając często murzyna w podbródek lub szczę­
kę. Sześć razy szedł on na deski, lecz szybko wsta­
wał. by z furją atakować Polaka.

Raz uderzył on nawet naszego boksera tak mocno, 
że ten upadł na deski i wszyscy jego przyjaciele 
już drżeli, bojąc się k. o. Chmielewski jednak po­
wstał i skontrowawszy murzyna, pokaleczył sobie 
trochę rękę o jego głowę.

Publiczność miejscami „w yła " poprostu. podnle 
eona tą walką, a gdy sędzia Johnny Brassil ogło­
sił wkońcu zwycięstwo „Chmielą" na punkty, bra­
wom nie było końca- Czekamy teraz spokojnie na 
dalsze walki 1 przyjazd Lou Brouillarda z Parysa-

KRONIKA KRAKOWSKA.
Dziś w Teatrze M.: Zaczarowane kolo.

Tylko zrzeszeni rzemieślnicy mogą 
nabyć maszyny na kredyt.

Izba Rzemieślnicza w  Krakow ie komunikuje, że 
nn zasadzie inform acyj, zasięgniętych w kom isji 
zakupów inwestycyjnych przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu ustalono, że dolna granica 
kredytów  przyznana jednostce fizycznej, czy 
prawnej na zakup maszyn z  N iem iec wynosi
100.000 zł., przyczem w  żadnym wypadku nie 
może być ona obniżona.

W  tym stanie rzeczy warsztaty rzemieślnicze 
nie mogłyby korzystać z  tych kredytów Koniecz­
ne wydaje się zatem powołanie odpow iedniej o r ­
ganizacji handlowej, która wystąpiłaby jako kre­
dytobiorca i dała gwarancję na udzielony kredyt, 
opierając się na gwarancjach udzielonych przez 
poszczególnych rzemieślników.

Zainteresowane zatem w  im porcie maszyn z 
Niemiec warsztaty muszą przystąpić do projekto­
wanej organizacji handlowej, a bliższych in for­
m acyj w  te j sprawie zasięgnąć mogą w  Izbie 
Rzemieślniczej w  Krakowie.

Z  działalności Obwodu O ZN  
Kraków-Miasto.

Dnia 6 bm. odbyło się zebranie Klubu Dysku­
syjnego OZN. Referat p. t. „K asy  bezprocento­
w e " wygłosił dr. W incenty Bogdanowicz.

W  ożyw ionej dyskusji nad zadaniami kas bez­
procentowych, zabrał głos p. w ojew oda  dr. T y ­
miński Józef, podkreślając konieczność p rzy j­
ścia z  pomocą finansową usam odzielniającej się 
m łodzieży. Rolę tę spełnić mogą jedyn ie kasy 
bezprocentowe, opierające się na wartości cz ło ­
wieka, a n ie —  jak  ogół istniejących dzisiaj 
instytucyj kredytowych —  jedyn ie na, hipotece 
kredytobiorcy.

NAB02ERSTW0 ŻAŁOBNE za SfpoikóJ duszy ś. p. 
Bohma Józefa, technika rej. urzędu telef. i teJegr. 
w Krakowie odbędzie się we czwarteib 9-go bm. o 
godz. 7-mej rano w  kościele św. Barbary.

Z  CYKLU W YKŁADÓW  NAUKOWO-REL1GI J« 
NYCH z dziedziny histarji Kościoła odbędzi się we 
środę 8 bm. wykład dra H. Dembińskiego, prof. K. 
IJ. L . na temat „Kościół a kierunki totalśtyczne" o 
godz. 18-tej w Domu Katolickim.

Osoby cierpiące na zaparcie stolca w  połącze­
nia Z cierpieniem  hemoroidainem, schorzeniami 
błony śluzowej, kiszki stolcowej, przetokam i i
szczelinami, p iją  zrana i w ieczorem  po ćw ierć 
szklanki naturalnej wody gorzk iej Franciszka- 
Józefa. Zapytajcie się W aszego lekarza. 148ik

Kursy dokształcające 
dla księgowych.

Zw iązek  księgowych w  Polsce, oddział w  Kra­
kow ie, -w swej akc ji dokształcania zawodowego, 
cieszy się n ie ty lko poparciem  Kuratorjum Krak. 
Okresu Szkolnego, lecz co bodaj jest najbar­
d z i e j  pocieszające, uznaniem samych księgo­
wych i  ich pom ocników , pragnących uzupełnie­
nia swej w iedzy zawodowej.

Obecnie w  ramach otworzonego z powodze. 
niem  pod kierownictwem  prezesa Związku prof. 
M Passakasn „Kursu dla samodzielnych księgo­
w ych " w  jesien i z. r., wygłoszone zostaną w III. 
semestrze tegoż kursu specjalne cykle wykłado- 
we z księgowości przemysłowej (15 marca), ban- 
kowei i  biurowości (marzec-kwiecień), spół- 
dzielczej, p rzeb itkow ej oraz zasad inwentaryza­
c ji i bilansowania Im aj). W yk łady  odbywają się 
w  liceum  handlowem (ul. Kapucyńska) i obej­
mują zamkniętą w  sobie całość z danego za­
gadnienia. W yk łada ją  fachowcy-spec,aliści.

POGRZEB ADW. SP. DRA M. SZLANKA. Wczo-
ra i w południe z knlpicy na mnenUrai Kakow ckim 
odbył eie pogrzeb śp. dr Maksymiljana Scblunks, 
adwokata z Wadowic, wielce zasłużonego członka pa-
I estry W pogrzebie wzięli udział przedstawiciel, 
adwokatury i sądownictwa oraz delegacja obywatel, 
eka i adwokaci z Wadowic, imieniem których nad 
erobem pożegnał amarłego mec. dr Majka.

Z  TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w Sm. 
dc po cenach zniżonych, po raz 27-my, baSń drama- 
tyrana L. Bydła „Ż w iro w a n e  koło . W sztuce o- 
OTaeowanej KM licm ,* przez rez. J. Karbowskiego 
występują: J- Jabłonowska. W. Niedzialkowska, T. 
Burnatowicz. J. Bobrowski, A. ruzakoweki, J. Ja- 
roń, J. Kan-bowski, W- Macherski. Z Mrozewski, 
W. Nowakowski L. Ruszkowski, S. Turski, W. Woź­
nik, B. Wroński, J. Ziejew.ski. —  Jutro w czwartek 
po cenach zniżonych „M iłość będzie naszym wyna- 
lazkiem“  z  Z. Jaroszewską, J Karbowskim, W. No- 
wakowskim. J. Ziejcwskiun w  rolach głównych. — 
W  piątek komedja Moliera „M izantrop" w reżygę. 
r ji W. Woźnika.

NAJBLIŻSZĄ PREM JERĄ Teatru im. J. Słowao- 
kiego będzie komedja Antoniego Cwojdzińskiego pt. 
„Temj>ecramernty“  w opracowaniu sceniicznem też. 
Józefa Karbowskiego.

POMOC DLA SPISZĄ 1 ORAW Y. Główny komitet 
pomocy dla Spiszą, Orawy i Czadeckiego w Krako­
wie, 6kłada gorące podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy łaskawie poparli akcję pomocy a la 
Spiszą, Orawy i Czadeck.ego zorganizowaną w War­
szawie przez członków delegacji polskiej do komisji 
dclimitacyjnej polsko-słowackiej. W sczególnośc gt. 
komitet składa na ręce dyr. Kazimierza Kohlmanna 
podziękowanie związkowi K . K . O. w Warszaw e za 
hojny dar złotych 2.396.48, która to suma wraz t po­
zostałą kwotą, zebraną przez członków komisji na 
listy ofiar, a więc łącznie złotych 3.340, została p.*e- 
kazana na rzecz głównego komitetu pomocy dla Spi­
szą, Orawy i  Czadeckiego.

„PTA S ZN IK  Z TYR O LU " z Marylą Karwowską i 
Januszem Popławskim po raz ostatni w Domu Żoł­
nierza we środę 8 bm. po cenac hzniżonych. Początek
0 godz. 8-meJ wieczór.

DODATKOWY ZACIĄG  DO SZKOŁY SĄDOW­
NI CZO-WARZYWNI CZE J. Dowództwo Okręgu Kor­
pusu Nr. V  zarządziło dodatkowy zaciąg kandyda­
tów do Szkoły sądowniczo warzywniczej Junackich 
Hufców Pracy w Czańcu. Zgłaszać się mogą kandy­
daci, synowie drobnych rolników z Krakowa, uro­
dzeni w latach 3919. 1920 i  1921 w terminie do 10 
bm. włącznie w Wydziale Wojskowym Zarządu 
Miejskiego w Krakowie, pl. W W . Świętych L. 6,
I I  p., drzwi nr. 7, gdzie otrzymają bliższe informa­
cje.

WIECZÓR MUZYCZNO-WOKALNY pod kier. dyr. 
Wallek-Walewskiego w  wyk. M. Golińskiej-Stawar- 
skiej (alt), K . Safrsi (sopran). Halusi Szwarzemberg- 
Gzemy (fort.) w YMCA, we środę 8 bm. o godz 20.

„M U ZYK A  POLSKA NA  PRZESTRZENI W IE­
KÓW". Odczyt pod tym tyt. wygłosi p. Prokop J. 
8 bm. o godz. 18.45 w lokalu oddziału młodych przy 
V  kole T. S. L. ’’an. J. Słowackiego, pl. Groble L. 7,
1 p. Wstęp wolny.

W AŻNE DLA RODZICÓW. Dnia 8 bm. o godz. 6-tej 
wiez. w sali Bolońskiego (pałac Spiski), odbędz p się 
wykład informacyjny dla rodziców, dotyczący liceów 
dla dziewcząt- Referować będą wiz. dr M. Chrzanow­
ska oraz dyr. dr M. Peterów a.

H . BUGGE MA H lłT
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Z upoważnienia autora przełoijła
Helena Hellerówna

I  znowu zaczynam obrażać s ię  o  byle 
głupstwo. Czemu ona zmusza zawsze mo­
je myśli do zwracania się w kierunku, 
którego staram sie za wszelką ceną uni­
knąć? „Rzeczy, których zapomnieć nie­
podobna..." I  ona musiała, jakby na złość, 
to powiedzieć!

A le  co to } Przypatruje mi się badaw­
czo z takim dziwnym wyrazem, że nie 
śmiem się pogniewać. W  je j oczach czai 
się lęk. Nie wiem, jakby to właściwie 
określić? Możnaby sądzić, że Ellinor oba­
w ia się czegoś, o czem także nie ma od­
wagi myśleć. Może oboje znajdujemy się 
w  jednakowem położeniu? Czyż można 
wiedzieć...

—  Uwaga! Woda gotuje się.
Przykręca maszynkę . Po ucichnięciu

syku gotującej się wody zapanowało kło­
potliwe milczenie. Jedynie monotonny 
szum fal przypominał, że wokoło nas 
życie nie zamarło.

—  Postawię tacę na taborecie od for­
tepianu. Będziesz tak dobry przysunąć 
go do kanapy?

Usłuchałem machinalnie.
—  Dziękuję. Oto twoja filiżanka. W ło ­

żyłam ci dwie kostki cukru.

To cudownie, że ona pamięta, ile cu­
kru zwykle biorę i wiem, dlaczego mnie 
to tak cieszy: Elza nie potrafiła nigdy 
spamiętać takich rzeczy. To porównanie 
dodaje mi otuchy. Trzeba jednak być 
nielada głupcem, ażeby przywiązywać 
wagę do takich szczegółów!

W ypiwszy herbatę zmuszony jestem 
pożegnać się.

Wicher wymiótł tak ulice, że zrobiła 
się straszna gołoledż. Ślizgałem się stra­
szliwie na nartach i czasami dla zacho­
wania równowagi uczepiałem się słupa 
telegraficznego.

Ocean toczył teraz fale tak wysokie, 
jak skały. Ich białe wierzchołki rozpry­
skiwały się o piaszczyste wybrzeża, po- 
czem wzburzone morze uciekało z po­
mrukiem tak, jakby ta płynna góra by­
ła znużona swem uporczywem atakowa­
niem.

R O ZD ZIAŁ  I I I .
Zjeżdżamy wśród śnieżnej zamieci. 

Narty przesuwają się wspaniale po lek­
kim, puszystym śniegu. Ponieważ wszyst­
ko błyszczy, wszelka orjentacja staje się 
niemożliwa. Kilkakrotnie, gdy deski 
natrafiały na zaspy śnieżne na krańcach 
stoków, omal nie runęliśmy w dół, ko­
ziołkując. Wkońcu pejzaż stał się szary, 
gdyż słońce zaszło. Zjeżdżam wesoło, po­
magając sobie kijkami; od czasu do cza­
su przypatruje się smukłej sylwetce E l­
linor, która zarysowuje się przedemną 
N ie myślę o niczem. Co to za rozkoszne 
wrażenie, gdy człowiek ma napięte mu- 
skuły, opanowuje wszelkie refleksje 
i czuje smagający go po twarzy śnieg! 
Wokoło nas jedynie spokój i cisza... 
Możnaby przypuszczać, że sunie się po

jedwabiu, mając pustą głowę i  znieczu­
lone nerwy.

Nagle czuję, że urwał mi się, czy roz­
luźnił rzemień od nart; nachylam się. 
ażeby naprawić szkodę. Kawałek lodu 
wpadł do klamry, lecz po kilku minutach 
udaje mi się wyskrobać lód końcem jed­
nego z kijków.

Zatrzymawszy się zapomniałem krzy­
knąć Ellinor, ażeby na mnie zaczekała. 
Tymczasem zniknęła.

Na szczęście pozostały je j ślady, ktńre 
stają się moim przewodnikiem. Rozwi­
jam możliwie największą ehyżość. Nie- 
stety jakieś sto metrów dalej rzemyk 
znów się psuje. Klnąc półgłosem klękam, 
wyjmuję scyzoryk i zeskrobuję lód, na­
wołując równocześnie moją przyjaciółkę. 
Żadnej odpowiedzi. Dzięki Bogu naprawa 
rzemyka nie trwa długo Ruszam dalej
i krzyczę znowu z całych sił Zdaje mi się, 
że słyszę jakiś sfłnmiony dźwięk, lecz 
me jestem tego pewny. Nie pozostaje mi 
nic innego jak jechać uważnie po je j śla­
dach.

Nagle wszystko się kończy.. Dwie geo­
metryczne linje nart Ellinor zniknęły.

Natrafiłem na szeroką przestrzeń zlo­
dowaciałego Śniegu. Świeże opady, ktńre 
wicher stopniowo zmiata, nie ntrzvmnją 
się na owej przestrzeni Zatrzymuję się 
ponownie 1 krzyczę głośno, nadsłuchując 
równocześnie bacznie. W icher przynosi 
mi jakiś słaby dźwięk. Co za szezęśeiel 
Puszczam się po lśniącym śniegu, pokry­
wającym lodowce, muszę jechać na brze­
gach nart. lecz mimo. całej ostrożności 
rzuca mną na wszystkie strony, jak pił

ś » N r  . , T " ’ ia  s iĘ  z n 6 w  ś w ie ż y  
śladów B Jednak na nim żadnych
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Odniosłem wrażenie, że dźwięk pocho­
dził z lewej strony. N iełatwo jednak to 
określić. Wołam znowu i nie otrzymuję 
odpowiedzi. Zawracam więc na lewo i pu­
szczam się w drogę. W ydaje mi się teraz, 
że dźwięk dochodzi gdzieś z drugiej stro­
ny i z  dość bliska. A le to wcale nie jest 
pewne, gdyż ten djabelski wicher może 
mi płatać figle. Czy nie byłoby najlepiej 
gdybym się zatrzymał i wznosił okrzyki 
w równych odstępach?

Najgorsze jest to, że zrobiło się niemal 
całkiem ciemno; wśród uciszającej się 
chwilami zawiei widać kawałek ołowia­
nego nieba, ale i ono znika.

N ie podoba mi się to Nie dlatego bym 
nważał sytuację za niebezpieczną, lecz 
doznaję dziwnego wrażenia, żeśmy się 
zgubili. T o  wrażenie jest tem dziwniej­
sze, iż gotów byłbym przysiąc, że mi się 
to już kiedyś przydarzyło.

Jestem pewny, że przeżyłem już dokła­
dnie te same chwile. Czy było to na ja­
wie, we śnie czy w jakicmś innem życiu 
tego nie wiem. Onęhi mnie jedynie to, że 
utraciłem ją już wśród śnieżnej zawiei.

N ie ruszając się słyszę słowa, które mi 
podszeptuje wicher. Te straszne słowa 
° P lą t a ją  mnie, wzruszają do głębi. W i­
cher mówi: „Utraciłeś ją, ona odeszła od 
ciebie".

Krzyczę z całej s iły : „E llinor!" W y­
chylając się lekko naprzód nadsłuchuję 
z wytężoną uwagą Nic. Coś mnie chwy­
ta za gardło Wyruszam w dalszą drogę, 
nie mając najmniejszego pojęcia jaki 
obrać kierunek Usiłuję jedynie jechać 
nadal pod wiatr A le i to jest trudne, 
gdyż kierunek wichru zmienia się ciągle.

(C. d. n.J.
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Program oficjalny „Dni Krakowa".
Tegoroczny Festival Sztuki „Dni Krakowa*4 

wypada w terminie od 3—24 czerwca. Obejmu- 
jê  on podobnie jak w latach ubiegłych szereg 
wielkich koncertów produkcji artystycznych, jak 
i różnego rodzaju zabawy i atrakcje.

Wzmagająca się z roku na rok frekwencja 
przyjezdnych na „Dni Krakowa'* każe przypusz­
czać. że i tegoroczny zjazd będzie liczniejszy, a 
spowodowany będzie wielkiemi atrakcjami arty­
stycznemu programu Festivalu Sztuki „Dni Kra­
kowa

„Dni Krakowa" pomyślane jako propaganda 
Krakowa, ośrodka zabytków sztuki i kultury, 
mają równocześnie doniosłe znaczenie gospodar­
cze dla ogółu mieszkańców miasta. Jak sprawo­
zdania z kilku lat działalności Komitetu Obywa­
telskiego wykazują, „Dni Krakowa4* wzmagają 
corocznie obrót gospodarczy o wiele setek tysię­
cy, to też ustosunkowanie się ogńłu mieszkań­
ców wobec nich, może być jak najbardziej pozy­
tywne. Firmy zainteresowane w propagandzie 
swej, mają możność przeprowadzić ją także w 
wydawnictwie „Oficjalny program Dni Krakowa**

Program Oficjalny „Dni Krakowa" wydany 
Jest pod kontrolą Polskiego Związku Turystycz­
nego, iako organu wyknawczego Komitetu Oby­
watelskiego „Dni Krakowa".

Komitet Obywatelski, zawiadamiając o tem, 
prosi równocześnie wszystkich zainteresowanych, 
«r*« zamierzone publikacje czy ogłoszenia rezer­
wowali wyłącznie dla tego programu, jako je­
dynego oficjalnego wydawnictwa, które rozda­
wane jest corocznie w dziesiątkach tysięcy e- 
gzemplarzy bezpłatnie wszystkim przyjeżdżają­
cym turystom, jak również rozsyłane jest po 
większych biurach podróży i ośrodkach tury­
stycznych.

WOJEWODA KRAKOW SKI dr Tymiński wyje­
chał do Warszawy w sprawach służbowych. Powrót 
spodziewany jest we ftrodę.

NOWE W ŁADZE ZW IĄZKU  PODOF. REZ. Dnia
5-go hm. odbył 6i«j nadzwyczajny zjazd delegatów 
oTrr. kraŁ. ZwŁązfru Podof. Rez., na którym wybra­
no nowy zarząd: prezes M. WeneeJ, wu;«pr. Wójcik 
Fr., eekr. Wolakiewioz P., skarbnik Stankiewcz A., 
członkowie zarządu: K laja, Stacrzyołri, Dzieli, Ni- 
deeki. Cień. Kom. rew.: Stankiewicz Br., członkowie: 
Migas, Kuliga, Rudny.

PRZERW A W  DOSTAWIE PRĄDU. We wtorek o 
godz. 15-tej nastąpiła w Krakowie przerwa w do­
stawie prądu, spowodowana koniecznością przyłą­
czami* turbin. Światła nic było przez 20 minut.

2YDZI KRAKOW SCY PRZECIW USTAW IE O 
ZN IESIEN IU  UBOJU RYTUALNEGO. W  Krakowie 
odbyło sie w poniedziałek posiedzenie prezydjum 
,,Rej>rezentacji zjednoczonego żydootwa m. Krako­
w a " przy udziale przedstawicieli rabinatu i oechu 
rseżników żydowskich. Na zebramiiu omawiano usta­
wę o zajiesńemjii uboju rytualne-go. W  wyniku obszer­
nej dyskusji wyłoniono komitet, który ma za zada­
nie zorganizować akcję przeciw tej ustawie.

„PRZYRODA W  FOTOGRAFJI" — wykład pod 
powyższym tyt. ilustrowany obrazami świetnemi, 
wygłosi 8 bm. w Fotoklaibie YMCA, dr K . MaSlan- 
klewtcz o tgodte 19-tej- R w w m l  -tro trrCL

CZAS ZAPŁACIĆ RATĘ O PŁATY KANAŁOW EJ. 
Z dmiean 14 bm. upływa termin płatności I  raty sta­
łej opłały kanałowej na rok 1939. Płatnicy, którym 
zaległości w opłatach i podatkach miejskich rozłożo­
no na raty, powinni wpłacić punktualnae ratę mar­
cową, gdyż w pr ociwnym raaie narażą się na utratę 
przyznanych im ulg, oraz na dodatkowe koszta.

Dziś o 7.15 i  9.15 n a  scenie „ S C A L I "  „PIĘCIORACZKI W A R SZA W SK IE"
Ż E L I C H O W S K A ,  A N D R Z E J E W S K A  

K R U K O W S K I ,  G IERASIŃSK I ,  P A W Ł O W S K I
w przebojowej rew ji eatyryczno-politycznej p. 1.1 006 U/KI W  POWIETRZU^ 

Ceny biletów od zl 1.70 —  5.—  f , w l  ww ■ w w w
Film  „Powrót Arsena Łupina" wyświetlany będzie od i  r o d y tylko o godzinie 5-tej.

Nowe letniska powstaną
w „Szwajcarii krakowskiej'*
W najbliższych okolicach Krakowa na 

terenie pow. krakowskiego znajduje sie 
wiele miejscowości, które ze względu na 
swe położenie, bliskość lasów, oraz znaj­
dujące się w pobliżu zabytki są szczególnie 
predystyuowane na załołenle letnisk. Kra­
kowski wydział powiatowy objął też pro- 
gramm swej pracy na rok bieżący akcję 
zmierzającą do ożywienia ruchu letnisko­
wego i turystycznego w powiecie krakow­
skim. W związku z tem postanowiono prze­
prowadzić konieczne roboty w Mnikowie, 
Bolechowicach, Tyńcu i Swoszowicach, ce­
lem dostosowania tycb miejscowości do po­
trzeb letniskowych i turystycznych.

Prace te przewidują uporządkowanie 
dróg dojazdowych, mieszkań, budynków 
gospodarskich i obejść. Poza tem przewi­
dziane jest poduiesienie stanu sanitarnego 
wsi oraz odpowiednie nastawienie produ­
kcji gospodarstw rolnych w k i e r u n ­
ku w a r z y w n y m  i o w o c o w y m .  
Akcją powyższą kieruje przewodniczący 
wydzału powiatowego starosta dr. Łach,

który osobiście bierze udział w zebraniach 
i kursach letniskowych, mających ua celu 
należyte przygotowanie ludności miejsco­
wej do przyjęcia letników i turystów.

Ostatnio w tej sprawie odbyły się zebra­
nia w Mnikowie i Bolechowicach, na któ­
rych referat o urządzeniu letnisk wygło­
sił prezes wojewódzkiego związku letnisko­
wego prof. dr Kazimierz Rouppert Prze­
prowadzane są również odnośne kursa — 
przez koła srospodyń wiejskich wspólnie 
ze związkiem letniskowym.

Zainteresowanie akcją letniskową i tu­
rystyczną ludności miejscowej jest bar­
dzo duże. gdyż dla okolic podkrakowskich, 
gdzie gospodarstwa rolne są bardzo roz­
drobnione. akcja letniskowa może dać po- 
wałny dochód, zaś ludności miejskiej, — 
szczególnie mniej zamożnej, umożliwi tani 
wypoczynek, z którego do tej pory najczę­
ściej nie mogła korzystać ze względu na 
znaczne koszta, związane 3 przejadem do 
letnisk bardziej odległych.

CENY NABIAŁU , W ARZYW , 0W 0C6W I DRO­
BIU NA TARGU W  KRAKOW IE. Mleko niezbier. 1. 
0.20—0.22, śmietanka 0.50—O.fiO, śmietana 1.10—1.20, 
ser zwycz. kg. 0.80—1, masło wy bor. 4, »toł. 3.80, 
kuchenne 8.80, wapienne 1, buraki ćwikł. 0.12—0.14, 
cebula 0.15—0.18, marchew 0.13—0.15, pietruszka
0.18—0.22, seler 0.15—0.16, rabarbar 1.30—1.60, ziem­
niaki 0.08—0.10, jabłka komp. 1—1.30, stoł. 1.50—1-80, 
geś żywa sat. 5—8. bita 4.50—6.50, indyk i indyczka 
8—J.5, kura żywa 3.50—5.50, bita 3—5.

Z SALI SADOWEJ.

Zatwierdzenie wyroku na bojówkę 
chłopskich wywrotowców.

W  sądzie apel. w Krakowie odbyła się we 
wtorek rozprawa przeciwko Michałowi Krajew­
skiemu, Franciszkowi Deblasowi, Markuso­
wi Imiuergluckowl, Leonowi Korbie, Jakubowi 
Murjaszowl, Michałowi Pawelcowl, Józefowi 
Dumis i Ignacemu Moskalowi, oskarżonym o 
zorganizowanie związku, dążącego do obalenia 
istniejącego ustroju w państwie, tworzenie bo­
jówki, przygotowanie strajku powszechnego, or­
ganizowania zbiórki na zakup broni itd.

Jak wynika z aktu oskarżenia, po strajku

rolnym w sierpniu 1937 r., posterunek policji 
w Zbydniowie otrzymał wiadomość, że na tere­
nie pow. tarnobrzeskiego organizuje się chłop- 
sko-robotniczy komitet rewolucyjny. Organiza­
torami tego „komitetu4* byli: Michał Krajewski
i Franciszek Delbas. Dochodzenia ustaliły, że ze­
brania takie odbywały się konspiracyjnie i że 
przybyw'ali na te zebrania również dalsi oskar­
żeni.

Po zlikwidowaniu tego związku odbyła się roz­
prawia przed sądem okr., który skazał Krajew­
skiego na 7 i pół roku więzienia, Delbasa na 
6 lat więzienia, zaś resztę oskarżonych na karę 
po 4 lata więzienia.

Wskutek apelacji sprawa znalazła się przed 
sądem apelacyjnym, który po rozpatrzeniu spra­
wy, wyrok sądu okr. zatwierdził.

Milczenie nie zawsze Jest złotem...
Czasem płaci się za nie —  grzywną.
W sądzie okr/ w Krakowie odbyła sfę we wto­

rek rozprawa przeciwko Grunbergowi Wolfhfer- 
schowi i Kulpińskiemu Franciszkowi, oskarżo­
nym o to, że w listopadzie i grudniu 1937 r. w 
hurtownym sklepie win Perlbergera i Schenkera 
w Krakowie wyrabiali wspólnie wino rodzynko-

W S P A N I A Ł Y  N U M E R

R AZ DWA T R Z Y “
ukaże się już dzisiaj.

przyniesie :
Mistrzostwa Polski w koszykówce ko- 

biecej. 
Dąb mistrzem Polski w hokeju. 
Szwajcarja bije Czechosłowację w  ho. 

keju. 
Gdy piłkarz zostaje... pilotem. 
Złote karty dziejów sportu fińskiego. 
Jak bokserzy Warszawy rozgromili 

Wiedeń. 
Z rajdu zimowego Pol. Touring Klubu. 
Humoreska. 
Kilkadziesiąt pięknych barwnych zdjęć.

Cena 30 groszy. —  Wszędzie do nabycia.

we bez zgłoszenia władzom  skarbowym.
Izba Skarbowa skazała obu na grzywnę w kwo­

cie 500 zł- Skazani odwołali się do sądu i w ma­
ju ub. r. sąd okr. w Krakowie skazał (irunherga 
na 2.400 zł. grzywny z zamianą w razie nieścią­
galności na 2 mies. aresztu, zaś Kulpińskiego na 
1000 złotych z zamianą w razie nieściągalności 
na i miesiąc aresztu, oraz koszta sądowe.

W dalszej instancji Sąd Najwyższy wyrok n- 
cbyllł i przekazał sprawę do ponownego rozpa­
trzenia.

We wtorek sąd okr. w Krakowie, po ponow- 
nem rozpatrzeniu sprawy, skazał Griinberga na 
1000 zl. grzywny z zamiana na HM) dni aresztu, 
zaś Kulpińskiego na 100 zł. grzywny z zamiar." 
na 2 dni aresztu, obciążając obu kosztami pro- 
cesowemi.

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „Serce matki** (Stanisława Engełówna i 

Mieczysław Cybulski).
Apollo : „Pani i cowboy** (Gary Cooper, Merle 

Oberon).
Atlantic: „Królewna Śnieżka" (Walt Disney) I 

„Cyganka**.
Dom Żołnierza: „iWęzienie bez krat" (Corinne 

Luchaire).
L . O. P . P.: „Święty ogień" i  „Czardasz**.
Promień: „Cztery córki** (Siostry Lane).
Scala: „Powrót Arsena Łupina** (Melwyn Dou­

glas).
Stella: „Halka** (Zielińska,, Ladis).
Sztuka: „Banita** (Freddie Bartholomew).
Świt: „Władczyni" (Anna Neagle, Adolf Wohl- 

zrOch).
Uciecha: „Trzy walce" (Yvonne Printemps).
W anda: „Chwila pokusy" (Jean Crawford, Mar- 

garet Su!!avan).
Zorza: „Królowa Przedmieścia" (Grossówna, 

Żabczyński).
FOTOPLASTIKON, Szczepańska 5: „Hiszpa- 

nja" (1 raz).

S K Ł A D K I
złożone w Administracji:

Na „Fundusz Obron; Narodowej*: Marjan Brosman 
Kraków *1 5‘—

Na „Pnmoe Zimowa**: Marian Brosman, KrakAw cl 5*—.
F. K. W.. Wiśnicz, złożone na: ^Zakład Ks Steinaszkl“  

*1 5"—, „Zakład Ks. Lubomirskich" zl 5‘ —; ..Bursę Ks. 
Kuznowicza** zl 5‘—. ..Gimnazjum Polskie w Bjtomiu“ 
*1 5‘—. „Kuchnie S. Satnueli" zł 5’—; „Zakład Brata Al- 
ber a“ zł 5‘—; „Żłóbek im. św. Józefa** zl 5‘—; „Żłóbek 
im Dzieciątka Jezus" z) 5‘—, „Macierz Szkolną w Cie­
szynie" zł 5‘-—. 898k

SĄD OKRĘGOW Y W  KRAKOW IE.
W ydział Sygn. 111 Handlowy Ukł. 8'39, 
dnia 27 lutego 1939 postanawia: 1) Otwo­
rzyć postępowanie układowe do majątku 
Adolfa Brulla w Krakowie. 2) Wyznaczyć 
Sędziego-okręgowego Henryka Krausa w 
Krakowie —  jako Sędziego- Komisarza, zaś 
Władysława Fałka w Krakowie, Jagiel­
lońska 9, jako nadzorcę sądowego. 3) W y­
znaczyć terminy sprawdzenia wierzytel­
ności na dzień 28 i 30 marca 1939 w Są­
dzie okręgowym w Krakowie, Grodzka 52, 
biuro 38, godzina 10. 4| Wezwać wszyst­
kich wierzycieli, aby przed upływem wy­
znaczonych terminów pod rygorem arl. 
48 prawa układowego —  zgłosili swoje 
wierzytelności u Sędziego-Komisarza w 
sposób, określony w art. 37 i 38 prawa u- 
kładowego. “ * "k

„PROSTUJE SIĘ umieszczone w Monitorze Pol 
•kim z dnia 27 II 1839 Nr 47 w rubryce oglo 
szeń zmiany nazwisk nazwisko Racliowsk" na 
Radowski-. Za Wojewodę: Mgr. Nowicki, Radca

»76k

Jak
usunęłam

zmarszczki
p o  n ie p o w o d ze ­
n ia ch  ró żn ych  Ko- 
sm e ty k ó w  - s p e ­
c ja l is tó w  i  p re ­
p a ra tó w  rz e k o ­
m o  u su w a ją cych  
z m a r s z c z k i

ZWYKŁA PIELĘ­
GNACJA DOMO­
WA CZYN! CUDA

Wieczorem, przed uda­
niem sie na spoczynek, 
stosowałam krem zawie­
rający Blocel, otrzymany
2 yłębl komórek skórnych 
młodych zwierząt. Jest on 
Identyczny z blocelem, 
zawartym w laszej wła­
snej skórze. To niemal 
magiczna substancja, u- 
trzymująca J ę  d r n o ś ć, 
świeżość I młodzieńczość 
skóry. Została ona wyna­
leziona przez wybitnego 
Profesora Uniwersytetu 
Wiedeńskiego ł jest obe­
cnie zmieszana i  Kremem 
Tokalon koloni różowego, 
spreparowanym według oryginalnego, francus­
kiego przepisu znakomitego, paryskiego Kremu 
Tokalon. Stosuj ten Odżywczy Blocel wieczo­
rem Rano zaś używaj Kremu Tokalon koloru 
białego. Odżywia skórę, ściąga rozszerzone po­
ry I tworzy Idealny podkład pod „maqulHage”.

Szczęśliwe wyniki stosowania tych dwóch 
kremów w każdym wypadku są gwarantowane, 
lub zwrot podwójne] ceny kosztu.

W dniu 16-go marca (czwartek) 1939 r. odbędzie §ię 
w lokalu Zarządu Główneno Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego w Krakowie, ul. A Potockiego 1. 5. L p.

o godzinie 18-lej

WALNE ZGROMADZENIE
członków Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 

Oddziału w Krakowie
z następującym porządkiem obrad:

1. Przyjęcie protokołu z ostatniego posiedzenia Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
3 Sprawozdanie kasowe.
4 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5 Preliminarz na rok 1939,
6. Wybory uzupełniające do Zarządu Oddziału.
7. Wnioski i interpelacje.

W razie braku przewidzianego statutem kompletu, od­
będzie się w tymże lokalu Walne Zgromadzenie w ter- 
m n e drugim o godzinie 18.30, bez względu na Ilość 
obecnych członków 

Na Wal nem Zgromadzeniu glosować mogą tylko człon* 
kowie me zalegający z wkładkami za rok 1938.

Za Zarząd Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
Oddział w Krakowie

Wiceprezes:
( - )  Mir. BninlMan Romanlszyn 

Sekretarz:
(—)  Mgr. Jan Kazimier* Petecki

R ó ż n e
PLAN Y  każdej wielkości 
kopjuje dokładnie Elek 
tryozna Kopjown ia. Kra 
kow. Sławkowska 11.

4827

WOJSKOWEGO. który 
holi poczty sobota wie­
czór proszę podać adres. 
Zgłoszenia: I K- C.. Kra. 
ków. „Nr. 4387". 4367
SIEKUI KK; •« te rumienie 
ozu a z inteligentnej rodzi­
ny, oddam za swoją. Ła­
skawe zgłoszenia do IKC 
Kraków. „N r. 43B4".

6884

OGŁOSZENIE.
Zarząd Państwowego Zakładu Zdrojowego w Krynicy 

ogłasza
konkurs na oddanie w przedsiębiorstwo 
budowy filtra  wodociągu gospodarczego.

Forniu'arze ofertowe ora* warunki budowy otrzymać 
można w biurze Państwowego Zakładu Zdrojowego za 
zwrotem kosztów druku 5*— z!

Bliiszyrfa wyjaśnień udziela Zarząd Zdrojowy w go- 
dzinarb urzędowych.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia U  marca br.

Jak tu nie służyć!

kiedy fotografowanie sprawia tyle radości f jest do­
stępne dla każdego Tematów do zdjęć fest be* miary, 
•rzeba tylko mieć fotoaparat Jaki? Na to najlepiej do­
radzi Foto-Greger. — Na żądanie otrzymać można bez­

płatnie nasz 
PORADNIK KATAI.OG P. 2. 678k

FOTO-GREGER, Poznań 3

901k

i r t r c t y c z n a  
reum atyczna  
p o d a g ry e m e

najwięcej dokuczają na zmfanę pogody, w czasie 
zimna, słoty i niepogody. Nieznośnymi wledy stalą *l| 
bóle w stawach, ku&clach t mięśniach, powstają bo!o> 
itia obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie sic by­
wa utrudnione Cierpienia te powstają wskutek itagro- 
sadzenia się w ustroju kwasu moczowego i. Jeżeli ale 
aęds racjonalnie zwalczane, będą się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykuła do łóżka W tycb wypad- 
kach stosuje sie wewnętrzny lek „URFMOSAN** flĄSEC- 
KIEOO który rozpuszi zsjąc kwas moczowy w orga­
nizmie wywołu|e obłtte wydzielanie sie takowego wrat 
z moczem * wspołdzlałs z ustrojem w walce lego 
i  artretyzmeir rcmtiaiyzmem nodagrą ischiasem, ka­
micą nerkowa oraz złą przemianą materii. Orygln. 
„UREMOSAN" OĄSECKibOO do nabycia w aptekach.

7tf»k

TOWAROZNAWCZE nie­
zbędne wiadomości branży 
bławatnej polecamy — a 
1 zl. K Górski. Kraków 
Kazimierza boozma 17.

4894
ZGUBIŁEM ksląieczke 
wojskową, wydaną przez 
P- K. D Sanok na nazw i 
sko 8t. Strzeleo Półchlo 
pek Władysław — którą 
unieważniam. 1978g

W I O S K A !
Czas mttwlałanla odzieży!
Poleca alę mana z dobrego 
wykonania i punktualnej 

dostawy firma

.T e c z r
Pralnia Chem, 
i Farbiarnia

Kraków
FIU*:
Karmelicka 1 
Długa 1 
Floriańska 29 
Sebastjana 10 
Zwierzyniecka 17 
Dietla 41 
Grodzka 47 
Starowiślna 84 
Ryńsk Podgórski 1t 
Czarnowie! ska 72 

819k

Nr. I. 2—
Wydział Powiatowy w Żywcu ogłasza

KONKURS
na stanowisko technika drogowego 

dla dróg gminnych.
Od kandydatów wymagane aąt

1) nłeprzekroczony 40 rok życia.
2) obywatelstwo polskie,
8) średnie w\ kształcenie drogowo-teehniczne, 
4)conajmmei 2-letnia prakhka na stanowiska technika

drójj Gminnych -
Wynagrodzenie według X st sl pracowników sa- 

morz«>low)ch * dodatkiem komunalnym i ryczałt na 
objazdy 120 zł miesięcznie.

Posada do objęcia od dnia t kwietnia 1939 r. Poda­
nia z życiorysem odpisami świadectw, oraz świadertwem 
zdrów,, należ, nadsyłać do W>dzialn Powiatowego w 
Z* " co w terminie do dnia 81 111 |»3y r. -  Podania 
oteuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Przewodniczący Wydział* Powiat.: 
Mgr. Andizef Suliss 
Kierownik Siarmtwa

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE
nn iAłl,U SIŁ luB SKŁONNOŚCIACH
n Tif. SFif’... *i!; ..SZWAJCARSKIBu - . ZIOŁA G re ck ie go , naturalny łagodny 

. F*?««fszc*ający, ułatwiający funkcje orga- 
trawienia, stosowane również przy nadmiernej 

otyłości. Sprzedają apteki ł składy apteczne

© digitalizacja mbc małopolska pt

HI. U. 9/37.

O B W IE SZC ZE N IE .
W sprawie opadlofef Firmy Spdłka Akcyjna Braci Po­

rębskich w Rozdneniu -  Szopiemcarh ustalona zoslała 
w terminie w dmu ' »  lutego IB* r lista wierzytelności, 
która każdy interesowany mo*e przeglądnąć w sekre- 
ar jacie Sądo Okręgowego w Katowicach przy ulicy An­
drzeja Nr. 28, pokój 80.

Sąd Okręgowy w Katowicach 
900k Wydział Ul Handlowy.



m K i i r y c r  g o s p o d a r c z y
Polski przemysł konserwowy 

radzi.
W im iw i ,  7 marca. W dolo 6 marca br. odbyto 

się w Warszawie wnlae zgromadzenie Zrzeszenia 
Wytwórców Konserw w obecności przedstawicieli 
w ład*, państwowych, samorząd a gospodarczego 1 % 
górą 20 krajowych fabryk konserw. Walne zgroma­
dzenie, po zaiatwieain wielo spraw o charakterze 
wewnętrzno sprawozdawczym, dokonała wykom ■»*- 
weg* zarządu, do którego weszli pp.: A- Paknlaki 
(Warszawa) jako prezes, oraz jako członkowie: Inż. 
Gerlioz (Kalisz), Krakowski (Gdynia). Bioder. Blo- 
rnan. Hirszfeld I Berkowicz (Warszawa). Do komi­
sji rewizyjnej pp.: Paetz (Poznań) oraz Króliczek i 
Fajngold (Gdynia). Komisja rozjemcza — pp.s Ger- 
licz. Rachmao i Hirszfeld.

Przed rozpoczęciem właściwych obrad przedstawi 
ciel Laboralorjam Przemysłu Żywnościowego mgr 
Szyltak omówił aktualna badania w zakresie ksił- 
eerw ogórkowych, owocowych I rybnych. W czasie 
obrad ze szczególna uwagą omawiano sytuacje w 
zakresie eksportu ogórków, parał iłowanego wskutek 
dwutorowej polityki sprzedały w związko z Inicja 
tjw ą  przemyśla bekonowego Z tego powoda ekspert 
w określi ed września de Marca spadł w porówna­
niu z tem samem półroczem poprzedniego sezonu
*  214 de 94 tys. puszek. Zeezloroczna produkcja 
konserw szprotowych, mimo braku połowów na wy 
brzeiu polakiem priakręczyła SS.0M skrzyń warto- 
tcl ok. «  aitlj zt.

Krajowy przemysł konserwowy zamierza w poro­
zumienia z producentami blachy podjąć wkrótce l»* 
Ccnsywną akcję aa rzecz propagandy spełycia kon­
serw w Polsce. (Kabel).

Ceny zbóż wykazują lekką 
tendencję zwyżkową.

Joli nns informuję. « n »  tytm u  *ran|f ulrey- 
maje sl<, w związku z tem cena żyła z przezna 
czenirm na eksport utrzymuje iię Jęczmień w 
wyniku dokonanych transakcyj wyrównawczych 
(clearing! wzbudził większe zainteresowanie, wy 
knzując tendencję lekko zwyżkową, co w szcze 
gólności wypływa z braku podaży Na grykę za 
granica wykazuje zwiększoną chęć kupna

Na rynku wewnętrznym w dalszym ciągu do 
konuje się skupu lyta I owsa na rezerwę zbożo 
wq Pszenica je»l w poszukiwaniu. Naogół zao 
fiarowanie jest skąpe Na mąkę żytnią panuje 
xhyt normalny na pszenicę w związku ze zbliża 
j^cemi się świętami zwiększona chęć kupna.

Inwestycyjny kredyt niemiecki 
nie będzie rozszerzony.

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił szere­
gowi firm przemysłowych promesa na zacią­
gnięcie kredytu lowarowego o charakterze inwe- 
atycyjnym w Niemczech Ogółem załatwione 
transakcje przekraczają już mlljon złotych, a 
w najbliższym czasie nastąpi przyznanie promess 
na dalsze, stosunkowo znaczne kwoty.

Należy zaznaczyć, że zgłoszenia o przyznanie 
kredytu maszynowego o charakterze inwestycyj­
nym przekraczają już 80 mlljonów złotych przy 
ogólnej sumie 120 miljonów złotych, na którą 
kredyt ten opiewa.

Pogłoski o tem. jakoby polsko-niemiecka umo 
■wa o dodatkowym kredycie niemieckim wza- 
mian za dodatkowy eksport polskich produktów 
rolnych do Niemiec, miała być rozszerzona, nie 
znajdują w kołach poinformowanych uzasadnie­
nia 1 traktowane są jako bezpodstawne (Asi).

Nie będzie zasadniczych zmian 
w ustawie o monopolu spirytusowym.

Niektóre dzienniki podały wiadomość, jakoby 
czynniki miarodajne rozpatrywały w tej chwili 
możliwości przeprowadzenia daleko idących 
traian w ustawie o monopolu spirytusowym.

Jak się dowiadu|e P. A. A., zasadnicza zmiana 
przepisów tej ustawy bynajmniej nie jest przewi­
dywana. Ma nastąpić jedynie pewna nowelizacja 
niektórych artykułów, nie posiadająca jednak 
większego znaczenia dla życia gospodarczego.

Gdzie rolnicy otrzymują 
pożyczki?

Na terenie naszej wsi istnieje specjalna sieć 
tm lytncyj kredytowych nastawionych na współ­
pracę a rolnictwem. Do instytucyj takich należy 
wiele spośród spółdzielni kredytowych i komu 
nalnych kas oszczędnośi oraz wszystkie gminne 
kasy pożyczkowo oszczędnościowe. Rola tego 
aparatu polega ^między innemi na dostarczaniu 
gospodarstwom wiejskim pożyczek.

Pożyczki dawan# są rolnikom bądź z  oszczęd 
Ilości zebranych od innych rolników, hqdź z 
pieniędzy dostarczonych przez Inne instytucje, 
których zadaniem jest kredytowanie wsi polskiej 
Dlatego to rolnicy, starający się o jakąkolwiek 
potyczkę powinni przedewszystkiem zwracać się
o  informacje w sprawach pożyczek i z podania 
mi o  pożyczkę do najbliższej k**y czy spółdzie! 
dL Tymczasem według zebranych przez nas wia 
domoścl rolnicy np. o pożyczki na wykańczanie 
budynków (udzielane najwyżej w wysokości 
600 zł. przy oprocentowaniu 6 proc. na okres 
przynajmniej pięciuu lat), awracają się do Ban 
kn Rolnej®, zamiast do gminnych kas pożycz 
Jcowo-oszczędnoŚciowych Powoduje to stratę 
rzasn ł niepotrzebne koszty dla rolnika oraz wic 
le niepotrzebnej pisaniny w Ranku Rolnym Rola 
tego  B^nku, jako głównej instytucji kredytowej 
tila rolnictwa, polega w tym wypadku na dostar­
czen ia  pieniędzy kasom gminnym I dopilnowa­
nia praw idłowego rozprowadzenia pożyczek, ka­
cy zaś z kolei załatwiają klientów, ubiegających 
się o pożyczki i do tych kas. które są tak blisko, 
trzeba się zwracać z wszelklemi zapytaniami

To samo dotyczy wszystkich innych pożyczek 
krótko i Średnioterminowych: to też o wszelkie 
wiadomości w tych sprawach należy zwracać się 
v  pierwszym rzędzie do najbliższych miejsco­
wych instytucyj kredytowych. (ISKRA/-

Jaka ma być rola państwa, społeczeństwa
i jednostki w program ie uprzem ysłow ienia?  

Tezy Rady Naczelnej O. Z. N,
Podaliśmy Jui pokrótce wytyczne programowe 

Bady Naczelnej O. Z. N. w zakreeie uprzemysłowienia 
kraju, obecnie zamieszczamy tezy dotyczące roli 
państwa I społeczeństwa w tej skcjL

W tezach programowych eiytamy między innemi:
1) Uprzemysłowienie kraju musi się oprzeć na 

harmenijneni współdziałania inicjatywy pubiicznsj I 
prywatnej, obejmującej zarówno inicjatywę indywi­
dualną, jak i społeczną, wyrażającą się w szczegól­
ności w ruchu spółdzielczym.

2) Uprzemysłowienie kraju winno ale dokonywsó 
przy Jak najzupsłnlsjszem wykorzystaniu Inicjatywy 
prywatnej. Państwo musi czuwaó jednak nad tem. 
aby działalność inicjatywy prywatnej nie kolidowała 
w ładnym wypadku z nadrządneml Intaresami pań 
atwa oraz. aby odbywała się w ramach planu uprze­
mysłowienia, który państwo netala w ścisłej współ­
pracy z zainteresewanemi organami samorządu go­
spodarczego.

W szczególności winno państwo nie dopuszczać do 
tego. aby przewaga gospodarcza lub finansowa po­
szczególnych przedsiębiorstw lub zrzeszeń przedsię­
biorstw była wykorzystywana ze szkodą gospodar­
stwa społecznego oraz sprzecznie z zasadą planowe­
go i harmonijnego rozwoju gospodarki narodowej

Bezpośrednia działalność przemysłowa państwa 
winna się ograniczać do wypadków koniecznych, w 
których Inicjatyw* prywatna nie moie podołać za­
daniom. wynikającym z ustalonego planu gospodar­
czego państwa oraz do wypadków, podyktowanych 
wyłącznie ietotneml względami obronności.

8) Państwo winno czuwać nad tem przy pomocy 
właściwego samorządu gospodarczego, aby praca 
wszelkich przedsiębiorstw prtmysłowycb odbywała 
się przy pełnem, a Jak najbardziej ekonomicznem 
wykorzystaniu sił ludzkich I technicznych, materia­
łów i kapitałów.

Szczególny przytem należy kłaść nacisk na uspraw­
nienie produkcji, normalizację wyrobów oraz harmo­
nizowanie urządzeń technicznych 1 przystosowanie 
ch do produkcji wojennej.

Stopień przestrzegania tej zasady w każdym po­
szczególnym wypadku winien być uważany za jeden 
z głównych sprawdzianów wypełniania zadań spo­
łecznych. ciążących na kierownikach działalności 
wytwórczej.

4, W celu maksymalnego wykorzystania 
moiliwoici inicjatywy prywatnej w lakrMle 
•hi. winno państwo Mpewmó przemysłowi jak mO 
korzystniejsze, tnoillw i, trwst. warunki rozwol 

odpowiedniej polityki prze 
myślowej, handlowej, podatkowej, kredytowej, tary 
fowej. celnej, oświatowej, socjalnej I 
wej oraz przez nadanie przemysłowi odpowiednich 
fu m  organizacyjnych. Trwalośó warunków prarj 
•tanowi nieodzowny warunek kalkulacji I obliczonej 
na dłuższa metą dzlalalno6ei prwdsielMoratw

Zadaniem państwa jest .twnrz.n l. podstawowym 
urządzeń gospodarczych (środki komunikacyjne, o- 
nergetyczne itp.). niezbędnych dla uprzemysłowienia

k™|1’ szcze*ólnle doniosłem, wepólnem zadaniem pa* 
jtwa I społeczeństwa jest wiraoź.nl, ora, pnytpla- 
szenie procesu unarodowienia przemysłu I handlu, 
aby zapewnić czynnikowi polskiemu decydującą rolą
w tych działach wytwórczości krajowej.

Procesy przewłaszczeniowe, takie będą zachodzić 
w związku z racjonalnie przeprowadzoną reformą 
rolną na odcinku najważniejszego bogactwa, sku­
pionego w rękach rdzennie po:»klch — ziemi — win 
ny być wykorzystane dla wzmocnienia polskiej ini­
cjatywy w dziedzinie przemysłu Dobrowolna zamla- 
nr wartości, których skupienie w rękach państwa Jest 
pożądane (lasy. majątki na parcelacje) na państwo- 
we objekty przemysłowe, nadające sie do wyzbycia, 
może wpłyną przyspieszająco na wzmocnienie rdzeń 
nie polskiej warstwy przemysłowców.

6 Ważnem zadaniem państwa jest wkońcn dosta* 
sowanie ustawodawstwa gospodarczego, w szczegól­
ności wszelkich ustaw, dotyczących przemysłu do ak­
cji uprzemysłowienia kraju oraz do przebudowy 
struktury gospodarczej krajtf

Koniecznem przytem jest. aby przepisy prawne, 
dotyczące przemysłu, rozrzucona obecnie w licznych 
ustawach i rozporządzeniach, były ujęte w jedną sy­
stematyczną, przejrzystą całość, a to w celu uła­
twienia znajomości tych przepisów oraz Ich stoso­
wania w praktyce.

W ustawodawstwie gospodarczem I administracji, 
dotyczącem w szczególności pr7emysłu. należy unikać 
wszelkiej nadmiernej formaHctykl. Formalistyczne 
przepisy prawne, najczęściej zamiast ułatwiać pracę 
przemysłu, raczej ją  utrudniają.

Tabor kolejowy powiększa się.
W arszawa, 6 marca (Bo). Organizacje skupu 

nierogacizny oraz eksporterzy tej branży, uskar­
żali się na brak odpowiednich wagonów dla prz«. 
wozu i transportów kolejami Zwłaszcza dawał 
się odczuwać brak wagonów mniejszych, prze- 
znaczonych na przewozy rolnicze.

Obecnie ministerstwo komunikacji włączyło już 
do ruchu 100 nowozamówlonych w Zakładach 
Ostrowieckich wagonów dla przewozu nieroga­
cizny, które dostosowane będą również do prze. 
wozów eksportowych gęsi, dzięki możliwości za­
kładania dodatkowych podłóg

W związku z powyższem, dzięki uruchomieniu 
100 nowych wagonów dla powyższych przewozów 
zgłoszenia na wagony mniejsze będą zapewne 
sprawniej wykonywane.

Rozbieżne stanowiska rządu i O.Z.N.
w spraw ie oddłużenia rolnictwa.

W kołach politycznych i finansowych budzi 
wielkie zainteresowanie, jak zakończy się różnica 
zdań, wynikła między rządem, a znaczną grupą 
posłów O. Z. N. w sprawie dalszego oddłużenia 
rolnictwa.

Rząd. jak wiadomo, uważa, że akcja oddłuże­
niowa średniego i drobnego rolnictwa, która po­
chłonęła około 2 miljardów złotych winna być 
zakończona i zastąpiona utworzeniem taniego i 
długoterminowego kredytu dla rolnictwa.

W tym celu. rząd wystąpił z projektem powięk­
szenia eml jl obligacji kredytu długoterminowego 
Państwowego Banku Kolnego o 70 milj. zł., przy- 
czem część oprocentowania tych obligacji pokry­
wałby skarb państwa.

Spadek zobowiązań polskich z tytułu 
Importu kapitałów.

Warszawa, 6 marca. (PAT ) W artykule, poświęco­
nym omówieniu bilansu płatniczego Polski na pod­
stawie danych Instytutu Badania Konjunktur i Cen 

lata 1936 1 1937 tyg. Polska Gospodarcza" po­
daje m In., jak nastąpiło zmniejszenie zobowiązań 
Polski z tytułu importu kapitałów, które to zmniej 
szenie wyniosło w 1936 r. —  762 mllj. zł., a w 1937 
r. — 253 milj. zł.

W obu tych latach nastąpił wzrost zobowiązań 
wskutek zamiany zobowiązań z tytułu importu towa­
rów 1 usług na zobowiązania kapitałowe (w 1936 r. 

108 milj. bI. w  1937 r. o 120 m ilj zł) Idzie tu 
zmianę zobowiązania krótkoterminowego na śre­

dnio lub długoterminowe. Charakterystyczną opera­
cją w tej dziedzinie są zagraniczne kredyty finan­
sowo towarowe, zaciągane częściowo w gotówce, a 
częściowo w towarach Oz^śó towarowa takiego kre- 
dytr stanowi też wzrost zobowiązania kapitałowego 
Polski I oczywiście wpływa n zadłużenie kraju z 
tytułu importu kapitałów.

Inny przykład stanowić mogą odsotkl od kredytów, 
aie spłacone w danym roku, które dłużnik dopisuje 
przy końcu roku do sumy Iługów (stąd wzrost za- 
dlutooia kapitałowego) Podobny wypadek zachodzi, 
gdy na przykład dłużnik mający dług obligacyjny, 
na poczet zaległycu kuponów wystawia icb posiada­
czom nowe obligacje. Wśród pozycyj, składających 
się na zmniejszenie zadłużenia zagranicznego, wy­
mienić należy zyski na kursach walut obcych netto 
(41/ milj. Zł w 1936 r. I 221 mllj. zł w 1937 r.). spłaty 
w obrotach płatniczych netto (164 m llj zł w 1936 r. 
i 53 m ilj zł w 1937 r.|. Spłaty w obrotach rozra­
chunkowych (w 1936 r. —  W milj. zł I w 1937 r —
12 milj. zł), a takie poważną pozycję zysków In­
nych (netto), na którą składają się: zyski giełdowe 
na kursach akcyj. obligacyj I listów zastawnych, 
wykupionych przez poUkicb nabywców względnie 
Hutników od zagranicy, skreślone zobowiązania pol- 
*kicb dłużników, wskutek 'ch upadłości lub zawarcia 
ikładu. zmniejszenie wartośoi nrzedsiebiorstw. po­
jadających kapitały lagraniozne (w wypadku odpi­

nania strat z kapitałów, przeszacowania aktywów 
I t p . ) .

Rozbudowa portu rzecznego 
w Bratysławie.

Bratysława, 7 marca (P A T ). Ze strony słowac­
kich kół gospodarczych komunikują, że ze wzglę 
du na utratę Komarna zostanie rozbudowany 
porl rzeczny w Bratysławie. Spodziewane jest 
bowiem, że przeładunek towarów w  porcie bra­
tysławskim wzrośnie niebawem w takim stopniu, 
że istniejące urządzenia okażą się niewystarcza­
jące.

Czynniki powołane wypowiadają się stanowczo 
przeciw wznowieniu akcji oddłużeniowej, wycho­
dząc z założenia, że gospodarstwoni, które do­
tychczas nie wykorzystały szerokiej akcji oddłu 
żeniowej, trudno jest wogóle przyjść z pomocą.

Dalszy argument przeciw oddłużeniu tkwi w 
tem, że niekończąca się akcja oddłużeniowa unie­
możliwia stworzenie zdrowych stosunków między 
kredytodawcą 1 kredytobiorcą i że wreszcie, za­
sady oddłużeniowe, uwzględnione obecnie w sto­
sunku do rolnirtwa. należałoby zastosować także 
wobec kupiectvva, rzemiosła, handlu 1 przemysłu.

Z tych względów, rząd. jak nas informu ją, prze­
ciwstawi się wysuwanym przez część posłów OZN 
postulatom oddłużeniowym w rolnictwie (Asi).

Niemcy szukają nafty 
w Arabii.

Stambuł. 7 marca (PAT). Wychodzący w 
Damaszku biuletyn prasowy donosi z Dzed- 
dab Mekki nad morzem Czerwnnemł,
ze Niemcy rozw ijała ostatnio ożywioną 
aJc*M polityczną i ttospodarczą na półwy- 
skie Arabskim, Wiąże «ie ona z przyby­
ciem niedawno do Dżed łab posła niem;ec- 
kiegro Groba. reprezentuiafeero swńj kraj 
jednocześnie w Traku i w całej Arabji.
. Pierwszym krokiem pos. Groby w Hed 
zasie rniflta być prorKizypja. uczyniona łcró- 
łowi Ibn Saudowi w sprawie eksploatacji 
nowoodkrytych na terenie Hedżasu pól na 
ftowycn. Propozycja ta nie moerfa bvć 
przyjęta z teern powodu, że Ibn Sand udzie­
lił lu ł kapitałowi amerykańsko-anqielskie 
mu koncesję na obszarze 170.000 mil. kw w 
re.ionie El Ahsa.

Wtedy poseł niemiecki skierował s w q  u- 
wagre na ziemie, położone na południu od 
knncesyi amerkańskn angielskich w pobli 
u Jemenu. Fanhowov nierni«vr*v mieli już 

rozpocząć tam poszukiwania naftowe i usta­
ne, ze połndninwv Hodżas i .Jemen posia

ria j nwa7np nnV ady nafty.
Co do ^Amerykanów i Anerlików. przystą 

pm^ni inż no próbnvc*h wierceń i zamie 
rzaja wybudować port naftowy oraz rafi- 
woneirT Tarmura, nad morzem Czer-

Ćwierć miljona bezrobotnych 
pobiera zasiłki.

Wartzana, 7 marca Według danych funduszu Pra 
r ln h 9 “  JL- 8 “  Uość bezrobotnych, pobieraja 
frn ł«Za8ł wynosiła w całym kraju 227.678. Cy 
*ra ta stanowi wzrost o 7,2 oroc w ■
stanem z dnia 4 Inlcso, kiedy byio 212 •$> h h V
nych zanitowanych. Stan obecny oei^Km^ niewatoli 
w.e wz.mn .zczytnwy „ebec m a k , y H e Bo S '  
ula bezrobocia w kraju. (Kabel). natoze

Słowacja utworzyła samodzielną PKO, 
w Bratysławie.

4 T ” 1 T AT> Na Posiedzeniu w dn.
. m. słowacka rada ministrów powzięła uchwa 

SPraWle. u,WOI» ™  w Bratysławie samo­
dzielnej pocztowej kusy oszczędności.

K U R Y E R  G IE ŁD O W Y .
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a m t .D A  I F / d « Z ł l l * K < t .
Warszawa, 7 marca. Na wtorkowem zebraniu gieł­

dy walutowo dewizowej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była niejednolita przy obrotach ogrannao-

r Notowano dewizy: Amsterdam 282. Bruksela 89.30, 
Londyn 24.90. Nowy Jork 5.30.25, kabel 5.30.50, Oslo 
125-20, Paryż 14.08, Sztokholm 128-20. .Zuryeb 120a5. 

Bank Polehl płacił ias dolary amer. 5 27, kanadyj- 
skie 5.25.50, Tłoreny holend. 281, franki franc. 14«2, 
szwa.oarekie 120.05, Tunt y ajig 24.81, guldany gdań­
skie *99.75, korony norweskie 124.60. duńskie 110.70, 
szwedzkie 127 60. liry włosb e 16.40, marki fióftsis 
10 70. srebrne marki niem 82.

Akcje. Na rynku akcyjnym tendenecja była nieco 
słabsza przy obrotach zwiększonych akcjam meta- 
lurjficztiemi. Notowano: Bank Polski 132.50, Handlo» 
wy 58. Zachodni 59.75, Cukier 41. Węgiel 43. Lilpop 
95.75—95.50, Starachowice 62, Norblin 103, Modrro. 
jów 22.50—-23, Zieleniewski 82, Żyrardów 61.50, Ha- 
berbuscb 70.50.

Papiery preeetowe. Dla papierów procentowy oh 
tendencja była utrzymana przy obrotach małych. No­
towano: 3ł/§ Inwestycyjna I em. 97.75, serje 101, 
4•/• premj- dolarowa 44, 4*/» konsolidacyjna 68.50 u  
wszystkie odcinki, 4W/, wewnętrzna 67.75, odcinki 
po 100 zł 68.25. 4,/*B/n Kety ziemskie 65.13—65 25, 9*/» 
kolejowa 69.50, odcinki drobne 67 75, 4*/# listy ziem. 
55, 4W/» listy ziemskie Poznania serja L 64.50, hit 
Warszawy * 33 r. 74—73.25—74, odcinki po 1000 d 
75 50, 5•/• Łodzi z 83 r. 67.25— 67, 5*/« Lubi aia z 83 r.
62.50.

W obrotach pozagiełdowych notowano: Rudzki
13.50, Wileński Bank Ziemski 105.

g i k * n/i r  on zR A .
Łódź, 7 marca Papiery procentowa: Inwestycyjna 

I em. 97.50, premj. dolarowa 44-25 konsol dao. 68.50, 
wewnętrzna 67.80. konwersyjna 72. 5'/» listy zast. Ło- 
d-zj z 1933 r. 68.25 67-75, 5*/. li*»y zast. Łodzi z 1938 
r. 66.50— 66.25. Tendencja niejednolita.

G IK U )A  AlUHKA.
Poznań, 7 marca. Papiery procentowe: 3*/* Inwesty­

cyjna 1 em 97 50—97.25. 4'/. konsolidacyjna 68 30, 
41/**/* wewnętrzna 67.50, 5*/# konwersyjna 72, większe 
odcinki. 71 setki, 4ł/i0/# listy zast. zlotowe w złocę 
63.75, 4‘/*V« zlotowe listy zast. 63 50 za wiekeze ofle, 
63 75 za Średnie 66 za drobne, 4°/» listy zast. konwer­
towane 55 Bank Polski 132, H. Cegielski 75.50, Herz* 
feld Victor us 82, Luboó-Wmnki 45 Tendencja spo­
kojna, dla akcyj przemysłowych słabsza.

Z tK fltO rłO D Y .
Warszawa, 7 marca. Ziemiopłody. Na wtorkowem 

zebrań.u giełdy zbożowo towarowej w Waiwawte 
ogólny obrót wyniósł 3.138 tonu. w tem żyta 1.403.

Notowano ca 100 kg parytet wagon W am aw , W 
handlu hurtowym: pszenica czerwona szklista 22 25— 
22 75, jednol ta 21—21.75. zblema 20 5«l—21 łyto I 
stand 14.25—14 75, Jęczmień browarny 19-19 50, 
jęczmień I stand. 18.50—18 75. I I  s t  18 25 -18 50, III 
stand. 18—18.25, owies I stand. 15-75—16 II 
stand. 15— 15.50, gryka 20-50—21, mąki pszenne w 
7^tleżnoftcl od gRtur.hu 10 50—41 50. psZMina papie­
rnia 15—17. łytn la wyciągowa 25 75—26 75, I
24.25—24.75. razowa 19.25—19 75. śrutowa IS.50-««* 
ziemniaczana superior 80.75—81 75, otręby j**ł’nDe 
irrube 12 75—13 25, średnie ł m ałkłe 11 75-12 
żytnie 9 75—10 50, jęczmienne 10-1050, grochowe
15.50—16. groch polny * workiem 23 50—25 50. 
Victoria 32—34 50. zielony 27—29 wyka lara 21-«* 
pelnszka 24—2560. łubin niebieski 1225-12.75, m* 
h Ti żAłtń 14 50—15 nerHdpla tarc<»ws 19—20. o ezy* 
stofici 95V. 23—24. rzepak ozimy 56—57, Jary
52.50, rzepik ozimy 48.50— 49, siemię lniane W ™  
słonecz-nikowe siewne ł5— 5̂0. mak nlehiwski 
irorczyca 59—62, konszy na czerwona be* grubej ■** 
niańki 85—95. o czystości 97'/. 115—125. biała w j*  
wa 260— 280, bez kaniankl o czystości 97*/i 810 • 
koniczyna szwedzka z workiem 180—220. 
francuska 260—280. węgiersku 400—425. Drwini 75- 
90. rajeras angielski 100—105. tymotka 44" 48 
koński południowo-ntrykański 25—26, zab k«nł»  
amerykański 32—83 nasiona buraków past«'Wn*ctt 
55—65, nasiona cukrowe 60 —70. nasiona pńłciik1,0®® 
75—85. nasiona marchwi pastewnej 180—200. kanw 
40—45 kminek 65—7n. makuchy wytł»c7.nnp:
24.50—25, rzepakowe 14— 14 50. słonecznikowe 20^ 
20—20.50 konnpo* 14— 14 50. kok«ist>wt' I>ł5i> 
palmowe 16 75—17 25. makuchy odolejowe ‘6rn) *  
sojowy 24— 24 50. ln any 23 —23 50. rzepakowy 18.50— 
14. kokosowy I f —18 50, palmowy 14—14 50. mie­
szanki pasz treściwych* otrebowo makuchowa 21 SO—
22.50. makuchowa 21 50—22.50, słoma żytnia prasow.
4 25—4 75, w snopkach 4 75—5.25, siano prasowi®
I  ga t 8—8.50. I I  gat 6.50—7.

Kraków, 7 marca. Giełda zbotowa: Pszenica jedno* 
lita czerwona 21.50—21 75 biała 21 50—21 75. z b i" *  
na 20.50- 20.75 żyto I stand. 15 25—15.50, II sUBil.
14.50—14.75, jęczmień jednolity 17 75—18.50, przemia­
łowy 16 75— 17 25, pastewny 16.50—16 75, owies oie- 
zadeezczony 17 75— 18.50. I stand (lekko tade«zcw»nyi 
16 50—17, I I  stand. (zade«zcz. dop.) 16—16 25, 
rydza 16.50—17.50, maka pszenna wyciągowa 
42—44, 35°/. 41.50—43.50, I gat. 50*/. 39—40, 1 A 65'* 
35—36, I I  gat. 35-65°/# 33—34, 50-60'/# 30 25— 30 75, 
50-65"/« 29.25 -29 75, 60-65°/* 23 75—24 25, pastewna
14.25— 14.50. razowa 95*/» 28 75—29, mąka żytn a okr. 
krak wyciągowa 55*/. 26.50—27, razowy 95V. 28 75— 
24 mąka żytnia okr pozn I gat. 55*/. 26.50—27. otrę­
by pszenne stand miałkie 11 50—11 75, średnie U—• 
1150, żytnie stand 10.50—10-75, jęczmienne 10 50—11* 
Oeólny obrót 701 tonn T°nriencja ogólna spkojna.

Łódź, 7 marca Giełda zbożowa: kasza jęczmienna 
28 50— 30 50 groch 32 50—36 Reszta notowań be* 
zmiany, tendencja spokojna, ogólny obrót 1969 tonn.

Poznań, 7 marca Giełda zbożowa; Jęczmień prz»" 
miałowy 700 720 grl. 18.50—19, 673 678 grl 17 75—
28.25.o wess I st. 14.50—15 II st. 14—14.50 Sprze­
dano: ps-zenicy 580 to-nn, żyta 765, jęczmienia 490 (ten­
dencja ożywiona), owsa 150 tonn. Ogólny obrót 2800 
toara.



Wielkim głosem wołamy...
o odpowiedzialne pomocnice domowe!

• , K R A K Ó W . 8 marca.
rv  ^ h ? ^ i L nieW^tpUwy^ h, k arbów  kultu-

n? n!Ę n i138,Powiedziało 
rm? ł lJ l __  j  \'lko z tąroznieą. że są 
■ °  .rlnn! naprawdę do wszystkiego. Pracu­
ją  idealnie, nigdy nie okazują nieaadowo- 
c1wia’«Sąj j aWf “  “*ntiechnlę€l. w'erni, ucz­
ciwi i oddani swym chlebodawcom. Dzie­
rż  ty™ zaletom są boye chińscy właśnie
Kl!L« n! j i C y m  w Innych częściach 
•wiata Ideałem pracowników domowych.

Go-tują wspaniale, sprzątają znakomicie 
bez tłuczenia kosztownych waz, flakonów 
itp„ piorą i prasują bieliznę* słowem pro­
wadzą całe gospodarstwo domowe, wyko­
ny wuj ąc scisle każdą rzecz według raa wy­
danego zlecenia, przy tem nigdy nie mają 
t  zw. złych humorów.

Raz tylko do roku znikają na cały 
dzień. Idą „do swoich*4. No, ale to traeba 
1111 darować. Jeden dzień w roku można 
eię obejść nawet bez takiego nieodzowne­
go człowieka, tem bardziej, że nazajutrz 
wraca do swej codziennej ciężkiej wielo­
godzinnej pracy, by cały okrągły rok 
jakna j sumienniej spełniać obowiązki swe- 
go wspaniałego stanu. Określenie „wspa­
niałego jest zupełnie należyte, bo tak 
traktowana i wykonywana praca domo­
wa, jak ją  wykonuje chiński boy, zasłu­
guje w całej pełni na najwytszy szacu­
nek I uznanie.

A tymczasem u nas praca domowa jest 
wzgardzona, traktowana przez nasze po­
mocnice domowe Jak najgorsze nieszczę­
ście, lekceważona, niedoceniana. A  ileż od 
niej zależy! Powiedział któryś z mężów 
stanu, że gdyby gospodarstwo domowe 
w  każdym kraju sfało na wyższym po­
ziomie, Inaczej wyglądałyby gospodarki 
narodów I państw.

„ I. K. C.“  urządzał już raz ankietę na 
temat służby domowej. W arto jednak raz 
jeszcze zacząć wielkim głosem wołać o od­
powiedzialne osoby na stanowiska po­
mocnic domowych. — To jest naprawdę 
ważna dziedzina i  musi się tem ktoś zająć.

Pierwsza rzecz, jaką trzeba wprowa­
dzić — to odpowiednie ustawodawstwo. 
P ro jekt ustawy o pomocnicach domo­
wych, przygotowany przez mądrego czło­
wieka, powinien i musi być przedyskuto­
wany na łamach prasy czy w  izbach par­
lamentarnych bardzo szczegółowo ł dro­
biazgowo. Równocześnie musi powstać 
dobrze zorganizowana szkoła pomocnic 
domowych. Osoby, pragnące poświęcić sdę 
te j odpowiedzialnej pracy, muszą być 
■w takiej szkole wyszkolone nietylko pod 
iwzględem fachowym, muszą nietylko nau­
czyć się smacznie gotować, oszczędnie ku­

pować i racjonalnie gospodarować powie­
rz o nem sobie mieniem, ale nauczyć się te­
go. co jest najważniejsze, t. j. odpowie­
dniego zachowywania się wobec praco­
dawcy.

W  tem miejscu niejedna z pomocnic 
domowych uśmiechnie się i powie: a kto 
nauczy panią domu, żeby wobec służącej 
m*Gj  • ?a chamką? Trzeba na to odpo­
wiedzieć: prawodawca musi w ustawie 
przewidzieć odpowiednie paragrafy, któ­
re będą chroniły godności I czci pomocni­
cy domowej. A  jeżeli pracownica facho­
wa, wyszkolona odpowiednio, sumienna 
i czysta będzie się dobrze zachowywała 

swej pracodawczym, zdaje się, że 
w 90 wypadkach na sto spotka się rów­
nież z dobrem, kulturalnem obejściem. — 
Inteligencja ma to do siebie, że rzadko 
kiedy pierwsza okazuje ten brak kultury, 
jakiego przejawem jest niewłaściwe za­
chowywanie się wobec służby domowej. — 
Najczęściej jest to reakcja.

Zresztą sprawa t. zw. wzajemnych sto­
sunków, to jest sprawa czasu i wytrwałej 
pracy. W  tej chwili w  dziedzinie pracy 
domowej panują zwyczaje Jak w dżungli, 
muszą się więc znaleźć ludzie, którzy po­
dejmą ciężki i niewdzięczny trud wyry­
wania chwastów i usuwania wszystkiego, 
co przypomina dziewiczy las i rządzące 
nim prawo. Inicjatywa, logicznie rzecz 
biorąc, powinna być podjęta przez Zwią­
zek Pań Domu. Do organizacji tej nale­
żą panie, którym nie brak odwagi i ener- 
gji, by zabrać się na serjo do pracy. — 
Przecież każdy z nas ma dom, a nie każ­

dy ma wśród swych najbliższych osoby 
dość silne, by dom tem same mogły pro-, 
wadzić. Wszyscy więc jesteśmy skazana 
na zatrudniacie pomocnic domowych, 
Zamiast się z niemi dalej męczyć, zabierz­
my się energicznie do pracy. Niema ta­
kich trudności, których odważny człowiek 
nie pokona, jeżeli tylko chce. Przy odpo­
wiedniej agitacji oarazu znajdzie się ty­
siąc osób, które przyłożą się i  pomogą; 
i to zarówno z tej,# jak i z tamtej „stro­
ny barykady". Boć pracownicom domo­
wym też zależy na tem, by skończyła się 
wreszcie ta poniżająca służba, a rozpo­
czął się okres zaszczytnej (byle tylko su­
miennie spełnianej) pracy domowej.

Pracą domowa to wielka rzecz! — To 
przecież, prawdę powiedziawszy, nic inne­
go, jak tylko rządy, rządzenie tym małym 
odcinkiem, jakim jest gospodarstwo do­
mowe. Ileż tu okazji do wykazania i  roz­
winięcia wspaniałej inicjatywy, ile spo­
sobności do rozwijania w sobie takich 
zalet, jak wytrwałość, sumienność, odpo­
wiedzialność, roztropność, estetyka. — 
W  dzisiejszem gospodarstwie domowem 
istnieje mnóstwo wad i usterek, a prze­
cież naprawdę łatwo sprawić, żeby było 
lepiej w tej dziedzinie.

Państwo może dopomóc w dwóch wy­
padkach: musi uregulować stan prawny 
pracy domowej 1 stworzyć albo pomóc 
do stworzenia uczelni, w której kształci­
łyby się pracownice domowe. — Reszta 
należy do społeczeństwa, a w pierwszym 
rzędzie do pań domu.

B. S - ł .

Co mówi Lady Astor o swych kolegach 
z parlamentu.

(z) Lady Astor, pierwsza kobieta, którą w r. 
1910, wybrano do angielskiej Izby Gmin, wypo­
wiedziała w tych dniach interesującą opinję o 
zachowaniu się swoich męskich kolegów, wyraża­
jąc im przy tej okazji pełne uznanie.

Pierwsza posłanka angielska opowiedziała m. 
in. jak to przed dwudziestu laty uniemożliwiano 
jej w parlamencie wysunięcie jakiejkolwiek kwe­
st ji, związanej z t. zw. sprawą kobiecą, (idy tylko 
lady Astor usiłowała wystąpić w Izbie Gmin z 
jakiemkolwiek tego rodzaju zagadnieniem, na­
tychmiast różni jej koledzy „zaczynali wyć jak 
hieny*, aby tylko przeszkodzić jej „rewolucyj- 
nym“ wywodom. Dziś —  mówiła lady Astor — 
sytuacja zmieniła się zasadniczo. Panowie posło­
wie, chcąc nie chcąc, muszą liczyć się z glosami 
kobiet wyborczyń, skutkiem czego zachowują się 
już w Izbie Gmin wobec swych koleżanek zupeł­
nie inaczej, niż dawniej i starają się gorąco czy­
nić zadość dezyderatom kobiecym.

Kronika kobieca*
(AJ-®) OBOWIĄZKOWE W YSZKOLENIE PÓŁ- 

WOJSKOWE DZIEW CZĄT TURECKICH. Jak wia­
domo, tureckie ministerstwo oświaty zabroniło stu- 
d«n.tom pioi męskiej „moszłonW długich w<ło«ów, a  
studentkom — ondulowanych fryzur, malowaniycb 
warg Łtp. Nienależnie od tego wprowadzono ostatnio 
w żeńskich szkołach Średnich w  Turcji specjalne 
kursa wychowam.!® paramilitarnego. Kursa te są o- 
bowlązikowe i odbywają sie raz w tygodniu. Wykła­
dowcami gą zawodowi oficerowie.

(z) RÓW NOUPRAW NIENIE POLITYCZNE KOBIET 
W  M EKSYKU. Parlament meksykański przyjął umia­
ne konstytucji, na mocy której kobiety będą odtąd 
posiadały w  Meksyku te same prawa polityczne, oo 
mężczyźni.

(z) ILE  KOSZTUJE „PR A W D Z IW Y" KAPELUSZ 
PANAM A? Jeden z  dzienników angielskich donosi, 
że sporządzenie prawdziwego kapelusza panama wy­
maga pełnych czterech miesięcy czasu. Wobec tego 
koszt taikiiego kapelusza muis być ogromny; cena 
„prawdziwej panamy" waha sie miedzy 250 a 500 
dolarów. Specjalne fabryki „prawdziwych panam** 
znajdują sie w  Ekwadorze,

Najmodniejsze przybranie sukni.

(z ) W  ttgoroczasj n od z li wiosenno-letniej b f  
dtls —  Jak zapowiada Pary* —  bardzo sn vogu» 
biała pika. Zanim ujrzymy w pełni lata białs piko­
we sukienki sportowe, kostiumy, bluzki, płaszcze
I tp.t ju t z nadejściem wiosny biała pika pojawi 
•lą jako najmodniejsze przybranie ciemnych sukien. 
Najnowszy model ftaklsgo przybrania z białej pi­
ki ukazuje nasza rycina. Duiy szeroki kołnierz pi­
kowy, wykończony dookoła „zębami", a spięty pod 
szyją matą czarną kokardką i tak samo wykończo­
ne w zęby wysokie mankiety wyglądają bardzo efek­
townie przy ciemnej sukience wełnianej. Modne 
to przybranls ma te ł w  sobie dużo wioinianegs 
uroku.

Skrzynka pocztowa.
„P . J A N IN A  W.**. Plamy s plte&mi b torebki slkA* 

rżanej osuwa sie następującym płynem: do 4 łyżek 
wody przegotowanej dodać 1 łyżkę wody utlenionej
i  1 łyżkę innonjaku. Tą mleszamiką posmarować pla­
my na skórze. Po godzinie zmyć miejsca posmaro­
wane czystą chłodną wodą. Można również miejsca 
Splamione zmyć rowśleńczoną gliceryną w  stosunku:
1 łyżka gliceryny na 2 łyżki wody. Po godzinie zmyó 
czystą wodą.

„S TA ŁA  CZYTELNICZKA Z GORLIC**. Kamień ■ 
wody w  naczyniach usuwa w następujący spo­
sób: zagotować wode w  saganie, wylać ją  potem na­
tychmiast, by ściany były jeazcce gorące, napełnić 
sagan mocnym octem 1 gotować 20 minut. Wrzący o- 
cet rozpuści zupełnie kamień w  warstwach cienkich, 
w  tych miejscach zaś, gdztie kamień tworzy warstwą 
grubszą, oddzćeU e&ą ona od dna 1 ścian, tak, "te a 
łatwością jakimś ptroezikiem do naczynia i  szCzo- 
tecfflką da sie to usunąć. Po oczyszczeniu naczynia 
z kamienia należy wypiókać go dokładnie leikkim 
roatwocrem sody, następnie wyparzyć i  kilkakrotnie' 
wypłókać czystą wodą. Jeśld naczynie jest aluminjo- 
we, sody dawać nde mo&na, lecz tylko wyparzyć f  
potem wypłókać czystą wodą. pl.

Niezrównanej łagodności
nową metodą przetłuszczone Dra Lustra mydła 
toaletowe i lecznicze „Miraculum", pojawiły się 
już w obrocie handlowym. —  Zwracamy uwagę 
też na liczne. Dra Lustra przetłuszczone mydła 
kwiatowe „Miraculum**, o subtelnych zapachach.

1459k

PIETRUSZKA? -  ARCHAIZM!
Dgskusja na temat art. Rew olucja tu Księstwie Karnawału

Zabieram kIob nieproszony. 'Autorka fe­
lietonu dyskusyjnego, drukowanego w „K .U - 
j-yerze Kobiecym" p. t  .,Rewolucja w Księ­
stwie K a r n a w a ł u wyraźnie wezwała do 
'dyskusji tutko panie. M oja Rodność męska 
jile  pozwala jednak nato, by o nas, mez- 
tzyzn, toczył sie krwawy bój... bez naszego 
Udziału. Czy panie na balach bedą nas obee- 
taie prosiły do tańca, czy met Dwadzieścia 
autorek dwudziestu felietonów krzyknie we­
soło: Taki A  dwadzieścia innych zawoła po­
nuro: N ie ! Hallol Przepraszam! A  czy my. 
przedmiot boju, nic nie mamy do powie­
dzenia! . . .  . . .  __i*

Jako przedstawiciel płci t. zw. „silnej , 
ruszam do bojn odrazn gwałtownym ata­
kiem, z bombą icrnchocąeo-rozdzierającą:
Żądam imieniem mężczyzn zamieszczenia 
następującego sprostowania:

Nieprawdą jest. jakoby „bardzo często się 
»darzało“  — jak pisze P. J. Jaxa — iż na 
lach „pietruszkują" panienki młode t ładne.
Natomiast prawdą jest, iż nie zdarzyło siQ 
jeszcze od początku świata, by na jakiejkol­
wiek zabawie, balu. reducie, siedziała w ką- 
ciku na kanapie lub pod lustrem bezczynnie 
kobietka młoda i ładna.

Jeśli pomiędzy autorką przeciwnej tezy 
to, mną, istnieje w  tej sprawie tak .|as^rV.' 
cza różnica zdań, wynika to stąd, \T..~jnęk 
ność kobiety jest rzeczą względną. Nieste­
ty  jedyną stroną, która autorytatywnie w 
takim wypadku rozstrzyga, jest.... mężczy­
zna. Kobieta nie mą ab w h itn iom cd op o -
wiedzenia w zakresie odpX ł  Tnrv pyta 
v,io* iest piękna czy met Jnry wszei 
kich konkursów piękności, komisje kwalifi­
kacyjne teatrów, wytwórni . filmowy cii. a 
także iury grona panów, stojących na baln 

pobliżu bSfetów. stanowią 
yini. Kobieta może sobie PowiętW S mife ra^ ^ T sSna rfe ie s tp kkn i^ za

od wszystkich s w o i c h .  prjxmci&tek. a .iezei 
Kłania tego nie potwierdzi ani jeden męż­

czyzna przez cale życie kobiety, to co wte­
dy?

Z drugiej strony mężczyźni są tak łasi na 
piękność i młodość kobiecą, że jest zupeł­
nie wykluczonem, by na balu ani# jeden z 
nich nie zauważył bezczynnej, tj, nietańczą- 
cej. młodej, ładnej, efektownei kobiety.^

Te, co „pietruszkują**, są przeważnie 
brzydkie i niestarannie ubrane. Mają one 
albo miny obrażonych królewien, albo... pa­
nują nad wyrazem twarzy, tzn. że twarze ich 
mówią: „o niczem nie myślą*4.

Nie znaczy to, by wśród tych panien „pie­
truszkujących** nie znalazły sie kobiety 
bardzo wartościowe, wesołe, dobre, idealne 
przyszłe matki, przyjaciółki, kochanki. — 
W inny jednak one znaleźć inna drogę dla 
poszukiwań nowych znajomości i zabawy.

Bo pomyślmy, coby sie stało, gdyby isto­
tnie zaprowadzono zwyczaj, że panie za­
równo z panami będą miały „praJwo** pro­
szenia do tańca? Czy nie będzie to groziło 
komplikacjami towarzyskie mi, honorowemi, 
a nawet międzj/narodowemi?

Weźmy dla przykładu wypadki konkret­
ne: Pan podchodzi do pani, siedzącej na 
kanapie i prosi do tańca. Pani z tych czy 
innych względów nie chce tańczyć w danej 
chwila, czy też nie chce tańczyć z tym  pa­
nem. Powodów może być mnóstwo. Nieład­
na melodja tańca, przy której — pani wie — 
wybitnie źle sie tańczy. Pani chce wypocząc, 
pani nie chce tańczyć z panem niższym od 
siebie, a właśnie ten, który podszedł, ^e t̂ 
niski. Pani zauważyła wreszcie, że mężczy­
zna jest... nieapetyczny. Świeci mu sie ■— 
powiedzmy — spocony nos. Wtedy pani od­
mawia. Ma do dyspozycji kilkanaście rde- 
winnych wymówek. Ze zmęczona, ze chce 
chwile wypocząć, że własnde  ̂zamierzała isc 
do garderoby popudroWać się i t. p.

Gdyby wprowadzono zwyczaj, iz kobiety 
również proszą do tańca, nie byłoby chyba 
przymusu, że mężczyzna musi wtedy zatań-

©digitalizacja mbc

czyć. No i co sie stanie... jeśli mężczyzna od­
mówi? Przecież to byłby policzek. Rzecz 
nie do pomyślenia w przyzwoitem towarzy­
stwie.
.Wiec może zmusić mężczyznę do przyję­

cia zaproszenia? A jeśli go w tej chwili np. 
piekielnie cisną lakierki i jednego zdjął so­
bie dyskretnie pod stołem? A  jeśli popro- 
stu nie ma ochoty... pani jest od niego wyż­
sza o dwie głowy? Ahall

Cała ta sprawa ma poza tem charakter 
dyskusji zbyt akademickiej, zbyt teoretycz­
nej. Zmiana, tak zasadnicza, zwyczajów to­
warzyskich .utartych od setki lat, może 
przyjść tylko w formie rewolucji powszech­
nej, narzuconej skądś zzewnątrz, z daleka, 
nie wiadomo właściwie skąd- Mówi się 
„zmieniają się poglądy — ale kto zmienia, 
gdzie początek tych zmian — nie wiadomo.

Z tego „niewiadomego“  już od wielu lat 
idzie zmiana zasadnicza, która raz na zaw­
sze grzebie w niepamięć instytucję „pie~ 
truszki". Nie w tej formie, że teraz prosić 
do tańca będą również panie. Ale wogóle 
pietruszka ginie i za lat parę nie będzie je j 
wcale nigdzie.

W  Warszawie „pietruszka" jest już nie­
mal zupełnie nieznana. Dlaczego? Zmieniły 
sie zasadniczo poglądy na karnawał.
'Autorka artykułu „Rewolucja w Księtwie 

Karnawału** uderza w ton moralizatorski^ 
pisząc o „wątpliwem w skutkach haśle 
współczesnego karnawału „bez mamt i  cioć“

Jest rzeczą wprost niezrozumiałą, jak bar­
dzo powszechnem jest narzekanie na 
wszystko, co współczesne i wychwalanie 
„dawnych dobrych moralnych cz a s ó w -j— 
Znamy już tę bajeczkę i nikt już dziś nie 
wierzy w to, że „dawniej** było lepiej, mo- 
ralniej. że młodzież lepiej się uczyła, moral- 
niej bawiła, bo „z mamami i ciociami**. W y­
starczy przeczytać prasę i kilka książek, pi­
sanych na te tematy przed trzydziestu laty, 
by przekonać się. że wtedy także narzekano 
na nowe niemoralne prądy młodzieży. — 
I  przed sześćdziesięciu laty były te same 
narzekania na młodzież współczesną, przy 
równoczesnem wychwalaniu „Jak to za na- 
szveh czasów bywło**.

Twierdzę, że współczesne zabawy, „bez

mam i cioć" są o wiele moralniejsze, niż 
były przed laty trzydziestu. Czemże były 
one wówczas, gdy na zabawy chodziły ma­
my i  ciocie? Targowiskiem pod płaszczy­
kiem kulturalnego karnawału. Mamom f 
ciociom chodziło tylko o to. by córeczkę 
wydać zamąż, by ją  pokazać, by ją  popro- 
stu zareklamować.

Jakiż obrót brało to karnawałowe swa- 
tnie? Młody fircyk, który umiał ślicznie 
•wywijać nogami, a miał pusto we łbie-, za­
wraca! pannie głowę i zdobywa! serce. Po­
ważny mężczyzna, uczony, profesor, lekarz, 
nie umiejący wywijać oberków, uważany 
bv! za niedołęgę, z którego panny się pod­
śmiewały. |

Pusta laleczka, ładnie ubrana, dobrze tań­
cząca. szalała otoczona mężczyznami przez 
całą noc. Wartościowe dziewczyny nieśmia­
łe, mniej ładne, ale często złote serca, pie­
truszkowały i wracały w połowie balu do 
domu ze łzami i złamaną młodą duszyczką.

Kobieta zrozumiała nareszcie, że godność 
je j nie pozwala na wystawianie się na sprze­
daż na sali balowej, pod lustrami i pod ścia­
nami. I  na bale w tym celu już nie chodzi. 
Na bal idzie dziś dwoie zakochanych, idą 
narzeczeni, młode małżeństwa, by popro- 
stu ~  wytańczyć się. A  do tego mamy i 
ciocie są naprawdę zbyteczne. I  poco mę­
czyć tę biedne ofiary? Zaręczam, że jeśli 
młodzi pragną czegoś więcej, niż tańca, 
znajdą... bardziej dyskretne miejsce, niż sala 
balowa, tak, jak znajdywali je przed laty 50, 
100 i przed tysiącem la t

Na bal chodzi sję dzisiaj tylko w swojem 
dobranem, umówionem towarzystwie, sta­
rannie obliczywszy naprzód, ilu będzie w 
gronie znajomych danserów i danserek, tak, 
aby nikt nie „pietruszkował**. Oto najprost­
szy sposób uniknięcia pietruszkowej trage- 
dji. Dla zawarcia zaś nowych znajomości, 
dla nawiązania flirtu, rozbudzenia miłości, 
wynalezienia małżonka — znajdzie się wiele 
innych, bardziej odpowiednich miejsc od 
sali balowej, pełnej — z konieczności —* 
blichtru, sztucznych efektów i  oparów.- bu­
fetowych.

Roman Burzyński.

lalopolska c
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działa jak... trucizna!

KRAKÓW, 7 marca 
Domowe środki lecznisze powinny mieć 

jedną zasadniczą zaletę: powinny być n ie ­
s z k o d l i w e .  Jeżeli podamy choremu 
do napicia sie herbatki z kwiatów “ P?," 
wych, jeżeli przyłożymy mu na „jęczmień 
okład ze świeżego naparu rumianku, lub 
też jeżeli przeciw bólowi głowy zaapliku­
jemy okład z ręcznika zmoczonego w świe­
żej wodzie — to możemy być pewni, ze 
żaden z tego rodzaju domowych sposobów 
leczniczych choremu nie zaszkodzi. I  to 
jest z lekarskiego punktu widzenia n a j ­
w a ż n i e j s z e .  Środki domowe niezaw; 
sze pomogą — nie wolno jednak używać 
takich, któreby pogorszyły stan chorego 
lub wręcz wywołały skutek dla zdrowia 
niebezpieczny. #

A  tymczasem istnieją takie „środki do­
mowe", które stosowane są powszechnie 
bez wiedzy i  porady lekarza, a które me 
zawsze są nieszkodliwe: w niektórych bo­
wiem przypadkach posiadać mogą działa­
nie wprost zabójcze dla stanu chorego.

Takiem napozór „niewinnem" lekar­
stwem domowem jest... o l e j  r y c y ­
n o wy .

*  *  *
Ilekroć zaboli dziecko w domu brzuszek, 

tylekroć dostaje od swej mamusi jako je­
dyne i skuteczne lekarstwo _ łyżkę olejku 
rycynowego. Jest to zwyczaj powszechny 
we wszystkich warstwach społecznych. — 
I  nietylko u dzieci. Olej rycynowy stoso­
wany jest we wszystkich niemal przypad­
kach nagłych niedyspozycyj „żołądko­
wych". Ponieważ zaś laik pojecie „żołąd­
ka" utożsamia z pojęciem jamy brzusznej, 
przeto praktycznie biorąc,

olej rycynowy stosowany jest 
przez laików w każdym przypadku 

nagłych dolegliwości w obrębie 
jamy brzusznej.

Olej rycynowy jest, jak wiadomo, silnym 
środkiem r o z w a l n i a j ą c y m .  Za­
żyty w odpowiedniej dawce (dla osoby do­
rosłej dwóch łyżek stołowych, dla dziecka 
mniej), wywołuje gwałtowny ruch pery- 
staltyczny jelit i czyszczenie.

Ńapozór wydawaćby się zatem mogło, że 
laik stosować będzie olej rycynowy tylko 
w  przypadku obstypacji. Tak jednak nie 
jest. Olej rycynowy stosowany jest przez 
laików powszechnie, jako lekarstwo uni­
wersalne przeciw wszelkim nagłym dole­
gliwościom w obrębie jamy brzusznej, bez 
względu na to, czy dolegliwości te połączo­
ne są z obstypacją, czy z prawidłowem tra­
wieniem, czy też z biegunką. W  tym ostat­
nim przypadku rozumuje laik, że  ̂biegun­
ka wywołana została „zatruciem żołądka"
i  olejek rycynowy musi, mimo już istnie­
jącej biegunki, „przeczyścić" przewód po­
karmowy i  usunąć „resztki zepsutego po­
karmu". Tego rodzaju przekonania spot­
kamy u osób inteligentnych i wykształco­
nych równie rozpowszechnione jak i w naj­
prostszych rodzinach robotniczych.

Olej rycynowy znajduje się zatem w każ­
dej niemal najskromniejszej apteczce do­
mowej, jako uniwersalny „nieszkodliwy i 
skuteczny" środek przeciw wszelkim na­
głym niedyspozycjom przewodu pokarmo­
wego.

A  tymczasem...
*  *  *

Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem przy­
wieziono na oddział chirurgiczny jednego 
ze szpitali krakowskich młodego robotni­
ka. Na pytanie lekarza dyżurnego oświad­
czył on, że zachorował p r z e d  t r z e ­
m a  d n i a m i .  Dostał wówczas gwał­
townych bólów brzucha, zwłaszcza po pra­
wej stronie. Wymiotował, Przypuszczając, 
że to z „kiełbasy, którą zjadł poprzedniego 
dnia" iia kolację, postanowił się „ p r z e ­
c z y  ś c ić“. Posłał zatem żonę do sąsied­
niej apteki, aby kupiła za 20 groszy oleju 
rycynowego i  ćwierć szklanki tego lekar­
stwa duszkiem wypił. Wyczyściło go po­
tem co się zowie, ale... nie pomogło. Na­
zajutrz posłał więc jeszcze raz po olej i 
jeszcze raz się „przeczyścił". Lekarstwo
i tym razem „poskutkowało", ale— brzuch 
bolał coraz więcej i więcej. W r e s z c i e  
z d e c y d o w a n o  s i e  z a w e ­
z w a ć  l e k a r z a .  

iN a pierwszy rzut oka rozpoznał wezwa- 
os.tre . .^ p a le n ie  wyrostka robacz- 

r!S!!Z5-#*1,p01Jecjł Pogotowiem Ratunkowem 
przewiezc chorego do szpitala.
stolp ^ £ ? 5 Zlny późniei Pacjent leżał na ruf* operac53nym.

P°.k°nać jednak musiał olbrzy-
X  Mianowicie UIat° WaĆ Życle chore-

naciekły ropą wyrostek 
robaczkowy, pod wpływem 
gwałtownych ruchów jelita, 
spowodowanych bru*alnem 

działaniem olejku rycynowego...

PJW

i ropa wylała się do brzucha. Wśród bar­
dzo znacznych trudności technicznych u- 
dało się dopiero usunąć kompletnie ropą 
zżarty wyrostek robaczkowy i zapewnić 
ujście nagromadzonej w jamie brzusznej 
ropie. Potężna dawka swoistej surowicy 
pomogła choremu pokonać zakażenie.

*  *  *
Przypadek ten nie jest niestety odosob­

niony. Niema prawie tygodnia, by do 
szpitala nie przywieziono chorego na ostre 
zapalenie wyrostka robaczkowego z wy­
rostkiem pękniętym na skutek zwlekania 
z wezwaniem pomocy lekarskiej I

zbyt późno przeprowadzonej 
operacji

albo też z wyrostkiem pękniętym na sku­
tek zażycia przez chorego silnie działają­
cego środka przeczyszczającego (zazwy­
czaj o l e j k u  r y c y n o w e g o ) .

W  przypadku ostrego zapalenia wyrost- 
ka robaczkowego, organizm broniąc się 
przed możliwością pęknięcia wyrostka i

przed ewentualnością przedostatnia się ro­
py do jamy brzusznej, powoduje u n i e ru -  
c h o m i e n i e  c z y n n o ś c i  j e l i t :  
chorobie towarzyszy zatem ̂  o b s t y p a -  
c j a .  Poza tem zaś s i l n y  b ó l  w okolicy 
chorego wyrostka robaczkowego zapobiec 
ma niepotrzebnym i ryzykownym dla prze­
biegu zapalenia ruchom chorego. Dlatego 
też choremu na ostre zapalenia wyrostka 
robaczkowego każe lekarz nieruchomo le­
żeć; zaś do szpitala.^ dla przeprowadzenia 
operacji, przewozi się chorego z zachowa­
niem wszelkich ostrożności, bardzo wolno, 
tak by o ile możności uniknąć wszelkich 
wstrząsów.

Możemy sobie zatem wyobrazić, jakie 
spustoszenie w warunkach tych spowodo­
wać może potężna dawka olejku rycyno­
wego, zażyła lekkomyślnie przez człowie­
ka chorego na ostre zapalenie wyrostka 
robaczkowego!

Bez wiedzy lekarza, olejku rycynowego, 
podobnie jak i innego

ftrodha przeczyszczającego nie wolno zażyć 
w żadnym przypadku bólów brzucha.

Bez względu na to, czy bóle te połączone 
są z norinalnem trawieniem, czy też z ob­
stypacją.

Środek przeczyszczający wolno Jest za­
żyć bez wiedzy lekarza tylko w przypadku 
obstypacji, której nie towarzysza ładne 
bóle ani ładne inne objawy chorobowe.

Zażycie olejku rycynowego lub jakiego­
kolwiek innego środka przeczyszczającego 
w przypadku czyszczenia czyli biegunki, 
jest lekarskiego punktu widzenia non ­

sens em .  Biegunka jest spowodowana 
podrażnieniem jelita. Jeżeli chcemy prze­
ciwdziałać tomu podrażnieniu, to musimy 
zastosować odpowiednią niedrałnlącą die­
tę (lub nawet krótkotrwałą głodówkę)
i zażyć lekarstwo kojące błonę Śluzową 
jelita I uspokajające ruch robaczkowy 
przewodu pokarmowego. Natomiast zaży­
cie w tym wypadku leku podrażniającego 
jeszcze bardziej jelita i pobudzającego ich 
ruch robaczkowy jest l e k k o m y ś l ­
n o ś c i ą  i w znacznym stopniu opóźnia 
powrót do zdrowia.

Dr L. G.

Pielęgnowanie zdrowia.

C c  i  © } c s f  z g a g a ?
Wiele osób cierpi na zgagę. Skarżą się o- 

ni na uczucie pieczenia lub wręcz palenia 
tw przełyku, występujące zwłaszcza po je­
dzeniu. Przypisują je powszechnie „nad­
miarowi kwasów w żołądku".

Ogólnie przyjętem, domowem lekarstwem 
przeciw zgadze jest szczypta sody aptekar­
skiej rozpuszczonej w pół szklance wody. 
Faktycznie lekarstwo to usuwa niemal na-

Skrzynka pocztowa.
POSTE-RESTANTE ŻYWIEC, DLA O KAZIC IELA  

LEGIT. NR. 297: Zwolnienie ze ezikoły jest Eupełnie 
niepotrzebne Kodzdoe Pańscy mają pod tym wzglę- 
dem pełną racją. Powiciem Pam natomiast piknie I 
systematycznie ćwiczyć cię w mowie według wska­
zówek, udzielonych Panu w klinice neurologicznej. 
Jeżelii będzie Pan ćwiczenia te zaniedbywał, wów­
czas będzie sie Pa® coraz bardziej jąkał i po pew­
nym czasie wada ta tak sie zakorzeni, ie  wylecze­
nie bądzae już wówczas niemożliwe.

„C ZYTELN IK  K . L. 87“ : Nonsens.
PAN I EUGENJA M-WICZ, ST. PRENUMERATOR. 

K A : Dolegliwość nerwowa, dość rozpowszechniona. 
Przyczyna nieznana. Opisane przez Panią leczeni* 
(lekarstwa wzmacniające, nacierania całego ciała 

ią  z octem, spacery etc.) Jest dobre. Wartałoby 
przy najbliższej okazji porozmawiać na tem temat

jakiiiraś doświadczonym lekarzem chorób nerwo­
wych, który wyjasnd Pani szereg wątpliwości 1 U- 
dztiiedi praktycznych wskazówek.

STAŁA  CZYTELNICZKA Z K R A K O W A : Radzimy 
Parni wybrać edę do ambulatorjum kliniki chorób 
skórnych w Krakowie (ul. Kopernika 17), gdzie le­
karz wypali brodawki. Innego sposobu usunięcia 
brodawek nie radzimy. Czasem wystarczy wypalić 
jedną brodawką, by wszystkie irnne zniknęły; innym 
razem trzeba je usunąć jedną po drugiej. #

H A L IN A  K .: Opisane przez Panią plamy aa skó­
rze, spowodowane brakiem barwnika, nie gą dzie- 

nkszme. Koleżanka Pani nie ma racji.
„KOW EL. B. K. ST. PREN.“ , „D IA B E T Y K 1*, 

„NIESZCZĘŚLIW Y POLESZUK NO 913“ , „POZNA* 
N IA Ń K A ", „SŁABE SERCE", „J " ,  „R O B A K I", 

DLA ŚLĄZACZKI", „S. S. C ZYTELN IK ", „S T A ŁY  
CZYTELNIK Z KRZEM IEŃCA ', „M A R JA  W.**: C- 
dzaelemie porady jest niestety na odległość niemoż­
liwe.

PAN I M ARJA CZERNICKA: Naszem Bdaniem sym­
ptom ten nie posiada znaczenia chorobowego. Może 
Parni jednak dla pewności wybrać się z synem do 
ambulatorjum kliniki chorób wewnętrznych U. J. 
(ul. Kopernika 15) i poproedć lekarza, aby syna Pa­
ni zbadał i prześwietlił.

KAZIM IERZ SZAR.: Operacją niemożna usunąć 
, f rzy .bllz°  P° trądziku. Radzimy Panu na- 

; ' a8 0wybraó 6if  , do chorób skórnych,
du Pańskie”  Mry” ”  SP° 8Ó1> "rBKl-

A ta tó w  . " . " . L ? 1'  ■ Pana poinformować,^.dresów i  zasady me podajemy.

tychmiast przykre uczucie pieczenia — Jed­
nak tylko czasowo. Po następnym posiłku 
lub najpóźniej nazajutrz pojawia się piecze­
nie na nowo.

Niektórzy ludzie cierpią na zgagę tylko 
co pewien czas i to z reguły po jakimś zna­
cznym błędzie dietetycznym. Inni natomiast 
cierpią na zgagę— stale przez wiele, niekie­
dy i  przez dziesiątki lat. Noszą oni zawsze

„SMUTNA MŁODOŚĆ": Musi sie Pan pogodzić s
losem i szukać innych ambicyj życiowych niż „i-  
dealnego kształtu nosa“ . N ie jest Pan przecież pa­
nienką dla której kształt nosa może faktycznie mieć 
znaczenie — ale młodym mężczyzną stojącym u 
progu karjery życiowej który powinien całą swą 
energję skoncentrować w tym kierunku by osiąg­
nąć odpowiednie stanowisko w życiu i móc zape- 
wnćić byt sobie i  swej przyszłej rodzinie.

„NO W A L IN J A ": Na to niestety medycyna nie 
zna rady.

JO-GE.: Tego rodzaju pastylek niema.
J. D.: Niema innej rady tylko nosić okulary.
STUDENT UNIW ERSYTETU: Medycyna nie zna 

niestety sposobu spełnienia Pańskich życzeń.
„PSYCHE” : Nie wydaje się nam by była Pani 

chorą. Kłopoty swe powinna Pani omówić z jakąś 
dobrą, zaufaną i mądrą przyjaciółką. Każdy z nas 
miewa przejściowe okresy przygnębienia lub wręcz 
chwilowego zniechęcenia, wywołane nieuniknionemi 
w  życiu rozczarowaniami, przykrościami etc. Okresy 
te m ijają nieraz z dnia na dzień podobnie jak po 
kilku dniach deszczu wraca słońce i  pogoda.

STROSKANY 13, CHORZ6W I I I :  Jest Pan zapew­
ne zdrów. Trudno jednak na odległość rozstrzygnąć 
wątpliwości. Opisane bóle nie mają znaczenia. Ra­
dzimy dla pewności dać sobie zbadać krew, jednak 
nie przed upływem sześciu tygodni.

„W STYD LIW Y C ZYTE LN IK " I „S T A ŁY  CZYTEL­
N IK  I. K. C.“ : Niema żadnego znaczenia. Leczenie 
niepotrzebne Przejdzie z wiekiem.

Z. M. P A N K I: Medycyna nie zna takiego środka, 
któryby „przyspieszył i wzmocnił opalanie « ię  na 
słońcu14.

„BARDZO P IL N E ": M ęia Pamd należy skierować 
do oddziału chorób nerwowych do szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie (ul. Kopernika 17). Cierpi on za­
pewne na chorobą psychiczną. Na odległość nic po­
radzić nie można.

„KROSNI A N K A “ , „R ZĘ SY", „ZM AR TW IO N A". 
„W . R. 48", „ODMROŻENIE", „POZNAM 27", „ELŻ­
B IE TA ", „N IESPOKOJNA CZYTELN ICZKA", „KO- 
TU SIEK ", „BRZEZ. F .", „P IL N A  CZYTELNICZKA 
D. S.“ , „L IC E N A T  L. 17", „STACH Y Z GAJÓW KI", 
„PR A W D Z IW A  TRAG ED JA", „30 L A T  M. R.*4, 
„SO N IA  LAT  25", „K A  BE", „NU D NA PACJENT­
K A " : Udzielenie porady jest niestety na odległość 
niemożliwe.

„K A TO W IC E ": Cieszy nas, że rada K . Lekarskie­
go okazała sie skuteczna i  że pod wpływem jedno- 
procentowego spirytusu salicylowego ©era Pańska 
tak sie popmawLła. Trzeba to lekarstwo w dalszym 
ciągu stosować. Może Pan sam sobie w domu spi­
rytus salicylowy sporządzać, roapu&zczająo kwas sa­
licylowy (który kupi Pan w  najbliższej apteoe) w

Pani Lallemand przedstawiła Akademji 
Francuskiej bardzo ciekawa pracę na te­
mat wpływu alkaloidu colchicyny na roz­
wój płodów kurzych. Okazuje się, że doda­
nie jednej kropli tevo alkaloidu do rozwija­
jącego się płodu kury wywołuje gwałtow­
ne zaburzenia rozwojowe, których wyni­
kiem jest powstanie potworka mającego od­
nóża na grzbiecie, zaś żołądek i serce wy­
toczone przed jamę brzuszna i klatkę pier- 
siowa•

przy sobie sodę aptekarską w proszkach 
lub w specjalnie sporządzonych pastylkach
i zażywają ją po każdym posiłku, a czasem 
nawet i pomiędzy posiłkami gdy tylko do­
kuczy im zgaga.

* * *
A  tymczasem

zgaga  je s t  ob jaw em  
k a ta ru  żołądka,

który m o ż n a  i  n a l e ż y  l e c z y f l
— którego jednak w żadnym razie nie mo­
żna wyleczyć... sodą aptekarską.

Silne podrażnienie błony śluzowej żołąd­
ka i przejściowy ostry katar spowodować 
można wypiciem znaczniejszej ilości skon­
centrowanego alkoholu (wódki, koniaku, li­
kieru ewentualnie mocnego wina) — i w 
tych warunkach po pijatyce pojawia siq 
właśnie zgaga jako objaw ostreao i naj- 
czeście przejściowego kataru żołądka.

W  inmych przypadkach natomiast kataf 
żołądka początkowo ostry i krótkotrwały 
przeradza się z biegiem czasu na chroniczny
i trwały. Przyczynia się do tego niemało 
zażywanie sody aptekarskiej, która usuwa 
wprawdzie chwilowo objaw chorobowy, ne­
utralizując nadmiar kwasu w soku żołąd­
kowym — posiada jednak równocześnie 
działanie ujemne, ponieważ vod,raźnia błonę 
śluzową żołądka i powoduje tem samem na 
nowo nieprawidłową produkcję nadmierną 
kwasu. Dlatego też

soda wsuwa w praw dzie chw ilotcó  
zga gę , d ra żn i je d n a k  zołądeU  

i  p rzed łuża  ch orob ą

5 ten, kto usuwa zgagę sodą aptekarską, mo­
że być niemal pewnym, że sobie w ten spo* 
sób kataru nie wyleczy.

*  *  *

Medycyna posiada dziś sposoby wylecze­
nia kataru żołądka. Szereg preparatów 
chemicznych, na których czele stoją pre­
paraty bizmutowe, niektóre preparaty 
srebrowe i glinowe, posiadają bezpośrednie 
kojące działanie na chorą błonę śluzową żo­
łądka. Pozatem zaś dbać należy o to. by 
tę chorą błonę śluzową żołądka odpowie­
dnio oszczędzać. Nie wolno je j zatem draż­
nić alkoholem ani pieprzem lub papryką. 
Nie wolno je j drażnić połykaniem i/e roz­
gryzionych pokarmów. Nie wolno jej pa­
rzyć wrzącą herbatą, ani ziębić lodami 
(zwłaszcza jeżeli te ostatnie spożyte są na- 
czczo). Zasadniczym warunkiem wylecze­
nia kataru żołądka jest również obok odpo­
wiednich lekarstw, odpowiedni dobór po-< 
traw i bardzo staranne żucie pokarmów.

96 proc. czystym spirytusie monopolowym w  stosun- 
ku wagowym jeden na sto.

„J . W. SKARŻYSKO N/K“ : Cierpi Pan na bardzo 
lekką cukrzyce. Czy ona jest przejściowa, czy też 
będzie u Pana trwałą —  tego oczywiście przewidzą eó 
nie możemy. Na odległość nic nie poradzimy. Nie 
możemy też przepisać na odległość diety. Musi sią 
Pan zastosować do rad swego lekarza. Nie radzimy 
natomiast leczyć się samemu na podstawie wiado­
mości wyczytanych w podręcznikach. W  ten sposób 
nie pomoże Pam sobie, nie można bowiem długolefc* 
nich studjów lekarskich I wieloletniego doświadczę* 
nia lekarskiego zastąpić wyczytaniem choćby nawet 
najpoważniejszych wiadomości w  podręcznikach fa­
chowych

STA ŁY  ABONENT D UK: And nie przyspieszy si­
wizny, ani... nie wzmocni włosów. Korzystny wpływ 
przeciw łupieżowi możliwy.

„BRZOZA 43": 1) Oceywiście tak! 2) Polip spowo­
dować może krwawienie. L. G.

W ś ró d  N ow ych  W ydaien ictw ■

Nowoczesna Encyklopedja Zdrowia.
W ydaw n ictw o wMinerwau, Warszawa.

Pod redakcją D ra  A d o l f a  R z ą ś n i e *  
k i e g o  powstaj‘e encyklopedja zdrowia. D°* 
ląd ukazały się trzy tomy, dalsze są w druku. 
Dr Rząśnicki zapewnił sobie współpracę do­
świadczonych klinicystów i przedstawicieli nau­
ki. Encyklopedja — ładnie wydana, ilustrowana 
licznemi częściowo barwnemi rycinami — °™a" 
wia budowę organizmu ludzkiego, potem zaś ko­
lejno poszczególne działy wiedzy lekarskiej, ta 
jak je musi studjować młody medyk, cłicąr vzy- 
skać dyplom lekarski. Mamy zatem rozdział o 
chorobach serca, inny o chorobach zakaźnych 
rozdział o chorobach nerwowych, o 
bach przemiany małerji, o chorobach narząd 
oddechowego etc. Poszczególne rozdziały napi* 
sane są przystępnie: inteligentny Czytelnik, stu- 
djując je z należytą uwagą, powinien *rozunU® 
je bez trudności. Encyklopedja znajdzie zaPfc " 
ne liczne rzesze Czytelników, ponieważ ®®ln. j 
resowanie sprawami zdrowia i higjeny osobis 
rośnie w społeczeństwie bardzo szybko.

DR. JÓZEF P A J Ą K : BOJE «  ILĄ S K  CIESZvS‘ 
SK I A  SŁUŻBA ZDROW IA. Cieszyn 1939.

©digitalizacja mbc małopolska pl



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY'1 Nr. 6R. Crwartek, 8 marca 1939 r- 23

FRYZJERKA gtareza, -  
pierwszorzędna że lazko- 
ffa. manicur, wodna, — 
ewentualnie tylko żela*- 
iowa — potrzebna zaraz. 
Warunki: miieszjkanie, u- 
trzynaanie, 70— 80 zł. mie­
sięcznie. Żywiec, „A lb a "

MONTER, specjalista u- 
s ta wiania wagi pomosto­
we] 30-ton nowej, zaraz po. 
traebny Zgłoszenia poda­
niem warunków, odpisa­
mi referemcyj: Riiping, 
Zarzecze k- Niska.

199 Ds

SŁUŻĄCA uczciwa, star­
sza, a gotowaniem, na 
wieś do rodziny cztero- 
osobowej potrzebna od za­
raz- Informacje: Czerce, 
sokola, p. Sieniawa, Jaro­
sławska. 2000g

POSZUKIW ANA bardzo 
doświadczona sita w pro­
wadzeń im „Biura Podró­
ży". z kaucją 5000 zł. ~
podać warunki: I.  K. C., 
Kraków, „2008g". 2008g

FRYZJER męski pierw­
szorzędny wodziarz, po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
telefoniczne: Wiciński, —  
Wadowice.

PRACZKĘ i  prasowaczko 
przyjmie Sanatorium „VI- 
ta“ , Lwów, Listopada 22.

441L

PODLEŚNICZY i gajowy 
potrzebna. —  Zgłoszenia 
z podaniem kwalifikacyj 
i  żądanego wynagrodze­
nia: Lwów, Klemow&ka 5, 
Bocheński, 408L

Posad poszuHuja
KTO w czasach bezrobo­
cia da zajęcie bezrobotnej 
jakiekolwiek, byle szyb- 
kol Maitura pisanie ma­
szynie. I. K . C., Lwów, 
Akademicka 14. „N r. 383* \ 

407L

OGRODNIK - pszczelarz, 
lat 38. żonaty, bezdzietny, 
trzeźwy, z dobremi świa­
dectwami, zna si^ na ry ­
bołówstwie i le-sie — po­
szukuje posady. — Poczta 
Kosów Poleski, skrzynka 
Nr. 50, R. M. 1995g

JAZZPERKUS1STA
accordeon wolny 1 kwiet­
nia. Zgłoszenia: Wąbrzeź­
no Wolności 55, Jurkie-

ALC ISTA  jazztrąba wol­
ny 1 kwietnia. Zgłoszenia 
Wąbrzeźno. Wolności 27, 
chrześcijanin. 2002g

MATURZYSTKA przyjmie 
chętnie posadę w charak­
terze towarzyszki, starsze
dzieci, udzielanie lokcyj. 
Adres: Poste-restante, — 

„Wielkopolanka4*, Kęooo. 
Wlkp. 2005g

P A N I, młoda, mila, zna­
jąca wszechstronnie go;
spodarstwo domowe 
wiejskie, poszukuje samo. 
dzielnego zajęcia u kultu, 
radnych — miejscowość 
obojętna- — Zgłoszeniu: 
I, K . C , Lwów, Akade­
micka 14, „2006g“ ,

M AGISTRA filozof j l  u-
dzięda lekcyj. Specjal­

ność: łacina, francuskie. 
Czapskich 1 m. 29. Telefon 
143-12. 4361

SPOŁECZNE Biuro Po­
średnictwa Pracy Związ­
ku Ziemianek, Kraków, 
Plac Szczepański 7, I. —  
poleca różnoraką służbę 
domową, pensjonatową, 
folwarczną. 4360

POCZĄTKUJĄCA, bBrdzo
zdolna korespondentka — 
maszynopismo. może być 
pomocniczą siłą buchalta- 
ryjną. poszukuje posady 
biurowej, ewent. prakty­
ki- — I. K . C-, Kraków, 
„N r. 4358“ , 4358

STENOGRAFISTKA pol­
sko- niemiecka samodziel­
na korespondentka, biegła 
maszynistka, z kilkulet­
nią praktyką w ciężkim 
przemyśle na Górnym Ślą­
sku — zmieni posnde za­
raz. Zgłoszenia do IKC., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„N r. 4355“ . 4355

EM ERYTOW ANY atarszy
sekretarz sądowy w sile 
wieku, z dwoma egzami­
nami, rutynowany w spra­
wach spadkowych, egze­
kucyjnych. hipotecznych, 
przyjmie posadę u nota- 
rjusza lub administracje, 
magazyniera, inkasenta, 
nadzorcy itp. Zgłoszenia 
pod „1981g" do I . K- C.. 
Kraków. 1961g

17 lat, sierota pójdzie 
w świat, na wyjazd, do 
dzieci, towarzystwa. IKC., 
Kraków, „1964g". lD64g

AN G IE LK A  rutynowana
zmieni posadę od czerw­
ca. Zgłoszenia: I. K. C., 
Poznań, św. Marcin 48, 
„158". 167P

DRUKARZ (składacz rę­
czny), l. 32. przyrządza, 
drukuje — poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: Stani­
sław Cwynar. — Tarno­
brzeg. 1932g

P IA N IS T K A  rutynowana 
harmonja, dobry śpiew, 
młoda wolna zaraz. — 
1. K . C. Wilno. „46“ .

2718k

MAŁŻEŃSTWO ogrodnik 
i kucharka przyjmą posa­
dę w w illi, pensjonacie, 
majątku. IKC , Poznań, 
św. Marcina 48. „151".

161P

FACHOWY leśnik z  wy­
kształceniem fachów cm i 
długoletnią praktyką na 
kier-ownicaem stanowisku, 
doskonale obznajomiony z 
hodowlą, odnawianiem I 
higieną lasu, oraz w tax- 
taczmdctwie 1 rybołóstwie. 
uczciwy, energiczny i  o. 
szczędny w gospod arowa 
niu, zaradny, pierwszorzę 
dne referencje, na żądanie 
kaucja O ferty upraszam 
kierować Lublin, skrytka 
poczt. 164. 4151

ZŁOŻĘ 2000 zł. na Fun: 
dusz Obrony Narodowej 
lub immy cel, w imieniu 
tego, kto da posadę egza­
minowanemu leśniczemu, 
trzeźwemu, z nieposzlako­
waną uczciwością. Zgło­
szenia: „Kapuściński" —  
poste-restante, Drohobycz 

2010g

SŁUŻĄCY poszukuje po­
sady, długoletnie świade­
ctwa, żonaty, bezdzietny, 
lat 25 —  po kawalersko 
lub żoną, na ordynarję — 
wolny od 1 kwietnia. — 
Adres: Bali ta Jan, poczta 
Bołszowce —  Pałac.

1989g

RZĄDCA rutynowany rol­
nik a zamiłowany hodow­
ca. z długoletnią prakty­
ką w  wzorowych majat- 
kach, poszukuje posady 
na ordynarję od kwietnia 
K  r., referencje bardzo 
dobre. —  Zgłoszenia do 
I . K. C-, Kraków, „ISSŻg** 

I992g

MAGISTER farmacji *
praktyką, izraelita, obej- 
m:e posada —  zastępstwo 
I. K. C., Kraków, „N r. 
04372**. 4372

K W ARTET markowy wol­
ny 1-go kwietnia. O ferty: 
„Kwartet4*, — Jarosław, 
skrytka 11. 1969g

M ASZYNISTKA rutyno- 
wana, młoda, energiczna, 
poszukuje posady od za­
raz Warunki skromne —* 
miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia do I. K. C., 
Kraków, pod „1970g“ .

1070g

PISARZ gospodarczy z 
plerwszorzędnem! refe 
renciami. szuka posady.
I. K. C., Kijaków, fMa
„1971 g“ . 1971g

POSŁUGĘ za mieszkanie 
z małą dopłatą przyjmę. 
Wiadomość: dozorczvnl, 
ul. św. Krzyża 5. Kraków 

4410

CHŁOPIEC uczciwy, zna­
jący robotę kuchenną, po­
szukuje posady zaraz — 
Zgłoszenia: I. K. C.. K ra­
ków. „Nr. 4362“ . 4362

W IOLONCZELISTA teno- 
rzysta pierwszorzędny —
chrzęści jam-in —  wolny 
kwiecień lub zaraz Zgło­
szenia; I  K . C „ Lwów, 
«,*#• 378". 401L

LEŚNICZY praktyczny, 
fachowo wykształcony — 
Poznańczyk, lat 34, silnej 
budowy, z 15-letaiią prak­
tyką, wszechstronna wia­
domość z gospodarstwa 
leśnego i  nieco rolnego, 
specjalista w prowadzeniu 
szkółek, kultur, eksploata­
cji i manipulacji drewna, 
oraz ksiiążkowości leśnej, 
kasowej i rolnej, jak i 
również w hodowli zwie­
rzyny. energiczny, uczci­
wy, obowiązkowy, świade­
ctwa i polecenia bardzo 
dobro, miejscowość obo­
jętna —  przyjmie samo­
dzielny zarząd rewiru w 
uczciwym majątku. Re­
flektuje tylko na posadę 
stałą, przy dobrem trak­
towaniu. Ła*>kawe zgłoszę, 
nia z podaniem warunków 
proszę pod adres: Leśnic­
two Szumsko, poczta Ba­
ków k. Staszowa, wojew. 
kieleckie, dla „Leśnicze­
go4*. 1718g

POMOCNIK gospodarczy, 
energiczny, wyższe studja 
rolnicze —  po odbyciu 
rocznej praktyki w pier- 
wszorzędnem gospodar­
stwie, po wojsku — po­
szukuje odpowiedniej po­
sady Warunki skromne. 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra­
ków. „Nr. 4369“ . 4369

GORZELNIK - BUCHAL­
TER, kawaler, katolik, 
pierwszorzędne świadec­
twa i polecania, poszukuje 
posady rocznej od lipoa 
lub później. Zgłoszenia do 
I. K. C., Kraków, — dla 
„1975g‘*. 1975g

LOKAJ dobrej prezencji,
inteligentny, energiczny, 
chwalebne świadectwa, 
poważna referencje, żona. 
ty (żona zawodowa kraw­
cowa). szuka posady, te»z 
w charakterze woźnego, 
portiera, dozorcy, zna się 
na gospodarstwie rolnem, 
ogrodnictwie, włada języ­
kiem polskim, ni em iec- 
kim. Miejscowość obojęt­
na. warunki skromne. — 
Łaskawe zgłoszenia: Pa­
łac. Góra Ropezycka. p o  
czta Sędziszów Dębicki —  
dla „Władysława44.

POSZUKUJE posady słu­
żąca uczciwa, sumienna, 
pracowita do wszystkie­
go. od 15 marca. — Ła­
skawe zgłoszenia: ul. 
Smocza 8, m. 8. 4379

POSZUKUJĘ zajęcia do 
reperacji bielizny i oero- 
wań. Łaskawe zgłoszenia: 
Mazowiecka 31, I. Gąsio- 
rowski dla J. W oj tysiak.

4377

MŁODE małżeństwo po­
stukuje stróżostwa za kau­
cją. Zgłoszenia: I.  K . C-, 
Kraków, „Nr* 4378“ . ^ ^

GOSPODYNI zawodowa, 
inteligentna, wiek średni, 
poszukuje posady w cha­
rakterze gospodyni pen­
sjonatu, kasyna, na ple­
ban jl. poprowadzi każdy 
dziLaJ gospodarstwa bez 
zarzutu. Oferty proszę: 
I. K. C., Kraków, Wielo­
pole 1, „Nr. 4375". 4376

OSOBA ze sfer towarzy­
skich. lat 43, pracowita, 
dobrego serca, zajmie się 
domem u szlachetnych 
osób, pracy się nie wsty­
dzi, wymagania skromne, 
rodzinne traktowanie. — 
I. K . C., Kraków, Wie­
lopole 1, „N r. 4375",

4375

DZIEWCZYNA inteligent­
niejsza. pogodnego uspo­
sobienia, naprawdę uczci­
wa, samodzielna, chętna, 
dobrze gotuje — szuka po­
sady od 15 marca. Zgło­
szenia: I. K . C-, Kraków.
,Nr. 4373". 4373

KRYN ICA  —  DUŻE, DO­
BRZE POŁOŻONE PAR­
CELE BUDOWLANE O- 
BOK PATRJ1 — SPRZE­
DAM. -  ZGŁOSZENIA: 
KRYNICA. SKRYTKA 97 

2748k

BILETY wizytowe, zawia­
domienia ślubne, recepty, 
druki, szyldy emaljowane: 
Ziembicki, Kraków,_ Ma- 
rjacki 2. Cenników żądaj­
cie, adres zapamiętajcie!

2273k

JAJA  WYLĘGOWE ka­
czek Pekingów 40 gr.. in­
dyków Mamuthów 70 gr.. 
Leghornów 20 gr., Orpmg- 
tonów 30 gr., płuB kaszta 
przesyłki — sprzedaje 
CHWAŁKOWO, p. Kro­
bia. Poznańskie. I17ig

DYW AN perski 245X365, 
Antyczne: komoda, stół, 
biblioteka, krzesła, świe­
cznik: Szpitalna 7/1, m. 14 

4391

Sekretarz- korespondent
fcamodzlelny, rutynowany polsko-niemiecki ze afenografją,

w  wieku około 3(1 lat

poszukiw any
do biura Zakładu Przemysłowego w Krakowie. Podania 
z odpisami świadectw, Referencjami I curriculum yitfie 
do I. K. C. Kraków, Wielopole 1, pod: „53g“. 53g

WYCHOWAWCZYNI
Francuzka ze świadectwa­
mi, poszukuje posady. — 
I. K. C., Kraków, „Nr. 

9“ . 4399

KUCHARZ starszy, prak­
tyka większych dotn.iw — 
przyjmie posadę ordyna- 
ryjną od kwietnia żona 
może zająć stanowisko 
wyręczycielki lub podku- 
cheranej — znam chów dro­
biu oraz ogrodnictwo. — 
Zgłoszenia: I. K. C. Kra­
ków. „1980g“ . 1980g

M ASZYNISTA, monter 
maszyn rolniczych, poszu­
kuje posady. Lwów, Syk- 
stuska 66. 412L

K u p n o
MOTOKU (gazowego) 80— 
150 KM, w stanie zdat- 
uym do ruchu, poszukuje: 
ALBA S- A., Lwów, Fre­
dry 9, telefon 205-03.

400L

SADZONKI leśne. ŻYWO­
PŁOTOWE —  drzewka, 
DZICZKI dostarcza naj­
taniej TrieMimg Włodzi­
miera, „Darzbór44, Nowy 
Sącz. 2543k

OKAZYJNIE parcele na 
Osiedlu Oficerski em, kilka 
realmości, stan znakomity, 
niżej wartości parceli 
wskaże Urzędowski. Kra­
ków, Pijarska 21, m. 20.

ZAKŁAD  fryzjerski, do­
bry punkt, Kraków, tanio 
sprzedam zaraz. T. K. C., 
Kraków, „Nr. 4390",

MASZYNY dla wszelkie­
go rodzaju przemysłu ku­
puje — sprzedaje najko­
rzystniej „U N IW ERSAŁ" 
Kraków, Sarego 17.

2606k

PIAN IN O , Simę: er maszynę 
kupie zą gotówkę. Podać 
cenę. Oferty: „Par44, Kra­
ków. Rynek GL 46, pod 
„Pianino4*. 2680k

JASŁO — Krosno —  Sa­
nok kupię niedużą real­
ność. — Oferty I .  K. C. 
Kraków. „1772g“ , 1772g

KU PIĘ  grunt, gospodar­
stwo, dysponuję gotówką 
30.000 zł. —  Zgłoszenia: 
1. K. C., Kraków, „Nr.

4359

KU PIĘ  używany, dwuko­
łowy rower dziecinny. — 
Olsza, p. Kraków, Bole­
sława Chrobrego 53.

4382

STARE papiery, książ­
ki, czasopisma kupuje 
„K iosk” , Kraków, Plac 
Szczepański (narożnik uli; 
cy Szczepańskiej). 4385

KU PIĘ  BEZPOŚREDNIO 
OD W ŁAŚCIC IELA NO­
W Ą. SOLIDNIE BUDO 
W ANĄ, KOMFORTOWĄ 
KAM IENICĘ  WARTOŚCI 
200.000 do 300.000 ZŁO­
TYCH. PŁACĘ GOTÓW­
KĄ  200.000 ZŁOTYCH. 
SZCZEGÓŁOWE OFER­
T Y : I. K. C., KRAKÓW, 
W IELOPOLE 1, POD 
„4G2Kt". 462Kt

K U P IĘ  dom w Zakopa­
nem 40—50.000 zł. Oferty 
upraszam do „P A R 4*, Po­
znań pod „54.63". 2812k

KOLEJKĘ połową wąsko­
torową, rozstęp szyn 
cm. długość około 6‘/t km. 
najlepiej na żelaznych 
szerokich podkładach na­
będziemy. Oferty kiero­
wać: Zarząd Dóbr Busk 
k. Lwowa. I990g

m ssm
NAC ZYN IA  kuchenne po­
leca: Hurtownia Fr. Stręk. 
Kraków, Rynek Kleparski 
17. 3857

FORTEPIAN SCHWElG 
HOFFER krzyżowy oka 
zyjnae. Skład Fortepianów 
Heleny SMOLARSKIEJ, 
Kraków. SŁAW KOW SKA 
4.  —  Uwaga na adr**sł 
Obecnie SŁAW KOW SKA 
4. «588k

INŻYNIEROW IE, mierni 
czy kreślarze, studenci 
kupują wszelkie przybory 
w jedynej chrześcijańskiej 
krakowskiej firm ie tego 
rodzaju Ziembicki, Mar ja 
cki 2 Cenników żądalcie 

2272k

POWIELACZE od 85.—, 
rotacyjne od 280.--. u u me- 
ratory datowniki pieczę­
cie gumowe, metalowe — 
wszelkie druki: Ziembicki. 
Kraków, Marjacki 2. — 
Cenników żądajcie

227 lk

KOCE i sukno poleca Fa­
bryka Koepol, Białystok 
79 —  cennik bezpłatnie-

FORTEPIAN, piękny ton, 
pancerny, salonik — ta­
nio! Kraków, Krupnicza 
14, m. 5. 4389

PSZCZOŁY — roje — ma­
tki wysyła Pasieka Ha- 
wryluków, Zbaraż. Cenni­
ki znaczek. 1771g

ZAOLZIEI Tanie real­
ności, gospodarstwa. Wy­
kazy bezpłatnie: „Beskid4* 
Cieszyn Zachodni. Becka 
26. 3837

DYW ANY perskie, kiflimy, 
narzuty, samodziały me­
blowe i ubraniowe: Kra­
ków, ul. Dunajewskiego 6.

227Gk

GRZYBY LITEW SKIE
wysyłam — żądać cenni­
ka. Miikuczewska, poczta 
Marcinkańce. 1446g

MOTOCYKLE. motorowe­
ry setki Express. Excel- 
sior. Podkowa, NSTJ, Her­
cules, Wanderer. — Duży 
wybór części zamiennych 
i akcesoryj motocyklo­
wych poleca Autosport. 
Lwów, Słowackiego. Pro­
spekty za nadesłaniem 
znaczka pocztowego.

2274k

SZCZOTKI do froterowa­
nia, zamiatania ltp. tanio: 
Fr. Lenert, Kraków, Sław­
kowska 6. 2‘275k

SERWIS komplet 90 szt., 
czeska porcelana — 220 zł. 
2 ubrania nowe & 85 zł., 
fig . średnia, , 1 ubranie 
wizytowe nowe żakiet 130 
zł. 1 łóżko żelazne białe 
siatka i 6 poduszek mater. 
nowych, włósie białe ’ 2C 
ał. Komplet naczynia ku­
chennego i drobiazgi RO* 
spodaircze 80 zł., szafa bia­
ła na ubrania 15 zł., lam­
pa wisząca 12 z>ł. Cena 
stała. Poważni reflekton- 
ci złożą oferty z poda- 
mńem adresu: I. K . C-, 
Kraków. Wielopole 1, — 
„Nr. 4380". 4380

JAD ALN IE  nową, solid­
nie wykonaną tanio sprze­
dam. I. K. C. Kraków. — 
„Nr. 4404". 4404

FORTEPIAN zagranicz­
ny —  250, radjo pięcio- 
lampowe — 90: Kraków, 
Karmelicka 17/9. 2809k

WÓZEK resorowy, 4-oso­
bowe siedzenie, półszorki 
parokonne: Bocheński, — 
Nowy Sącz, Jagiellońska.

2817k

PIAN INO  zagraniczne, 
krzyżowe, metalowo-pan- 
oerne — 650 złotych: Kra­
ków, Floriańska 20, TI/4.

2813k

SZAFY z lustrami, 6tołki 
wyścielane, lampki nocne 
elektryczne — wszystko 
dobrym stanie. — sprzeda 
tamki Zarząd Hotelu Fran­
cuskiego. Kraków. 2820k

SIEW NI K I: rzutowy. — 
trzech metrowy, siedmio 
rzędowy — aprzedam. Ję­
drzejów skrytka 29.

199t3g

DOM piętrowy, oficyna, 
centrum Podgórza —  do 
sprzedania, —  Wiadomość 
tel. 188-39. 4396

WIECZNE pióra uajlep 
szych Tabrykatów dadzą 
zadowolenie popsute sre-
peruje jedyny krakowski, 
chrześcijański warsztat 
reperacyjny: Ziembicki. 
Marjacki 2 Cenników żą 
dajcie, adres zapamiętaj 
ofe! 2270k

TAPCZANY, rozkładanki.
materace, otomany, loż- 
kia połowę wykonuje I— 
sprzedaje: Wesołowski, 
Kraków, św. Marka 16

4370

SAMOCHÓD STEYR Ca-
briolet Lux w pierwszo­
rzędnym stanie. Wiado­
mość: Garaż Meta,, Kra­
ków'. Kościuszki, u portie­
ra Józefa. 2806k

GOSPODARSTWO rolne
70 mórg, masywne zabu­
dowania, ziemia pszenna, 
w powiecie Wągrowi ec- 
kim blisko miasta 1 sta­
cji, cena 30.000. Zgłosze­
nia: Bydgoszcz, Pożana 
16. m. 3. 82B

ZAKOPANE. Dzielnica 
przemysłowa — dom czyn­
szowy, murowany, 5 mie­
szkań. dochód miesięczny 
280 zł. — 30 000: Kubiń- 
ski. Krupówki (Sklep ty­
toniowy Paudyn — obok 
Orbisu). 1883g

OWCZARKI podhalań­
skie, ostre, świetne stróże, 
od 30 zł. (rodowody). 
Hodowla Wielkopolanka, 
Kościerzyna. 1946g

POLSKI Fiat, zupefaue 
nowy, 508, niedotarty — 
okazyjnie sprzedam Zgło­
szenia: I. K. C., Kraków, 
„N r. 4363". ^

W ILLĘ  nową sprzedam, 
piękne położenie, ogród, 
tramwaj, autobus — go­
tówki 18.000 B. G. K. 
4.000. Kraków, pod Sikor- 
nitkiem 10. 4356

GRZYBY prawdziwe boro­
wiki I-a 7.95, krajane 2.50 
zł. kilogram. POWIDŁO 
deserowe — pięciokilowe 
5.90 zł. —  plus porto: 
Karpiński — Kluszczany 
Wileńskie. 2506k

W  Copie w Rudniku u/Sa­
nem są dwie parcele, na­
dające się pod budowę do 
sprzedania. — Zgłoszenia1 
I K C  Kraków. — „Nr. 
4411". 4411

K A W IA R N IA  śródmie­
ściu, w Krakowie, dobrze 
prosperująca, do sprzeda­
nia. Poważne oferty IKC, 
Kraków. „Nr. 4400".

ORYGINALNE D YW ANY 
PERSKIE sprzedaje oka­
zyjnie Bluhbaum, Kra­
ków, Potockiego 12. 4406

KOCIOŁ parowy Lantzs 
na przegrzaną parę, opa 
lanv trocinami, leżący 
26 KM indyków anych, 12 
atmosfer, powierzchnia o  
grzewalna 14 m* — sprze 
da Zarząd dóbr Pieniaki 
ad Brody. 415L

OKAZJA! Z powodu po 
dzńałii rodzinnego sprze­
dam kamienicę dwupiętro 
wą. nową, solidnej budo­
wy narosną, komfortową, 
ogród, wolną od podat­
ków, ulica Grochowska — 
Dochód 9 000. cena 112.000 
Pożyczka MKO. 45.000. —— 
Wkład 67 000. Wiadomość. 
Biuro Mu6zeka, Lwów, 
Janowska 72. 413L

KRAKÓW. Pokoje kom­
fortowe: św. Marka 7/9, 

4. 4352

POKÓJ umeblowany, fron­
towy, balkon, łazienka —■ 
<«sobom na stanowisku: 
Czapskich 1, m. 9, I pię­
tro. 4351

CZTEROPOKOJOWE, p«ą
nokomfortowe mieszkanie 
wolne: Al. Krasińskiego 
12. Dozorca. 4354

LOKAL handlowy z przy­
boczną ubikacją, nadają­
cy się przedowszystkicm 
na branże: szklanną, por­
celanową, galanteryjną, 
artykułów męskich i dam­
skich. skórzanych i tp., 
w nowym bundynku 
centrum miasta przemy­
słowego o 25 tys. miesz­
kańców. Zgłoszenia: Emil 
Wożniak, — Mysłowice, 
Marsz. Piłsudskiego 11.

491Kt

DWA mieszkania S-poko­
jowe. dużo słoneczne — 
wolne: Kraków, telefon 
166-43, godz. 2— i. 4401

M IESZKANIA  każdej 
wielkości: Floriańska 20, 
Szachów ftk.i —  Centralne 
Biuro Mieszkaniowe, Kra­
ków. Niema fidji. 2814k

POSZUKUJĘ lokalu fa 
brycznego w Krakowie o 
powierzchni ca 250 m*, do 
wynajęcia lub kupna — 
oraz 4—5-pokojowego mie­
szkania pełinok om f ortowe- 
go, z dobrym rozkładem. 
Dokładne zgłoszenia: Kra­
ków, skrytka pocztowa 159

M IESZKANIA  —  także 
pojedyncze (trzydziesto­
letnie) Biuro Szachowski, 
Kraków, Karmelicka 17.

2810k

NOCLEGI przyjezdnym 
wygodne od 1.50. Kraków, 
Wielopole 24, I I  p,. m- 4.

4397

CERĘ NIECZYSTĄ ~ J £ -

trawią zioła „HERoO- 
A X  REDERA". Wyrób 

Apteki Red ora, Kraków. 
Karmelicka 23. 2602k

HUNGARIA CSARDA —
pierwszorzędna restaura­
cja I winiarnia węgierska. 
Katowice Mar Jack a 27 — 
poleca wykwintną feucb 
nie, wyborowe wina to 
kajskie wytrawne i słod 
kie Codziennie koncert 
oryginalnej orkiestry cy 
gańskiej z Budapesztu

N IE  załączać znaczków 
Nowe życie — dobrobyt 
osiągniesz, nadsyłając da­
tę urodzenia. Adresować: 
Studio ..PaJdini" — K ra­
ków, Tomasza, skrytka
652. 4407

OGŁASZAM, że za zacią 
gnięte długi przez moją 
żonę Wierę nie oipowia- 
dam. Janczewski Ka/

I982g

LAM PY z waz. flakonów 
montuje po 3 złote ' 
Atelier, Kraków, Grodzka. 
78, telefon 174-06 2821k

MĘŻCZYŹNI!!! Mój sy­
stem daje pełnię s*ł mę­
skich i  emergję. nawet 
w wieku starszym. Zgło­
szenia pod „Enerjjja* * 
Kraków, skrytka 240.

2819k

DŁUGIE rzęsy. Nie będzie 
łysmy. Przeciw piegom, 
przeciw zmarszczkom — 
odżywczy — „Superkrs 
my44 Antiwągrol. Sprzeda­
ją  drogerje. Wysyła rów- 
niem Laboratorjum JStęp­
niewskiej, Stanisławów

1997g

STEF. —  Rylem rtwa ra­
zy! Jednak .i gdyż dobrze 
czuję zaszłą zmianę, a za­
nadto Cię kcSe-ham. by Ci 
stawać na przeszkodzie, 
mała kotko! 2004g

DOBRZE rentujące 6ię 
katolickie przedsiębior­
stwo poszukuje upólniika 
z kapitałem do 10.000 zł. 
Zgłoszenia do I. K. C. 
Lwów, pod „L . 3924‘.

406L

UCZENNICE prywatnego 
żeńskiego gimnazjum kra­
wieckiego S S. Kanon i- 
czek Ducha Św. w Chmiel­
ił iku przeznaczyły 25 zł. 
jako dochód z imprez, na 
Fundusz Obrony Narodo­
wej. i ,.,t*7g

PAN IE  poważne, mające 
rozgałęzione stosunki to. 
war^yskie. łub poświęca­
jące się pracy społecznej, 
zamiesrkałe tak w dużych 
miastach, jak i na głu­
chej prowincji — raczą 
podać swój adres — pou 
„1938g‘' do I K C Kra­
ków — Sprawa poważna, 
mogąca przynieść znaczne 
materialne korzyści

1938g

ZAKOPANE. Siirzedam 
tan io zaraz restauracię 
dobrze prosperującą. —  
Poste-ffestante „2.500**

K AZIA . Ucieszyłam się 
życzeniami, pamięcią — 
kazdem słowem! Z całego 
serca dziękują. Najserde- 
czniejsroe pozdrowień ia^ ̂

LOKAL kawiarniany pię- 
cioubiikacjowy, ogród, u- 
rządzony. Kraków. — do 
wynajęcia. I- K- C-, Kra­
ków. „N r. 4351". 4351

Nauka 
i wychowanie
PRAKTYCZNA ZNAJO 
MOŚĆ JĘZYKÓW dostęp- 
i>a dla każdego! Angiel­
skiego: francuskiego, nie­
mieckiego, włoskiego — 
bez pomocy nauczyciela 
nauczysz się łatwo za po­
mocą samouczka „Argus", 
ułożonego na podstawie 
znakomitej metody Anso- 
na. — Prospekty wysyła 
Księgarnia Lingwistycz­
na, Kraków, Pierackiego 
21. 2537k

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ne w Przeworsku świade­
ctwo ukończenia kursu I, 
wydane przez Dyrekcję 
Szkoły Handlowej w Ja­
rosławiu w czerwcu 1932 
r- na nazwisko Stanisława 
Kamecka. 519W

SADZONKI agrestów wiel­
koowocowych dwu- I trzy­
letnie, 70 gr. i 1.00 sztu­
ka. Zakłady Ogrodu. Ro­
mana Świątka, Miechów, 
Charsznica. 1897g

BROfl, amunicja, przybo­
ry: Fryderyk Hoppera, — 
Katowice. Mickiewicza 2. 
Cenniki wysyłam be^plat 
nie. 2539k

mmoniaine
MAGISTER PRAW , przy­
stojny. elegancki katolik 
poślubi sytuowaną zamo­
żną starszą panią. IKC  
Lwów, ul. Akademicka 
„Nr. 366". 889L

PANI z charakterem, kul­
turalna, — oszczędności 
2.000, pozna panów tylko 
z charakterem, na stałem 
stanowisku. Cel matry­
monialny. Poważne zgło­
szenia: I. K. C., Katowi­
ce, Mariacka 13, „415".

487Kt

KUZYN mój. wdowiec. 84 
lat, z synem, wysoki, przy­
stojny blondyn, niezależ­
ny przedsiębiorca, ożeni 
się z panną lub wdową, 
domatorką relńgijną,_ mi­
łej powierzchowności, do 
lat 34. Gotówka do roz­
szerzenia przedsiębiorstwa 
pożądana, będzie zahipo- 
tekowana na realności. — 
Zgłoszenia nieanonimowe 
fotografią: I. K. C., Kra. 
ków „Nr. 4395". 4395

EMERYT separowany po­
zna panią w celu matry­
monialnym. — Bochnia, 
poste-restante „Emeryt* 

1988g

Lokale
KRAKÓW, Wybickiego 8 
(przedłużenie Karmelic­
kiej) do wynajęcia czte- 
ropokojowe mieszkanie 
komfortowe s przynależ­
ności ami. 8973

M IESZKAN IE  8-pokojo- 
we, komfort: Kraków. 
Słoneczna 15, tel. 216 46 

4070

2 POKOJE kawalerskie
z przynależnośoi-aml. bez 
kuchni (kuchenka gazo­
wa). wysoki parter, ul. 
Batorego, ewentualnie na 
biuro związkowe lub ci­
chy przemysł — zaraz ta­
nio do w'ynajęoia. Infor­
macje: Telefon 132-79 od 
codz. 10—13. 4371

POKÓJ kawalerski, osob­
ne wejście, stale — prze­
jezdnym, czasowo, użycie 
kuchni: Kraków. Pędzi- 

4400‘ chów 22/14, 4339

NIEMIECKIEGO, AN­
GIELSKIEGO. FRANCU­
SKIEGO udzielam lekcyj, 
korepetycyj: — Kraków, 
Długa 15/4. 2924

FRANCUSKIEGO języka 
udziela dyplomowana na­
uczycielka Paryżanka. —  
Syrokomli 16. m. 10.

3947

LEKCYJ muzyki metoda 
szybką, dokładną, także 
początkującym starszym: 
rutynowana pianistka, — 
Wielopole 22/II. 2—

Zdrojowiska
PO zdrowie na śnieg — 
słońce przyjeżdżajcie do 
pensjonatu Laskowskiej, 
Sianki. 1953g

PROJEKTY urządzeń za­
kładów przemysłowych, 
rzemieślniczych instalacji 
kotłów, centrali siły, pie­
ców przemysłowych ce-
eielni itp.. również „COP44 
Inż. Zdzisław Rydzewski, 
Łódź, Gdańska 106.

90Łd

ZWYCZAJNE Walne 
Zgromadzenie Kraków 
skiego Koła Szybowcowe­
go LOPP odbędzie sie 
w sobotę 18 marca 1939 
w lokalu IjOPP. ul. Brac­
ka 10 o godzinie 18, —  
w drugim terminie godz. 
18.80. 4414

UNIEW AŻNIAM  zgubio­
ne zaświadczenie wojsko­
we, wystawione prtzez 
P. K . U. Wadowice 
nazwisko Matuszyk Jćzef 

2816k

ZAKOPANE — Pensjonat 
„Olimp4*, Grunwaldzka — 
poleca pokoje utrzyma/- 
uiem — 6 zł. dziennie Bi­
let na Kasprowy darmo.

2424k

ZAKOPANE Zamojskiego
chrześcijański pensjonat 
„Mak44 przyjmuie zamó­
wienia. Marzeo zniżki

2618k

ZAKOPANE. W illa „E la4 
poleca pokoie I  kl.. ul. 
Grunwaldzka do Białego, 
Stanisława Schindlerów a.

4366

POSZUKUJĘ PENSJO­
NATU —  Ciechocinek. 
Inowrocław. — Oferty: 
1 K. C., Bydgosżcz, pod 
„81 B“ . 85 B

KRYN ICA . — Pensjonat 
Dra Łazarskiego — dwu­
tygodniowy pobyt łączn?e 
75 zł. 19""

PRZYJMĘ Panów — naj-, 
chętniej emerytów — na 
mieszkanie z kompletnem 
utrzymaniem. — Miejsco­
wość śliczna podgórska, 
gospodyni bardzo miła. — 
Zgłoszenia: Kęty, poste- 
restante „Dworek".

2007g

R ó ż n e
MULLER Wytwórca oczu 
sztucznych z Wrocławia 
9 i 10 marca w Krakowie 
VOIGT dyplomowany op­
tyk Floriańska 47 2763k

PAN I SPRAWDZI w In
■itrze czy ma zmarszczki 
KOŁO OCZU. Jeśli tak. 
ta niezwłocznie należy 
stosować specjalny krem 
odżywczy „AVIVER*\ Ce­
na zł 1 50 w drogerjach, 
perfumeriach ,Aviver“  
Kraków Dietla 107/2.

2505k

TAŃCÓW nowe kursy roz­
poczyna artysta baletu 
Hankus, Rynek 84. 4102

PRZETARG. Więzienie 
w Wiśniczu rozpisuje na 
dzień 18 marca 1939 roku 
godzina 12 w południe — 
przetarg na dostawę mą­
ki żytniej razowej maki 
pszennej do 65*/« żyta, 
jęczmienia fasoli koloro 
wej, grochu polnego, ka­
szy jęczmiennej, pęczaku 
i wędzonki. —  Szczegółv 
w Zarządzie więzienia w 
Wiśniczu, dokąd należy 
kierować oferty. 2832k

PANOW IE! Poradnik wy­
syła każdemu Doktór Me­
dycyny Parczewski War­
szawa. Zórawia 3. 2462k

PRZY dobrej kawie, wy­
śmienitych ciastkach — 
przyjemnie spędzisz czas 
w Cukierni Warszawiance, 
Kraków Krupnicza 22

2485k

C IA ŁA  swędzenie oraz 
wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa Krem 
Larn Gąseckiego Idpałny, 
ni,*szkodliwy preperat. u- 
suwający wady naskórka.

2422k

PRAWDZIWEMU amato­
rowi lub stowarzyszeniu 
sprzeda uroczą parcelę 
pod budowę pensjonatu 
lub sanatorium. — wraz 
z planami budowy w P a ­
nicznej — Majerz. Dr. 
Dr. Tymrakiewicz, Zło­
czów. 1832g

REUMATYZM, ischias o- 
raz wszelkie nerwobóle 
usnwa „Sapomenthol*4 Ma­
tuli Żądać w aptekach 1 
drogerjach. 2457k

T K A L N IA  sztuczna na­
prawia bez śladu wszelką 
garderobę, różne tkaniny. 
Kraków, Grodzka 6, Tel. 
180-58. 2637 k

APTEKĘ  O OBROCIE DO 
60 TYSIĘCY WEZMĘ 
W DZIERŻAWĘ. ZGŁO­
SZENIA: KRYNICA, — 
SKRYTKA 97. 2749k

M ILU TK IE  łóżeczka dzie­
cinne, koMry koce. ma­
teriały meblowe, firanki, 
drelichy materacowe —  
Dembiński, Kraków, św. 
Marka, narożniik Floriań­
skiej 26. 4189

HALLO KOSÓW HUCUŁ 
S K I! ADRESOWAĆ NA 
MOJE NAZW ISKO: AD­
M INISTRACJA I. K. C., 
POZNAŃ — WYDAĆ ZA 
OKAZANIEM  DOWODU.

1972g
SYLW ETKA dziękuie za 
pamięć — jest to jedyny 
radosmy promyk. 1968g

Usuń zmęczenie
N O S !

BAle nóg z ła go d z on e  
w c i ą g u  10-1 u m in u t  
w  te) kolące) kąpieli nożne]

A by położyć kres zm*, 
n en io  nóg po ciężkim 
dnlo praey, t>j ulżyć zapaleniu < spuchliznie, by 
wreszcie mickctyr odciski i stwardnienia, wy­
starczy wsypać garść Saltrat Rodell do kąpieli 
nożnej. Tlen, wydzielający się z Saltrat Rodell 
przy zetknięcia z gorącą wodą, przenika rozpa­
loną skorą, pobudza i przywraca normalny obieg 
krwi. Dzięki odżywczemu, naturalnemu działaniu 
tlenu, skóra iest odświeżona, obrzęk znika, nogi 
zas tak dalece wzmocnione, że można chodzie z 
największa jwobodą w ciaśniejszym nawet obuwiu. 
Naiuporcsywsze odciski miękną do tego stopnia, 
te  możemy |e * łatwością w całości usunąć pa - 
cami, wraz z korzeniami Dziś jeszcze we? ą 
piel noin, * S.ltr.t Rodell Oo 
tekach. ,klad.cb aptecznych l 
Kont je.. a.exnacrnv S zc ze liw } wyrnk ifwa-

g ? n «w , th  M  10 ■” “ »  I * - .

Iigitalizacja mbc małopolska pl
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Co graja w teatrach
we tirodą, 8  m arca tfł30  r .

Warszawa. Wielki: „Dziewczę z Holandji**. Naro­
dowy: „Nasze miasto". Nowy: „Kochanek to Ja“ . 
Instytut Reduty: „Uciekła mi przepióreczka". Letni: 
..Madame 8ans Gene**. Polski: „Obrona Ksantypy*1. 
Mały: „Temperamenty” . Ateneum: „Dziewczyna z la- 
bu" Kameralny: „Dom wariatów". Malickiej: „Pani 
Bovary*\ Buffo: „Niech przyjdzie pierwszego". 8.15: 
„Krysia Leśniczanka". Małe Qui Pro Quo: „Pod pa­
rasolem". Cyrulik Warszawski: „Kochajmy zwierzę­
ta**. Cyrk: program marcowy.

Kraków. Teatr miejski im. J. Słowackiego: „Za­
czarowane kolo".

Lwów. Teatr Wielki: „Dzień bez kłamstwa'*. Roz­
maitości: „Cyrulik warszawski".

Katowice. Teatr im. St. Wyspiańskiego: „Głębia na 
Zimnej".

Bielszo wic*. Teatr im. St. Wyspiańskiego z Kato­
wic: „Syn Boży".

Frysztat. Operetka poznańska: „Skowronek".
Zawiercie. Teatr Miejski z Sosnowca: „Lekkomyśl­

na siostra".
Poznań. Teatr Wielki: „Noc w Wenecji". Teatr 

Polski: „Dlaczego zaraz tragedjat“ . Teatr Marione- 
tek: „Czerwony kapturek".

Bydgoszcz. Teatr Miejski: „Hrabia Luksemburg**.
Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: „Przeprowadzka**.
Kalisz. Teatr im. W. Bogusławskiego: „Don Juan**.
Łódź. Teatr Miejski: „Nasze miasto". Teatr Pol- 

*ki: „Subretka” .
Wilno. Teatr Miejski: koncert A. Cnińskiego.
Grodno. Teatr Miejski: „Dlaczego zaraz tragedjaf” .
Równe. Teatr Wołyński im. J. Słowackiego: „Cy- 

Tano de Bergerac".
Hrubieszów. Teatr Wołyński im J. Słowackiego: 

„Szkarłatne róże".

Olbrzym—amfib ja. KURYER RAPJOWY.

P r o g r a m  s t a c y i  r a d i o w y c h

na środ z , 8 m arca  1989 r.

W arszaw a (1339) Godz. 6.30: pieśń ponrnna; 6.35: 
Warszawa i  „ ly ty ; 7: dzfoanauk poranny; 7.15: 

gtonastyka_, J -5 0 ^ P c im ia :  n . audycj a d la dzieci

W R o ch e ste r w  A n g lii  sp u szc z o n o  na w odą  o lb rz y m i sa m o lo t  a m fib ie , zb u d o w a n y  d la  
lin i i  k o m u n ik a cy in y ch  w A u s tr a l i i .  W w ygod n em  w n ę trzu  m o że  o lb rz y m  p o m ie ­

ś c ić  34 p a sa żeró w .

NACZYNIA KUCHENNE
em al. alum.. łanem, na­
krycia stołowe alpak., 
nierdzewne, plater-, oraz 
galanterie kuch. i stal. 
w dużym wyborze poleca 
firma W. HALSKI, Kra­
ków. 8Uk!ennice 21-22. — 
Prospekty oraz wysyłki 
na prow im cje usku teczn ia- 
my odwrotnie. 2463k

UWAGA!
Za zwrot fotograf!], 
łwiadectw I innych 
dokumentów dołączo­
nych do ofert Admi­
nistracja nic przyjmu­
je ładna] odpowie­

dzialności.

M e  posady
REJONOWI przedstawi­
ciele na poważne wydaw­
nictwa poszukiwali- Be- 
•feroncje „P ro li1-**. War- 
uzawa, Marszałkowska nr. 
74. SMW

ODWODOWA Hurtownia 
Spółdzielcza w Rozwado 
wie poszukuje od zaraz 
Icierown ka sklepu % gwa­
rancją. Zgłoszenia z po­
daniem warunków i  wy- 
eokości gwarancji — P °d  
wyżej podanym adresem.

1965g

ZW IĄZEK KSIĘGOWYCH
w Polecę Oddział w Kra 
Łowię, Al. Krasińskiego 
28. tel 149 07 — otwiera 
15/3 w Liceum Handlo- 
■wera „Kurs Księgowości 
przemysłowe]*4. — Wpis 
zł. 5-—- opłata zł. 20.—. 
Ponadto rzynny jest sta­
ły  „Korespondencyjny 
Kurs francuskiej kores­
pondencji handlowej" — 
20 lekcy i zł. 20. Prospek­
ty na żądanie. 2542k

SZOFER mechanik rów­
nocześnie dozorca — po­
trzebny /głoszenia z od­
pisami świadectw do 1KO. 
Kraków, „Nr. 4IG2“ .

4162

FRAKTYKANTKĘ. pi
szacą n;« maszynie, ze 
znajomością stenografii

frzyjmą — Zgłoszeni ia: 
K. C. Kraków. Wielo­

pole 1. — „N r. 4178“ .
4170

WERKMISTRZ elektryk 
ze szkolą werkmistrzow- 
ską i praktyką ruchową 
obeznany z maszynami 
parowem i poszukiwany 
natychmiast przez więk­
szą fabryką w zachodniej 
Małopolsce. Oferty z od­
pisami świadectw pod 
„271 Bk" do I . K. C. Kra­
ków. 2716k

KORESPONDENTKA
polsko-francuska poszuki­
wana do biura zarządu 
fabryki. Oferty do iKC. 
łódz Ptofkowska 116 — 
pod „Nr. 78". 78Ld

POKOJÓWKA inteligent­
na. tylko dłuższemi swia- 
deetłwami, potrzebna do 
pierwszorzędnego domu w 
Krakowie. Zgłoszenia pi­
semne wraz z fotografją 
i życiorysem kierować do 
I. K. C., Kraków. Wielo­
pole 1. pod „2MJ7k‘‘.

2807k

705k

POSZUKUJĘ Pani do 
współpracy w handlu, 
z kaucją 800 zł. Zgłosze­
nia: I. K. C., Kraków. 
„Nr. 4257". 4257

FRYZJERA MĘSKIEGO, 
MŁODEGO przyjmą. — 
Drożdziewicz, Skawina.

ADWOKAT w Krakowie, 
poszukuju aplikanta, ka­
tolika. możliwie z prak­
tyką. Zgłoszenia 1. K. C. 
Kraków Wielopole 1. — 
„N r. 4«9*\ 4169

AGENTÓW do sprzedały 
zegarów, brzytew, kos 
narzędzi rolniczych, ma 
sufaktury — poszukuje­
my. Sta^aleai, Łódź. Po­
łudniowa 46. 43Łd

DUŻE zakłady przemyslo 
we na Śląsku poszukiiią 
pierwszorzędnej stenoty- 
pistki polako niemieckiej 
Szczegółowe oferty pod 
„2800k“  do I. K. C.. Ka­
towice. 2800k

POSZUKUJĘ agentów do 
sprzedaży sadzonek wino 
gron 1 K. C-. Kraków 
„N r. 1344g“ . 1344g

KIEROW NIK sklepu spo. 
tywczego z kaucją lysiąoa 
iriotTch. potrzebny: Fir 
ma JózeT Skalski, Nowy 
Targ. Prowizja. l!>45g

AGENTÓW do zbierania 
zamówień na portrety, no­
wości Semi-Email, poszu­
kuje na doskonałych wa 
runkach „Renesans". — 
Kielce. Focha 14. 451g

FRYZJERSKI, młody
moemk potrzebny, po__
warunki. Zakład fryzjer­
ski. Wieliczka, ul. Seraf.

4387

PAN IENKA do księgowo­
ści. ze szkołą handlową, 
miejscowa, potrzebna. — 
Zgłoszenia: !. K. C., Kra­
ków. „Nr. 4386“ . 4386

POTRZEBNA służąca, — 
zdrowa, czysta, z gotowa­
niem. praniem, do malej 
rodziny, pensja 25—30 zł., 
od zaraz. Kalety, Fabry­
ka, Inżynierowa Grabow­
ska. 495 Kt

MŁYNARZ do małego 
mb na, — obznajomiopy 
z motorem ssąco-gazo- 
wym. elektrycznością. — 
ogrodnik . szofer samot­
ny — potrzebni: Majątek 
Krempa, poczta Poddem- 
bica. 522W

FRYZJER męski pierw­
szorzędny potrzebny od 
zaraz Podać warunki: Za­
kopane. Gramsz. 2831 k

FACHOWIEC — majster 
optyczny do prowadzenia 
samodzielnego fabryki 
szkieł optycznych, z dużą 
praktyką i rutyną, potnie- 
bny. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw składać 
pod „N r. 495" T. K. C., 
Warszawa. Krak. Przedm.

520W

KARBOWEGO na ordyna- 
rje poszukuję od zaraz. — 
Zgłoszenia: I. K. C., No­
wy Sącz. pod „44“ .

2818k

CUKIERNIKA - ciastka- 
rza zdolnego przyjmę za­
raz. Zgłoszenia, warunki: 
Jurkowski, Nowy Sącz, 
,Tatry". 2815k

POSADĘ otrzymasz łat­
wiej — wyucz się buchal­
terii listownie. Dyrektor 
Zimowski. Kraków. Ten- 
czyń&ka 2. 4403

APTE K A  na Podhalu po­
szukuje magistra (stry) 
z prawem zarządu. Zgło­
szenia: Andrychów, apte­
ka. 4409

STENOTYPISTKĘ, obe­
znaną z przebitkową bu­
chalterią i stenografią 
przyjmę od zaraz. P. Nie­
miec 1 8ynow!e, Cieszyn I 

2822k

ZARZĄDCA rutynowany 
potrzebny. Zgłoszenia, od­
pisy, życiorys: Resta® te 
„Agronom", Drohobycz 2.

nie obawia się 
anginy, grypy, 
bólu gardła , 
b o  z a ż y w a  
słale ła blef ki 
d o  s s a n i a :

INTELIGENTNA, mila, 
lat 26, wykształcenie śre­
dnie, szuka iakiej kol wiek 
T*racy biurowej, handlo­
wej lub innej. Warunki 
najskromniejsza. Łaskawe 
zgłoszenia: I. K. C-, Kra­
ków, „Nr. 4393“ . 4aM

PANACRIN
M g r  B u k o w s k ie g o

POSZUKUJĘ absolwentki 
gimnazjum kupieckiego 
jako siły handlowej, do 
sklepu. Przyjmę za kau­
cją lub pewnem poręcze­
niem. Zgłoszenia f e r o ­
wać: Zakopane skrytka 
pocztowa 61. 2830k

Posad DoszuHujćj
MŁODA, sympatyczna zaj­
mie się domem jednej lub 
dwóch osób od 15 marca. 
Kolińska. Krn.ków, A le i» 
Słowackiego 6/6._____ 4413
JAZZBANDZISTA, refre. 
nista. młody, chrześcija­
nin — wolny 15 lub pier­
wszego. I. K. C- Zako

I994g | parne, „22t“ . 2827k

KUCHARKA, doskonale
gotowanie, poszukuje pra­
cy dochodząco lub na sta­
le. Zgłoszenia: t. K. C., 
Kraków, „Nr. 4388“ .

SZOFER- . elektromonter 
na posadzie samorządowej 
w Krakowie, poszukuje 
stróżostwa wzamian za 
konserwację samochodu. 
1. K. C., Kraków, „N r. 
4381“ . 4381

ENERGICZNA, młoda, ńn- 
teligentma, *  ukończoną 
szkołą handlową, prakty­
ką biurową, praktyką 
sklepową, pisze biegle na 
maszynie, szuka pracy. — 
Łaskawe zgłoszenia do 
T K . C.. Kraków. „Nr. 
4365“ . 4365

wiercone DOMINIKAlwo».ustopaaa 37
i POMPY . *  najlepsza Telefon 218-55.

Humor i satyra. („Mariannę**).

G D Y  A S T R O N O M  J E S T  K R Ó T K O W ID Z E M .

— B ra w o ! O d k ry łe m  p la n etę  o n ie zn a n y ch  d o tą d  k s z ta łta ch .

RZĄDCA energicemy, i 
sumienny, znający się na 
gospodarstwie rolnem, jak 
również hodowla trzody, 
M>szukuje posady od J-go 
kwietnia na ordynarję 
lub po kawalersku. Zgło­
szenia: I. K . C., Kraków, 
Wielopole 1, „Nr. 4392“ .

4392

g fr f r 8 « =. wzgórz; 11.25: płyty; 1157=
starszych. 1203. .udycla południowa; 15: koncert

15 30: koncert orkiestry sal z Pom*nia: 
dla d*io«*» A® nllłAnil(>wv. 16.05: M. Turski: Eksport
^ k o T iy ^ n i f  zamożności narodu; 16.15: wiadomości 
1 16 20: gawąda dra A . Karpowicza: Dom

koncirt kwartetu smyczk. z Krakowa; 
17* J Prądzyńskl: O gotpodaree planowej; 17 15: 

X . « m b u ł  Cz. K ozietu lsk iego  M Lwowa: 
M .lódle Pokucia; IB: audycja dla w s i; 18.30: audycja: 

! » v k -  18 40: d ia log  M ichałow sk iego: Zasiłki 
c zy  praw? 19 : * «> c «r t  orkiestry PR, J. Paszkowskiej 
I I Pałali: 20.35: dziennik vrie«7,ornr. kom. meteor., 
k om . sport., p ro fa n , na czwartek: 2 1: koncert « o -  
aenowskl St. Staniewicza; 21.30. dialog radj. F. 
Roetla I K  I. Gałczyńskiego: Przy stoliku literackim.

koncert am. duetu wok. E. Steel, i H Cia,is; 
22 30* P ły ty  22.55: przegląd prasy; 23: ostatnie wla- 
domośi* kom. meteor.: 23 05: wiadomości po am- 
gielsku.

Warszawa II  (217). Godz. 14: sekstet K. Blasch- 
keoo; 15 i  15.55: płyty; 16.40: kom. sport.; 1645: 
mlormacje: 16.50: koncert A . Bielakowa; 17.10: po-
Eadamka aktualna: 17.20: pogadanka społeomia; 17.25: 
ivcde kulturalne; 17.35: program na czwartek; 17 40 
i 2105- płyty; 22: kwadrans poetycki A. Tretiaka: 
W il iam Buttler Yeats; 22.20: koncert skrz. T. Ja­
worskiego I T. Zygadły; 22.55: płyty.

Warszawa SP 48 i  SP 31. Godz, 20: dziennóik; 20.15: 
koncert zespołu harm.; w przerwie o 20.30: wyjątki 
Z przygód polskich lotników; 20.55: program na 
czwartek; 21.05: program z Warszawy II.

Warszawa SPW, SPD, SP 19 i  SP 25. Godz. 24: 
zapowiedź; 0.05: koncert orkiestry PK; 0.45: dzien­
nik polski 1 angielski; 1: pieśni górników; 1.25: opo­
wiadanie F. Goetla: Górnńczy stan; 1.35: koncert sol. 
na harm-; 2: pogadanka: Książka naszym przyjacie­
lem; 2.10: koncert P. Rynasa; 2.50: program na 
czwartek.

ŚRODA 8 MARCA.
17.15 Melodje Pokucia, audycja muzyczno-slowna, ze 

Lwowa.
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. St Staniewicza, 

2 Warszawy. _________

KORESPONDENT polsko-
niemiecki, znajomość an­
gielskiego. piszący biegle 

maszynie, poszukuje 
posady. Oferty: I. K. C., 
Kraków, pod „1976g".

1976g

LEŚNICZY, Wielkopolą- 
nim, żonaty, lat 39, ukoń­
czona szikoła leśniczych 
Margonin, dłuższa prak­
tyka państwowa, poszuku­
je stałej posady żonatego, 
wzgl. czasowej kawalera- 
Okolica obojętna. Zgłosze­
nia: I. K. C., Kraków, 
„I977g“ . 1977g

INTELIGENTNA panna
_ dobreigo domu, szuka 
posady wychowawczyni — 
zna szycie, hafty. Zgłosze­
nia: I. K. C.. Katowice, 
Marjacka 13, „490“ .

497Kt

SZYJĘ po domach tanio, 
damską, dziecinną garde­
robę. Zgłoszenia: I. K. C., 
Katowice, Marjacka 13, 
„453". 490Kt

DOBRZE POLECONA po­
szukuje posady do dzieci, 
wyręczenie pani. lub do 
samotnej osoby. Zgłosze­
nia: I. K . C.. Katowice, 
Marjacka 13, „452“ .

489Kt

P IAN ISTA  - harmonie ta 
do dobrego zespołu, wol­
ny 1 kwietnia. Zgłoszenia: 
I .  K. C.. Łódź, Piotrkow­
ska 116, pod „N r. 89“ .

89Łd

SKRZYPEK pierwszorzęd­
ny przystąpi od kwietnia 
do dobrego zespołu. — 
I  K. C., Gdynia, Święto­
jańska 44, „143“ . 142Gd

RZĄDCA folwarku, lat 34 
szkoła rolnicza i 10-letnia 
praktyka, obeznany 
wszystkiemi działami go­
spodarstwa rolnego pro­
wadzi księgowość — świa­
dectwa i  referencje do­
bre — poszukuje posady 
samotnego. Oferty: Za­
widz Kościelny, skrytka 
1. 1979g

WYCHOWAWCZYNI z 7-
letnią praktyką w inter- 
m oie żeńskim, poszukuje 
posady Oferty: I. K. C., 
Poznań, św. Marcin 48, 
„162“ . 171P

KUCHARZ z większych 
domów, bezdzietny przyj­
mie posadę od 1 kwietnia 
lub wcześniej- Poczta Koc­
myrzów. Sk rzeszo wice — 
„Kucharz".

KUCHARKA samodzielna 
z bardzo dobrem gotowa­
niem. szuka pracy o-ć 
15 go marca. Zgłoszenia: 
I. K. C.. Kraków, Wielo 
pole 1, „N r 4384“ . 4384

Kraków (204). Godz. 6.57: pieśń poranna; 8.10: 
płyty i wiadomości bieżące; 11.25: płyty; 14: koncert 
orkiestry z Katowic; 14.40: wiadomości gospodarcze; 
18: skrzynka techniczma; 18.10: recital śpiew. J. Bi- 
lewskiej; 22: kom. sport; 22.05: T. Biliński: Obli­
cze współczesności; 22.20 : koncert kwartetu.

Katowice (396). Godz. 5.30: płyty; 6.30: program; 
14: koncert orkiestry; 14.40: A. Jesionowski: Naj­
nowsze książki dla młodzieży; 14.50: wiadomości 
bieżące i giełda; 18: audycja okolicznościowa; 18.25: 
kom. sport.; 22: B. Tarkowski: Śląsk zaopatruje COP 
w wegie-1; 22.10: koncert orkiestry i W. Mech-Nowi* 
ckiej; w przerwie o 22.30: groteska radj. M. Zo- 
szczenki: Na przyjęciu.

Lwów (377). Godz. 6.57: pieśń poranna; 8.10: audy­
cja dla najmłodszych; 14: p łyty; 14.45: wiadomości 
gospod.; 14.50: giełda; 14.55: program na czwartek; 
18: wiadomości bie*.; 18.05: audycja dla dzieci star­
szych I młodzieiy; 22: kom. sport.; 22.05: koncert 
orkiestry, O. Garbowiczowej i St. Manazowskiego.

Audycje zagraniczne.
\

Godz 6 30 i 8.30: Wrocław, muzyka poranna; 10.30: 
muzyka rozrywkowa; 12: Wiedeń, koncert rozryw­
kowy; 14: Koenigswusth., koncert; 15.15: Praga, 
muzyka lekka; 16: Wiedeń, koncert orkiestry; 16.10: 
Berno, koncert orkiestry; 17: Berlin, koncert kwar­
tetu; 17.10: Budapeszt, muzyka cygańska; 18: Sof ja, 
koncert; 18.15: Bukareszt, koncert zespołu dętego; 
18.20: Drodtwieh, muzyka taneczna; 19: Królewiec, 
muzyka taneczna; 19.30: Wiedeń, opera kom. Mail- 
lairta: Dzwonek pustelnika; 20: Praga I I ,  muzyka 
rozrywkowa; 20 10: Koanigswusth., koncert kwartetu; 
20.30: Sztokholm, konce-rt kwartetu i sol.; 21: Me- 
djolan. opera Maarinuzziego: Palle de Mozzi; 21.10: 
Praga, koncert ork filh .; 21.30: Strasburg, koncert 
symf.; 22: Sofja, muzyka tan.; 22.15: Sztokholm, 
muzyka tan : 22.30: Wrocław, muzyka tan.; 23; 
Florencja, muzyka taneczna; 23.25: Londyn regj-» 
muzyka taneczna.

AMERYKAŃSKI DUET W OKALNY. W marcu przyje­
chał do Polski duet śpiewaczy: sopranistka Eleanor Stee* 
le i tenor Hall Clovis. Polskie Radjo zaprosiło aniery* 
kańskich artystów przed mikrofon dn. 8 marca o godz. 
22.00. Duet ten pracuje nad repertuarem poważnym, a 
nie jak to obecnie najczęściej się zdarza, operetkowym 
czy rewjowym Literatura wokalna dwugłosowa Jest obszeri 
na, lecz naogół zapomniana i zaniedbana. Duet amerykań­
ski wydobył ją z zapomnienia i wprowadził na nowo na 
estrady koncertowe. Repertuar artystów jest bardzo ob­
szerny, obejmuje najstarsze dwugłosowe kompozycje 
z X IV . wieku, muzykę klasyczną i romantyczną; uaj- 
bogaciej przedstawia się program kompozytorów współ­
czesnych. W  środę wykonaią artyści pieśni Brahmsa, 
Schuberta, Schumanna. Moreta, Milhauda, oraz „Negro 
spirituals" — murzyńskie pieśni religijne.

GOETEL I  GAŁCZYŃSKI PRZED MIKROFONEM. 
W  środę o godz. 2130 przez Polskie Radjo nadany bę- 
d7ie drugi dialog Ferdynanda Goetla z Gałczyńskim pt. 
j,P. A. L .“ . Osią dyskusji, jak widać z tytułu, jest 
Polska Akademja Literatury, je j zadania i  projekty.

najwtffttta bogactwo f>*«4ei 
p iękn ie ja im  ilu s tra c ja  — 

to tygodnik M n i i e e r i a l n y

j a  s m m  s i E c r
R ek lam y w tekftcle:

W  dzień W  niedzielę
» powszedni i święta

<Na 1-ej i 2-ej stronie 3 . - 3.76
Cala 2-ga strona 5.040.— 6 .300 .-
Na 3-ej stronie 2— 2.60
Cała 3-cia strona 3.360.- 4.200—

•Na dalszych stronach . . . » 1.60 2.—
Cała strona • .. 2.666 .- 3.360.—
Komunikaty, notatki.  ̂
wzmianki kronikarskie / L50 *..20

i osobiste *

Teksty a r lyku łow e................... 10.- i 2.50

Reklam y za  tekstem :
CENY OGŁOSZEŃ: ■—rtlTrr*—, -tnrrr-'

Ogłoszenia zwyczajne • 
Cała strona . .  . 

Na ostatniej strome, 
lub wśród ogłoszeń 

drobnych 
Cala strona ostatnia

W  dzień W  niedziele 
powszedni I święta

0.50 0.65 
1.680.— 2.184.—

fl.7f J .-

2.520 .- 3 .350 .-

Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch łamach M% tanie). 

Reklamy w dodatkach tygod. zł. 2 za I mm w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 3*— za 1 ctm*

Rozmiar strony druku: Wysokość 420 mm. szerokość 275 mm — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jed­
nym łamte — Strona w tekście ma 4 łamy a 68 mm. Strona za tekstem ma 8 lamów a 34 mm

O głoszen ia  d robne: w dzień w niedzielę
powszedni i święta 

Ogł drobne za słowo . . . *| 0 .2 0  0 .2 6  
Dla poszukujących pracy . .  „  0 .1 0  0*.12 
Matrymonialne 0 .3 0  0.*40
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nie 
przyjmujemy -  Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zależny jest tylko od Administracji 
Ogłoszenia -drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
Za układ tabelaryczny .. >t _
Za druk czerwony 
Przy druku k i 1 k u k o I

- - iH%  
o r o w > m dolicza się za pierw-

szy kolor IH%, za kaid.v następny kolor 5»-/. do zasadni- 
cze, cenj ogłoszenia _  Specjalne iyczema » , magai, 
osobnego porozumienia się.

U w agi ogó ln e :
Administracja me przyjmuje odpowiedzialności za lermK 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i klisz. 
Zastrzelone miejsca obowiązuje Administrację tylko wów­
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze­
widziana w cenniku 25*/. nadwyżka. — Omyłki, które za­
sadniczo me zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów­
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów Komunikatów bczpla- 
tnych nie umieszcza się. -  Zniżek nie udziela się.
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